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O kandydatach
na wójtów
– obszernie. str. 12-31

Łowicz | Kandydaci na targu

Barszcz łączy 
ponad kampanią

Łowickie targowisko stało 
się w soboty najlepszym miej-
scem do przedwyborczej agita-
cji. Oprócz wysłuchania ogłoszeń 
wyborczych nadawanych przez 
radiowęzeł z informacją o kandy-
datach, można też było osobiście 
ich spotkać.

W ostatnią sobotę, 6 paździer-
nika, od rana na targu obecny był 
burmistrz Krzysztof Kaliński, 
który chodząc z wiklinowym ko-
szem rozdawał jabłka. Na miej-
scu byli też członkowie popiera-
jącego go komitetu wyborczego 
„Łączy nas Łowicz”, którzy na 
stoisku rozdawali nalewany w ku-
beczki gorący czerwony barszcz 

– dlatego akcję nazwano „Dzień 
Barszczo Dobry!”. Burmistrz po-
wiedział nam, że w ramach kam-
panii wyborczej po raz trzeci jest 
obecny na targu. Tydzień temu 
częstował przechodniów nie tyl-
ko jabłkami, ale też gruszkami. 
Jak mówił obdarowywanym, na-
wiązując do znanego przysłowia, 
bynajmniej nie były one zrywane 
z wierzby. W tę sobotę udało się 
nam przyłapać na stoisku „Łączy 
nas Łowicz” innego kandydata 
na burmistrza – Jakuba Wolskie-
go z Prawa i Sprawiedliwości, 
chwilę po tym, jak został poczę-
stowany czerwonym barszczem – 
nie odmówił.  str. 4

Kandydat Prawa i Sprawiedliwości na burmistrza Łowicza  
Jakub Wolski wraz z kandydatem na radnego Jackiem Wiśniewskim 
spotkani przy stoisku Komitetu Łączy nas Łowicz, który w sobotę 
częstował na targu czerwonym barszczem. Pierwszy z lewej  
Krzysztof Olko obecny radny miejski.
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Oni kandydują
na burmistrza (cz. II)
– dziś Wolski, Sobczak i Kaliński. str. 6-10

Łowicz | Poklasztorny budynek ma w przyszłości zachwycać 

Krzysztof Gajda kupił
dawne kolegium
Zabytkowy budynek 
po dawnym klasztorze 
bernardynów przy ulicy 
Stanisławskiego 31,  
w którym do 2015 roku 
działał Zespół Kolegiów 
Nauczycielskich,  
kupił przedsiębiorca 
łowicki Krzysztof Gajda 
– właściciel  
m.in. restauracji Polonia 
na Starym Rynku, 
Szkiełek na Błoniach  
i wielu innych.

W ciągu najbliższych 2-3 lat 
zamierza tam zorganizować Cen-
trum Edukacji Historycznej z czę-
ścią hotelową oraz przypisaną do 
hotelu częścią restauracyjną. 

Budynek został wystawiony na 
sprzedaż w ubiegłym roku przez 
Zarząd Nieruchomości Woje-
wództwa Łódzkiego. Do pierw-
szego przetargu, 18 grudnia 2017 
roku, nie wpłynęła żadna oferta. 
Wtedy cena wywoławcza wynosi-
ła 3 mln złotych. Termin drugiego 
przetargu został wyznaczony na  
1 października tego roku. Z punk-
tu widzenia przedsiębiorcy warto 

było poczekać, bowiem cena wy-
woławcza została obniżona do 1,7 
mln złotych. Mimo to do przetar-
gu przystąpił tylko jeden nabyw-
ca. W związku z tym budynek 
wraz z działką został sprzedany 
za 1,7 mln zł + jedno postąpienie  
w wysokości 1% ceny wywoław-
czej (17 tys. zł). Ponieważ jest to 
zabytek, ZNWŁ naliczy jeszcze 
10% bonifikatę. 

Budynek i otaczający go ogród-
-park wpisane są oddzielnymi de-
cyzjami do rejestru zabytków, 
działka leży też częściowo na ob-
szarze występowania stanowisk 
archeologicznych. Wszelkie prace 
remontowe i budowlane mogą być 

więc prowadzone tylko za zgo-
dą konserwatora zabytków. Na-
wet zarząd nieruchomości musiał 

uzyskać pozwolenie konserwato-
ra zabytków na jej sprzedaż. – To 
dobra cena, ale żeby doprowadzić 
budynek do porządku, trzeba bę-
dzie w niego dużo zainwestować. 
Poważnym kosztem będzie napra-
wa dachu, który jest w złym sta-
nie, a ponieważ jest to zabytek, 
pokrycie dachowe pewnie trzeba 
będzie przełożyć – uważa dyrek-
tor łódzkiego zarządu nierucho-
mości Michał Sobczak. Konstruk-
cja dachu jest natomiast taka, że 
nawet jeśli przedsiębiorca będzie 
chciał go tymczasowo zabezpie-
czyć, konieczne będzie ustawianie 
przy budynku rusztowań. 

Historia, ale nie folklor 
– Na razie cieszę się, że ku-

piłem. To piękny budynek, ale 
niestety zapuszczony – mówi 
Krzysztof Gajda w rozmowie  
z NŁ. – Zapewniam, że w przy-
szłości będzie zachwycał i przy-
ciągał do Łowicza turystów, ale 
będzie to wymagało dużo pracy. 

Przedsiębiorca ma wizję tego, 
co będzie w przyszłości w tym 
miejscu działało. Zakłada utwo-
rzenie tam Centrum Edukacji Hi-
storycznej, by połączyć funkcję 
historyczną budynku z turystycz-
no-hotelowo-restauracyjną oraz  
z tym, żeby budynek mógł na sie-
bie zarabiać. Nie wyklucza, że 
będzie próbował sięgnąć po mi-
nisterialną pomoc w zakresie wy-
korzystywania zabytków kultury. 

  str. 3

Łowicz | Konferencja pełnomocnika rządu Mikołaja Wilda

Co może dać Łowiczowi 
Port Solidarność?
Wiceminister Mikołaj 
Wild, pełnomocnik rządu 
ds. Centralnego Portu 
Komunikacyjnego, gościł 
w Łowiczu  
8 października  
na konferencji prasowej 
w Łowickim Ośrodku 
Kultury. 

Mówił o tym, jakie szanse dla 
rozwoju Łowicza stwarza gigan-
tyczna inwestycja, planowana 
przez rząd na terenie wojewódz-
twa mazowieckiego.

Centralny Port Komunikacyj-
ny, nazywany też Portem Solidar-
ność, to rządowy projekt, którego 
najważniejsze elementy to bu-

dowa wielkiego lotniska i ściśle  
z nim zintegrowanej sieci kole-
jowej i drogowej. Byłby to naj-
większy węzeł komunikacyjny  
w Europie Środkowo-Wschodniej  
i największa w Polsce inwestycja 
skupiona w jednym punkcie. 

Wstępnie wybrano szeroki ob-
szar, w którym port mógłby po-
wstać, w większości znajduje się 
on na terenie gminy Baranów,  
a także gmin Wiskitki oraz Tere-
sin. W najbliższym czasie (około 
4 tygodnie) gdzieś na tym tere-
nie zostanie wyznaczona konkret-
na, ściśle już określona lokaliza-
cja portu, na obszarze ok. 30 km 
kwadratowych. Obszar okre-
śli Rada Ministrów, a wtedy bę-
dzie można zacząć rozmowy na 
temat dokładnego przebiegu no-

wych dróg i linii kolejowych. Wi-
ceminister Wild zapewnia, że bę-
dzie to poprzedzone rozmowami 
z samorządowcami. – Nie chcemy 
wszystkiego narzucać odgórnie,  
z Warszawy – mówił.

Jeśli wszystko pójdzie zgod-
nie z planami rządzących, to już  
w 2020 roku powinny rozpo-
cząć się pierwsze prace nad budo-
wą portu. Planowane inwestycje  
z tym związane to koszt około 35 
miliardów złotych. W bezpośred-
nim otoczeniu portu planowane 
jest utworzenie ok. 37 tys. miejsc 
pracy. Z różnych analiz wyni-
ka, że jedno takie miejsce pracy 
w bezpośrednim otoczeniu CPK, 
powinno stworzyć przynajmniej  
3 inne miejsca pracy w innych 
sektorach gospodarki.  str. 3

Poklasztorny budynek od strony ul. Stanisławskiego w Łowiczu. 
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Przedsiębiorca Zakłada 
utworzenie tam centrum 
Edukacji historycznej, 
by połączyć funkcję 
historyczną budynku  
z turystyczno-hotelowo-
restauracyjną.

Konferencja przed ŁOK. Na pierwszym planie – Jakub Wolski, Grzegorz Schreiber i Mikołaj Wild. 
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Aktualności

Łyszkowice | Niecodzienna interwencja OSP

Strażacy zmywali ulice 
w Łyszkowicach

W piątek 5 października po po-
łudniu trzy zastępy straży ochot-
niczej z Łyszkowic i Czatolina, 
przez ponad dwie godziny zmy-
wały z jezdni ekskrementy, które 
pozostawiła za sobą beczka ase-
nizacyjna, która przejechała przez 
centrum Łyszkowic ulicami Tar-
gową, trasą 704, ul. Kościelną, 
Księstwa Łowickiego aż do Kolo-
nii Łyszkowice. Z uwagi na fakt, 

że nieczystości rozlane były na 
długości około 3 km, strażacy mu-
sieli uzupełniać wodę w swoich 
wozach bojowych, aby sprostać 
zadaniu. Prawdopodobną przy-
czyną rozlania się ekskrementów 
było rozszczelnienie się zaworu  
w beczce, która je przewoziła. 
Niestety nie udało się ustalić wła-
ściciela pojazdu, który tak nabała-
ganił.  tb

RZut OKIEm | NOWE BARIERy NA DK 14

Kilka dni trwały prace przy wymianie około 600 metrów barier 
energochłonnych przy ul. Prymasowskiej (Drodze Krajowej nr 14)  
w po obu stronach skrzyżowania z ul. Łęczycką. Rzecznik GDDKiA Maciej 
Zalewski powiedział nam, że wymiana była konieczna, bo stare bariery 
były wielokrotnie uszkodzone, w wielu miejscach trawiła je korozja, oprócz 
tego z powodu czynników naturalnych obsunęły się w dół skarpy, przez 
co nie spełniały już wymogów dotyczących wysokości. tb

Kutno | Wypadek łowickich strażaków

Jechali do pożaru, mieli kolizję
Samochód bojowy JRG 
Łowicz uległ wypadkowi 
w czasie akcji. Doszło do 
tego w Kutnie, podczas 
gdy strażacy jechali gasić 
potężny pożar składowiska 
odpadów w Grabowie  
w powiecie łęczyckim.

Zdarzenie wyglądało bardzo 
groźnie, więc należy się cieszyć, 
że nie ucierpiał w nim żaden czło-
wiek. Całkowicie zniszczony był 
natomiast przód osobowego Opla. 
Uszkodzeniom uległ także ciężki 
samochód gaśniczy Renault Ke-
rax. Jak mówił nam pełniący obo-
wiązki komendanta PSP w Łowi-

czu st. kpt. Arkadiusz Makowski 
– uszkodzenia nie są poważne, sa-
mochód jest sprawny i może być 
wykorzystywany. – Chociaż sa-
mochód jechał na sygnale, kie-
rowca zwolnił przed dojazdem 
do skrzyżowania, dzięki czemu 
uszkodzenia nie są tak poważne, 
jakie mogłyby być przy zderzeniu 
na pełnej szybkości – mówi st. kpt. 
Makowski.

Przyczyny zdarzenia wyjaśnia 
kutnowska policja.

Pożar w Grabowie wybuchł  
9 października około godziny 16. 
Ze względu na jego wielkie roz-
miary wezwano do niego jed-
nostki z różnych powiatów, w tym 
także z Łowicza. Do feralnego 

zdarzenia doszło około 18.20 w 
Kutnie, na skrzyżowaniu na skrzy-
żowaniu ul. Łąkoszyńskiej z dro-
gą krajową 92. Według wstępnych 
ustaleń Opel wjeżdżał na skrzy-
żowanie na zielonym świetle, ale 
wóz strażacki jechał na sygnale 
jako pojazd uprzywilejowany. 

Strażacy z Łowicza jechali do 
Grabowa przez Kutno, ze wzglę-
du na znacznie wydłużające czas 
dojazdy remonty drogowe na dro-
dze wojewódzkiej 703. Po kolizji, 
nie były już tam kierowane kolej-
ne wozy z Łowicza.Jeśli chodzi 
o jednostki z naszego powiatu, to  
w gaszeniu tego pożaru brała 
udział Ochotnicza Straż Pożarna 
w Bielawach.    tm

Staropol | Pożar w gospodarstwie

Ogień ugasił strażak 
poza służbą

Do pożaru gospodarstwa doszło 
3 października w Staropolu na te-
renie gm. Sanniki. Mogło dojść do 
tragedii, ale zapobiegła temu przy-
tomna i skuteczna jednej osoby – 
Daniela Dęgusa, strażaka, będące-
go wtedy poza służbą. 

– Zawoziłem wcześniej dziec-
ko do przedszkola, więc tamtędy 
przejeżdżałem – relacjonuje nam 
bohater akcji. – Zobaczyłem dym 
wydobywający się spod dachu 
budynku gospodarczego przy-
ległego bezpośrednio do miesz-
kalnego. Pan Daniel wkroczył 
na podwórko, zobaczył wtedy, że 
pali się garaż oraz drewniany bu-
dynek, w którym trzymane były 
kury i gołębie. Wiatr był wtedy 
silny, więc ryzyko rozprzestrze-
nienia pożaru także na dom bar-
dzo duże. Strażak zaczął walić 
do okien i sprawdził, czy w palą-
cych się pomieszczeniach nie ma 
poszkodowanych. Na posesji była 
jedna osoba, mężczyzna porusza-
jący się na wózku inwalidzkim, 
który usłyszawszy walenie do 
okien sam opuścił budynek.

Daniel Dęgus powiadomił straż 
pożarną z Gostynina i sam rozpo-
czął gaszenie. – Szczęśliwie szyb-

ko znalazłem wąż – mówi. – Gdy-
by nie to, musiałbym gasić przy 
użyciu wiadra i na pewno nie po-
szłoby tak szybko. Pożar został 
ugaszony jeszcze przed przyjaz-
dem wezwanych strażaków. 

Daniel Dęgus jest funkcjona-
riuszem Komendy Miejskiej PSP  
w Łodzi, a także wiceprezesem 
OSP w Chąśnie Drugim, Uważa, 
że nie dokonał niczego szczegól-
nego i nie czuje się bohaterem. – 
Dla mnie ugasić pożar, to jak dla 
cukiernika zrobić tort, normalna 
praca – mówi. My uważamy, że 
wykazał się odpowiedzialną po-
stawą i profesjonalizmem, a przy 
tym ludzkim odruchem, który 
może być stawiany za wzór.     tm

Gmina Bolimów | Kołosowski i Linart przed wyborami

Kolejne spotkania z kandydatami
W tym tygodniu kandydat na 

wójta gminy Bolimów Patryk Ko-
łosowski kontynuuje rozpoczęte 
w ubiegłym tygodniu przed wy-
borcze spotkania z mieszkańcami 
gminy, zaś drugi kandydat – wójt 
Stanisław Linart dopiero je rozpo-
czyna. Na wszystkich kandyda-
ci prezentują swój program oraz 
kandydatów do Rady Gminy z ich 
komitetów.

Kołosowski spotka się dziś, 11 
października o godz. 17. – Humin, 
budynek OSP oraz o godz. 19.00 
– Łasieczniki, budynek OSP. Ko-
lejne spotkania z nim zaplanowa-
ne są na: piątek 12 październi-
ka, godz. 18.00 – Kęszyce Wieś  
i Nowe Kęszyce, budynek OSP, 

13 października godz. 16.00 – 
Sierzchów budynek OSP, wtorek 
godz. 18.00 – spotkanie w Gmin-
nym Ośrodku Kultury dla miesz-
kańców Bolimowskaiej Wsi, Ko-
lonii Bolimowskiej i Bolimowa. 

Obecny wójt Stanisław Linart 
spotka się z mieszkańcami, dzi-
siaj, 11 października, o godz. 19. 
w świetlicy wiejskiej w Ziąbkach. 
Kolejne spotkania zaplanował: 
12 października o godz. 19.  
w świetlicy w Sierzchowie, w nie-
dzielę 14 października o godz. 17. 
w świetlicy w Huminie i o godz. 
19. w świetlicy w Kęszycach,  
w poniedziałek 15 października  
o godz. 18. w świetlicy w Łasiecz-
nikach, we wtorek 16 paździer-

nika o godz. 18. w przedszkolu  
w Kurabce (także dla mieszkań-
ców Humina DZ), w środę 17 paź-
dziernika o godz. 18 w świetlicy  
w Sokołowie (spotkanie dla 
mieszkańców: Jasionny, Sokoło-
wa i Podsokołowa) i 18 paździer-
nika o godz. 18. w Domu Ludo-
wym w Bolimowie (spotkanie 
dla mieszkańców Bolimowa, Bo-
limowskiej Wsi, Koloni Boli-
mowska Wieś, Ziemiar Joachi-
mów-Mogiły i Wólki Łasieckiej). 
Spotkań w Woli Szydłowiekciej, 
Kolonii Woli Szydłowieckiej oraz 
Józefowa wójt nie zaplanował, jak 
podkreślił w rozmowie z nami to 
jego rodzinne strony i jest tu w sta-
łym kontakcie z mieszkańcami.  tb

Łyszkowice | uroczyste zapalenie znicza po oddaniu do użytku gazociągu

Gaz już płynie z Rawy 
do Łyszkowic
Zgodnie z zapowiedziami, a nawet nieco wcześniej, firma SIME Polska  
uruchomiła nić gazociągu poprowadzona do gminy Łyszkowice. Oficjalne 
zapalenie gazowego znicza (jak nakazuje zwyczaj przy inwestycjach związnych  
z gazownictwem) miało miejsce 10 października na terenie GOKiS.

Znicz, ustawiony w pobliżu 
altany, zapalali wójt Adam Ruta 
oraz prezes zarząd SIME Polska 
Roberto Bonaventura, natomiast 
poświęcenia dokonał proboszcz 
parafii w Łyszkowicach ks. Jerzy 
Modelewski, któremu asystowa-
li wicestarosta łowicki Grzegorz 
Bogucki i dyrektor GOKiS Mo-
nika Wawrzyn. 

Wcześniej, w budynku GO-
KiS, inwestycja została szeroko 
omówiona. Głos zabierali m.in. 
wiceprezes firmy Emanuele Se-
ghezzi, jej dyrektor zarządzają-
cy Jerzy Trzciński, a także re-
prezentujący ambasadę włoską 
w Polsce radca Roberto Neccia i 
przedstawiciele samorządów, na 
których prowadzona była inwe-
stycja. Szczegóły omawiali reali-
zujący ją pracownicy – Krzysztof 
Bobryk mówił o stronie technicz-
nej, zaś Jacek Miluśki o handlo-
wej. Firma nagrodziła też osoby 
najbardziej zasłużone dla realiza-
cji przedsięwzięcia, w tym głów-

nie samorządowców, wykonaw-
ców i własnych pracowników, 
ale też pierwszą klientkę, z którą 
podpisali umowę na dostawę in-
dywidualną, z rejonu Rawy Ma-
zowieckiej. 

Przedstawiciele firmy przy-
znali, ze pomysł zgazyfikowania 
tej części województwa łódzkie-
go zrodził się w 2013 roku, a pod-
sunął go starosta brzeziński Ro-
man Sasin. Inwestycji nie byłoby, 

gdyby nie Okręgowa Spółdziel-
nia Mleczarska w Głuchowie 
oraz Takeda Pharma w Łyszko-
wicach.

Niespodzianką dla wszystkich 
uczestników środowej uroczy-
stości był występ folklorystyczny 
Zespołu Pieśni i Tańca „Blicho-
wiacy”.

Firma SIME Polska jest filią 
grupy SIME, mającej siedzibę 
w Lombardii, działającej od lat 
50. ubiegłego stulecia. W Polsce 
działalność rozpoczęła przed laty 
w rejonie Sochaczewa. Obec-
nie ma w naszym kraju trzy sieci 
gazu ziemnego. Gazociąg łączą-
cy Rawę Mazowiecką i Łyszko-
wice ma długość 52 km. Na tym 
nie będzie się kończył – zaawan-
sowane są już prace nad przedłu-
żeniem go do Głowna, ta nitka 
prawdopodobnie zostanie otwar-
ta już w połowie listopada. Rów-
nolegle firma rozpoczęła już bu-
dowę odcinka innej sieci, która 
połączy Ciechocinek i Aleksan-
drów Kujawski.

Połączenie gazociągu z Łysz-
kowicami zostało dopiero uru-
chomione. Podłączenie do niego 
budynków użyteczności publicz-
nej i zakładów nastąpi w przy-
szłym roku. Taką możliwość 
będą mieli też chętni odbiorcy in-
dywidualni. Od ich zainteresowa-
nia będzie zależało to, jak i dokąd 
zostaną poprowadzone lokalne 
nitki gazociągu.      tm

Bolimów | Koło PZW

Zawody wędkarskie
7 października w rejonie mostu 

na Bzurze w Kompinie członko-
wie koła Polskiego Związku Węd-
karskiego rozegrali Towarzyskie 
Zawody Spinningowe o Puchar 
prezesa koła. W tym roku udział 
wzięło w nich 9 zawodników, 
zwyciężył Sławomir Gnatowski, 
który wyjął z wody największą 
rybę zawodów – okonia o długo-
ści 26 cm, drugie miejsce zajął zaś 
Tomasz Trynkowski także ze zło-
wionym koniem ale o długości 22 
cm. 

22 września na zbiorniku 
wodnym Joachimów-Ziemiary 
członkowie koła rywalizowali na 
wewnętrznych zawodach węd-
karskich „Drgająca Szczytówka”, 
która jest odmianą metody grun-
towej łowienia ryb. W tym przy-
padku wystartowało ponad 10 za-
wodników, czołówka osiągnęła 
podobne wagowe wyniki połowu 
– około 2 kg. I miejsce zajął To-
masz Trynkowski, II miejsce – 
Witold Zdunkiewicz, III miejsce 
– Jarosław Wysota.  tb

Dla mnie ugasić  
pożar, to jak dla 
cukiernika zrobić tort, 
normalna praca

Daniel Dęgus
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Znicz podpalają prezes zarządu SIME Polska Roberto Bonaventura 
oraz wójt gminy Łyszkwoice Adam Ruta. 
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Nasi z Piorunem w składzie

Wybory samorządowe | Kukiz’15 też wystawił mocną ekipę

Główny cel – Rada Powiatu Łowickiego
W sobotę, 6 października, w czasie prezentacji kandydatów w wyborach 
samorządowych KW Kukiz’15, pełnomocnik partii ds. wyborów w powiecie łowickim 
Janusz Michalak powiedział nam, że głównym celem komitetu jest wprowadzenie  
jak największej liczby radnych do Rady Powiatu Łowickiego. Chciałby, aby powróciły 
w powiecie standardy, które obowiązywały, gdy był starostą.

Michalak powiedział nam, że 
wśród priorytetów, które stawiają 
sobie kandydaci do Rady Powia-
tu, jest poprawa sytuacji łowickie-
go szpitala – wobec coraz wyraź-
niejszych sygnałów, że zaczyna 
on powoli wpadać w problemy  
i tracić płynność finansową – oraz 
kontynuowanie jego rozbudowy  
i modernizacji. Podkreślił,  
że wśród kandydatów mają w 
tym względzie osobę kompetent-
ną, czyli byłego dyrektora łowic-
kiego ZOZ – Andrzeja Grabow-
skiego. 

Trzeci obszar działania to mo-
dernizacja dróg powiatowych na 
terenie gmin. – Obecnym rządzą-
cym w powiecie przez sześć lat 
udało się wyremontować mniej 
niż 1/3 dróg w stosunku do tego 
co zrobiło starostwo, gdy my by-
liśmy u władzy – powiedział nam, 
dodając, że o tym, co na drogach 
zrobił w ostatnim czasie powiat, 
mówi się „niewiele i nie tam gdzie 
trzeba”. 

Michalak zapowiada też, że 
chciałby, aby powiat otworzył się 
szerzej na potrzeby społeczne, za-
angażował się bardziej w organi-
zację sportu, kultury i inne dzia-
łania wynikające ze społecznego 
zaangażowania.

Prezentacja miała miejsce pod 
siedzibą Rady Powiatu (na za-
pleczu głównego budynku sta-
rostwa), pełnomocnik partii 
podkreślił w czasie swego wystą-
pienia, że miejsce nie jest przy-

padkowe – gdy był starostą, był 
inicjatorem powstania gmachu. 

W wydarzeniu udział wziął po-
seł Kukiz’15 Tomasz Rzymkow-
ski, który zaznaczył, że głównym 
założeniem partii w czasie wybo-
rów samorządowych jest sprawić, 
aby praca instytucji samorządo-
wych stała się przejrzysta i przy-
jazna mieszkańcom, szczególną 
uwagę ugrupowanie chce poświę-
cać przejrzystości w wydatkach. 

Janusz Michalak w czasie pre-
zentacji kandydatów o każdym 
powiedział kilka słów. Komitet 
wystawi czterech kandydatów w 
wyborach do rad gmin Łowicz 
i Nieborów, 27 kandydatów do 

Rady Powiatu we wszystkich czte-
rech okręgach i 14 kandydatów w 
dwóch okręgach wyborczych do 
Rady Miejskiej.

Ciekawie wygląda lista komi-
tetu Kukiz’15 do Sejmiku Woje-
wództwa Łódzkiego otwiera ją na 
pierwszej pozycji Krzysztof Mi-
klas, mieszkaniec Michałówka 
w gminie Nieborów, dziennikarz 
sportowy, znany z felietonów za-
mieszczanych dotąd na naszych 
łamach a na 7. pozycji zamyka 
listę także osoba dobrze znana – 
Jacek Chołuj, łowiczanin, były 
dyrektor Centrum Promocji, Tury-
styki i Kultury Powiatu Łowickie-
go.  tb
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Prezentacja kandydatów KW Kukiz'15, na pierwszym planie  
od lewej pełnomocnik partii ds. wyborów i kandydat do Rady Powiatu 
Janusz Michalak, poseł Tomasz Rzymkowski i kandydat do sejmiku 
Krzysztof Miklas.

OGŁOSZENIE WŁASNE WyDAWcy

Sprostowanie
W zamieszczonym w poprzed-

nim numerze NŁ artykule przed-
stawiającym sylwetkę kandyda-
ta na burmistrza Łowicza Pawła 
Kolasa, błędnie podałem datę jego 

urodzin, pisząc rok 1954, zamiast, 
jak powinno być, 1964. Za tę nie-
zamierzoną pomyłkę, powstałą 
przy pisaniu tekstu, przepraszam 
wszystkich czytelników i kandy-
data.  

 Wojciech Waligórski

Łowicz | Konferencja pełnomocnika rządu

Co może dać Łowiczowi 
Port Solidarność?

dokończenie ze str. 1
Wiceminister Wild mówił, że 

trasa kolejowa Łowicz – Socha-
czew – Błonie zostanie uzupełnio-
na o dodatkowe nitki, które spra-
wią, że dojazd z Łowicza do CPK 
szybkim pociągiem będzie zaj-
mował 15 minut. Stawia to mia-
sto i jego okolice w ścisłej stre-
fie, która będzie czerpała z tego 
największe korzyści – prognozu-
je rozwój usług budowlanych, ho-
telarskich, gastronomicznych i in-
nych. Zaznaczał też, że korzyści 
ekonomiczne dla regionu zaczną 
się już w momencie rozpoczęcia 

budowy, a maksymalny poziom 
osiągną po jej zakończeniu. – Do-
jazd z Łowicza do portu będzie 
zajmował mnie więcej tyle samo 
co z Warszawy, a ceny są tu niż-
sze – mówił wiceminister Wild. 
– Oczywistym jest, że inwestorzy 
będą inwestować tutaj.

Rozbudowa sieci kolejowej ma 
być szansą dla tych miast, któ-
re połączeń kolejowych nie mają. 
Łowicz wprawdzie kolej ma, 
ale rozbudowa sieci znacząco 
usprawniłaby jej funkcjonowanie. 
Czas dotarcia do Warszawy – we-
dług wykazu – skróciłby się do ok. 

32 minut, do Kutna do 20 minut, 
do Poznania do 1 godziny 40 mi-
nut, do Gorzowa Wielkopolskiego 
do 3 godzin 40 minut, a do Szcze-
cina do 3 godzin 30 minut. Co naj-
mniej dwukrotnie zwiększyłaby 
się liczba połączeń między War-
szawą a Szczecinem/Gorzowem 
Wielkopolskim.

Konferencja w ŁOK została 
zorganizowana przez PiS powia-
tu łowickiego za pośrednictwem, 
także obecnego na niej, podse-
kretarza stanu, posła Grzegorza 
Schreibera. Mówił on, że klu-
czem do wykorzystania szans, ja-
kie stwarza rządowa inwestycja, 
są działania samorządu. Kandydat 
PiS na burmistrza Jakub Wolski 
zauważył, że w Łowiczu jedynie 
jego ugrupowanie uwzględniło 
budowę CPK w swoich strategicz-
nych planach dla Łowicza.     tm

Łowicz | Wyjątkowy Dzień Papieski

Przyjedzie do nas prymas 
Polski, premiera oratorium
Prymas Polski abp Wojciech 
Polak odwiedzi Łowicz 
14 października. Okazja 
jest podwójna – XVIII 
Dzień Papieski, a zarazem 
350. rocznica konsekracji 
łowickiej świątyni,  
dzisiaj w randze Bazyliki 
katedralnej.

Prymas będzie przewodniczył 
mszy świętej w bazylice o godzi-
nie 12. Bezpośrednio po mszy 
będzie można wysłuchać pre-
mierowego wykonania oratorium 
„Domus Dei et Porta Coeli” do 
słów ks. bp. Józefa Zawitkowskie-
go. Trzyczęściowy utwór wyko-
na Łowicka Orkiestra Kameralna 
wraz z towarzyszeniem solistów 
Małgorzaty Kustosik i Marcina 
Drzażdżyńskiego.

Program Dnia Papieskiego 
przewiduje ponadto Bieg Papieski, 
który rozpocznie się o godz. 14.45 
zbiórką na Bratkowicach – przy 
kamieniu upamiętniającym wi-
zytę Jana Pawła II w Łowiczu 14 
czerwca 1999 r. Start biegu o godz. 
15, trasa wieść będzie ulicami: Pa-
pieską, Jana Pawła II, Stanisław-
skiego, Nowym Rynkiem, Kozią, 
Podrzeczną na Stary Rynek. Bieg 
zakończy się około godz. 15.30 
przy pomniku Jana Pawła II, gdzie 
będzie czas na modlitwę, krót-
ki odpoczynek, po którym będzie 
wykonane pamiątkowe zdjęcie. 

Wzorem lat ubiegłych, dzień 
wcześniej – 13 października –  
w kościele na Korabce odbędzie 
się konkurs recytatorski i po-
ezji śpiewanej. Jego hasło jest ta-
kie samo, jak Dnia Papieskiego – 
„Promieniowanie ojcostwa”.  tm

Łowicz | Poklasztorny budynek ma w przyszłości zachwycać 

Gajda kupił dawne kolegium 
dokończenie ze str. 1
– Celowo nie mówię, że będzie 

to „łowickie” CEH, żeby nie koja-
rzyć budynku z folklorem, które-
go mamy naokoło pod dostatkiem 
– mówi. Zamierza zachować ze-
wnętrzny wygląd budynku po-
prawiając elementy elewacji, wy-
mieniając przynajmniej część,  
a być może i wszystkie okna. Do 
uporządkowania jest też wirydarz 
– wewnętrzny bardzo urokliwy 
dziedziniec. 

na szczęście nie 
niszczał 
Po tym, jak Gajda kilka razy 

w ostatnim czasie oglądał budy-
nek stwierdził, że wnętrze jest  
w miarę zadbane. – Na strychu jest 
sporo gołębi, ale to nie jest naj-
większy problem, poważniejszy 
może być z dachem – mówi. Du-
żym plusem jest to, że w budyn-
ku, choć stał niewykorzystywany 
przez ostatnie około 3 lata, nie zo-
stało całkowicie odcięte ogrzewa-
nie. Był też chroniony i od czasu 
do czasu wietrzony przez ochronę. 
Dzięki temu nie postępowała jego 
dewastacja. 

W przyszłości widziałby to np. 
tak, że wycieczki, które przyjeż-

dżają do Łowicza mogłyby zacząć 
zwiedzanie np. na Starym Rynku, 
później Zduńską dojść do Nowego 
Rynku, a w Centrum Edukacji Hi-
storycznej – mogłyby zakończyć 
etap zwiedzania, posilić się a na-
wet przenocować. 

Ile będzie tam miejsc nocle-
gowych, co będzie można w bu-
dynku zobaczyć? – według Gaj-
dy jest zbyt wcześnie, by mówić  
o szczegółach. Jako wzór –  

a może bardziej przykład wyko-
rzystania podobnego, zabytkowe-
go obiektu, podaje Hotel św. Nor-
berta w Hebdowie, który mieści 
się w zabytkowym gotycko – ba-
rokowym budynku ponorber-
tańskiego klasztoru, którego po-
czątki sięgają połowy XII wieku. 
W latach 2009 – 2011 został on 
gruntownie odnowiony i prze-
kształcony w komfortowy hotel  
z zapleczem konferencyjnym. 

Tam właścicielem i organem nad-
rzędnym Hotelu św. Norberta jest 
Polska Prowincja Zakonu Pijarów 
z siedzibą w Krakowie. 

Przypomnijmy, że Gajda jest 
też właścicielem położonego po 
sąsiedzku budynku, w którym 
działają rehabilitanci oraz jest 
wydzielona część mieszkaniowa. 
Przed laty budynek ten wykorzy-
stywany był przez Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych Nr 3 – naby-
ty przez Gajdę w ubiegłym roku. 
Przedsiębiorca był już wtedy za-
chęcany do rozważenia kupna 
również budynku poklasztorne-
go. Podchodził do tego niechętnie  
z uwagi na to, że klasztor / kole-
gium jest wpisany do rejestru za-
bytków, istotną była też jego cena. 
– Przyznam, że bywając w tym 
pierwszym budynku z żalem pa-
trzyłem, jak obok niszczeje wyso-
kiej klasy zabytek – mówi Gajda, 
tłumacząc dlaczego zdecydował 
się na kupno dawnego klasztoru. 

W przyszłości zamierza ogro-
dzić obydwie nieruchomości – 
działki sięgają do ul. Stanisław-
skiego. Ulica Bernardyńska, 
będzie nadal dostępna dla pie-
szych, zapisana jest tam służeb-
ność przejścia.  mak  

Do uporządkowania jest też m.in. wirydarz – wewnętrzny, bardzo 
urokliwy dziedziniec z wielkim modrzewiem. 
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Dużo o kandydatach
na burmistrza i wójtów
– począwszy od str. 6 

Łowicz | Miasto w 2045 roku ma liczyć minimum 35 tys. mieszkańców

Studium daje możliwość rozwoju
Radni miejscy przyjęli 27 września aktualizację 
studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego miasta. Dokument jest bardzo ważny  
dla dalszego funkcjonowania i rozwoju miasta, bowiem 
po aktualizacji promuje dla wielu obszarów miasta nowe 
ich przeznaczenie. Przybędzie terenów pod inwestycje 
i budownictwo mieszkaniowe. Studium jest dokumentem 
wiążącym przy sporządzaniu miejscowych  
planów zagospodarowania przestrzennego miasta.

Prace nad przedstawioną na 
sesji Rady Miejskiej aktualizacją 
studium trwały od 2014 roku. Jego 
realizacja wydłużyła się, ponieważ 
do zapisów umieszczonych w pro-
jekcie dokumentu uwagi wniósł 
m.in. Urząd Marszałkowski  
w Łodzi, który odmówił uzgod-
nienia powstania obwodnicy osie-
dla Górki, choć wcześniej umie-
ścił ją w planie zagospodarowania 
woj. łódzkiego. Do uzgodnienia 
tego Urząd Marszałkowski zo-
stał zmuszony dopiero przez sąd,  
do którego odwołał się burmistrz. 

Planista Andrzej Bargieła po-
wiedział, że na przyjęcie studium 
czekają inwestorzy, którzy będą 
chcieli, aby w niedługim cza-
sie miasto przystąpiło do zmiany 
przeznaczenia terenów w miej-
scowym planie zagospodarowania 
przestrzennego, aby móc realizo-
wać swoje zamierzenia. Inwesto-
rzy i właściciele gruntów złożyli 
do projektu uwagi, 24 z nich zo-
stały w czasie prac nad dokumen-
tem odrzucone, kolejne 20 ujęto  
w opracowaniu.

Dlaczego nie wszędzie 
można budować
Bargieła podkreślił, że część 

odrzuconych wniosków dotyczy-
ło uwzględnienia w studium moż-
liwości zabudowy mieszkaniowej 
na terenach zalewowych, np. na 
terenach po wschodniej stronie 
ul. Kaliskiej czy Nadbzurzańskiej 
Dolnej. Poza tym, podstawą do 
przygotowania planu było sporzą-

dzenie bilansu zapotrzebowania 
na nową zabudowę. A tu w pierw-
szej kolejności pod uwagę należy 
brać tereny już przewidziane pod 
zabudowę w dotychczasowym 
studium i planie zagospodarowa-
nia, ale jeszcze niezagospodaro-
wane i dopiero potem zupełnie 
nowe tereny.

Wykonując analizę demo-
graficzną, projektant przyjął, że 
mimo iż obecnie rocznie ubywa 
około 500 mieszkańców Łowicza, 
to do 2045 roku liczba mieszkań-
ców Łowicza wzrośnie, maksy-
malnie do 38 tys. lub niespełna 35 
tys. Bargieła tłumaczył, że wziął 
pod uwagę politykę prorodzin-
ną rządu i ewentualne działania 
samorządu, a także możliwości 
wykorzystania potencjału miasta,  
w tym terenów inwestycyjnych.

Ciężarówki na obrzeża
W studium uwzględniono pla-

nowane od lat obwodnice i nowe 
drogi – ważne dla ciężkiego trans-
portu dojeżdżającego do zakła-
dów na terenie Łowicza: obwod-
nicę osiedla Górki, od strony 
doliny Bzury, obwodnicę wschod-
nią, która połączy Drogę Krajową 
nr 70 z DK 92, dzięki której wy-
prowadzony zostanie ruch tranzy-
towy z ulicy Warszawskiej i Boli-
mowskiej na Zatorzu. 

Na Korabce studium uwzględ-
nia dwie długie dodatkowe ulice, 
mogące być określane mianem 
obwodnic. Pierwsza to ul. Matej-
ki, która zacznie się odchodząc 
od ul. Warszawskiej, mniej więcej  
w rejonie obecnej stacji benzyno-
wej i będzie biec w kierunku pół-
nocnym do ul. Poznańskiej, prze-
tnie ją, skręci na zachód, przetnie 
ul. Chełmońskiego, dalej będzie 

poprowadzona łukiem przez uli-
cę Armii Krajowej i Strzelecką, do 
ul. Płockiej. Druga z tych ulic za-
cznie się w miejscu skrzyżowania 
ulic Poznańskiej i Warszawskiej  
i „pobiegnie”w stronę północną, 
po granicy miasta, aby po minię-
ciu ul. Chełmońskiego łukiem 
skierować się w stronę ul. Płockiej, 
wchodząc w ul. Małszyce. 

Plan uwzględnia też wyprosto-
wanie skrzyżowania ul. Poznań-
skiej, Zamkowej i ul. Płockiej, tak 
aby oś tej ostatniej znalazła się  
w osi ul. Zamkowej. Wpisany zo-
stał też do studium wiadukt kole-
jowy nad torami w osi ul. Płockiej.

Dużo dla gospodarki
Dokument zawiera propozycję 

znacznego rozszerzenia terenów 
przeznaczonych pod zabudowę 
techniczno-produkcyjną, maga-
zyny i składy. Pod takim kątem 
promuje tereny w sąsiedztwie ul. 
Łódzkiej i Prymasowskiej (DK 
14), w studium tereny te położo-
ne są na zapleczu obecnej zabu-
dowy mieszkaniowej przy tych 
ulicach, czyli na wschód do torów 
kolejowych wiodących na Łódź,  

a na zachód do koryta rzeki 
Uchanki. Taki teren też obejmu-
je obecny zakład Agros Nova  
i dalej tereny niezagospodarowa-
ne na wschód od niego w kierun-
ku ul. Kaliskiej. Szeroki pas ta-
kiej zabudowy wyznaczono przy 
ul. Katarzynów w kierunku rzeki 
Zielkówki – przedłużenie terenów 
zakładu Bracia Urbanek, ale także 
po północnej stronie ul. Poznań-
skiej – od zachodniej granicy mia-
sta po wiadukt kolejowy.

Gdzie domki 
jednorodzinne
Jeśli chodzi o tereny przezna-

czone pod mieszkalnictwo jed-
norodzinne, w studium promuje 
się kilka nowych dużych terenów, 
np. teren położony po południo-
wej stronie ul. Blich, między bazą 
Okręgowej Spółdzielni Mleczar-
skiej a budynkami mieszkalnymi 
naprzeciwko szkoły Blichowskiej. 
W tym przypadku odrzucono 
uwagi inwestora, aby zmienić 
przeznaczenie tych terenów pod 
zabudowę wielorodzinną. Znacz-
nie rozszerzono obszar zabudo-
wy pomiędzy DK 14 a niedawno 

wykonaną ul. Kopernika (łączy 
się z ul. Poznańską). W tym przy-
padku odrzucono wniosek właści-
ciela, aby umożliwić tam zabudo-
wę handlową – chodziło o sklepy 
wielkopowierzchniowe.

Pod tereny zabudowy miesz-
kaniowej jednorodzinnej studium 
proponuje też znaczny obszar te-
renów pomiędzy ul. Katarzynów 
a rzeką Zielkówką, które sąsiadują 
z zalewem i lasem miejskim, roz-
szerzono też pas zabudowy jedno-
rodzinnej po południowej stronie 
ul. Klickiego oraz obszar w trój-
kącie ulicy Prymasowskiej, Jana 
Pawła II i Tuszewskiej.

Patrząc na nowe studium, rzu-
ca się w oczy, że po wprowadzo-
nych zmianach wyraźnie zmniej-
szyły się tereny, które dotąd były 
przeznaczone pod produkcję rol-
niczą. Obecnie większość z tych 
obszarów znajduje się po północ-
nej stronie miasta, w dzielnicy Ko-
rabka. Po południowej stronie plan 
uwzględnia je tylko w sąsiedztwie 
ulicy Katarzynów, nie licząc tere-
nów zalewowych wzdłuż Bzury 
i kanału Kostka, wykorzystywa-
nych jako łąki. 

Łowicz | Od początku października działa w MZK karta miejska 

Seniorzy kasują tylko raz
Od 1 października  
w autobusach MZK  
można korzystać  
z tzw. karty miejskiej.  
Do tej pory zakład wydał 
ponad 500 takich kart, 
większość seniorom  
po 70., którzy mogą ją 
kupić za 10 zł rocznie.

Owa Łowicka Karta Miej-
ska jest niczym innym jak wy-
godnym w użytkowaniu biletem 
okresowym, a także elektronicz-
ną portmonetką z możliwością 
kasowania biletów jednorazo-
wych oraz „dokasowania” bile-
tów za współpasażerów. Różni-

ca pomiędzy biletem okresowym 
a e-portmonetką jest taka, że by 
skorzystać z e-portmonetki, trze-
ba ją najpierw doładować, np. 
przez internet. 

Jest jednak jeszcze jedna róż-
nica, o której należy pamiętać bę-
dąc już bezpośrednio w autobu-
sie. Otóż prawidłowa rejestracja 
przejazdu osoby posiadającej Ło-
wicką Kartę Miejską z zapisanym 
biletem okresowym lub rocznym 
(seniorzy) polega na zbliżeniu 
karty do miejsca na kasowniku 
z napisem „Zbliż kartę”. Należy 
zrobić to jednokrotnie – po wej-
ściu do autobusu. W przypad-
ku osób z takimi biletami (okre-
sowymi i ulgowymi – rocznymi 
– seniorskimi) nie ma potrzeby 

zbliżania karty do kasownika po 
raz drugi – przed opuszczeniem 
autobusu. 

Natomiast osoby korzystające 
z e-portmonetki (czyli nie z bile-
tu okresowego) powinny pamię-
tać o tym, żeby kartę zbliżyć do 
kasownika po wejściu i później 
przed opuszczeniem autobusu. 

W przypadku korzystania  
z elektronicznej portmonetki, po 
zbliżeniu karty do czytnika po-
brana zostanie automatycznie 
opłata za przejazd zgodnie z ta-
ryfą domyślną przypisaną do kar-
ty (uwzględniając ewentualne 
uprawnienia do przejazdów ulgo-
wych). Istnieje możliwość zapłaty 
za dodatkową osobę (tzw. „doka-
sowanie”), jeżeli po skasowaniu 

swojego biletu wybierzemy od-
powiedni przycisk (normalny lub 
ulgowy) i przyłożymy ponownie 
kartę do kasownika. 

– Do tej pory informowaliśmy, 
że również i osoby, które korzysta-
ją z ryczałtowego biletu rocznego 
w cenie 10 zł, powinny dwukrot-
nie zbliżać kartę do kasownika. 
Okazało się, że wystarczy jak zro-
bią to tylko raz – powiedziała nam 
Teresa Słomska z MZK Łowicz, 
odnosząc się do ułatwienia dla 
„okresowców” i seniorów, o któ-
rym piszemy powyżej.  mak 

Łowicka Karta miejska

tOmasz 
bartOs

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Planista Andrzej Bargieła i burmistrz Krzysztof Kaliński w czasie omawiania zmian w studium. Burmistrz 
wskazuje na mapie zieloną przestrzeń, gdzie w dzielnicy Korabka przewidziano cmentarz.
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Łowicz
Barszcz 
łączy ponad 
kampanią

dokończenie ze str. 1

Wraz z nim wśród stoisk spa-
cerował Jacek Wiśniewski.  
Na targu można było spotkać też 
z ulotkami kilku kandydatów PiS 
na radnych.

Nieco później od Kalińskiego  
i Wolskiego na targu pojawił się 
po raz drugi Michał Sobczak, 
kandydat na burmistrza z KW 
Porozumienie Łowickie. W tę so-
botę nie było natomiast Mariusza 
Siewiery – kandydat z KW Ło-
wickie.pl zaplanował tego dnia 
inne przedwyborcze działania 
promocyjne. Nie było także Paw-
ła Kolasa z KW Wyborców Paw-
ła Kolasa. Wszyscy kandyda-
ci przedstawiali się i rozmawiali  
z handlującymi oraz kupującymi, 
przy okazji rozdając ulotki.

– Fajnie, że przyszli, moż-
na ich poznać osobiście, zo-
baczyć jak wyglądają, jak mó-
wią i, co najważniejsze – jak im  
z oczu patrzy, bo na tych ulotkach 
komputer może wszystko zacza-
rować – powiedziała nam eme-
rytka, pani Marianna Kucharska, 
która na targ przyszła po warzy-
wa. Pan Andrzej powiedział zaś, 
że kandydaci na burmistrza są 
mili, chętnie słuchają uwag do-
tyczących miasta, propozycji 
rozwiązań różnych problemów, 
pozytywnie odbiera ich wizyty  
na targu.

– Teraz są co tydzień, cho-
dzą, namawiają i obiecują, cie-
kawe co będzie po wyborach, kto 
z nich będzie interesował się na-
szym losem tak intensywnie jak 
teraz – komentował to jednak je-
den z handlujących, a drugi, sto-
jący obok niego, dodał, że żału-
je, iż wybory nie odbywają się 
zimą, gdy stałym problemem ło-
wickiego targu są nie odśnieżone 
oraz nie posypane piachem i solą 
alejki. – Może wówczas kandy-
daci chwyciliby za łopaty i poka-
zali dzierżawcy jak należy dbać 
o targ – skończył ze śmiechem, 
dodając, że nie wierzy w obietni-
ce przedwyborcze padające z ust 
kandydatów.  tb
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Gmina Bielawy | Przebudowa dróg gminnych 

Drogi gminne jak nowe
Na terenie gminy 
Bielawy obecnie 
prowadzi się przebudowę 
dróg gminnych.  
Nowe lub odnowione 
nawierzchnie pojawią 
się na kilkunastu 
wymagających renowacji 
odcinkach.

Inwestycja przewiduje popra-
wę jakości dróg na terenie miej-
scowości Bielawy (w okolicy 
cmentarza), Soboty (ul. Szkolna  
i Warszawska), Waliszewa Dwor-
skiego, Orenic, Skubików, Emilia-
nowa czy Woli Gosławskiej. Prze-
widziana jest również przebudowa 
drogi gminnej Stare Piaski – Pia-
ski Bankowe oraz Łazin – Dębina, 
a także na odcinku pomiędzy uli-
cą Garbarską w Bielawach a Bie-
lawską Wsią. W ramach moder-

nizacji poprawiona zostanie także 
jakość drogi dojazdowej do pól  
w miejscowości Helin. 

– Jest to duża inwestycja w 
naszej gminie. Choć odcinki są 
raczej krótkie, łącznie położo-

ne zostanie ok 12 kilometrów 
nawierzchni. Nie zaspokaja to  
w pełni potrzeb mieszkańców na-
szej gminy, jednak z całą pewno-
ścią jest to duży krok w dobrym 
kierunku – powiedział nam wójt 

Sylwester Kubiński. Zakres wspo-
mnianych prac obejmuje robo-
ty rozbiórkowe i ziemne, prze-
budowę konstrukcji nawierzchni  
w technologii stabilizacji gruntu 
z zastosowaniem środka jonowy-
miennego, wykonanie nawierzch-
ni za pomocą podwójnej warstwy 
asfaltu: wyrównywalnej i ścieral-
nej, a wreszcie utwardzenie pobo-
czy za pomocą tłucznia kamien-
nego. 

Całościowy koszt inwestycji to 
blisko 2 960 000 złotych. Środki 
te pochodzą częściowo z Progra-
mu rozwoju gminnej i powiatowej 
infrastruktury drogowej na lata 
2016-2019 z Ministerstwa Infra-
struktury (300 tysięcy złotych), ze 
zwrotu dotacji unijnych za wodo-
ciąg w Sobocie (870 tysięcy zło-
tych) oraz ze środków własnych 
gminy. Prace prowadzi przedsię-
biorstwo budowlano-drogowe 
Bud-Drog z Koluszek.  aw

Witusza | Ponownie tylko jedna oferta 

Samochód będzie później, ale za to trochę taniej
Średni samochód ratowniczo-

-gaśniczy dla jednostki Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Wituszy 
dostarczy Przedsiębiorstwo Spe-
cjalistyczne „Bocar” Sp. z o.o.  
z Korwinowa. Tak samo jak do 
poprzedniego przetargu, również 
i do tego wpłynęła tylko 1 oferta. 
W poprzednim postępowaniu była 

ona jednak nieco wyższa – o nieco 
ponad 9 tys. złotych – od kwoty, 
jaką gmina zamierzała przezna-
czyć na sfinansowanie zamówie-
nia. 

Ochotnicza Straż Pożarna  
z Wituszy postanowiła więc po-
nownie ogłosić przetarg, z na-
dzieją, że dostawca obniży cenę  

– i tak też się stało. Nowa cena 
brutto wyniosła 799.992 zł. Prze-
sunięty natomiast został termin 
dostawy samochodu z 30 listo-
pada do 10 grudnia. Nie są to je-
dyne nowe sprzęty, jakie trafiły 
w ostatnich tygodniach do OSP 
Witusza. Jednostka została dopo-
sażona (podobnie jak OSP Kier-

nozia) z rządowego programu de-
dykowanego dla jednostek straży, 
tzw. Funduszu Sprawiedliwości. 
Strażacy otrzymali defibrylator, 
zestaw ratownictwa medycznego 
PSP R1 z kompletem tzw. szyn 
Kramera do usztywniania różnych 
części ciała i deską ortopedyczną 
oraz pilarkę do drewna.  mak 

Zielkowice | Szkoła Podstawowa

Sprzątali Ziemię w okolicy 
swojej szkoły

Uczniowie Szkoły Podstawo-
wej w Zielkowicach 21 września, 
jak co roku, zaangażowali się  
w akcję „Sprzątania Świata”. 
Pod okiem wychowawców starsi 
wyszli poza teren szkoły. Sprzą-
tali pobocza dróg i sąsiadujące  

z nimi lasy w rejonie Parmy. 
Młodsi zaś porządkowali teren 
placówki i jego najbliższego oto-
czenia. Kontynuacją akcji jest 
ogłoszony w szkole konkurs pla-
styczny pt. „Chroń środowisko po-
nad wszystko”.  tb

RZut OKIEm | DROGA Już GOTOWA

mieszkańcy Starych  
Grudz zakończyli prace  
nad utwardzeniem drogi 

dojazdowej i parkingu 
przy przystanku PKP w ich 

miejscowości. Przypomnijmy, że 
robili to w czynie społecznym, 

za zgodą kolei, która jest 
właścicielem gruntu. utwardzony 

odcinek ma 320 metrów długości, 
a parking wymiary 12x8 m. 
Wkrótce parking ma zostać 

oświetlony. tm

Efekty prac prowadzonych na terenie całej gminy już są widoczne. 
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Dzieci ze Szkoły Podstawowej w czasie akcji sprzątania okolicy.
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Łowicz | Młody kandydat PiS

Jakub Wolski: czujemy, 
że coś jest nie tak
Ma za sobą doświadczenie 
zawodowe, od stanowisk 
prostych, przez 
kierownicze aż do własnej 
firmy – choć jest nadal 
młody. Studiował na 
dobrej uczelni i to na 
dwóch kierunkach – choć 
niechętni mu rozpuszczają 
plotki, jakoby nie miał 
matury. Niewielu go znało 
– ale to właśnie on miał 
odwagę spowodować, 
że PiS przestał popierać 
Krzysztofa Kalińskiego. 
Jakub Wolski – kandydat 
PiS na burmistrza.

Gdy Rada Miejska głosowała 
nad budżetem na ten rok, był jedy-
nym, który wstrzymał się od gło-
su, wszyscy inni byli za. Nie chciał 
głosować przeciw, bo wiedział, że 
rozpoczętych rzeczy nie można 
porzucać, ale sygnalizował w ten 
sposób swój sprzeciw wobec nie-
dorzeczności przedstawianych 
radnym i mieszkańcom. Przy-
pomnijmy, burmistrz planował 
przeprowadzenie w tym roku aż 
74 inwestycji, pisaliśmy o tym na 
pierwszej stronie NŁ, już w tytu-
le sygnalizując pytanie, czy to jest 
realne. Wolski miał przekonanie, 
że realne nie jest. – 74 inwesty-
cji w roku nie da się zrobić, skoro  
w roku poprzedzającym nie zdo-
łano zrobić 54 – wspomina. 

Ale nie ma żalu do innych rad-
nych, mówi, że często są stawia-
ni w obliczu faktów dokonanych, 
że głosują za zwiększeniem wy-
datków na dany cel tylko dlatego, 
że alternatywą byłaby utrata dofi-
nansowań z zewnątrz, a prawdzi-
we koszty, które dałoby się osza-
cować rzetelnie na początku, są 
przed nimi ukrywane, kwoty się 
zmieniają w trakcie przeprowa-
dzania inwestycji. – W efekcie pla-
nowanie jest żadne – mówi.

Jak jest naprawdę? Ze wspo-
mnianych 74 inwestycji, poza etap 
projektowania czy wyłaniania wy-
konawcy nie wyszło 16.

w cieniu wiaduktu
Urodził się w Łowiczu,  

w roku 1981. Mieszkał z począt-
ku w domu przy ówczesnej ulicy 
Obrońców Stalingradu (dziś po-
nownie, po latach, Bolimowska) 
nr 15. Z powodu planowanej bu-
dowy wiaduktu, już w roku 1986 
wraz z resztą rodziny – mieszka-
ły tam też jego ciocie i wujkowie 
– został z tego rodzinnego domu 
wysiedlony. Wiadukt wtedy nie 
powstał, ale oni musieli się wy-
prowadzić, zamieszkali na os. Ko-
nopnickiej. 

Mama wychowywała go 
sama. – Życie w całości poświę-
ciła dla mnie – Wolski nie ukry-
wa wdzięczności. – To kim jestem  
i jak funkcjonuję, to dzięki niej. 

na dwóch kierunkach
Szkołą podstawową była dla 

niego „Jedynka”, ale już szkoła 
średnia oznaczała ominięcie dro-

gi typowej wówczas (liceum pijar-
skiego jeszcze nie było) dla zdol-
nych dzieci z Łowicza: nie poszedł 
do „Chełmońskiego”, lecz do Ka-
tolickiego Liceum Ogólnokształ-
cącego ojców bernardynów w Ło-
dzi, mieszkał tam w internacie. 

Po maturze zdanej w 2000 roku 
rozpoczął studia na Uniwersy-
tecie Warszawskim – socjologię 
w Instytucie Stosowanych Nauk 
Społecznych, a równolegle, jako 
drugi kierunek, animację społecz-
no-kulturalną na Wydziale Peda-
gogicznym. Doszedł do IV roku 
(wtedy były to studia jednolite 
magisterskie), ale nauki nie skoń-
czył. – Takie a nie inne podjąłem 
prywatne, życiowe decyzje i je-
stem z nich zadowolony – mówi. 

Z pewnością wpływ na to miał 
fakt, że już w 2004 roku ożenił się. 
Wybranka, Agata, jest tak jak on 
rodowitą łowiczanką, poznał ją  
w biurze PZU gdzie była stażyst-
ką, gdy załatwiał likwidację szko-
dy po wypadku samochodowym, 
jaki miał podczas pracy gdy był 
przedstawicielem handlowym  
w firmie Marka Krajewskiego.

Praca od zawsze
Bo już od matury pracował. 

W różnych firmach, na różnych 
stanowiskach, ale właściwie bez 
przerwy. Zajmował się monitoro-
waniem alarmów w dużej firmie 
ochroniarskiej (praca pożądana, 
bo często nocna, więc umożliwia-
ła łączenie nauki na dwóch kie-
runkach z zarabianiem na życie), 
był koordynatorem pracy, na róż-
nych zmianach i w różnych obiek-
tach, 160 osób w firmie zatrudnia-

jącej niepełnosprawnych, potem 
został kierownikiem ds. pozyski-
wania nośników reklamowych  
w agencji reklamowej. W tej bran-
ży się wyspecjalizował i w roku 
2014 założył własną firmę, którą 
obecnie prowadzi.

Przez wiele lat angażował się 
też w wolontariat. Już w okre-
sie licealnym, w Łodzi, pracował  
w ochronce dla dzieci z biednych, 
nierzadko patologicznych rodzin. 
Wspomina, jak mając 18 lat zor-
ganizował dla nich wycieczkę 
do Łowicza, z bezpłatnym wej-
ściem na basen. W Łodzi, a potem  
w Warszawie, pracował też z nie-
pełnosprawnymi – i to takimi głę-
boko upośledzonymi. 

Dziś Jakub Wolski jest przed-
siębiorcą, który ciężką pracą osią-
gnął sukces. Nie kończył studiów 
menedżerskich, ale w zarządza-
niu czuje się dobrze. – Jestem 
praktykiem, pracowałem na sta-
nowiskach zarządczych, a teraz 
sam prowadzę firmę – podkreśla. 
– Inaczej patrzy się na wszystko, 
gdy samemu otworzy się firmę  
i trzeba się mierzyć z zadaniami, 
co do których się czasem nawet 
nie wiedziało, że trzeba będzie im 
stawiać czoła. 

Przy czym w rozmowie z nim 
można odnieść wrażenie, że jesz-
cze bardziej od sukcesu zawodo-
wego ceni sobie sukces, jakim 
jest rodzina: żona i czworo dzie-
ci: Mateusz, Antoni, Maria i Apo-
lonia, które przychodziły na świat  
w latach od 2005 do 2013. 

Jest człowiekiem wierzącym, 
często można go spotkać w ko-
ściele pijarskim. 

niby dobrze,  
a jednak nie
Dlaczego zdecydował się kan-

dydować? – Moja decyzja o kan-
dydowaniu jest spowodowana 
tym, że przez 4 lata miałem moż-
liwość oglądania jak to wszystko 
wygląda, jak to miasto jest zarzą-
dzane. Gdyby sposób zarządzania 
był lepszy, to Łowicz by się lepiej 
rozwijał – mówi. I sam zadaje py-
tanie: – Jak pan to widzi? Czy nie 
ma pan wrażenia, że niby coś się 
w mieście zmienia, coś się kręci,  
a jednak wszyscy czujemy, że 
miasto nie idzie do przodu, traci 
swe szanse?  str. 10

Łowicz | Kandydat Porozumienia Łowickiego 

Michał Sobczak:  
z Łodzi do Łowicza?
Jego kandydatura  
jest pełna paradoksów,  
a jednak spójna. 
Łączy doświadczenie  
w działalności społecznej 
z dobrym przygotowaniem 
zawodowym i obyciem  
w administracji  
– i to, mimo młodego 
wieku, na wysokim już 
szczeblu.

Paradoksy rzucają się w oczy. 
Jest członkiem PSL, zasiada na-
wet w komitecie wojewódzkim 
tej partii – choć wywodzi się ze 
środowiska wielkomiejskiego i to 
akademickiego. Jego mama, prof. 
dr hab. Nina Sobczak, jest specja-
listą w dziedzinie ekonomii i eko-
nometrii na Uniwersytecie Łódz-
kim, siostra Agnieszka lekarzem, 
pracuje na Uniwersytecie Me-
dycznym w Łodzi, lada moment 
będzie się habilitować, podob-
nie jak jej mąż. Tata, Jerzy, mimo 
swych 80 lat, nadal samodzielnie  
i sprawnie prowadzi firmę usług 
fizjoterapii.

Michał Sobczak urodził się  
w Łodzi, ale odkąd na jakiejś stu-
denckiej imprezie poznał swą 
przyszłą żonę Anię, łowiczankę, 
często bywał w Łowiczu. I tak 
się złożyło, że byli pierwszą parą, 
która – w lipcu roku 2012 – wzięła 
ślub we wnętrzach zabytkowego 
kościoła przeniesionego do skan-
senu w Maurzycach, w ludowym 
ceremoniale wesela łowickiego,  
w ludowych strojach. Wesele od-
było się tamże, w skansenie. 

Na paradoks może też wyglą-
dać to, że na listach Porozumie-
nia Łowickiego, którego Sobczak 
jest – obok Andrzeja Boguckie-
go – liderem, członkowie PSL, 
jego partii, są wprawdzie obecni, 
ale na słabych, dalszych miejscach 
list wyborczych. – Na liderów list 
szukaliśmy innych osób, nie czuli-
śmy się w obowiązku spłacać dłu-
gu wdzięczności wobec organiza-
cji politycznych – mówi. – Ludzie 
z Nowoczesnej są u nas też nie  
na wiodących miejscach.

Tyle że taka narracja może 
spotkać się z krytyką, że to tyl-
ko przedwyborczy manewr, że 
Porozumienie Łowickie jest po 
prostu przystawką PSL, mającą 
mu umożliwić zdobycie władzy  
w mieście oraz powiecie i dlatego 
Sobczak i Bogucki będą je przed-
stawiać jako ciało niezależne, 
choć jest inaczej.

Wróćmy jednak do drogi życio-
wej naszego kandydata. Do szko-
ły podstawowej chodził na Bału-
tach, liceum wybrał na Widzewie 
– XXXII LO – bo oferowało do-
bry poziom nauczania; zawsze  
w pierwszej dziesiątce liceów 
łódzkich. Uczył się w klasie ma-
tematyczno-fizycznej, po maturze 
poszedł na Uniwersytet Łódzki. 
Skończył dwa kierunki: informa-
tykę z ekonometrią oraz stosunki 
międzynarodowe, kolejno w la-
tach 2005 i 2006. Studia ocenia 
jako ciekawe. – Bo ekonomia jest 
ciekawa – przekonuje – gdyż jest 

nauką o życiu, o otaczającym nas 
świecie. A ekonometria to gałąź 
usługowa dla innych dziedzin eko-
nomii, daje narzędzia obliczenio-
we na ich usługi.

Jako „narzędziowiec” właśnie, 
otrzymał w 2007 roku, krótko po 
magisterce, gdy rozpoczął już stu-
dia doktoranckie, propozycję do-
łączenia do zespołu w katedrze 
pracy i polityki społecznej UŁ, 
pracującego pod kierunkiem prof. 
Stanisławy Borkowskiej, uzna-
nego autorytetu w tej dziedzinie. 
Poczuł, że to może być obszar,  
w którym będzie mógł prowadzić 
ciekawe badania naukowe, zgłosił 
się i został przyjęty.

Kręciło go to, bo miał już za 
sobą duże doświadczenie w dzia-
łaniach społecznych. Na studiach 
był wybrany najpierw do wydzia-
łowego, potem do uczelnianego 
samorządu studentów (był jego 
przewodniczącym w 2005/6),  
a także, na rok 2005, do Parlamen-
tu Studentów RP, a w nim do jego 
Rady Wykonawczej. Z tego ra-
mienia uczestniczył w procedo-
waniu nowej ustawy o szkolnic-
twie wyższym, w posiedzeniach 
komisji sejmowych oraz komisji 
ds. kredytów studenckich. Bo i na 
uczelni, i w studenckim parlamen-
cie, jego działką była pomoc ma-
terialna dla studentów.

Działalność w samorządzie stu-
denckim dała mu też spore do-
świadczenie organizatorskie. Jako 
przykład podaje organizację Ju-
wenaliów. W tak dużym ośrod-
ku akademickim jak Łódź jest to 
impreza o charakterze masowej. 
Trzeba załatwić masę spraw for-
malnych, koordynować służby  
i pracę wolontariuszy, których 
było ok. 200. Normalnie robią to 
profesjonalne firmy, zespół Juwe-
naliów robił to sam. I zdobywał na 
to pieniądze. – Gdybyśmy wtedy 
liczyli tylko na budżet, musieliby-
śmy zapomnieć o „Kulcie”.

Z działalności w parlamen-
cie studenckim zostały mu wspo-
mnienia spotkań z najważniej-
szymi politykami (spotykał się 
z trzema premierami: Mille-
rem, Belką i Marcinkiewiczem), 
przyjaźnie z innymi ówczesny-
mi studentami, dziś aktywnymi 
politycznie, zresztą w różnych śro-
dowiskach – i impuls do podjęcia 
działalności politycznej. – Takie 
zaangażowanie wywiera wpływ 
na to, jak się patrzy na życie  
i na karierę – przyznaje. 

Dlaczego trafił do PSL?  
W środowisku miejskim Łodzi nie 
jest to partia popularna, ale – jak 
mówi – w środowisku akademic-
kim tego miasta jest już inaczej. 
Twierdzi, że ten wybór wyniknął 
z głębszych przekonań światopo-

Przed wyborami

michał Sobczak – kandydat  
na burmistrza Łowicza.
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Jakub Wolski z rodziną. Od lewej: Marysia, Jakub, Antoni, żona Agata, 
Mateusz i Apolonia.

mOskIewskIe 
DOśwIaDCzenIa
W wakacje studenckie Michał 
Sobczak zaliczał różnego 
rodzaju kursy i praktyki, 
wyjeżdżając do Moskwy, 
najpierw by uczyć się języka 
rosyjskiego (ponieważ oprócz 
niego w kursie brali udział 
niemal wyłącznie Amerykanie, 
znacząco podszkolił też wtedy 
swój angielski), rok po roku 
odbywał tam też praktyki  
– w Banku Światowym,  
w unilever Russia czy  
w fabryce łódzkich zakładów 
Atlas, położonej 80 km pod 
Moskwą. Biegle włada więc  
i rosyjskim, i angielskim.
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Kandydaci Porozumienia Łowickiego do Rady Powiatu z okręgu 
nr III, od lewej: Grzegorz Bogucki, Beata Lewaniak i Stanisław Budzeń 
– jedni z uczestników konwencji wyborczej Porozumienia Łowickiego, 
zorganizowanej w niedzielę, 7 października, w muzeum. Konwencji 
towarzyszył koncert jazzowy.

RZut OKIEm | KONWENcJA PŁ

Jak pan to widzi?  
czy nie ma pan 
wrażenia, że niby coś 
się w mieście zmienia, 
coś się kręci, a jednak 
wszyscy czujemy, 
że miasto nie idzie 
do przodu, traci swe 
szanse? 
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REKLAMA

centrum 
farmaceutyczne

Łowicz  ul. Zduńska 38

Czynne 7 dni 
w tygodniu
Łowicz  ul. Zduńska 38

glądowych: w PSL odpowiada 
mu dbałość o tradycję, wartości 
rodzinne, patriotyzm, a przy tym 
starania o zdroworozsądkową po-
litykę społeczną oraz przywiąza-
nie do decentralizacji, do samo-
rządności lokalnej. 

– Dla mnie, wywodzącego się  
z uczelni, gdzie liczy się jej au-
tonomia, to są wartości bliskie  
– mówi.

Był szefem kampanii Pawła 
Bejdy, posła PSL z naszego te-
renu, najpierw w 2014 roku do 
Sejmiku Wojewódzkiego, a rok 
później do Sejmu. Bejda posłem 
został. Czy to on go „wysłał” do 
Łowicza? – Konsultowałem de-
cyzję o kandydowaniu z posłem 
Bejdą – przyznaje, ale pomysł na-
rodził się w trakcie wielu rozmów,  
z różnymi osobami – twierdzi. 

Gdy te rozmowy były prowa-
dzone, był już doktorem ekono-
mii – pracę na temat reintegracji 
zawodowej osób wykluczonych 
społecznie w spółdzielniach so-
cjalnych w Polsce obronił w 2015. 
Miał też już za sobą sporo lat pra-
cy zawodowej: pracował najpierw 
we wspomnianym zespole prof. 
Borkowskiej, potem rozpoczął 
działalność dydaktyczną na UŁ. 
Był też kierownikiem działu re-
krutacji na studia na Uniwersyte-
cie Medycznym, a od 2015 r. jest 
dyrektorem Zarządu Nierucho-
mości Województwa Łódzkiego.

Zapytany przez NŁ czy po 
doświadczeniach w wielorakiej 
przecież działalności studenckiej 
kierowanie taką jednostką nie jest 
zbyt nudne, odpowiada, że nie. 
– Nieruchomości nie są nudne  
– mówi z przekonaniem. Bo poza 
administrowaniem budynkami,  
w zakres jego pracy wchodzi pro-

wadzenie w nich inwestycji, a to 
jest już działalność na styku wielu 
dziedzin, od prawa po technolo-
gie budowlane. – Różne niespo-
dzianki się spotyka, ale to daje 
dużo satysfakcji – mówi. 

Dlaczego więc w takim razie 
byłby gotów porzucić tamtą pra-
cę, by tu zostać burmistrzem? 
Decydującą rolę odgrywa wspo-
mniany już pęd do osiągnięcia 
czegoś, zaistnienia w polityce  
– choć Michał Sobczak zaznacza, 
że w jego ocenie działalność po-
lityczna zaczyna się od poziomu 
województwa, że niżej to jest dzia-
łalność samorządowa na rzecz 
społeczności lokalnej. Czuję we-
wnętrzną potrzebę, by coś fajne-
go zrobić dla tej społeczności, po 
to zdobywałem wiedzę i umieję 
tności, by je dobrze wykorzystać 
– mówi. 

Ta chęć samorealizacji napo-
tkała sprzyjające okoliczności: że 
Andrzej Bogucki – jak opowia-
da Sobczak – zamierzał reakty-
wować Porozumienie Łowickie 
i szukał kandydata na burmistrza 

i że Paweł Bejda mógł go reko-
mendować.

Propozycja padła około roku 
temu. Skonsultował ją z małżon-
ką, ona dobrze wiedziała czym to 
pachnie, bo jest córką Pawła Li-
sowskiego, związanego niegdyś 
z „grupą rektorską” w Łowiczu, 
członka zarządu powiatu w la-
tach 1998-2002 i kandydata na 
burmistrza w tymże 2002 roku. 
Wiedziała, że to zmienia życie na-
wet już w czasie kampanii – Sob-
czak już w sierpniu przeprowadził 
się do Łowicza – a w wypadku 
wygranej co najmniej na 5 lat. 
Dlatego – co Michał Sobczak 
podkreśla – decyzję o starcie pod-
jęli wspólnie.

Przez ten niemal rok kandydat 
przeprowadził rozmowy z wielo-
ma ludźmi, przy czym wskazu-
je, że na terenie powiatu działał 
głównie Andrzej Bogucki, na tere-
nie miasta on. Rozmawiali, sondu-
jąc, kto byłby w stanie go poprzeć. 
– To są przedstawiciele różnych 
środowisk – mówi. – Musieliśmy 
się przekonać, czy propozycja wy-
sunięcia mnie jako kandydata na 
burmistrza spowoduje, że nabie-
rzemy energii do działania. Twier-
dzi, że ten zapał i tę energię widzi 
i swą grupę wychwala. Choć ma 
odwagę przyznać, że sporo osób 
odmówiło, a nazwiska niektó-
rych znajduje na listach wybor-
czych innych komitetów.

Czy fakt, że jest łodzianinem, 
że tu, w Łowiczu, całe życie nie 
mieszkał, nie jest nieusuwal-
ną słabością jego kandydatury? 
Zapytany o to, odpowiada py-
taniem: – Defekt, że nie stąd?  
A może, skoro za mną idą kom-
petencje, to jednak jestem godny 
zaufania?

Inne zaczepne pytanie, jakie 
często pojawia się w rozmowach 
odnośnie jego kandydatury, brzmi: 
czy w przypadku wyboru będzie 
w mieście rządził on, czy PSL  
w osobie Pawła Bejdy? – Stawia-
jący takie zarzuty nie znają chy-
ba realiów funkcjonowania urzę-
du – odpowiada Michał Sobczak.  
– Ale byłoby niedorzeczne nie sko-
rzystać z poparcia PSL. Ono daje 
możliwość powiedzieć, że w przy-
padku wybrania mnie łatwiej bę-
dzie nam się współpracowało z po-
wiatem i gminami. Ta współpraca 
jest Łowiczowi konieczna. 

Jego diagnoza sytuacji, w któ-
rej jest Łowicz? Ocena działalno-
ści burmistrza Kalińskiego? – Nie 
mam wątpliwości, że to jest czło-
wiek, który bardzo kocha to mia-
sto. Ale u każdego przychodzi 
moment, gdy czuje już wypalenie 
i brak energii do podejmowania 
nowych inicjatyw. Dostrzegam 
w tej ostatniej kadencji sympto-
my tego – mówi Michał Sobczak. 
– Brakuje energii do tego, by po-
dejmować nowe wyzwania, am-
bitne cele. 

Pytany o przykłady, podaje 
szybko dwa. Pierwszym jest tar-
gowisko: miasto nie wykorzystało 
możliwości skorzystania z dotacji 
w wysokości do miliona złotych 
na ten cel, możliwych do uzyska-
nia z Programu Rozwoju Obsza-
rów wiejskich. Drugi przykład: 
były do wzięcia pieniądze na two-
rzenie miejsc w żłobkach – Ło-
wicz nie skorzystał.

– Generalnie jakoś się sprawy 
w mieście toczą, przez 12 lat pew-
ne rzeczy się po prostu robi – oce-
nia Sobczak. – Ale jednocześnie 
widać, jaki skok cywilizacyjno-
-inwestycyjny dokonał się w Kut-

nie czy w Skierniewicach, jak Ło-
wicz od nich odstaje – zarzuca. 
– Potrzeba jest wiedzy, kompeten-
cji, długoterminowego planowa-
nia, stworzenia hierarchii celów 
– twierdzi. – Na dzień dobry musi-
my rozmawiać o strategii, o wizji. 

Twierdzi przy tym, że miasto 
powinno zawsze, przy każdym 
działaniu, podejmując każdą ini-
cjatywę, w pierwszym rzędzie 
poszukiwać dofinansowania ze-
wnętrznego, a dopiero gdy się nie 
da, angażować pieniądze budżeto-
we. Ta zasada jest jednak akcento-
wana przez wszystkich kandyda-
tów, słowa „środki zewnętrzne” są 
powtarzane jak mantra, burmistrz 
Kaliński też przy wielu okazjach 
akcentuje, ile na dane przedsię-
wzięcie pozyskał z zewnątrz.

Sobczak akcentuje też, że aby 
w zespole urzędników w ratuszu 
wyzwolić inicjatywę, być może 
potrzebne będzie ściągnięcie do 
Łowicza kilku nowych osób, by 
przełamywać postawy typu „nie 
da się”. To może, a nawet musi 
kosztować, wynagrodzenia nie-

których specjalistów muszą być 
duże, by chcieli tu pracować; co 
więcej, w niektórych dziedzi-
nach to muszą być zespoły ludzi. 
Nie wyklucza jednak, że czasa-
mi starczy uwierzyć w ludzi, któ-
rzy już w ratuszu są, dać im wię-
cej samodzielności i być może 
w inny sposób motywować. 
Wszystko po to, by oczekiwać tej 
nowej energii, której, w jego od-
czuciu, brakuje. 

Gdy go pytamy, czy ma „na 
oku” nowych ludzi, o których 
myśli, Michał Sobczak odpowia-
da, że o to się nie martwi, ma ro-
zeznanie na rynku, gdzie takich 
specjalistów szukać. 

Podkreśla, że kierunki rozwo-
ju miasta formułuje się na dłużej, 
ale perspektywę czasową zaan-
gażowania osoby, która chce być 
burmistrzem, wyznaczył ustawo-
dawca: to są dwie kadencje, 10 
lat, w tyle trzeba mierzyć, tyle 
planować.– I te najbliższe 10 lat 
musi być „kopem” rozwojowym 
dla miasta – mówi.  

Wojciech Waligórski

zwOlennICy O nIm:

 Paweł Bejda: Znam go od 
5 lat i nigdy mnie nie zawiódł. 
Jest niezwykle sumienny, 
słowny i punktualny, nigdy  
się nie spóźnia. 
 Henryk Siemiński (członek 
zarządu wojewódzkiego PSL, 
zna Michała Sobczaka  
z działalności politycznej  
w Łodzi): Poza 
wykształceniem  
i pracowitością, główną 
zaletą Michała Sobczaka jest 
umiejętność wysłuchania racji 

każdego, potrafi kulturalnie 
dyskutować również  
z politycznymi przeciwnikami. 
To „człowiek dialogu”.
 Kamil Sobol: Skromny,  
bez wielkiego „ego”  
i pracowity. Dyskutuje zawsze 
„po dżentelmeńsku”, na 
argumenty, potrafi przyznać 
rację przeciwnikowi. Ma dużą 
wiedzę z zakresu ekonomii, 
ale nie jest typowym 
teoretykiem, interesuje  
go praktyka.

na OstrO
Jest członkiem Zarządu 
Wojewódzkiego PSL. 
uczestniczył w protestach 
przeciwko wprowadzanej 
przez rząd Zjednoczonej 
Prawicy reformie 
sądownictwa, był jednym 
ze zbierających podpisy 
pod apelem do prezydenta 
o zawetowanie ustawy. 
Wielokrotnie krytykował też 
inne poczynania obecnego 
rządu, na przykład w 
kwestii samorządów.
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Łowicz | Burmistrz odpiera ataki konkurentów

Krzysztof Kaliński: 
mam wizję, siły i energię
Wszyscy kontrkandydaci burmistrza atakują  
go ostro, ale on nie boi się wyborczej weryfikacji. 
Gdy podsumowujemy jego osiągnięcia  
w ostatnich 4 latach, ustosunkowuje się  
do każdego formułowanego przez konkurentów 
zarzutu i przekonuje, że w nadchodzących latach 
zrobi jeszcze więcej.

Patrzy naprzód, nie ogranicza 
się do wyliczania tego, co już do-
konał, charakterystycznego dla 
„tłustych kotów”, ludzi od lat bę-
dących na stanowiskach, którzy 
dziwią się, że ktoś chce zmian. 
Przeciwnie, mówi o przyszłości. 
– Na emeryturę się nie wybieram 
– odpowiada na nasze pytanie, czy 
czwarta kadencja, gdyby został 
wybrany, nie byłaby już tylko „do-
ciąganiem” do emerytury, ma bo-
wiem 61 lat. – Jestem zdrowy, w 
dobrej kondycji, nie umiałbym nie 
angażować się dalej – zapewnia. 

– Chcę rozpocząć nowe inwe-
stycje: południową obwodnicę, tu-
nel pod torami w ul. Armii Krajo-
wej, rewitalizację centrum miasta, 
salę widowiskową, wybudować 
nowy basen, przedłużyć ulicę Sta-
rorzecze, oddać już za 2 lata 3 blo-
ki w ramach programu Mieszka-

nie+ – wymienia. – To wszystko 
jest przyszłość! Czy brałbym się 
za to, gdybym był „wypalony”, 
jak konkurenci próbują mnie 
przedstawiać? – pyta z błyskiem 
w oku. 

Oczywiście, chce też doprowa-
dzić do końca inwestycje rozpo-
częte, z których najbardziej po-
trzebną jest wiadukt przy Dworcu 
Głównym wraz z ulicami prowa-
dzącymi do niego tak z jednej, jak 
i z drugiej strony torów.

Co jest, a co będzie
Gdy więc prosimy go o podsu-

mowanie tego, co się udało zreali-
zować z zapowiedzi sprzed 4 lat, 
a co nie, wymienia liczne pozycje, 
ale kładąc nacisk prawie w każ-
dym przypadku na to, co z tego 
wynika na przyszłość:

– Wybudowano ulicę Piłsud-
skiego wraz z rondem Niepod-
ległości, a na ukończeniu jest  
(w najbliższych dniach pewnie za-
kończą się odbiory) ulica Dmow-
skiego z rondem na skrzyżowaniu 

z ul. 1 Maja; ale już przygotowy-
wane są projekty na ulice dopro-
wadzające do wiaduktu od strony 
Zatorza, a na ulice między wspo-
mnianym przed chwilą rondem  
a wiaduktem, wraz z wjazdem 
nań, jest już przygotowywany 
przetarg na budowę. 

– Wybudowano parking na 
ponad 170 samochodów przy 
dworcu, zmodernizowano ulicę 
Dworcową, kolejnych ponad 50 
miejsc parkingowych powstanie 
w zatoczkach przy ulicy Niebo-
rowskiej i odchodzących od niej 
po południowej stronie torów; w 
ramach tego samego projektu sfi-
nansowano zakup 8 nowych miej-
skich autobusów.

– Przede wszystkim podpisano 
z koleją umowę na budowę wia-
duktu – co przecież dało podsta-
wy do budowy tych wszystkich 
dróg, które teraz powstają; uda-
ło się przy tym ograniczyć wkład 
miasta w budowę samego wia-
duktu do 25%, resztę płaci PKP.

– Doprowadzono do zawarcia 
umowy z Bankiem Gospodar-
stwa Krajowego na budowę przy 
ul. Krudowskiego na Korabce  
3 bloków mieszkalnych, na 
łącznie 96 mieszkań, w ramach 
programu Mieszkanie+; projekt 
już jest wykonywany, rok przyszły 
ma być już rokiem budowlanym, 

oddanie mieszkań jest prawdopo-
dobne już na jesieni 2020 – przy 
czym miasto wnosi do spółki tyl-
ko grunt, a koszt budowy, w wy-
sokości ok. 20 mln zł, pokrywa 
państwo.

– Udało się przekonać kolej 
do budowy tunelu pod torami  
w miejscu dzisiejszego przejazdu 
w ul. Armii Krajowej, trwają ne-

gocjacje przed podpisaniem po-
rozumienia w sprawie współfi-
nansowania, budowa miałaby się 
zacząć w roku 2021.

– Przed dwoma miesiącami 
udało się doprowadzić do zapi-
sania w planie zagospodarowa-
nia przestrzennego województwa 
łódzkiego budowy obwodnicy 
wschodniej Łowicza, co wypro-
wadzi ruch ciężarówek poza ulice 
Bolimowską i Warszawską, kie-
rując go od granic miasta przez 
nowy most na Bzurze, do szosy 
Poznań-Warszawa. Po wygraniu 
sporu sądowego z władzami woje-
wództwa udało się też wpisać do 
tego samego planu budowę pół-
nocnej obwodnicy Górek.

– Wprowadzono 4 ha gruntów 
przy ul. Małszyce do Łódzkiej 
Specjalnej strefy Ekonomicznej 
i część tego terenu udało się już 
sprzedać brytyjskiemu inwestoro-
wi pod budowę fabryki granulatu 
do wyrobów AGD, budowa roz-
pocznie się w najbliższych tygo-
dniach.

– Miasto wykupiło sporo grun-
tów pod budowę południowej 
obwodnicy miasta – od ul. Łódz-
kiej, na tyłach Syntexu, aż do ul. 
Dmowskiego; jej budowa pozwo-
li dojechać na tereny Maspexu od 

strony południowej, nie przez wia-
dukt. Burmistrz zapowiadał już, 
że wykonanie projektu obwodnicy 
będzie zlecone w roku przyszłym, 
a inwestycja będzie jednym z prio-
rytetów nowej kadencji. W rozmo-
wie z NŁ od razu też odpowiada 
na stawiane przez konkurentów 
zarzuty, że nie wynegocjował  
z Maspexem wkładu w budo-
wę tej obwodnicy. – Sprawa jest 
otwarta, będziemy o tym rozma-
wiać, przecież nie dyskutuje się  
o takich rzeczach na etapie spo-
rządzania studium! – mówi.

– Zlecono opracowanie, a na 
ostatniej sesji Rady Miejskiej 
przyjęto studium zagospodaro-
wania przestrzennego miasta, 
które pod przemysł i usługi 
rezerwuje tereny o wielkości 94 
hektarów.

– Łagodnie udało się przejść 
przez reformę szkolnictwa, nie 
było zwolnień nauczycieli. – Za-
proponowałem Radzie Miejskiej 
bardzo konkretną koncepcję reor-
ganizacji i ją jednogłośnie przy-
jęto. I nadal nie będzie zwolnień, 
proszę to zanotować, to jest wią-
żąca deklaracja – mówi burmistrz.  
– Pomoże w tym udział w unij-
nym programie dodatkowych za-
jęć, na 1,5 mln zł, do którego nie-
dawno się zakwalifikowaliśmy 
– dodaje (pisaliśmy o nim przed 
tygodniem w NŁ – przyp. red.).

Pięćdziesiąt pięć 
milionów
– Pozyskano dofinansowanie 

na wymianę przez mieszkańców 
200 pieców na gazowe lub nowo-
cześniejsze na paliwo stałe – co 
jest krokiem w stronę czystsze-
go powietrza. – Ale to jest tylko 
jeden z drobniejszych projektów,  
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PrOfesOr kalIńskI
Wydawać by się mogło,  
że Krzysztof Kaliński był 
spełnionym człowiekiem jeszcze 
długo przed tym, zanim został 
burmistrzem Łowicza. Tak to 
wyglądało już w 2004 roku, gdy 
otrzymał od naszej redakcji  
i kapituły tytuł Łowiczanina Roku.
członkowie kapituły docenili to,  
że Kaliński, jako nauczyciel w I LO, 
dochował się około 150 laureatów  
i finalistów ogólnopolskich olimpiad 
i konkursów przedmiotowych. 
Właśnie w 2004 roku, w którym 
otrzymał tytuł – liczba sukcesów 
jego uczniów była rekordowa: miał 
18 finalistów i 5 laureatów.  
W rankingu Perspektyw  
I LO w Łowiczu zajęło wtedy  
6. miejsce w Polsce  
– najwyższe w historii szkoły.
O sukcesach jego uczniów 

pisaliśmy przez wiele lat  
na bieżąco. Nauczyciel (historii  
i WOS) zawsze pamiętał dokładnie 
nazwiska i imiona swoich uczniów, 
bezbłędnie podawał pełne nazwy 
olimpiad, wiedział po raz który 
były organizowane, przez jakie 
instytucje. W przypadku uczniów, 
którzy pisali pisemne prace  
– pamiętał ich tematykę. umówiony 
na spotkanie z reporterem biegał 
po szkole w poszukiwaniu uczniów. 
Zawsze zależało mu,  
aby to oni opowiadali  
o olimpiadach, aby mieli wpływ  
na kształt publikacji, która na ich 
temat ukaże się w gazecie. 
Ale praca z olimpijczykami  
nie była jedyną formą,  
z powodu której Kaliński gościł  
na naszych łamach. Był on też 
inicjatorem organizowanego  
do dzisiaj w szkole Dnia Sybiraka, 

współpracował ze środowiskiem 
byłych żołnierzy AK, członków 
Szarych Szeregów i innych 
organizacji kombatanckich. 
Już wtedy miał piątkę dzieci  
i zdobywał doświadczenie  
w samorządzie – w wyborach 
samorządowych w 2002 roku 
zdobył mandat radnego  
Rady Miejskiej w Łowiczu 
(zdobywając rekordową wówczas 
ilość 363 głosów)  
i został przewodniczącym Rady 
Miejskiej. Na linii burmistrz Ryszard 
Budzałek – przewodniczący  
nie raz „zaiskrzyło”, ale obaj  
chyba nigdy nie przekroczyli 
granicy politycznej kultury, która 
obecnie w polityce już zdaje się 
nie istnieć. Burmistrz Budzałek 
przybył na uroczystość wręczenia 
Krzysztofowi Kalińskiemu tytułu 
Łowiczanin Roku.

OPOzyCja ma zastrzeżenIa
Radny opozycyjny Robert Wójcik 
powiedział nam, że zawsze będzie 
chwalił burmistrza za oświatę,  
na którą, jako były nauczyciel, 
nie żałuje pieniędzy. Ale – jak 
dodaje, to ma swoje plusy i minusy, 
ponieważ burmistrz stawia się 
często w roli „profesora”, a radę 
postrzega jako swoich uczniów. 
Inni opozycjoniści zarzucają 
burmistrzowi, że wokół siebie 
stworzył „dwór” osób, które mu 
sprzyjają. że ważna jest dla 
niego materialna strona pełnienia 
funkcji burmistrza – podobno 
mówi, że musi dużo zarabiać, 
ponieważ ma dzieci na studiach, 
co wiele osób irytuje. Przeciwnicy 
zarzucają też zaściankowość, 

małomiasteczkowość  
i chłopską pamiętliwość.  
Kolejny zarzut – przekonanie, że 
zawsze wie lepiej, przez co lubi 
klakierów, którzy mu przytakują. 
Bardziej postrzegają go jako 
historyka, nawet dobrego, niż 
ekonomistę i gospodarza  
– a tu jest ich zdaniem słaby.  
Nie widzą w nim menedżera.  
– Jest mało europejski i mało 
światowy. Obawiam się też, że 
zawistny. Jego „zaletą” jest to,  
że pięknie mówi do ludzi, jowialnie, 
nauczył się tego do perfekcji. Jest 
wtedy tatusiem wszystkich dzieci  
i bratem wszystkich łowiczan  
– powiedziała nam osoba  
z grona przeciwników.

wOjCIeCH 
walIGórskI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

zrobi jeszcze więcej.

Krzysztof Kaliński: To wszystko jest przyszłość! czy brałbym się za to, 
gdybym był „wypalony”?
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w sumie w ciągu tych 4 lat udało 
się nam pozyskać z różnych źródeł 
zewnętrznych ponad 55 milionów 
złotych – mówi Krzysztof Kaliń-
ski. Jest wielka szansa, że lada 
moment ta liczba się powiększy: 
wniosek złożony na budowę sali 
widowiskowej przeszedł pierw-
sze sito kwalifikacji i znalazł się 
w gronie 30 projektów rywalizu-
jących o kilkumilionową dotację 
– a startowało z początku 120 sa-
morządów.

Jak dobra jest skuteczność Ło-
wicza w pozyskiwaniu fundu-
szy, pokazuje zestawienie za lata 
2016-17, przygotowane przez por-
tal samorządowy Polskiej Agencji 
Prasowej, w którym Łowicz zna-
lazł się na 63. miejscu w Polsce  
– a w stawce były też największe 
polskie miasta. – To jest moja naj-
lepsza kadencja, tak pod wzglę-
dem zrealizowanych inwestycji, 
jak i pozyskanych funduszy – nie 
kryje zadowolenia burmistrz. 

Dodaje, że te sukcesy przyczy-
niły się w dużym stopniu do tego, 
że miastu udaje się utrzymywać 
relatywnie niskie zadłużenie: 
12,62% w stosunku do wielkości 
budżetu.

Co się nie udało
Nawet jednak najlepsza kaden-

cja nie oznacza – idealna. Są rze-
czy, których się burmistrzowi nie 
udało zrealizować, choć je zapo-
wiadał. Nie udało się wybudować 
przedłużenia ulicy Starorzecze 
aż do Bonifraterskiej. – Nie wy-
kupiliśmy gruntów – przyzna-
je Kaliński, nie zastosowaliśmy 
też wywłaszczenia. Dlaczego? 
– Bo uznaliśmy, że w tej kaden-
cji nie było to kluczowe. Nie ma 
aż tak pilnej potrzeby budowa-
nia tej ulicy, gdyż ruch w miej-
scu połączenia Starorzecza z Ko-
zią i Podrzeczną jest dość płynny. 
Ważniejsze było dopilnowanie 
budowy Piłsudskiego i Dmow-
skiego, a po oddaniu tego ciągu 
Starorzecze zostanie odciążone. 
Niemniej w tej kadencji chcemy tę 
ulicę wybudować.

Nie udało się dotąd burmistrzo-
wi zagospodarować kupionego 

wcześniej budynku po dawnym 
ośrodku doradztwa przy ul. Kali-
skiej 5. Ale Krzysztof Kaliński, 
jeśli nawet nie bagatelizuje tego 
niepowodzenia, to wskazuje na 
plusy tego zakupu. – Korzystając 
z tego terenu mogliśmy zaplano-
wać salę widowiskową z dużym 
parkingiem, przyspieszyliśmy bu-
dowę ul. Dmowskiego, bo ona 
przebiega też przez tę działkę, a 
ta była już nasza, mogliśmy uru-
chomić latem otwarte baseny, z 
których skorzystało w te wakacje 
prawie 6,5 tysiąca osób – wskazu-
je. – A budynek zagospodaruje-
my, tworząc tam Centrum Usług 
Społecznych.

Nie udało się dokonać zapo-
wiadanej przebudowy mostu 
nad Bzurą w ul. Mostowej. – Tak  
– przyznaje burmistrz – to się nie 
udało, bo nie zdołaliśmy na ten cel 
pozyskać pieniędzy. 

I dopiero w powijakach jest 
modernizacja targowiska: jest 
nowe ogrodzenie, ale w pierw-
szym przetargu nie zgłosił się 
nikt do budowy planowanej wia-
ty sprzedażowej. – Mamy bardzo 
trudny rok budowlany – tłumaczy 

to burmistrz. – Brakuje projektan-
tów i firm wykonawczych, często 
brakuje im ludzi. Przez to na wiele 
naszych inwestycji, nawet mniej-
szych, musimy ponawiać przetar-
gi, a na przykład na ul. Słowac-
kiego wykonawca przez miesiąc 
musiał czekać na kostkę brukową. 
To są realia tego roku – mówi. Do-
daje, że zna szacunki, według któ-
rych w całej Polsce w 2018 roku 
nie uda się zrealizować aż 1/5 za-
planowanych przez samorządy in-
westycji. 

Dlatego nie zgadza się z za-
rzutem, że błędem było plano-
wanie do tegorocznego budże-
tu aż 74 inwestycji, bo – według 
niego – gdyby ich było mniej, to  
i tak część mogłaby nie zostać 
wykonana, a tak to jednak więk-
szą część uda się do grudnia zro-
bić.

No i nie ruszono rewitalizacji 
śródmieścia. – Tak – przyznaje 
Kaliński – ale kto na jesieni 2014, 
przed wyborami, mógł sądzić, że 
rzeczywiście uda nam się zawrzeć 
umowę na budowę wiaduktu, któ-
ry planowano od roku 1963? I ru-
szyć rzeczy, których nie zapowia-
dałem: Mieszkanie+, tunel, salę 
widowiskową wielofunkcyjną, 
projekt szkolny, projekty wspiera-
jące przedsiębiorstwa rolno-spo-
żywcze, potem włókiennicze, czy 
dwie uchwały wspomagające for-
my produkcyjne oraz transporto-
we. No i budowę całkiem nowej 
fabryki Maspexu – to są przecież 
właśnie miejsca pracy, a mogło-
by ich nie być. Nie da się zrobić 
wszystkiego na raz – mówi z prze-
konaniem.

zarzuty
Niektórzy konkurenci za-

rzucają Kalińskiemu, że nie 
prowadzi negocjacji między 
właścicielami rozproszonych nie-
ruchomości, by doprowadzać do scalania  
i sensownego zagospodarowania 
gruntów. – Na zapleczu Zduńskiej 
zabrakło na te działania czasu – 
przyznaje. – Ale na przykład na 
Bratkowicach, na południe od ul. 
Tuszewskiej, obecnie takie działa-
nia prowadzimy.

Zarzuty o to, że masę obowiąz-
ków bierze na siebie i musi być 
obecny przy prawie każdym dzia-
łaniu, że nie ceduje zadań na pod-
ległe mu służby, odpiera z dużym 
przekonaniem, że ma rację: – To 
nie jest wada – mówi z naciskiem. 
– Zawsze uważałem, że władza to 
jest wiedza, w miarę możliwości  
o wszystkim. Umiem egzekwować 
wykonywanie zleconych zadań, 
zlecam je, ale dobrze jest też, gdy 
burmistrz wszystko wie. Takie jest 
też oczekiwanie mieszkańców.

Krzysztof Kaliński podkreśla, 
że jest otwarty, gotów do rozmo-
wy, że zawsze można do jego ga-
binetu wejść. – To daje możliwość 
szybkiego i przemyślanego po-
dejmowania decyzji, odporność 
na krytykę i zdolność do odpo-
wiedzi na nią – uważa. 

Inny zarzut podnoszony przez 
pretendentów to brak planowa-
nia w działaniach. Kaliński się z 
nim nie zgadza. Mówi, że przy-
kład, choćby pierwszy z brzegu, 
spektakularny – budowa wiaduk-
tu – dowodzi, że to jest właśnie 
inwestycja planowa, rozciągnięta 
na lata, bo obejmująca przebudo-
wę całego układu komunikacyj-
nego, po obu stronach torów. Jest 
tak przeprowadzana, że miesz-
kańcy niemal nie odczuwają pro-
blemów z nią związanych, choć 
przecież dzieje się to w centrum. 

Planowo – najpierw długie, 
dojazdowe, dopiero potem inne 
– powstają też ulice na Górkach. 
Planowana jest południowa ob-
wodnica, wschodnia obwodni-
ca, obwodnica Górek, planowany 
jest zalew rekreacyjny za laskiem 
miejskim, planowane w studium 
są tereny pod przemysł. Zapowia-
da też, że po wyborach zamierza 
zlecić stworzenie planu systemu 
dróg rowerowych w mieście, bo 
rowerzystów przybywa.

– A jakie było planowanie  
w czasach, gdy rządził pan Ko-
las, który mi to jako pierwszy za-
rzuca? – odwraca zarzut Kaliński. 
– Wtedy, w roku 1996, gdy grun-
ty były tanie, należało je dla mia-
sta kupować, a jego ekipa miała 

na sztandarach właśnie sprzedaż 
tego, co komunalne.

ludzie ocenią
Kampania wyborcza ma swoje 

prawa, podgrzewa nastroje. A ja-
kie są one w rzeczywistości? Jak 
sam Kaliński odbiera nastawie-
nie mieszkańców do jego osoby, 
jakiej oceny spodziewa się po 3 
kadencjach? Mówi, że łowicza-
nie przyzwyczaili się już do wie-
lu rzeczy, które przez te 12 lat w 
mieście zaistniały, do tego jak 
bardzo miasto się zmieniło, co 
nie znaczy, że tego nie doceniają. 
Uważa, że ataki na niego formuło-
wane przez konkurentów to reto-
ryka przedwyborcza, a nie wyraz 
odczucia większości mieszkań-
ców. – Wierzę, że więcej jest lu-
dzi, którzy widzą co się robi  
i że jestem na nich otwarty – mówi. 
Ponownie dodając, że jest zdrowy  
i chce mu się pracować. 

Nasi reporterzy zauważyli, że  
z każdego otwarcia jakiejś in-
westycji burmistrz bierze sobie 
do kieszeni marynarki kawałek 
przecinanej wstęgi. Ile jeszcze 
tych kawałków zbierze? 

REKLAMA
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w OCzaCH byłeGO szefa I wsPółPraCOwnIka
henryk Zasępa, który  
z Krzysztofem Kalińskim 
współpracuje od lat – ponieważ 
był dyrektorem I LO, a potem 
przewodniczącym Rady Miejskiej, 
od 12 lat jest radnym, ceni sobie 
tę współpracę, mówiąc, że zawsze 
układała się ona dobrze.
ceni Kalińskiego za to, że jest 
uparty w dążeniu do celu i jak się 
czegoś podejmie, to zrealizuje to 

od początku do końca. Podziwia 
za to, że mając dużo spraw do 
zrobienia – a jest przecież obecny 
wszędzie i na wszystkim – potrafi 
wstać np. o godz. 2-3 w nocy  
i pracować nawet do 21 
wieczorem. Podoba mu się 
też to, że burmistrz podczas 
wystąpień publicznych zawsze 
jest przygotowany do wystąpienia, 
mówi ciekawie i naturalnie – bez 

kartki. Również podczas komisji 
czy sesji Rady Miejskiej widać,  
że bardzo dużo danych i liczb 
zna na pamięć. – Ja bym tak nie 
potrafił – przyznaje Zasępa. 
Od kiedy jest burmistrzem, było 
zaledwie kilka przypadków,  
gdy Krzysztof Kaliński nie był 
obecny na posiedzeniach  
komisji – wtedy, gdy pilnie  
musiał jechać w sprawach 
służbowych do Łodzi. 

PraCOwnICy GO szanują
Podległe burmistrzowi osoby,  
z którymi rozmawialiśmy,  
mają o nim dobre zdanie.  
Dba o pracowników, jest 
sprawiedliwy i uczciwy,  
tworzy w urzędzie miłą atmosferę. 
Wiedzą też, że jest ludzki  
– można do niego przyjść, także  
z prywatnym problemem i on 
wtedy wysłucha i będzie się starał 
pomóc, zrozumieć. Służbowo daje 
pracownikom możliwość rozwoju. 

Wymaga od siebie i innych. Potrafi 
rozliczyć z zadań i terminów,  
i wynagrodzić za dobrą pracę. 
umie powiedzieć „przepraszam”, 
gdy popełni błąd. Jeśli ma czasem 
problem z dotrzymaniem słowa,  
to nie dlatego, że leży to  
w jego naturze, ale dlatego, że nie 
wszystkie sprawy można łatwo 
załatwić. Zwykle wraca do nich  
za jakiś czas. Jest szczerze 
wrażliwy na ludzką krzywdę.

Zarzuty że masę 
obowiązków bierze  
na siebie odpiera  
z przekonaniem, że 
ma rację: – To nie jest 
wada – mówi. – Zawsze 
uważałem, że władza 
to jest wiedza, w miarę 
możliwości o wszystkim. 
umiem egzekwować 
wykonywanie zleconych 
zadań, ale dobrze 
jest też, gdy burmistrz 
wszystko wie. Takie 
jest też oczekiwanie 
mieszkańców.

Nie unika 
dziennikarzy

Krzysztof Kaliński nie ob-
raża się na media. To wielka  
zaleta tego człowieka.  
W ciągu minionych 12 lat 
wielokrotnie zmuszony był 
do odpowiadania na trud-
ne pytania zadawane czy to 
przez nas, czy dziennikarzy 
innych mediów, wielokrotnie 
konfrontowany był z informa-
cjami dlań niekorzystnymi – 
ale zawsze potrafi zachować 
postawę otwartości i szacun-
ku w stosunku do dziennika-
rzy. 

Nie unika odpowiedzi na 
pytania, udziela wyczerpu-
jących, niekiedy szczegóło-
wych odpowiedzi, chętnie 
też ceduje odpowiedzi na na-
czelników wydziałów, nie tłu-
miąc wolności wypowiedzi. 
Odbiera telefony o najróżniej-
szych porach, gdy nie może 
odebrać – oddzwania. 

Traktuje dziennikarzy jako 
przedstawicieli społeczeń-
stwa, występujących w imie-
niu mieszkańców  – postępuje 
więc w duchu zapisów prawa 
prasowego, co – niestety – 
nie zawsze jest w powiatowej 
Polsce powszechne. Kaliński 
ustanowił po prostu standard 
otwartości urzędu wobec me-
diów. 

Myślę, że podpisać mogą 
się pod tym dziennikarze tak-
że innych lokalnych mediów. 
Wprost nie wypada tego nie 
podkreślić. 
 Wojciech Waligórski
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dokończenie ze str. 6
Nie tak wyobrażał sobie funk-

cjonowania Rady Miejskiej  
i Urzędu Miejskiego gdy 4 lata 
temu kandydował do Rady Miej-
skiej. Robił to z otwartą przyłbi-
cą, nie był „kandydującym z listy 
PiS”, lecz po prostu zapisał się do 
Prawa i Sprawiedliwości i w tej 
partii działa. 

Podkreśla, że zasadą w pań-
stwie demokratycznym jest, że 
burmistrz jest władzą wykonaw-
czą, któremu kierunki pracy wyty-
cza – uchwalając plany zagospo-
darowania, wieloletnie prognozy 
finansowe, uchwalając lub nie za-
proponowany budżet – rada. Tym-
czasem w Łowiczu stało się ina-
czej. Wolski zwraca uwagę na 
fakt, że obecnie około połowy 
stanu osobowego Rady Miejskiej 
stanowią osoby, które same są za-
trudnione w placówkach podle-
głych burmistrzowi, bądź pracują 
w nich ich najbliżsi, często żony 
czy córki. To jest, jego zdaniem, 
układ patologiczny, bo ci ludzie 
nie są w stanie rzetelnie, bez obaw, 
wyrażać krytycznej opinii o pracy 
czy zamierzeniach burmistrza. 

Mimo takiego układu zależno-
ści, w ocenie Wolskiego burmistrz 
Kaliński nie traktował jak partnera 
nawet tak przychylnej sobie rady. 
Jako przykład pierwszy podaje 
budowę wiaduktu. – Byliśmy jako 
radni zaskakiwani. Gdy planowa-
no budowę, burmistrz chwalił się, 
że tylko trochę będziemy musie-
li dopłacić do budowy. Po pierw-
sze jest pytanie, czy nie dało się 
lepiej wynegocjować tej umowy, 
ale przede wszystkim nie ocenio-
no realnie prawdziwych kosztów: 
na ostatniej sesji byliśmy zmusze-
ni dokładać do budowy 12 mln zł. 
Wolski zna argumenty o tym, że 
mocno wzrosły koszty materiałów 
i robocizny, ale wie też, że jedną  
z przyczyn jest budowa po północ-
nej stronie wiaduktu dwóch rond, 
a nie jednego, jak pierwotnie pla-
nowano i jak należało w rozmo-
wach z Generalną Dyrekcją Dróg 
Krajowych wynegocjować.

Drugi przykład, powiązany  
z pierwszym, to budowa zakła-
du Maspex: burmistrz przedsta-
wił radnym sprawę w taki sposób, 
że jeśli nie zgodzą się na zmiany  
w planie zagospodarowania, firma 
wycofa się z inwestycji. Tak jakby 
inne opcje nie wchodziły w grę, 
jakby nie było nad czym radzić. 

Przykład trzeci to konflikt z fir-
mą, która miała modernizować 
oczyszczalnię ścieków. Wolski 
podkreśla – co zresztą mówił na 
sesji Rady – że radni nie byli in-
formowani o skali i przyczynach 
konfliktu z wykonawcą. – A może 
trzeba było dużo wcześniej za-
kończyć współpracę? – pyta. Bur-

mistrz na sesji twierdził, że utrzy-
mywanie sprawy w tajemnicy 
było dla dobra miasta – ale efekt 
był komiczny, że sam burmistrz  
w towarzystwie skarbnika mu-
siał zawozić dokumenty do sie-
dziby firmy w Krakowie i wołać 
policję, by mu otworzono. Teraz 
miasto będzie czekał długi spór 
sądowy, co zawsze wiąże się z ry-
zykiem przegranej, a w tym przy-
padku może to być kwota 7,5 mln 
zł, a przy tym już wydano, na wy-
nagrodzenia dla urzędników ze 
strony ratusza zajmujących się ob-
sługą tej inwestycji i na różne eks-
pertyzy, 800 tys. zł. Według Wol-
skiego to konsekwencja postawy 
burmistrza, który nie zna się na 
zarządzaniu tak wielkimi projek-
tami – a się za to brał, zamiast za-
trudnić do tego celu specjalistycz-
ną firmę, co więcej, nadal uważa, 
że nie ma takiej potrzeby. – Jest ty-
tanem pracy, to prawda – przyzna-
je Wolski – ale to tu nie pomoże, 
trzeba się na tym znać.

Chaos
Zdaniem Jakuba Wolskiego 

burmistrz nie ma jasnej wizji roz-
woju miasta i tego, co Łowiczowi 
jest potrzebne. Nawet pozyskiwa-
nie dla miasta środków zewnętrz-
nych, niekiedy niemałych, nie jest 
podporządkowane jakiejś strate-
gii rozwoju, tylko – jego zdaniem 
– sprawia wrażenie brania tego, 
o co da się zawalczyć. Przykład? 
Udział w projekcie „Rowerowe 
Łódzkie”. Blisko 100 rowerów, 
na kilkunastu stacjach – brzmi do-
brze, ale czy w mieście wielkości 
Łowicza są one potrzebne? Gdy 
tutaj ten, kto w ogóle chce jeź-
dzić rowerem, porusza się swoim? 
Bo robi nim całą trasę z domu do 
pracy, a nie, jak w Warszawie czy  
w Łodzi, gdzie uzupełnia tylko 
odcinki od domu do autobusu czy 
metra lub odwrotnie? A utrzyma-
nie tylu rowerów będzie koszto-
wało miasto w najbliższych latach 
320 tys. rocznie, przez 6 lat funk-
cjonowania projektu 1,76 mln zł.

Albo po co – pyta Wolski – jest 
nam potrzebnych 8 nowych au-
tobusów? A może lepiej byłoby 
mieć 20 starych, co umożliwiło-
by częste kursowanie, bez którego 
ludzie z miejskiej komunikacji ko-
rzystają rzadko bądź wcale? Nale-
żało zapytać ludzi – tego nie zro-
biono. – Trzeba się pozbyć tego 
chaosu, braku planowania – mówi 
kandydat. – Trzeba projekty pod-
porządkowywać wizji miasta, ja-
kim ma być.

Dopiero teraz? 
Dlaczego jednak Wolski dopie-

ro teraz jest w opozycji do burmi-
strza? Kandydat podkreśla w od-
powiedzi, że to przecież nie stało 
się teraz. Poparcie dla Krzysztofa 
Kalińskiego było sytuacją zastaną, 
PiS popierał obecnego burmistrza 
w każdej z trzech poprzednich 
kampanii. – Sam miałem na swo-
jej ulotce wyborczej przed czte-
rema laty jego fotografię – wspo-
mina. – Ale szybko dostrzegłem, 
gdy już zostałem radnym, że nie 
mamy realnego wpływu na jakość 
i sposób prowadzenia inwestycji  
w mieście. Mieliśmy 9 radnych, 
mogliśmy się uprzeć, by mieć 
własnego wiceburmistrza, ale zo-
stało jak było. A to powinno być 
stanowisko menedżerskie, wice-
burmistrz powinien się zajmować 
konkretnym zakresem działań.

Stąd w środowisku radnych PiS 
stopniowo, z miesiąca na miesiąc, 
narastała irytacja, że popierają ko-
goś, kto się z krytyką nie liczy.  

– Wiedzieliśmy już, że chcemy 
dla Łowicza spróbować czegoś 
więcej, że musimy zmienić swą 
politykę. Ta intencja przekuła się 
pod koniec ubiegłego roku w ofi-
cjalną deklarację, że PiS burmi-
strza Kalińskiego w nadchodzą-
cych wyborach nie poprze. 

Pr czyli dobre wrażenie
Przy tym docenia sprawność 

burmistrza w robieniu dobrego 
wrażenia. Uważa, że Kaliński 
ma taki dar, że potrafi z katastro-
fy wyjść jako zwycięzca i po-
trafi każdemu powiedzieć to, co 
on chce usłyszeć. Tylko czy my 
chcemy w mieście coś zmienić, 
czy tylko mieć dobry PR? – pyta. 

Piątka wolskiego
Dlatego on proponuje łowicza-

nom „Piątkę Wolskiego” – pięć 
zasad, którymi chce się kierować, 
jeśli zostanie wybrany. Pierwsza 
to dobro wspólne – przekona-
nie, że Łowicz jest wspólną war-
tością i wszyscy powinniśmy dzia-
łać razem dla jego dobra. Przy tej 
zasadzie odrzucanie a priori zgła-
szanych inicjatyw nie powinno 
mieć miejsca. Wolski podkreśla, 
że PiS otwiera się na różne śro-
dowiska, wskazuje, że z jego li-
sty kandyduje np. Jacek Wiśniew-
ski, w poprzednich wyborach 
najbliższy współpracownik Ja-
rosława Śmigiery, czy Michał 
Kordecki, którego zasługi dla łowic-
kiego harcerstwa trudno przecenić.  
– Chcę być otwarty na wszystkie 
środowiska ludzi z pasją – dekla-
ruje kandydat PiS.

Druga zasada to współpraca – 
Wolski akcentuje konieczność py-
tania mieszkańców o ich potrzeby i 
zdanie, a także niezbędność współ-
pracy z gminami i powiatem. Trze-
cie to planowanie – w kontekście 
tego, co pisaliśmy wyżej, tłuma-
czenie tego hasła nie jest potrzebne. 
Czwarta zasada to porozumienie 
– tu chodzi o synergię wysiłków sa-
morządu miasta i władz wyższych 

szczebli, z państwowymi włącz-
nie. W tym przypadku burmistrz z 
PiS ma na pewno lepsze możliwo-
ści współpracy z rządem niż ktoś 
związany z opozycją. I piąta zasa-
da: uczciwość.

konkrety
Współpraca z rządem może 

być kluczowa dla kilku przedsię-
wzięć o wybitnie strategicznym 
charakterze, o których Wolski pi-
sze w swym programie. Chodzi 
przede wszystkim o wpięcie Ło-
wicza w system dróg szybkie-
go ruchu i połączeń kolejowych  
z planowanym Centralnym Por-
tem Komunikacyjnym, którego 
budowa będzie dla Łowicza nie-
zwykłą szansą rozwojową – co 
najmniej przez stworzenie tam, 
pod Baranowem, dziesiątków ty-
sięcy dobrze płatnych miejsc pra-
cy, ale i przez otwarcie nowych 
możliwości dla lokalnego bizne-
su z zaplecza lotniska. – Przedsię-
biorcy są elastyczni, będą potrafi-
li się dostosować do potrzeb CPK  
– uważa Wolski. Także szko-
ły średnie staną przed szansą ofe-
rowania wykształcenia w kie-
runkach potrzebnych na lotnisku  
i jego otoczeniu. Połączenie  
z CPK, choć odległym od Łowi-
cza o 40 km, jest strategicznie naj-
ważniejszym zadaniem dla władz 
miasta na dwie najbliższe kadencje 
samorządu – uważa Jakub Wolski.

Inne inwestycje, które będą 
wymagały ścisłej współpracy  
z państwem, to budowa wschod-
niej obwodnicy Łowicza – od 
Bolimowskiej przez nowy most 
na Bzurze na wschód od mia-
sta, do Poznańskiej, by wypro-
wadzić ruch tranzytowy poza 
miasto oraz wykorzystanie wód 
geotermalnych. Kandydat zapo-
wiada też rewitalizację centrum, 
zmiany w planowaniu przestrzen-
nym, wykorzystanie niezagospo-
darowanych przestrzeni, stworze-
nie Centrum Usług Społecznych  
z miejscami atrakcyjnego dzien-
nego pobytu dla seniorów, uru-
chomienie krótszych, prostych  
i przez to szybszych tras komu-
nikacji publicznej przez miasto  
i wiele innych przedsięwzięć. 

Swoje zamiary prezentuje in-
tensywnie różnymi kanałami, 
kampanię prowadzi z rozmachem. 
Niektóre jej punkty, jak tworzenie 
połączeń z lotniskiem czy wspo-
mniane Centrum Usług Społecz-
nych, po raz pierwszy przedsta-
wione w programie przez niego, 
bywają szybko kopiowane przez 

inne komitety, w tym burmi-
strzowski. – Cieszę się, że bur-
mistrz czyta nasz program – śmie-

je się Wolski. – Bo to jest dobry 
program.  

 Wojciech Waligórski

Łowicz | Młody kandydat PiS

Jakub Wolski: czujemy, że coś jest nie tak

REKLAMA

wOlskI OCzyma wsPółPraCOwnIków 

Działacze PiS przekonują,  
że postawili na Jakuba Wolskiego, 
ponieważ potrzebowano  
kandydata dynamicznego,  
który potrafi zarządzać, a on ma  
w tym doświadczenie, ponieważ 
prowadzi własne przedsiębiorstwo. 
Ponadto w życiu kieruje się 
zaangażowaniem na rzecz wartości 
takich jak rodzina i wiara, które 
wpisują się także w politykę PiS. 
W jego kampanii powiązania  
z polityką centralną PiS są 
bardzo widoczne, choćby  
w hasłach „Łowicz+”, „Program+”, 
„Burmistrz+”, „Piątka Wolskie”, ale 
też w tym, że w czasie kampanii 
wykorzystuje „WolskiBus”, co 
stanowi nawiązanie do „PiS-busa”, 
którym na spotkania  
z mieszkańcami jeździ premier 
Mateusz Morawiecki. Zdaniem 
jednego z lokalnych działaczy PiS, 
chodzi o mocne zaakcentowanie 
powiązań z programami 
centralnymi rządu, których 
realizacja wpisuje się również  
w jego program wyborczy. 
Aktywność kandydata PiS jest  
też widoczna w życiu kościoła 
ojców pijarów – i to, jak udało  
nam się usłyszeć, zarówno  
w kwestii uczestnictwa Jakuba 
Wolskiego i jego rodziny w życiu 
duchowym, jak też w świadczonej 
od lat, społecznie, pracy na 
rzecz otoczenia kościoła, czego 
przykładem może być np. koszenie 
trawy czy pomoc w przygotowaniu 
Grobu Pańskiego.
Od osoby z bliskiego otoczenia 
Jakuba Wolskiego dowiedzieliśmy 
się, że od początku w klubie 
radnych PiS był on najbardziej 
krytyczny wobec burmistrza 
Kalińskiego, dlatego dla wszystkich 
było jasne, że to on powinien 
kandydować na to stanowisko. 
Innym impulsem było to, że  
– zdaniem mojego rozmówcy 
– ma szczęśliwą rodzinę, jest 
ojcem czwórki dzieci i dobrze się 
z tej roli wywiązuje, dlatego teraz 
stawia na rozwój – swój i miasta. 
– Jakub bardzo chciałby, żeby 
jego dzieci mogły w przyszłości, 
po studiach, pozostać w Łowiczu, 
dlatego ma naprawdę silną 
motywację – mówi nam osoba z 
jego bliskiego otoczenia. W stawce 
o fotel burmistrza miasta Łowicza 
pojawił się jako ostatni, ale został 
przedstawiony mieszkańcom jako 
kandydat na to stanowisko przez 
premiera Morawieckiego podczas 
jego wrześniowej wizyty w Łowiczu. 

– chciałem Jakuba przedstawić, 
bo jest mi znany jako 
przedsiębiorca, który chce 
pracować dla dobra wspólnoty. 
Mogę go serdecznie polecić 
Państwu, ponieważ pan Jakub idzie 
do polityki lokalnej, samorządowej, 
nie dla pieniędzy, bo nie o to mu 
chodzi, tylko żeby coś dobrego 
zrobić dla społeczności lokalnej 
– mówił o Wolskim na Nowym 
Rynku. 
Istotnie, w rozmowach wyraźnie 
słyszymy, że Jakub Wolski nie 
startuje w wyborach dla pieniędzy, 
ponieważ lepsze zarobki 
osiągnie z prowadzenia firmy niż 
z bycia burmistrzem. co więcej, 
zdaniem niektórych osób z jego 
bliskiego otoczenia, dla zostania 
burmistrzem wiele zaryzykował.
Jedna z nich zauważyła, że  
w trakcie kadencji w Radzie 
Miejskiej jego postawa bardzo 
ewoluowała, bo o ile na początku 
mógł być postrzegany jako 
„nieokreślony” – to z biegiem 
czasu jego zaangażowanie 
było coraz bardziej widoczne. 
Moment przełomowy na drodze 
tej przemiany nastąpił, kiedy został 
asystentem w łowickim biurze 
posła Grzegorza Schreibera (PiS). 
– Spodobało mu się załatwianie 
spraw lokalnych na wyższym 
szczeblu, ale, co najważniejsze: 
okazał się w tym skuteczny  
– słyszymy opinię. 
Mój rozmówca jest przekonany, 
że za Jakubem Wolskim będzie 
szło nie tylko ogromne poparcie 
z gabinetu premiera Mateusza 
Morawieckiego, ale wraz z nim 
popłyną konkretne pieniądze 
z programów rządowych dla 
Łowicza. 
Zdaniem większości naszych 
rozmówców Jakub Wolski to 
„młody i konkretny gość”, z natury 
jest skuteczny i energiczny, dlatego 
można liczyć na to, że taki też 
będzie w roli burmistrza. 
Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, że 
o fotel burmistrza chce powalczyć 
także dlatego, że zmęczyły go 
„układy” panujące w ratuszu. 
Sam wielokrotnie napotkał na 
bariery, kiedy jako radny miejski 
zgłaszał interpelację. Dlatego 
będzie starał się wprowadzić 
zasadę przyjaznego urzędu 
dla mieszkańców, poprzez 
systematyczną pracę nad tym, 
aby sprawy w ratuszu można 
było załatwić sprawnie i w miłej 
atmosferze. 

Blisko sto rowerów,  
na kilkunastu stacjach  
– brzmi dobrze, ale czy  
w mieście wielkości 
Łowicza są one 
potrzebne? Gdy tutaj ten, 
kto w ogóle chce jeździć 
rowerem, porusza się 
swoim? A utrzymanie 
tylu rowerów będzie 
kosztowało miasto  
w najbliższych latach  
320 tys. zł rocznie.

Połączenie z cPK, choć 
odległym od Łowicza  
o 40 km, jest strategicznie 
najważniejszym zadaniem 
dla władz miasta  
na dwie najbliższe 
kadencje samorządu.
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Gmina Nieborów | Wybory samorządowe 2018: przedstawiamy kandydatów na wójtów

Dariusz Kosmatka: Nie będę tracić czasu
Cztery lata temu mu się nie udało. Przegrał w walce o fotel wójta z wieloletnim wójtem  
Andrzejem Werle. Otrzymał 1.680 głosów, gdy jego przeciwnik 2.185. Wynik pokazał jednak,  
że może liczyć na duże poparcie mieszkańców gminy. W tym roku próbuje po raz drugi.  
Liczy, że mu się uda, przekonuje, że ma sprecyzowaną wizję tego, co chce zrobić.

Dariusz Kosmatka urodził się 
w 1960 roku w Łowiczu, ma sio-
strę bliźniaczkę Aldonę i drugą 
starszą starszą Jolantę. Całe życie 
mieszkał w Bełchowie, oboje ro-
dzice pracowali na kolei, dlatego 
po ukończeniu miejscowej szko-
ły podstawowej, rozpoczął na-
ukę w warszawskim Technikum 
Kolejowym, w klasie budowy 
dróg i mostów kolejowych. Zro-
bił to za namową rodziców, ale 
decyzji sprzed lat nie żałuje, bo 
jak przyznał spełniał i spełnia się  
w pracy. Wykształcenie uzupełnił 
zdobywając tytuł magistra na wy-
dziale finansów i rachunkowości 
Akademii Finansów w Warsza-
wie oraz inżyniera ochrony śro-
dowiska na Wyższej Szkole Inży-
nierskiej w Radomiu.

W 1980 roku został zatrud-
niony w PKP. Pracował jako 
majster, kierownik grupy robót,  
w końcu zastępca naczelnika sta-
cji. Od 2002 r. jest zatrudniony  
w PKP PLK w Warszawie na sta-
nowisku inspektora do spraw dro-
gowych.

Dariusz Kosmatka znany jest 
też jako basista i saksofonista,  
w szkole średniej założył z kole-
gami zespół Amigos, który 20 lat 
grał do tańca na zabawach. Potem 
Kosmatka grał w zespole wesel-
nym, obecnie z grupą kolegów 
z młodych lat tworzą orkiestrę 
podwórkową, która grywa oka-
zjonalnie. – W rodzinie nie było 
tradycji muzycznych, w podsta-
wówce rysowałem siebie z gitarą 
na tle wzmacniaczy i głośników. 
Okazało się, że marzenia się speł-
niają, może mam taki dar, aby po-
mysły doprowadzać do końca – 
opowiada. 

Kosmatka jest w Bełchowie 
członkiem OSP, Rady Parafialnej 
i myśliwym w stopniu łowczego 
w kole łowieckim PZŁ Jedność 
Łyszkowice. To ostatnie jest dla 
niego okazją do odpoczynku i re-
laksu, jak przyznaje lubi kontakt 
z naturą, strzelać niekoniecznie. 
Dzięki nieżyjącemu Bolesławowi 
Heichmanowi stał się też zapalo-
nym żeglarzem, co roku spędza  
z grupą znajomych 10 dni na ma-
zurskich jeziorach, od niedawna 
jeździ też na nartach. Jak podkre-
śla stara się być aktywny. Prywat-
nie jest mężem Elżbiety, ojcem 
Magdaleny i Emila, dziadkiem 
Igi (5 l.) i Ady (9 l.).

w samorządzie 
od 16 lat
Zainteresowanie samorządem 

przyszło w 2002 roku, choć za-
wsze lubił pomagać i pracować 
społecznie. – Spróbowałem naj-
pierw w Radzie Gminy Niebo-
rów, z początku nie spodobało 
mi się, nie mogłem się pogodzić 
z tym, że to co robimy wywołu-
je też krytykę, w końcu jakoś się 
z tym oswoiłem – wspomina.  
W 2006 roku z powodzeniem wy-
startował w wyborach do Rady 
Powiatu. Był na 4. pozycji, do-

stał więcej głosów niż kandydat z 
pierwszego miejsca Adam Ruta. 
Uznał to za sukces. Ówczesny 
start z list Sojuszu Lewicy De-
mokratycznej jest mu jednak do-
tąd wypominany, on przekonuje, 
że był to wynik zbiegu okoliczno-
ści, nie był członkiem tej partii. –  
W SLD podobał mi się jedynie 
nacisk na socjal, dbanie o drugie-
go człowieka – tłumaczy. Lepiej 
odnajduje się w partii Jarosława 
Kaczyńskiego, z której kandy-
dował do powiatu już cztery lata 
temu i z której startuje obecnie na 
wójta gminy Nieborów.

Działalność  
w starostwie
W powiecie dostrzeżono jego 

chęć działania. W czasie trzech 
kadencji, przez 7 lat był nieetato-
wym członkiem zarządu i przez 
3 lata wicestarostą, obecnie jest 
wiceprzewodniczącym Rady 
Powiatu Łowickiego. Z okre-
su, gdy miał największy wpływ  
w powiecie na decyzje (czas 
gdy starostą był Janusz Micha-
lak), szczególnie zadowolony jest  
z modernizacji dróg, a szczegól-
nie z budowy chodników w celu 
poprawy bezpieczeństwa. Czu-
je gorycz niespełnienia w spra-
wie prób uruchomienia pod in-

westycje przeszło 100 ha gruntów 
skarbu państwa podległych po-
wiatowi. Jego działania (wspól-
nie z radnym Eugeniuszem Fur-
manem), w tym zainteresowanie 
nimi Łódzkiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej, nie są kontynu-
owane przez obecny zarząd po-
wiatu łowickiego. Mówi o tym, 
że to stracona szansa.

Ocena 4 lat  
w gminie
Pytany o ocenę rządów wójta 

gminy Nieborów Andrzeja We-
rle, Dariusz Kosmatka odmawia 
szerszego komentarza, mówi jed-
nak, że ostatnia kadencja wój-
ta jest czasem straconym, który 
powinien był być wykorzystany 
do ożywienia gminy. Jeśli wygra 
wybory, chce w pierwszej kolej-
ności opracować strategię na 10 
lat do przodu, aby jasno określić 
plany i zamierzenia gminy na ko-

lejne lata. – Chcę dynamicznego 
i nowoczesnego rozwoju gminy, 
a przy okazji chcę, aby to miesz-
kaniec był najważniejszy – dekla-
ruje.

Kluczowym tematem jest dla 
niego uruchomienie terenów in-
westycyjnych wzdłuż DK70 – za-
danie niełatwe, ale jest zdania, że 
można w tej sprawie zrobić dużo 
więcej niż zrobiono do tej chwi-
li. Wymaga to dużych nakładów 
na uzbrojenie terenu, ale po zago-
spodarowaniu tereny te przyniosą 
gminie dochody.

Oczyszczalnie i gaz
Kolejny temat to zagospoda-

rowanie ścieków komunalnych 
przez budowę sieci kanalizacji 
i oczyszczalni lub oczyszczalni 
przydomowych. Proponuje ska-
nalizować w pierwszej kolejno-
ści Mysłaków i podłączyć sieć do 
oczyszczalni ścieków w Łowiczu 
– pomysł prosty a jednak nie zre-
alizowany przez lata. 

Jego osobiste zaangażowa-
nie w ostatnich latach sprawi-
ło, że realna staje się też ga-
zyfikacja gminy. Dzięki jego 
inicjatywie – zbieraniu deklaracji, 
organizowaniu spotkań i rozmów  
z Polską Spółką Gazownictwa,  
w 2020 roku sieć gazownicza bę-
dzie doprowadzona ze Skiernie-
wic do Bełchowa, a w kolejnych 
latach do kolejnych miejscowo-
ści. W 2019 roku zaś, też dzięki 
jego inicjatywie, w Nieborowie 
PSG ma wybudować zbiorniki 
na gaz ziemny i rozprowadzić go 
siecią po miejscowości i okolicy. 

Co z kompiną
Kosmatka deklaruje, że znaj-

dzie sposób na zagospodarowa-
nie budynku po Gimnazjum w 
Kompinie. – Mamy jeszcze rok, 
zanim będzie on pusty, trzeba 
usiąść, zacząć poważnie rozma-
wiać i znaleźć sposób na zago-
spodarowanie tego budynku. 
Możliwe, że konieczne będą 
zmiany w organizacji oświaty, 
ale sądzę, że pociągną one więcej 
dobrego, powstanie większa ilość 
miejsc w oddziałach przedszkol-
nych i żłobkach – mówi 

– Oprócz tego trzeba zacząć 
rozmawiać o poziomie nauczania 
w szkołach, który wpływa na to, 
że jedne szkoły są pełne dzieci,  
a inne nie – dodaje.

Chce, aby Gminny Ośrodek 
Kultury w Nieborowie miał nową 
siedzibę w miejscu pustostanu po 
posterunku policji. Przekonuje, 
że to idealne miejsce, pozwoli 
ono m.in. bliżej współpracować 
gminie z Muzeum w Nieborowie 
oraz otworzyć Punkt Informa-
cji Turystycznej, aby turyści mo-
gli się dowiedzieć o innych atrak-
cjach, noclegach, restauracjach 
na terenie gminy.

Chciałby doprowadzić do re-
witalizacji otoczenia muzeum  
w Nieborowie, przede wszyst-
kim Alei Lipowej gdzie powinny 
stanąć chociaż stylizowane latar-
nie. Oprócz tego chciałby podjąć 
współpracę gminy z GS, który 
posiada przy tej alei nieruchomo-
ści i zagospodarować je z myślą 
o turystach.

To tylko kilka z punktów uję-
tych w programie wyborczym. 
Kosmatka powiedział nam, że 
sposobem na rozwój gminy jest 
zaciąganie kredytów i sięganie 
po środki zewnętrzne. 

– Nie wystarczy złożyć wnio-
sek, trzeba za nim jeździć, intere-
sować się nim, bo inaczej nie nic 
z tego nie będzie – podkreśla. – 
Oprócz tego trzeba z ludźmi roz-
mawiać, przekonywać do słusz-
nych idei, nawet jeśli z początku 
zareagują niechęcią, bo temat bę-
dzie trudny. 

tOmasz 
bartOs

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Kluczowym tematem 
jest dla niego 
uruchomienie terenów 
inwestycyjnych wzdłuż 
DK70 – zadanie  
niełatwe, ale jest 
zdania, że można  
w tej sprawie zrobić 
dużo więcej niż 
zrobiono do tej chwili. 

Dariusz Kosmatka
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Jarosław Papuga: uzbroić tereny inwestycyjne
Cztery lata temu, przed wyborami, był niemal pewnym kandydatem  
na wójta z ramienia PSL, zrezygnował jednak ze startu po deklaracji wójta 
Andrzeja Werle, że ten weźmie w nich udział. Uznał wówczas,  
że nie ma szans – dziś jest przekonany, że jest odwrotnie.

Jarosław Papuga rocznik 1978 
roku, od urodzenia związany  
z Mysłakowem. Jego rodzice 
byli rolnikami. Ma starszą sio-
strę. Od ośmiu lat tworzy udany 
związek z żoną Irminą, ma dwo-
je dzieci Julię (7 l.) oraz Szymo-
na (1,5 l.). Jest pedagogiem szkol-
nym, pracuje m.in. w Gimnazjum 
w Dzierzgówku – studia w tym 
zakresie ukończył w 2002 r. na 
Mazowieckiej Wyższej Szkole 
Humanistyczno-Pedagogicznej. 
Podkreśla, że przebył całą dro-
gę awansu zawodowego, do stop-
nia nauczyciela dyplomowanego. 
Oprócz tego zdobył kwalifikacje 
zawodowe w zakresie szkolenia 
i egzaminowania kandydatów na 
kierowców. Pracował jako instruk-
tor w jednej ze szkół nauki jazdy 
w Łowiczu.

Pytany o zainteresowania, 
mówi, że pochłania go praca za-
wodowa, ale mocno wciągnął go 
też samorząd – radnym gminnym 
był trzy kadencje, obecnie jest rad-

nym powiatowym,w każdej z nich 
pracował w komisji edukacji. – 
Marzą mi się podróże, szczegól-
nie z dziećmi, czekam aż podro-
sną, będziemy wtedy zwiedzać 
nie tylko Polskę, ale może i za-
granicę. To takie nie zrealizowa-
ne dotąd moje marzenie – powie-
dział nam.

Pracuje w swoim gospodar-
stwie, ale zostawił sobie tylko 

produkcję zboża na powierzch-
ni 8,4 ha, jest ona najmniej 
uciążliwa, gdy pracuje się za-
wodowo. Nie chce rezygnować  
z rolnictwa, jest to ważne.

Poproszony o podsumowanie 
okresu gdy był radnym gminnym, 
Jarosław Papuga mówi, że zado-
wolony jest głównie z rozwiąza-
nia problemu Szkoły Podstawowej 
w Mysłakowie. Stan techniczny 
starego budynku był zły, dlatego 
trzeba było postawić nowy. – In-
westycja kosztowała 4 mln zł, wie-
le osób podchodziło do tego kry-
tycznie, mówiono: „po co taki 
wydatek i to w całości pokryty  
z budżetu gminy”. Dziś rozumiem 
to jeszcze lepiej, niż w czasie gdy 
o to zabiegałem, bo jestem rodzi-
cem. Dla nas obecność przed-
szkola w Mysłakowie była bardzo 
ważna, dzięki temu żona mogła 
iść do pracy, a ja zrezygnować  
z drugiego etatu.

Jest też zadowolony z zaku-
pu samochodu dla jednostki OSP 

w Mysłakowie i z przeprowadze-
nia w tej kolejnych remontów. Jest 
strażakiem od 2002 roku. Zabie-
gał z sukcesem o modernizację 
dróg gminnych w Mysłakowie, 
Janówku oraz na osiedlu przy sta-
wach hodowlanych w Mysłako-
wie, ale też o rozbudowę oświetle-
nia ulicznego.

Jarosław Papuga ma świado-
mość nie do końca wykorzysta-
nego potencjału gminy. Jako wójt 
chciałby przede wszystkim do-
prowadzić do jak najszybszego 
uruchomienia terenów inwesty-
cyjnych pomiędzy DK70, a miej-
scowościami Bełchów, Dzierz-
gów, Bobrowniki i Arkadią. 
Uważa to za priorytet, ponieważ 
dochody gminy coraz bardziej po-
chłaniane są przez wydatki bie-
żące, a trzeba też planować i re-
alizować inwestycje. Jako wójt 
będzie przekonywał Radę Gminy 
do zakupu gruntu pod drogi i me-
dia, uzbrajania tych terenów. Jak 
mówi, kandydaci z jego listy rozu-
mieją tę potrzebę i wie, że może li-
czyć na ich poparcie w tej sprawie. 
Poniesione z początku wysokie 
nakłady, w późniejszym terminie 
przyniosą zysk w postaci docho-
dów. – Gmina musi to zrobić, nie 

może pozwolić sobie na odsyłanie 
z kwitkiem kolejnego potencjalne-
go inwestora, bo nie jest przygoto-
wana na jego przyjęcie – uważa.

Papuga krytycznie odnosi się 
do zdjęcia z budżetu gminy wy-
datków na budowę pierwszej dro-
gi na terenach inwestycyjnych (od 
DK70 w kierunku Chyleńca), co 
było reakcją radnych na separa-
tystyczne działania grupy miesz-
kańców Bełchowa, którzy chcieli 
powołać własną gminę. – Proces 
uruchomienia tych terenów trwa 
już około 8 lat, kosztował wiele 
wysiłku, przypomnę, że plan był 
zaopiniowany przez aż 27 instytu-
cji. Nie można opóźniać realizacji 
tego zamiaru, trzeba to doprowa-
dzić do końca – twierdzi.

Papuga chce śmielej niż jego 
poprzednik sięgać po pieniądze  
z dotacji unijnych i np. z Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska w Łodzi, mówi, że 
pozyskane 3 mln zł przez ostat-
nie 4 lata to za mało, jak na możli-
wości budżetu gminy, który prze-
kracza 300 zł. Myśli o tym, aby  
w urzędzie była zatrudniona oso-
ba, która będzie się tym zajmowa-
ła. – Myślę, że bylibyśmy w sta-
nie zrealizować przynajmniej trzy 
duże projekty w ciągu nadcho-
dzącej kadencji – mówi. Jednym 

z nich byłaby budowa kanalizacji 
sanitarnej, pierwsze początki są 
już poczynione – powstanie sieć  
w Bobrownikach Osiedlu, ale to 
zbyt mało. Chciałby też pomóc 
mieszkańcom zdobywać środki na 
wykorzystanie alternatywnych źró-
deł energii: fotowoltaikę czy solary. 
Inny temat to turystyka. Gmina, 
na terenie której znajduje się naj-
chętniej odwiedzany obiekt tu-
rystyczny w powiecie łowickim, 
musi przeanalizować jakie można 
osiągnąć z tego tytułu dodatkowe 
korzyści dla mieszkańców. – Musi 
podjąć starania, aby rozwijała 
się na naszym terenie turystyka 
weekendowa. Turysta mógłby do 
nas przyjechać i zostać na dzień, 
ale potrzebne są inwestycje np. 
ścieżki rowerowe – np. połączenie  
z Łowiczem, w drugiej kolejności 
z Bolimowem. Aby osoby z Ło-
dzi, Warszawy ale nawet z Łowi-
cza przyjeżdżały do nas aktywnie 
wypocząć. A taka potrzeba jest, 
wyraźnie widać to na drogach ser-
wisowych przy DK 70, gdzie lu-
dzie sami znaleźli to miejsce i za-
częli z niego korzystać.

Papuga chciałby jako wójt zająć 
się też gminnymi wodociągami – 
chodzi o zabezpieczenie dostaw 
wody i poprawę jej jakości. Na po-
czątek chce wykonać spięcie wo-
dociągów Mysłaków-Kompina  
i Bobrowniki-Bełchów.

W dziedzinie edukacji chciałby 
zainwestować w budowę wielo-
funkcyjnych boisk przy szkołach, 
gdzie ich jeszcze nie ma: w Beł-
chowie, Mysłakowie i Nieborowie 
oraz zadbać o utrzymanie i dalszą 
rozbudowę sieci przedszkoli.

Bardzo ważne dla niego będą 
też inwestycje w modernizację 
dróg gminnych, wiele z nich wy-
maga prac naprawczych. Chce 
przy tym korzystać z Narodowe-
go Programu Odbudowy Dróg 
Lokalnych. To tylko część zamie-
rzeń wybranych jako najważniej-
sze przez kandydata w czasie na-
szej rozmowy.  tb

Gmina Kocierzew Płd. | Wybory samorządowe 2018 

Agnieszka Wojda: Chciałabym 
kontynuować to, co zaczęłam
Z działań na rzecz kultury, sportu i oświaty uczyniła  
element rozpoznawczy swojej kadencji. Uważa, że w tym 
sektorze wiele już udało się zrobić, ale są też projekty 
rozpoczęte, które chciałaby kontynuować – i dlatego 
zdecydowała się ubiegać  o reelekcję. Wójt Agnieszkę 
Wojdę popiera  w tegorocznych wyborach samorządowych 
lokalny KWW Zgoda w gminie Kocierzew Południowy.

Zapytana o to, co w kończącej 
się kadencji daje jej najwięcej po-
wodów do dumy, odpowiada, że 
wszystkie uroczystości i zadania 
inwestycyjne, które udało się zre-
alizować w oparciu o współpracę 
i zaufanie. Jako przykład podaje 
sytuację z początku swojej kaden-
cji, kiedy przyszło jej się zmierzyć 
z nierozwiązaną od 10 lat sprawą 
czyszczenia rowu melioracyjne-
go, przebiegającego przez teren 
czterech gmin, w tym Kocierzewa 
Płd. – Zaraz w styczniu zarządzi-
łam spotkanie ze wszystkimi czte-
rema wójtami, czterema prezesa-

mi spółek wodnych, podzieliśmy 
rów na odcinki, każdy wiedział, 
co ma robić i wreszcie się udało. 

Szybko podaje też przykład 
związany z przygotowaniami 
do remontu Domu Ludowego  
w Boczkach Chełmońskich. Rad-
ni wyrazili zgodę na realizację in-
westycji za ok. 1 milion złotych, 
mimo iż początkowo mieli w bu-
dżecie zabezpieczone na to zada-
nie tylko 150 tys. zł. – Wniosek  
o dofinansowanie był złożony, 
cały czas miałam nadzieję, że jest 
dobry i przejdzie. Pozytywną de-
cyzję o przyznaniu środków do-

staliśmy dopiero niedawno, a re-
mont dobiega już prawie końca. 
Cieszę się, że radni mi wtedy za-
ufali – przyznaje wójt. 

satysfakcja z pracy  
z mieszkańcami 
Agnieszka Wojda powiedzia-

ła nam, że współpraca z ludźmi 

przez ostatnie 4 lata dała jej dużo 
satysfakcji. 

– Widzę w tych ludziach jesz-
cze tyle różnych możliwości i ta-
lentów. Chciałabym, żeby miesz-
kańcy mogli brać udział w czymś 
nowym i chciałabym te inicjaty-
wy jako wójt wspierać – deklaru-
je. To mówiąc dodaje, że cieszy ją 
utworzony przed rokiem Klub Se-
niora „Złota Jesień”, zaś teraz jest 
świadkiem „narodzin” na terenie 
gminy chóru dla dorosłych, który 
miał już swoją drugą próbę. – Za-
wsze traktuję wszystkich jednako-
wo, czy kogoś znam, czy nie, to 
zawsze staram się pomóc, jak naj-
lepiej potrafię – przekonuje. 

kultura, sport i oświata 
Wójt Agnieszka Wojda przy-

znała, że większość inwestycji, ja-
kie udało się zrealizować w trak-
cie jej kadencji dotyczy kultury, 
sportu i rekreacji. Są to m.in. re-
mont szkoły w Kocierzewie Płd., 
Domu Ludowego w Boczkach 
Chełmońskich, sali gimnastycz-
nej w Łaguszewie i utworzenie si-
łowni zewnętrznej przy bibliotece  
w Kocierzewie Płd.  str. 31

Jarosław Papuga
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Agnieszka Wojda

Gmina nie może 
pozwolić sobie  
na odsyłanie  
z kwitkiem kolejnego 
potencjalnego 
inwestora, bo nie jest 
przygotowana  
na jego przyjęcie.
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Przed wyborami

MATERIAŁ WyBORcZy SPONSOROWANy

Gmina Łyszkowice | Wybory Samorządowe

Tadeusz Markus – siła doświadczenia
Najstarszym z sześciorga kandydatów  
na stanowisko wójta gminy Łyszkowice  
jest 66-letni Tadeusz Markus. To współwłaściciel 
działającego w Łyszkowicach biura projektowego 
„Partner”. Do wyborów startuje z własnego 
komitetu „KKW Tak dla Łyszkowic”,  
który wystawia także 11 kandydatów na radnych.

Z wykształcenia jest inżynie-
rem budownictwa lądowego oraz 
pedagogiem. Biuro projektowe 
założył i nadal prowadzi wraz ze 
wspólnikiem Jarosławem Reczul-
skim, a także czworgiem pracow-
ników (jednym z nich jest jego 
syn). Wg ich projektów wykony-
wano prace budowlane na tere-
nie 20 powiatów. Bieżące sprawy 
gminy są Tadeuszowi Marku-
sowi znane, po części także ze 
względu na wykonywaną pracę.  
W dniu, w którym się spotkali-
śmy, pracował właśnie nad do-
kumentacją planowanej przez 
gminę rewitalizacji zbiornika 
wodnego w Łyszkowicach – to 
tylko ostatnie z wielu na prze-
strzeni lat zleceń ze strony gminy, 
choć, jak mówi, jeszcze więcej 
zleceń miał z gmin ościennych.

Przez całe dorosłe życie zwią-
zany jest z branżą budowlaną  
i projektową, pracował też jako 
nauczyciel związanych z tym 
przedmiotów. Nauczał m.in.  
w Zespole Szkół Zawodowych 
nr 1 w Skierniewicach czy  
w Centrum Kształcenia Prak-
tycznego w Warszawie. Najwięk-
szą szkołą samorządności była 
– jak sam o tym mówi – praca 
jako główny specjalista w Biu-
rze Ochrony Środowiska Miasta 
Stołecznego Warszawy. Praco-
wał tam w latach 2004 – 2006, 
wykonując prace we wszystkich 
18 dzielnicach. – W Polsce by-
liśmy właściwie prekursorami 
we wdrażaniu rozwiązań ekolo-
gicznych w infrastrukturze czy 
budownictwie – mówił. Wy-
mienia tylko niektóre budynki 
Warszawy, za których termomo-
dernizację odpowiadał – szpita-
le Bielański, Wolski czy Praski, 
komendy policji i straży pożar-
nej. Doskonale pamięta zdanie, 

które usłyszał w tej pracy i uznał 
za swoiste motto dla pracujących  
w samorządzie: „Musisz być  
w 30% prawnikiem, w 30% eko-
nomistą, a resztę bądź se inżynie-
rem”. – Pozyskiwania środków 
unijnych uczyłem się od podstaw, 
kiedy jeszcze mało kto w Polsce 
zdawał sobie sprawę jak to będzie 
wyglądało – dodaje.

Z pracy w ratuszu odszedł pod-
czas fali zmian personalnych, ja-
kie nastąpiły po zmianie władzy 
w mieście. Szybko jednak znalazł 
zatrudnienie w Wydziale Nieru-
chomości Komendy Stołecznej 
Policji. Pracował tam niespełna 
dwa lata, do 2007 roku. Od 2010 
roku do teraz współpracuje z Mu-
zeum Pałacu Króla Jana III So-
bieskiego w Wilanowie. 

Podkreśla, że jest kandydatem 
apolitycznym i niezależnym. Nie 
znaczy to wcale, że zaangażowa-
nie w sprawy społeczne jest mu 
obce. Warto przypomnieć, że  
w latach 80., także w czasie sta-
nu wojennego, był przewodni-
czącym „Solidarności” Rolników 
Indywidualnych w gminie Łysz-
kowice. 

Prywatnie Tadeusz Mar-
kus mieszka w Kalenicach wraz  
z żoną Urszulą Kotynią-Markus, 
polonistką Szkoły Podstawowej 
w Kalenicach, która w najbliż-
szych wyborach także startuje  
– do Rady Powiatu Łowickiego  
z listy PiS. Jest ona jego dru-
gą żoną, poślubił ją 23 lata temu, 
dwa lata po śmierci pierwszej. 
Ma dwoje dzieci z pierwszego  
i dwie córki z drugiego małżeń-
stwa. Najstarsza córka Małgorzata 
jest specjalistką branży budowla-
nej, mieszka z rodziną w Krako-
wie, starszy syn Marcin pracuje  
w jego biurze (w tych wyborach 
jest pełnomocnikiem komitetu), 

córka Weronika studiuje na III 
roku, a najmłodsza Natalia jest  
w VIII klasie podstawówki.

Przez całe życie Tadeusz Mar-
kus mieszka w gminie Łyszkowi-
ce – w Kalenicach, a w okresie 
pierwszego małżeństwa w Cza-
tolinie.

Jego największą pasją są po-
dróże. Mówi, że w ciągu życia 
był na wszystkich sześciu trwale 
zamieszkanych człowieka konty-
nentach, a w Europie praktycznie 
w każdym państwie. Ma przyja-
ciół w Kenii i charytatywnie im 
pomaga. Jako ciekawostkę moż-
na dodać, że w Peru i Boliwii był 
razem ze znanym z telewizji po-
dróżnikiem Wojciechem Cejrow-
skim.

Szczególny nacisk kładzie 
na rozwój infrastruktury, bo, po 
pierwsze, na tym zna się naj-
lepiej, po drugie, uważa, że 
również mieszkańcy od urzę-
du oczekują przede wszystkim 
rozwiązania problemów z tym 
związanych. W rozmowie z NŁ 
mówił, że cztery lata temu z du-
żymi nadziejami przyjął zwycię-
stwo w wyborach Adama Ruty, 
jednak obecny wójt nie spełnił,  
a z pewnością nie w pełni, jego 
oczekiwań. Rozczarowanie to po-
daje jako główny podwód startu 
w wyborach. – W życiu prywat-
nym uważam się za człowieka 
spełnionego i dla mnie samego 

już naprawę niewiele potrzeba  
– mówi. – Chcę jednak zrobić coś 
dla tej społeczności, której czę-
ścią czuję się od przeszło 60 lat.

Wiele inwestycji obecnego 
wójta uważa za nietrafione. Jest 
przekonany, że pompy ciepła 
(zastosowane przy termomoder-

nizacji szkoły w Łyszkowicach) 
nie są dobrym rozwiązaniem  
w naszej strefie klimatycznej  
(a na etapie projektowania było 
już wiadomo, że do gminy zo-
stanie poprowadzony gaz). Uwa-
ża też, że rewitalizacja zbiornika  
w Łyszkowicach nie jest w tym 
momencie potrzebna, podczas 
gdy oczyszczalnia ścieków nie-
długo – według jego przewi-
dywań – zupełnie przestanie 
działać. Z drobnych inwestycji po-
daje też przykład nowego boiska  
w Kalenicach, które zostało  
z wielką pompą otwarte, a obec-
nie porasta trawą.

– Nie mówię, żebym nie chciał 
mieć w Łyszkowicach porząd-
nych miejsc rekreacji, ale zrób-
my to, kiedy już rozwiążemy 
inne, bardziej naglące problemy 
– mówi. – Trzeba tu zaznaczyć, 
że rzeczywiste koszty tej inwesty-
cji na pewno będą dużo wyższe 
niż to przedstawia wójt. Myślę, 
że, ostrożnie licząc, może to być 
przeszło 6 milionów złotych.

Chce ściągać do gminy inwe-
storów, a także stawiać na odna-
wialne źródła energii – bardzo 
chętnie ściągnąłby na teren gmi-
ny fermy wiatrowe, które gwaran-
towałyby gminie dochody. Żału-
je, że gmina nie korzystała ze 

środków unijnych przez lata kie-
dy było ich bardzo dużo, ale jego 
zdaniem tym bardziej należy po-
starać się o to, by wykorzystać te, 
które jeszcze można. – Nic niko-
mu nie ujmując, nie uważam, że 
pozyskiwaniem środków unij-
nych może się zajmować urzęd-
nik, który przez lata zajmował się 
czymś zupełnie innym – mówi  
w rozmowie z NŁ. – To musi 
być specjalista, wykwalifikowany 
konkretnie w tym zakresie. 

Za jedno zadań dla siebie jako 
wójta stawia sobie remont dro-
gi Łyszkowice – Pszczonów,  
a przynajmniej, na początek, usu-
nięcie zagrażających życiu kie-
rowców wyschniętych konarów.  
– Mieszkańca nie obchodzi czy 
jest to droga gminna, powiatowa 
czy wojewódzka – mówi. – Gdy-
bym był wójtem, poszedłbym 
gdzie trzeba i nie odpuścił, dopóki 
zagrożenie nie zostanie usunięte. 

Jako pedagog za rażące uwa-
ża to, że w jednym z oddziałów 
przedszkolnych w gminie jest je-
den nauczyciel, który musi zaj-
mować się jednocześnie wszyst-
kimi grupami, a więc dziećmi 
od 2,5 do 6 lat. Uważa też, że 
koniecznie trzeba umożliwić po-
wstanie na terenie gminy drugiej 
przychodni zdrowia.   tm

Gmina Łyszkowice | Kandydaci na wójta

Piotr Panak chce być wójtem 
słuchającym ludzi
O stanowisko wójta 
gminy Łyszkowice 
ubiega się 40-letni  
Piotr Panak, startujący  
z komitetu wyborczego 
sygnowanego jego 
nazwiskiem. Mieszkańcy 
gminy znają go  
głównie jako właściciela 
lokalnej piekarni. 

Działa ona od 15 lat, obecny 
kandydat na wójta zakładał ją 
mając 25 lat. Piekarnia zatrud-
nia kilka osób i sprzedaje swoje 
wypieki głównie na terenie po-
wiatu łowickiego, a także do in-
nych miejscowości w pobliżu 
(także Makowa czy Skierniewic). 
Jak mówi właściciel – jeśli wy-
gra wybory, będzie miał ją komu 
powierzyć, ma bowiem dużo ro-
dzeństwa.

Piotr Panak chce zmienić styl 
zarządzania gminą, bo uwa-
ża, że mieszkańcy mają za mały 
wpływ na to, co się w niej dzie-
je. Za priorytet uważa wsparcie 
dla przedsiębiorców, zarówno już 
działających, jak i dopiero my-
ślących o założeniu działalności. 
Uważa, że obecnie żadnego ta-
kiego wsparcia ze strony gminy 
nie ma.

– To nie jest tylko moja opi-
nia – stwierdza. – Rozmawiam  
z wieloma ludźmi, prawie wszy-
scy mówią to samo. 

Jak mówi – zarówno on, jak  
i 9 kandydatów na radnych z jego 
komitetu, to ludzie, którzy zna-
ją potrzeby mieszkańców gmi-
ny, którzy są gotowi każdego wy-
słuchać i pomóc. Sam uważa, że 
atutem jego komitetu jest to, że 

gwarantuje zmianę, składa się 
bowiem z ludzi nieuwikłanych 
w żadne układy. – Gminie po-
trzebny jest spokój, załagodzenie 
i wyciszenie wszelkich narosłych 
w ostatnich latach konfliktów  
– mówi. – Jestem człowiekiem, 
który woli dialog niż walkę.

Na razie prowadzi kampanię 
głównie w internecie, wkrótce 
jednak wyjdzie też do ludzi oso-
biście. – Mogę rozmawiać z każ-
dym i każdemu z czystym sumie-
niem spojrzeć w oczy – mówi. 
Na temat kontrkandydatów Piotr 
Panak nie chce się wypowiadać, 
nie zależy mu na dyskredytowa-
niu ich. Ciekawostką jest, że wej-
ście do piekarni Piotra Panaka 
jest dosłownie naprzeciwko wej-
ścia do biura projektowego Tade-
usza Markusa, który będzie jego 
kontrkandydatem w wyborach. 
Panowie mówią jednak, że w ni-
czym nie wpłynie to na ich dobre 
relacje, swoich wyborczych ry-

wali z pewnością nie uważają za 
wrogów.

Zarządzając gminą chce mak-
symalnie wykorzystać pozostałe 
jeszcze środki unijne, a dokony-
wane inwestycje miałyby zatrzy-
mywać w gminie Łyszkowice 
ludzi młodych. Zdaje sobie spra-
wę, że odpływ mieszkańców do 
dużych miast czy za granicę jest 
problemem wielu miejscowości, 
ale jego zdaniem gmina Łyszko-
wice, poprzez swoje położenie, 
ma szansę na stworzenie dobrych 
warunków rozwoju na miejscu. 
Jego zdaniem trzeba zainwesto-
wać w promocję gminy i jej te-
renów inwestycyjnych, poprzez 
ogłoszenia zarówno w mediach, 
jak i poprzez widoczne z tra-
sy tablice i bilboardy, czy prze-
myślaną kampanię informacyjną  
i promocyjną w internecie. – Nie 
mówię już nawet o tym, żebyśmy 
pod względem rozwoju przemy-
słu próbowali gonić Stryków, ale 
popatrzmy na Maków, Ozorków, 
Kutno – mówi. – Tam wystar-
czy się tylko pobieżnie rozejrzeć, 
żeby zobaczyć rozwój, którego  
u nas nie widać. 

Rodzina Piotra Panaka jest 
związana z gm. Łyszkowice od 
pokoleń. On wychował się w Cza-
tolinie. Obecnie mieszka w Jam-
nie, w sąsiedniej gm. Łowicz. Ma 
żonę oraz dwóch synów w wie-
ku 14 i 10 lat. Z wykształcenia 
jest magistrem pedagogiki i reso-
cjalizacji, wykształcenie zdobył  
na Uniwersytecie Łódzkim. 

– Wszystko, co do tej pory 
osiągnąłem, zawdzięczam cięż-
kiej pracy, uczciwości, wsparciu 
rodziny i życzliwym ludziom, 
których los postawił na mojej 
drodze – mówi.  tm

tadeusz markus w swoim biurze projektowym w Łyszkowicach. 

Piotr Panak stawia na zmiany, 
na jego liście kandydatów nie ma 
osób związanych wcześniej 
z władzą samorządową. 
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Gmina Sanniki | Przedstawiamy kandydatów 

Wójt, który został burmistrzem
Dotychczasowy wójt, a w zasadzie burmistrz miasta  
i gminy Sanniki, 44-letni Gabriel Wieczorek, jest jednym 
z czterech kandydatów na to stanowisko w Sannikach. 
– Obrodziło nam w tych wyborach, jeśli chodzi o ilość 
kandydatów. Może to też efekt tego, że doprowadziliśmy 
do tego, że Sanniki od początku tego roku są miastem  
– mówi w rozmowie z Nowym Łowiczaninem. 

Cztery lata temu był jedynym 
kandydatem na to stanowisko. 
W tegorocznych wyborach kan-
dydatów jest czworo. W ostat-
nich wyborach samorządowych 
w 2014 roku Gabriel Wieczorek, 
reprezentujący Komitet Wybor-
czy PSL, zdobył 2.113 głosów.  
W tym roku nie startuje z PSL, 
ale z komitetu własnego. 

Gabriel Wieczorek rządzi 
gminą, a obecnie gminą i mia-
stem Sanniki od 12 lat (3 ka-
dencje). Ma 44 lata, jest żonaty, 
ma 11-letnią córkę Alicję, która 
mieszka z mamą w Warszawie  
i tam uczęszcza do szkoły. – Jest 
najlepszą uczennicą w klasie  
– dodaje burmistrz. O sytuacji ro-
dzinnej jednak więcej nie chce 
mówić. Z wykształcenia jest 
ekonomistą, po Szkole Głównej 
Handlowej.

Co uważa za swój sukces? 
Jego zdaniem należy rozpatry-
wać to biorąc pod uwagę ostat-
nie 12 lat – trzy kadencje jego 
„wójtowania” (obecnie „burmi-
strzowania”). Mówi, że w ciągu 
ostatnich 12 lat na terenie miasta 
i gminy wykonanych zostało in-
westycji na łączną kwotę ok. 62,5 
mln zł, z czego 35,5 mln zł to pie-
niądze pozyskane przez gminę  
z różnych źródeł: funduszy krajo-
wych oraz, w przeważającej mie-
rze, z Unii Europejskiej. – Sam 
byłem zaskoczony po podsumo-
waniu, że są to aż tak duże kwoty 

– mówi. Według niego najlepsza 
kadencja, jeśli chodzi o pozyski-
wanie pieniędzy, była nie ta ostat-
nia, ale poprzednia. Choć, jak 
sam mówi, „ta ostatnia też była 
niczego sobie”. Przypomnijmy, 
że w tej lepszej kadencji gmina 
pozyskała z programu „Odnowa 
i rozwój wsi” (PROW) znaczne 
dofinansowania remontu świetlic 

oraz ich otoczenia w kilku miej-
scowościach na terenie gminy. 

Mówiąc o sukcesach, wymie-
nia też rozpoczęcie porządko-
wania centrum Sannik. Mówiąc 
wprost chodzi o rozbiórkę „leżą-
cego wieżowca” – tak zwykło się 
mówić o nieistniejącym już, nisz-
czejącym i źle wyglądających od 
wielu lat budynku komunalnym, 
który stał w centrum Sannik  
– przy ulicy Warszawskiej 138  
– prawie naprzeciwko Urzędu 
Miasta i Gminy. – Budynek był 
nie tylko szpetny i niebezpiecz-
ny, ale wszyscy moi poprzednicy 
bali się ruszyć ten temat – mówi. 
Uważa, że również ze względu 
na to, że mieszkało tam kilka-
naście rodzin, a to też potencjal-
ni wyborcy. Na przełomie 2016  
i 2017 roku budynek został roze-
brany, a jego lokatorzy przenie-
sieni do innych gminnych budyn-
ków komunalnych. 

Burmistrz roztacza też wizje 
przyszłości miejsca w centrum 
Sanniki, które wcześniej w czę-

ści zajmowała komunalna rudera  
i stojące za nią komórki itp. Obec-
nie działka ta – o powierzchni ok. 
1,7 ha – stoi pusta, rośnie na niej 
trawa i od niedawna stoi drewnia-
na altana pełniąca też rolę przy-
stanku autobusowego. Żeby teren 
ten zaczął żyć, według wójta naj-
pierw trzeba przygotować i przy-
jąć dobry plan zagospodarowa-
nia dla centrum miejscowości. 
W przyszłości burmistrz Wieczo-
rek widziałby tam stylizowaną na 
zabytkową zabudowę mieszka-
niową z punktami usługowymi 
i handlowymi oraz nieduży „ry-
neczek” z atrakcyjnie przygoto-
wanymi stoiskami dla rolników. 
– Widziałbym to tak, że na parte-
rze usługi, sklepiki itp., a na pię-
trze i poddaszu użytkowym cele 
mieszkaniowe – roztacza wizję. 

Kiedy tak mogłyby wyglądać 
Sanniki? Ano nieprędko, według 
wójta samo dobre przygotowanie 
planu zagospodarowania to kwe-
stia co najmniej dwóch lat. Mówi 
też, że do pobudowania owych 

kamienic i „ryneczku” można 
dojść trzema różnymi drogami: 
albo wybuduje je gmina i sprze-
da, albo gmina podzieli teren na 
działki i je sprzeda, wprowadza-
jąc też klauzulę o tym, że budyn-
ki mają tam powstać w określo-
nym czasie, albo pobuduje je 
deweloper. Według wójta ta trze-
cia ewentualność jest najbardziej 
prawdopodobna. Kiedy? – Na to 
potrzeba więcej niż jednej kaden-
cji, ale warto to robić, bo tworzy-
my historię – uważa. 

Mówiąc o planie zagospodaro-
wania, wspomina o jeszcze jednej 
sprawie. Otóż, przyjmując plan 
zagospodarowania dla centrum 
Sannik, chciałby zablokować 
możliwość pobudowania na tej 
działce sklepu wielkopowierzch-
niowego. Według niego chętny 
na takie wykorzystanie tego tere-
nu szybko by się znalazł. 

Ponadto chciałby, żeby plan 
zagospodarowania objął swo-
im zasięgiem też szkołę w San-
nikach, gdzie widziałby budowę 
hali sportowej oraz boisk podob-
nych do orlikowych. Na tę chwilę 
jednak gmina nie posiada wystar-
czającego miejsca przy szkole. 
Działka, na której mogłoby po-
wstać boisko, należy do osoby 
prywatnej. Gmina prowadziła do 
tej pory bezskuteczne negocja-
cje w kwestii jej zakupienia. Bur-
mistrz jednak nie traci w tej kwe-
stii nadziei. 

Wracając do spraw szkolnych 
– burmistrz zamierza ponownie 
negocjować z kuratorium oświa-
ty inną organizację szkół w gmi-
nie. Obecnie są dwie szkoły:  
w Sannikach oraz w Osmolinie. 
Ta pierwsza jest przepełniona,  
a do tej drugiej uczęszcza do-
słownie garstka dzieci. Burmistrz 
widziałby to tak, że w szkole  
w Osmolinie uczyłyby się dzie-
ci z całej gminy w klasach I-III,  
a w Sannikach tylko uczniowie  
w klasach IV-VIII. Na tę chwi-

lę kuratorium wyraziło zgodę 
na to, żeby ograniczyć liczbę od-
działów w Osmolinie, jednocze-
śnie nie wyrażając zgody na ogra-
niczenie ilości klas w Sannikach. 
Rodzice zaś z własnej woli nie za-
mierzają posyłać młodszych dzie-
ci do szkoły w Osmolinie, skoro 
mają one obwód szkolny w Sanni-
kach. Nie pomogły spotkania z ro-
dzicami (które relacjonowaliśmy 
na łamach NŁ) i przekonywanie, 
że gmina zapewni dojazd z opie-
ką itp. Uważa, że przy propono-
wanym przez niego rozwiązaniu 
obydwa budynki byłyby optymal-
nie wykorzystane. 

Co jeszcze chciałby robić  
w najbliższych latach, jeśli zo-
stanie burmistrzem? Mówi o po-
trzebie zabezpieczenia podstawo-
wych potrzeb: poprawy jakości 
dróg asfaltowanych poprzez tzw. 
powierzchniowe utrwalanie, bu-
dowy nowych oraz doprowadza-
nie kanalizacji, a także budowie 
przydomowych oczyszczalni 
ścieków. Zamierza też zaanga-
żować urząd w pomoc osobom, 
które chciałyby skorzystać z od-
nawialnych źródeł ciepła, w tym 
pomp ciepła i fotowoltaiki. We-
dług niego najpierw warto roz-
ważyć tego rodzaju rozwiąza-
nia, ale nie należy też zapominać  
o tym, żeby rozmawiać z opera-
torami o doprowadzeniu do gmi-
ny gazu ziemnego. Najbliżej nit-
ka gazociągu jest w okolicach 
Pacyny. Przed kilkoma laty jeden 
z dystrybutorów gazu obliczył, że 
doprowadzenie gazociągu miało-
by kosztować ok 10 mln zł. Gmi-
na nie kontynuowała rozmów. 
Sytuacja od tamtego czasu zmie-
niła się i dystrybutorzy ponownie 
się zgłaszają. – Nie wykluczam, 
że zrobimy zebrania, zbierzemy 
ewentualnych zainteresowanych, 
co pozwoli określić zapotrzebo-
wanie ilościowe na gaz i na tej 
podstawie operator przedstawi 
nową ofertę – mówi.  mak 

Gabriel Wieczorek 
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Gmina Kocierzew Południowy | Przedstawiamy kandydata PiS na wójta 

Maciej Kania: Im bardziej poznaję gminę,
tym lepiej się w niej czuję
Do Łowicza, gdzie teraz mieszka, przyjechał z Warszawy, gdzie prowadzi własną 
działalność gospodarczą, zajmującą się pozyskiwaniem środków zewnętrznych  
dla samorządów, co łączy się z pisaniem projektów. Uważa, że zna się na tym 
i potrafi to robić, a tę umiejętność chce zaoferować gminie Kocierzew Płd.,  
w której kandyduje w wyborach na wójta z listy KW Prawo i Sprawiedliwość.

Maciej Kania (42 l.) jest żona-
ty od 9 lat, ma dwie córki w wie-
ku wczesnoszkolnym. Pochodzi 
z Raculi – dużej wsi pod Zielo-
ną Górą, która niedawno zosta-
ła przyłączona do miasta. – Jak 
większość moich znajomych, wy-
jechałem. Często tak jest, że jak 
człowiek raz zmieni miejsce za-
mieszkania, to już potem różnie 
się to toczy – przyznaje Maciej 
Kania. 

Po ukończeniu szkoły podsta-
wowej i I Liceum Ogólnokształcą-
cego im. Jana Kilińskiego w klasie 
matematyczno-informatycznej, 
wyjechał na studia do Krakowa.  
Z tytułem magistra ukończył za-
rządzanie firmą na tamtejszej 
Akademii Ekonomicznej (od 
2007 roku Uniwersytet Ekono-
miczny w Krakowie). W tamtym 
okresie zaangażował się w działal-
ność w akademickich strukturach 
PTTK, co wiązało się z organiza-
cją rajdów uczelnianych i wycie-
czek, a także kontaktowaniem się 
z władzami uczelni. Przez spo-
łeczność studencką został wybra-

ny na prezesa koła uczelnianego,  
a będąc nim, brał też udział w wy-
borach do zarządu Oddziału Aka-
demickiego PTTK w Krakowie, 
w których dwukrotnie obsadzono 
go w roli skarbnika. Po studiach 
poszedł do Szkoły Podchorążych 
Rezerwy w Poznaniu, w tamtym 
okresie bardzo poważnie myślał  
o zostaniu wojskowym. 

W wieku 25 lat wyjechał do Ir-
landii. – Pojechaliśmy z przyjacie-
lem, kompletnie bez żadnego pla-
nu – wspomina dzisiaj. Pracował 
tam m.in. jako kucharz, ochro-
niarz, menadżer w restauracji i tłu-
macz języka polskiego w szpitalu. 
W połowie swojego pobytu w Ir-
landii podjął studia uzupełniające 
magisterskie na kierunku zarzą-
dzanie w turystyce na Universi-
ty of Limerick, które ukończył po 
dwóch latach. 

Nadmienia, iż w związku  
z bliskim położeniem od lotniska  
w Shannon, studia były mocno 
nakierowane na lotnictwo. Wspo-
mina, że ich dużym walorem było 
to, że zaliczenie niemal każdego 

przedmiotu wiązało się z przy-
gotowaniem prezentacji – na stu-
diach w Krakowie należały one do 
rzadkości. 

Po około 6 latach ten sam kole-
ga, z którym razem wyjechali za 
granicę, zaoferował mu mieszka-
nie w Warszawie, z którego sko-
rzystał. Po powrocie do kraju od 
razu zajął się pozyskiwaniem 
środków unijnych: najpierw jako 
menadżer ds. informacji i public 
relations w międzynarodowym 
projekcie, później podejmował 
współpracę z wieloma firmami,  
w końcu założył własną działal-
ność, która się w tym specjalizuje. 

bywał w łowiczu  
i okolicach 
Ze względu na specyfikę dzia-

łalności, podejmował współpra-
cę z podmiotami w różnych rejo-
nach Polski, wielokrotnie bywał 
też w Łowiczu i jego okolicach. 
Potwierdza zdobytą przez nas już 
wcześniej informację, że przed 
kilkoma laty bez powodzenia 
ubiegał się o stanowisko dyrekto-

ra Powiatowego Centrum Kultu-
ry, Turystyki i Promocji Ziemi Ło-
wickiej. – Traktuję to jako zwykłą 
aplikację o pracę – komentuje.

Poprzez prowadzoną działal-
ność szkoleniową i związki ze 
środowiskiem jeździeckim bywał 
w stadninie koni w Walewicach. 
Ma na swoim koncie również epi-
zod dziennikarski, pisał dla pisma 
„Hodowca i Jeździec”. Był także 
współautorem i tłumaczem prze-
wodników turystycznych, m.in. 
polskich wydań Michelin.

Do Łowicza przyjechał w spra-
wach zawodowych, był w nim już 
jakiś czas, gdy otrzymał telefon  
z propozycją kandydowania  
w wyborach samorządowych na 
wójta gminy Kocierzew Płd. – 
nie chce zdradzać od kogo ona 

wyszła, mówi tylko, że od osoby  
z Łowicza.

Od tej pory sukcesywnie po-
znaje gminę Kocierzew Płd. i jej 
mieszkańców, przekonując, że 
im dłużej to robi, tym lepiej się  
w niej czuje. Jeśli zostanie wój-
tem, chciałby zamieszkać na te-
renie gminy, ponieważ – jak pod-
kreśla – ceni sobie bezpośredni 
kontakt z ludźmi.

Chce pozyskiwać 
więcej środków 
zewnętrznych 
Przekonuje, że podczas pobytu 

w Kocierzewie Płd. poznał wie-
lu wspaniałych ludzi. – Fascynują 
mnie wszyscy młodzi rolnicy. Ge-
neralnie na wsi w Polsce jest cięż-
ko, dlatego jak widzę tych mło-
dych, energicznych ludzi, którzy 
ciężko pracują i osiągają sukcesy 
w tym, co robią, to jestem napraw-
dę pełen podziwu – mówi. 

Po raz pierwszy zaprezentował 
się oficjalnie podczas czerwcowej 
konferencji przed Urzędem Gmi-
ny, kiedy towarzyszył wojewo-
dzie łódzkiemu Zbigniewowi Rau 
podczas przekazywania przedsta-
wicielom gminy czeku na moder-
nizację drogi z Kocierzewa Połu-
dniowego do Północnego.

Zdecydował się kandydo-
wać na wójta gminy Kocierzew 
Płd., ponieważ uważa, że gmina 
jest niedoinwestowana, a objawia 
się to w ten sposób, że jej udział  
w pozyskiwaniu środków ze-

wnętrznych, nie tylko unijnych, 
ale też krajowych – w jego ocenie 
– jest bardzo mały.

wójt powinien walczyć 
o mieszkańców
Kandydat KW PiS przekonu-

je, że jego celem jest zwiększe-
nie udziału gminy Kocierzew Płd.  
w pozyskiwaniu środków ze-
wnętrznych, ale chciałby, aby  
w ich pozyskaniu pomogło mu 
zdobyte doświadczenie, a nie 
przynależność partyjna.

W nadchodzących wyborach 
samorządowych kandyduje też 
na radnego gm. Kocierzew Płd.  
z okręgu nr 3 (sołectwo Jeziorko), 
choć docelowo chce zostać wój-
tem. Na jednym ze spotkań przed-
wyborczych, zapytany o to, co za-
oferuje jako radny, zapowiedział, 
że będzie do dyspozycji miesz-
kańców, zawsze gotów ich wysłu-
chać. – Uważam, że radny, a tym 
bardziej wójt, jest od tego, żeby 
walczyć o swoich mieszkańców  
– przekonywał.

Proponuje podejście, w którym 
gmina nie tylko będzie ubiegać się 
o większe dotacje, ale zwiększy 
też swój przychód poprzez przy-
ciąganie biznesu i inwestorów. To 
mówiąc, podkreśla, że nie cho-
dzi mu o budowę np. kolejnego 
supermarketu, ponieważ to aku-
rat uważa za działanie szkodli-
we wobec lokalnych właścicieli 
sklepów. 

Z opinii zebranych od miesz-
kańców gminy dowiedzieliśmy 
się, że cieszą się oni z faktu, iż 
jest więcej niż jeden kandydat 
na wójta gminy Kocierzew Płd., 
ponieważ daje im to możliwość 

maciej Kania – kandydat KW PiS 
na wójta gminy Kocierzew Płd.

Według wójta, 
trzeba przygotować 
i przyjąć dobry plan 
zagospodarowania  
dla centrum 
miejscowości.  
W przyszłości burmistrz 
Wieczorek widziałby 
tam stylizowaną 
na zabytkową zabudowę 
mieszkaniową  
z punktami usługowymi  
i handlowymi oraz 
nieduży „ryneczek” 
z atrakcyjnie 
przygotowanymi 
stoiskami dla rolników.
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wyboru. Za mocną stronę kandy-
data KW PiS uznają jego spokój 
i opanowanie w dyskusjach, a tak-
że doświadczenie w pozyskiwaniu 
funduszy unijnych. – Budżet gmi-
ny nie jest specjalnie duży, dlate-
go trzeba się posiłkować środka-
mi zewnętrznymi. PiS jest obecnie 
przy władzy, dlatego logicznym 
jest, że kandydatowi z tej partii 
łatwiej będzie się ubiegać o do-
tacje – mówi nam jeden z miesz-
kańców. 

„nieuczciwa” plotka 
Chciałby, aby w czasie jego 

kadencji mieszkańcy mówili, że  
w „gminie dużo się dzieje”.  
– Strasznie mnie napędzają spo-
tkania z ludźmi. Lubię czerpać  
z takiej „burzy mózgów” i uwa-
żam, że to narzędzie jest mocno 
zaniedbywane. Czasami robi się 
coś bez znajomości tematu i po-
tem przychodzi taki szok, że moż-
na było inaczej – mówi.

Zapytany przez nas o to, skąd 
pojawiło się wśród mieszkańców 
określenie, że jest on „kandyda-
tem Waldemara Wojciechow-
skiego” mówi, że nie wie, ponie-
waż poznał go około dwóch lub 
trzech miesięcy temu, w tym sa-
mym czasie, kiedy poznawał in-
nych mieszkańców. Dodał, że ma 
wrażenie, iż mieszkańcy zarzu-
cają obecnej pani wójt, iż jest po-
datna na wpływy, dlatego szukają 
odzwierciedlenia tego schematu 
także w jego kandydaturze.

Maciej Kania uważa, że to, iż 
nie jest mieszkańcem gminy Ko-
cierzew Płd. jest jego atutem, po-
nieważ będzie mógł spojrzeć  
na sprawy mieszkańców bez zo-
bowiązań sąsiedzkich i koleżeń-
skich, co – jego zdaniem – jest 
trudne w gminie, w której się 
mieszka i wszystkich zna.

Przyznaje, że nie spodoba-
ło mu się rozpowszechnienie  
w gminie plotki, którą określił 
mianem „nieuczciwej”, o tym, że 
rzekomo zamierza podnieść po-
datki. Przekonuje, że w jego oce-
nie w Polsce są one i tak wysokie, 
dlatego chciałby wręcz dążyć do 
ich obniżenia.  aa 

Sanniki | Przedstawiamy kandydatów

Wieloletni nauczyciel kandydatem PSL
Dariusz Wachowicz ma 51 lat, wykształcenie 
wyższe pedagogiczne, jest żonaty, ma dwóch 
synów: Jędrzeja i Wojciecha i mieszka w Sannikach. 
Pracuje od wielu lat jako nauczyciel, jest też 
dyrektorem Gimnazjum im. Książąt Mazowieckich 
w Sannikach. Jest też radnym obecnej kadencji Rady 
Powiatu Gostynińskiego – z ramienia PSL.

Przez wiele lat, jako członek 
Kompanii Reprezentacyjnej dzia-
łającej przy OSP Brzezia, miał 
okazję reprezentować gminę na 
uroczystościach państwowych  
i religijnych w całym kraju. Od 
pięciu lat jest członkiem Ochot-
niczej Orkiestry Dętej przy OSP 
Sanniki, gdzie gra na saksofonie. 

Ponadto jest członkiem Towa-
rzystwa Rozwoju Ziemi Sannic-
kiej. Przez wiele lat był społecz-
nym kuratorem sądowym dla 
dorosłych przy Sądzie Rejono-
wym w Gostyninie. 

Twierdzi, że zna środowisko 
miasta i gminy Sanniki, dostrze-
ga potrzeby i oczekiwania miesz-
kańców. Jako burmistrz chciałby 
poczynić szeroko zakrojone kon-
sultacje społeczne w kwestii in-
westycji na kolejne lata. Chciałby 
ustalić plan działania, aby składa-
ne obietnice były realne i nie po-
wodowały konfliktów społecz-
nych. 

Uważa, że każdą inwestycję 
należy rozpatrywać również pod 
kątem możliwości pozyskiwania 
finansowania zewnętrznego – ma 
na myśli zarówno fundusze unij-
ne, jak też i krajowe. Według nie-
go tak należy planować działania, 
aby wpisać się w harmonogramy 
ogłaszania kolejnych naborów 
wniosków o dofinansowania in-
westycji. Na początku zamierza 
jednak dokonać analizy stanu fi-
nansów gminy. 

Priorytetowe działania według 
Dariusza Wachowicza to: na-
prawa dróg już wcześniej utwar-
dzonych metodą tzw. powierzch-
niowego utrwalania i poprawa 
jakości dróg, które jeszcze wyma-
gają utwardzenia bądź asfaltowa-
nia, w tym szczególnie na osiedlu 
Wincentego Witosa w Sannikach. 

Chciałby też w najbliższych 
latach uzupełnić i wymienić na 
energooszczędne lampy oświe-
tlenia ulicznego. Zapowiada też 

przystąpienie do udziału w rzą-
dowym programie walki ze smo-
giem – sprawa dociepleń domów 
mieszkalnych. 

Uważa też, że należy zastano-
wić się nad możliwością pocią-
gnięcia nitki magistrali gazowej, 
która jest już w sąsiednich miej-
scowościach – Gąbinie i Pacynie. 

Poprzez opracowanie planu za-
gospodarowania przestrzennego 
chciałby również zabezpieczyć te-
ren gminy przed próbami składo-
wania odpadów niebezpiecznych. 
Według niego taki plan należa-
łoby wykonać dla miejscowości 
Barcik, bowiem to między inny-
mi tam znajdują się wyrobiska po 
wydobyciu piasku i żwiru. 

Zapowiada ponadto, że gdy 
zostanie burmistrzem, będzie za-
biegał o doposażanie jednostek 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
oraz zamierza wspierać inicjaty-
wy promocyjno-sportowo-rekre-
acyjne. – Oczywiście potrzeb jest 
dużo więcej, nie sposób wszyst-
kiego wymienić – mówi. 

Pozytywnie ocenia i zapewnia, 
że będzie wspierał dalszą organi-
zację takich przedsięwzięć jak: 
piknik rodzinny, rajd rowerowy 
(organizowane przez OSP Czy-
żew), turniej piłki nożnej czy te-
nisa stołowego (organizowane 
przez strażaków). Jako burmistrz 
chciałby spotkać się również  
z młodzieżą, żeby porozmawiać 
o pomysłach i oczekiwania mło-
dych. Od razu zapewnia o tym, 
że nie zapomni także o seniorach. 
– To oni, często z bogatym baga-
żem doświadczeń życiowych, są 
najlepszymi doradcami, są łącz-
nikami między pokoleniami – 
uważa. 

Uważa, że, będąc wieloletnim 
nauczycielem oraz dyrektorem 
gimnazjum, zna problemy szkół  
w gminie. O istniejącej bazie lo-
kalowej mówi, że na tym polu 
jest wiele do zrobienia, a działania 
muszą uwzględniać długofalowe 
prognozy.  mak  

Gmina Zduny | Gdy wójt kandyduje na wójta

Nie tylko moje plany są ważne
Jarosław Kwiatkowski wójtem gminy Zduny jest od 21 lat.  
W tym roku ponownie startuje do wyborów pod szyldem 
Polskiego Stronnictwa Ludowego – do którego jednak 
formalnie nie należy. Pytany o to czy, jeśli wygra, to będzie  
gotowy do współpracy z opozycją, która może się  
w radzie pojawić, a teraz jest jednoosobowa, odpowiada, 
że jeśli będzie to opozycja poważna, z którą będzie mógł 
konkretnie rozmawiać, działając na rzecz gminy 
i rozwiązując problemy mieszkańców, to jest na to gotowy. 
Nie chciałby uprawiania polityki dla polityki.

Dobiegająca końca kadencja 
była trudna dla gminy Zduny, po-
nieważ w niej zrealizowano naj-
większe, najbardziej kosztow-
ne w historii gminy inwestycje  
– I i II etap budowy kanalizacji sa-
nitarnej, która w sumie kosztowa-
ła ponad 10 mln zł oraz budowę 
hali sportowej – która kosztowa-
ła ponad 4 mln zł. – Takich inwe-
stycji już nie będzie, bo nie ma ta-
kiej potrzeby – powiedział w tym 
tygodniu podczas rozmowy z na-
szym reporterem, ale wcześniej 
kilkakrotnie mówił to na sesjach 
Rady Gminy. 

Gmina wspomogła dotacjami 
na zakup samochodów kilka jed-
nostek OSP, w tym Złaków Ko-
ścielny, który na zakup nowego 
samochodu bojowego otrzymał 
ponad 300 tys. zł. W chwili obec-
nej wszystkie trzy jednostki nale-
żące do KSRG mają na wyposa-
żeniu nowy samochód. 

Do straży trafił też nowy sprzęt 
i wyposażenie za około 90 tys. 
zł, zakupiony z dotacji pozyska-
nych z Urzędu Marszałkowskiego  
w Łodzi i Funduszu Sprawiedli-
wości. 

Inwestycji drogowych dużo 
nie było, co spowodowane było 
skupieniem się gminy na wspo-
mnianych dużych zadaniach. We 
współpracy z powiatem zmoder-
nizowane zostały drogi Łaźniki  
– Wiskienica Dolna oraz Zduny  
– Strugienice, na co gmina ze swo-
jej strony przeznaczyła 220 tys. zł. 
Z gminnych, największymi zreali-

zowanymi zadaniami była moder-
nizacja drogi ze Zdun do Jacko-
wic za ponad 500 tys. zł oraz drogi  
w Nowych Zdunach za 480 tys. 
zł. Prowadzono też remonty wielu 
dróg gruntowych. 

Ważne inwestycje przeprowa-
dzono też na stacjach uzdatniania 
wody w Retkach – gdzie koniecz-
na była poprawa jakości wody  
i Złakowie Borowym – gdzie naj-
większym problemem było zbyt 
niskie ciśnienie wody. Do trzech 
SUW (Bogoria Górna, Złaków 
Borowy i Retki) zakupiono agre-
gaty prądotwórcze. 

Gmina zrealizowała za oko-
ło 500 tys. zł modernizację świe-
tlicy wiejskiej w Złakowie Boro-
wym (około 200 tys. zł pozyskane 

z PROW). Wiele projektów spo-
łecznych zrealizowano w szko-
łach: „Wesołe Przedszkolaki” dały 
gminie 66.850 zł, Program Roz-
woju Czytelnictwa – 20 tys. zł, 
na dwie ekopracownie (w gim-
nazjum w nowych Zdunach oraz 
SP w Bąkowie Górnym) pozy-
skano z WFOŚ ponad 50 tys. zł, 
na Zieloną Klasę – 34.500 zł, Ak-
tywną Tablicę – 28 tys, zł, doposa-
żenie gabinetów profilaktycznych  
w szkołach – ponad 17 tys. zł. 

Gmina przez ostatnie 4 lata 
kontynuowała program usuwania 
azbestu, na który pozyskała dla 
mieszkańców ponad 110 tys. zł  
z WFOŚ. 

Wiele drobnych przedsięwzięć 
zrealizowano w ramach funduszu 
sołeckiego, na który łącznie pozy-
skano 367 tys. zł. 

W sumie na wszystkie inwe-
stycje – od tych największych, 
po najdrobniejsze – gmina pozy-
skała około 7,9 mln zł. I, jak pod-
kreśla wójt – wszystkie zadania 
realizowane były przy jednych  
z najniższych stawek podatków 
w powiecie łowickim i przy bo-
daj najniższych cenach wody. 

Tylko jednego zadania nie zre-
alizowano – rewitalizacji centrum 
Zdun, na które gmina starała się 
pozyskać dotację. W jedynym 
konkursie na rewitalizację, jaki  
w tej kadencji przeprowadził 

Urząd Marszałkowski, gmina 
wzięła udział, ale dotacji nie uda-
ło się uzyskać – wniosek zdobył 
za mało punktów. Gmina nie rezy-
gnuje z realizacji zadania, choć są 
obawy, ile to będzie kosztowało. 
W piątek, 12 października, otwo-
rzone zostaną oferty, które wpły-
ną do przetargu. Gdyby został on 
rozstrzygnięty – realizację zadania 
zaplanowano na lata 2018-2019. 

Przypomnijmy, że ma ono ob-
jąć wyburzenie starego, partero-
wego budynku Urzędu Gminy, 
budowę parkingu, ścieżek ko-
munikacyjnych, klombu i remont 
pomnika. 

Plany na kadencję 
2018-2023
W kolejnych latach wójt wi-

dzi potrzebę przyłączania do ka-
nalizacji kolejnych miejscowo-
ści, ale nie będą to już inwestycje 
tak duże i szybko realizowane jak  
I i II etap tej budowy. Ważne bę-
dzie poprawienie stanu dróg i sko-
rzystanie z nowego rządowego 
programu. Które drogi i w jakiej 
kolejności będą modernizowane  
– wójt omówi z nową radą tak jak 
inne plany. Uważa bowiem, że 
każdy radny przychodzi pracować 
w samorządzie z jakimiś planami. 
Warto je poznać i w gronie Rady 
Gminy zdecydować, co będzie re-
alizowane.

Plany, jakie snuje, obejmują dal-
sze działania w celu poprawienia 
estetyki centrum gminy, w którym 
chciałby pozostać od parafii dział-
kę, na której znajduje się parking 
(obok banku). Prowadzi na ten te-
mat rozmowy z kurią. W zakre-
sie rewitalizacji nie uwzględniono 
remontu elewacji Domu Kultury  
i Urzędu Gminy, ale warto byłoby 
takie zadania zaplanować. 

Wciąż ma nadzieję, że uda się 
pozyskać dotację na solary i fo-
towoltaikę dla mieszkańców, na 
jakie gmina dwukrotnie składa-

ła wniosek. Za pierwszym razem 
się nie udało, rozstrzygnięcia dru-
giego konkursu można się spo-
dziewać w styczniu. Gmina pod-
jęła działania, aby zorganizować 
dla mieszkańców spotkanie na 
temat rządowego programu wy-
miany pieców c.o. Wyznaczane 
trzykrotnie terminy spotkania, ja-
kie miały się odbyć we wrześniu 
z przedstawicielem Ministerstwa 
Ochrony Środowiska, były przez 
tych urzędników odwoływane, 
ostatecznie z ministerstwa przy-
szła odpowiedź, że takiego spo-
tkania nie będzie. 

Gmina czeka też na decy-
zję Polskiej Spółki Gazownic-
twa, czy pobuduje sieć zasilaną  
z gazu zgromadzonego w zbior-
nikach. Zainteresowanych gazem 
ziemnym jest wielu mieszkańców, 
gmina, szkoła w Zduńskiej Dąbro-
wie i właściciel kopalni piasku, 
który chciałby go suszyć. 

Poważnym wyzwaniem, z ja-
kim samorząd będzie się musiał 
zmierzyć, będzie znalezienie in-
westora, który zagospodarowałby 
teren ok. 8 ha po RSP w Jackowi-
cach, pozostały hektar chce nabyć 
kolej pod budowę transformatora.

Jarosław Kwiatkowski – jeśli 
będzie wybrany na wójta – za-
proponuje radnym utworzenie 
żłobka. Będzie też się starał, aby 
dalej tworzyć w szkołach dobre 
warunki do nauki, ponieważ mło-
dzież z Gimnazjum w Nowych 
Zdunach w egzaminach gimna-
zjalnych wypadała dotąd dobrze 
i zależy mu na tym, aby taki po-
ziom utrzymać. Na oświatę gmi-
na Zduny nigdy nie żałowała pie-
niędzy. Jak mówi wójt: – Młodzi 
ludzie to przyszłość naszego spo-
łeczeństwa, dlatego chcemy jej 
stworzyć odpowiednie warun-
ki. Również sport leży samorzą-
dowcowi na sercu, a biorąc pod 
uwagę tylko bazę, gmina ma się 
czym pochwalić. W samych Zdu-
nach jest boisko Astry, Orlik, sala 
i hala przy szkole. Poza centrum, 
gmina utrzymuje boiska w Jac-
kowicach i Nowym Złakowie. 
Jest gdzie ćwiczyć i rywalizować  
w sporcie.  mwk

Jarosław Kwiatkowski
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Które drogi i w jakiej 
kolejności będą 
modernizowane – wójt 
omówi z nową radą. 
uważa bowiem, że 
każdy radny przychodzi 
pracować  
w samorządzie  
z jakimiś planami. Warto 
je poznać i w gronie 
Rady zdecydować, co 
będzie realizowane.

Gmina Kocierzew Pd. | Spotkanie 

Kontrkandydaci  
przy jednym stole
W niedzielę 7 października 
w sali OSP w Kocierzewie 
Południowym odbyło się 
przedwyborcze spotkanie 
z udziałem dwóch 
kandydatów na wójta.

W jednej sali, przy jednym sto-
le, zasiedli obecna wójt, a zara-
zem kandydatka KWW Zgoda  
w Gminie Kocierzew Południowy 
Agnieszka Wojda oraz kandydat 
KW Prawa i Sprawiedliwości Ma-
ciej Kania. 

Kandydatka, jako mieszkanka 
gminy od urodzenia, przedstawiać 
się nie musiała, opowiadała więc  
o tym, czego dokonano w koń-
czącej się kadencji i co chciałaby 
zrobić w nowej. Mówiła o inwe-
stycjach zrealizowanych w koń-
czącej się kadencji ze wsparciem 
zewnętrznym z różnych źródeł 
(RPO, PROW, WFOŚiGW, bu-
dżet powiatu czy środki Mini-
sterstwa Sprawiedliwości), w tym  
o inwestycjach drogowych za  
1 650 000 zł. O kandydatce pisze-
my więcej na str. 30.

Kandydat PiS Maciej Kania 
najpierw opowiedział trochę o so-
bie, a następnie o propozycjach 
dla gminy, z jakimi idzie do wy-

borów. Jako wójt chciałby sku-
pić się na pozyskiwaniu funduszy 
unijnych na rzecz gminy, a tak-
że sprawnie sięgać po środki rzą-
dowe i ministerialne (np. z Mini-
sterstwa Sportu na budowę sali 
gimnastycznej) – bo w tego typu 
działalności jest specjalistą. Widzi 
potrzebę wspierania przedsiębior-
ców, pozyskiwania inwestorów. 
Chciałby doprowadzić do zgazy-
fikowania gminy. Obszerniej jego 
sylwetkę przedstawiamy na str. 22

Po wstępnej prezentacji kandy-
datów przyszła kolej na pytania od 
mieszkańców, którzy przy tej oka-
zji ścierali się w opiniach na tema-
ty polityczne oraz wyrażali różne 
stanowiska wobec kandydatów. 

W nadchodzącym tygodniu 
odbędą się ostatnie z serii ta-
kich przedwyborczych spotkań 
w tej gminie. We wtorek 16 paź-
dziernika odbędą się połączone 
spotkania dla sołectw Sromów  
i Ostrowiec, w środę 17 paździer-
nika dla mieszkańców Płaskocina, 
w czwartek 18 października dla 
sołectw Gągolin Północny i Za-
chodni, w piątek 19 październi-
ka dla mieszkańców Łaguszewa. 
Wszystkie spotkania odbędą się  
o godz. 20.00 w miejscowych re-
mizach OSP.  ewr, aa  

Dariusz Wachowicz
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1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

Rozmowy Nowego Łowiczanina  
– przerwa na wybory
Z racji chęci zaprezentowania Państwu w obszernych materiałach kandydatów na burmistrzów  
i wójtów w naszej okolicy, potrzebujemy w gazecie dużo miejsca na te artykuły – co skutkuje tym,  
że chwilowo zawieszamy druk naszych rozmów o Polsce, jaką jest w 100-lecie odzyskania niepodległości. 
Powrócimy do nich tuż po wyborach samorządowych. Liczymy na zrozumienie. Redakcja

Historia i teraźniejszość | czego nas uczy ostatnie 100 lat

Alternatywa społeczna
Dziś 40. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie 
Niepodległa”, realizowanego przy współpracy  
z niezależnym ośrodkiem dokumentacji i najnowszych 
dziejów Polski „Karta”. Piszemy w nim o robotniczych 
protestach roku 1976 i pierwszych wystąpieniach otwartej, 
nie podziemnej, opozycji. A także o gigantycznym impulsie 
wolnościowym, nie tylko religijnym, jakim był wybór 
na papieża arcybiskupa krakowskiego kardynała Karola 
Wojtyły, który przybrał imię Jana Pawła II.

 24 czerwca 1976 władze 
zapowiadają drastyczne podwyż-
ki cen żywności. Następnego dnia  
w blisko stu zakładach pracy wy-
buchają strajki i demonstracje, 
najgwałtowniejsze w Radomiu. 
Reakcja jest brutalna – zatrzyma-
nych zostaje 2,5 tys. osób w całym 
kraju, są bestialsko bici, więzie-
ni, zwalniani z pracy (w Rado-
miu niemal tysiąc robotników). 
Powołanie Komitetu Obrony Ro-
botników, na rzecz wsparcia prze-
śladowanych, staje się głównym 
ogniwem zorganizowanej, jaw-
nej opozycji. Gdy kardynał Karol 
Wojtyła zostaje papieżem (paź-
dziernik 1978), wiele przedsię-
wzięć i inicjatyw opozycji two-
rzy już strukturalną alternatywę 
wobec władz. Podczas pierwszej 
pielgrzymki do kraju Jana Paw-
ła II społeczeństwo ponownie (po 
Millenium) postrzega siebie samo 
poza ramami istniejącego państwa. 
Zbiorowe doświadczenie wolno-
ści otwiera perspektywy zmian.

 23 września 1976 – powo-
łany zostaje Komitet Obrony Ro-
botników, jawna organizacja opo-
zycyjna. KOR udziela pomocy 
materialnej i prawnej osobom re-
presjonowanym po wydarzeniach 
Czerwca '76 i ich rodzinom. Infor-
muje też opinię publiczną o dzia-
łaniach władz. Po roku Komitet 
Obrony Robotników przekształca 
się w Komitet Samoobrony Spo-
łecznej „KOR”.

 Z Apelu do społeczeństwa 
i władz PRL wystosowanego 
wraz z powstaniem Komitetu 
Obrony Robotników

Robotniczy protest przeciw 
wygórowanym podwyżkom, któ-
ry był wyrazem postawy całego 
niemal społeczeństwa, pociągnął 
za sobą brutalne prześladowania. 
[…]

Podpisani zawiązują Komitet 
Obrony Robotników, celem zaini-
cjowania wszechstronnych form 
obrony i pomocy. Niezbędna jest 
pomoc prawna, finansowa, lekar-
ska. Nie mniej istotna jest pełna 
informacja o prześladowaniach. 
Jesteśmy przekonani, że jedynie 
publiczne ujawnienie poczynań 
władzy może być skuteczną obro-
ną. 

Warszawa, 23 września 1976

 Jacek Kuroń w artykule 
myśli o programie działania

Komitet [Obrony Robotników] 
wyrósł z działania kilkunastu 
grup ruchu studentów i inteligen-
cji, ale w krótkim czasie skupi-
ło się wokół niego wiele tysięcy 
osób. Zbierających i ofiarowują-
cych pieniądze, gromadzących in-
formacje, przepisujących oraz roz-

powszechniających komunikaty  
i inne materiały Komitetu. […] 
Jest to niewątpliwie pierwszy krok 
na drodze współdziałania robotni-
ków i inteligencji. […]

Trzeba się porozumieć i wysu-
wać żądania, ale – podkreślamy to 
– ważniejsza od żądań jest solidar-
ność. […] Każda sprawa, którą lu-
dzie dobrej woli uznają za własną, 
może stać się okazją do powsta-
wania ruchu społecznego. 

Warszawa, listopad 1976

 2-10 czerwca 1979 – I piel-
grzymka Jana Pawła II do Polski. 

 Kazimierz Brandys (pisarz) 
w miesiącach

Piątek wieczór, wyszedłem na 
miasto, żeby się przyjrzeć temu, 
co się naprawdę w nim dzieje  
[w związku z wizytą Jana Pawła 
II w Polsce]. […] Co mnie najsil-
niej pociągnęło, to był rodzinny 
nastrój ulicy. Inny sposób chodze-
nia, zmieniony skład i rytm. W tej 
ogromnej ilości nie czuło się na-
poru, tłum z wolna falował, ludzie 
szli nie potrącając się, ustępowa-
no sobie w przejściu. […] Przyszli 
obejrzeć miejsca, które odwiedzi 
Papież. I obejrzeli siebie. Wielo-
tysięczny tłum zobaczył siebie, 
utwierdził się w poczuciu wła-
snej obecności. Tłum z dziećmi, 
z babciami, z lodami i psami, nie 
kierowany z zewnątrz, letni, barw-
ny tłum przyszedł ze wszystkich 
dzielnic tylko dlatego, że chciał 
być tutaj. […] Przyszli tu obejrzeć 
miasto w przeddzień wizyty Pa-
pieża, nie myśląc o niczym innym 
i nie uświadamiając sobie, że swo-
im przybyciem przeprowadzili do-
wód własnego istnienia.

Warszawa, 1 czerwca 1979

 Jan Paweł II w homilii
Wołam, ja, syn polskiej ziemi, 

a zarazem ja, Jan Paweł II, pa-
pież, wołam z całej głębi tego ty-
siąclecia […] wołam wraz z wami 
wszystkimi: Niech zstąpi Duch 
Twój! Niech zstąpi Duch Twój  
i odnowi oblicze ziemi! Tej ziemi! 
Amen.

Warszawa, plac Zwycięstwa,  
2 czerwca 1979

Biuletyn Informacyjny Komitetu 
Obrony Robotników. 
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Radom, 25 czerwca 1976. Demonstranci jadący ulicą 1 Maja  
w stronę budynku KW PZPR. 
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Gdańsk, czerwiec 1978. 
Bogdan Borusewicz i Krzysztof 
Wyszkowski – działacze Wolnych 
Związków Zawodowych Wybrzeża.

Warszawa, 2 czerwca 1979. Powitanie Jana Pawła II na lotnisku 
Okęcie, rozpoczynające I pielgrzymkę papieską do Polski. 
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Łowicz | W 100. rocznicę śmierci Władysława Tarczyńskiego

Pamiętali o twórcy 
łowickiego muzeum
Około 30 osób, w tym 
członków Łowickiego 
Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, przewodników 
PTTK oraz przedstawicieli 
muzeum, a także władz 
miasta i powiatu, stanęło  
nad grobowcem 
zasłużonego dla Łowicza 
społecznika przełomu  
XIX i XX wieku 
Władysława Tarczyńskiego, 
aby dokładnie  
w 100. rocznicę śmierci 
oddać mu hołd i pomodlić 
się za jego duszę.

Inicjatorem spotkania było 
ŁTPN. Wiceprezes organizacji 
i kustosz łowickiego archiwum 
Marek Wojtylak po słowie wstę-
pu prezesa Tadeusza Żaczka i zło-
żeniu kwiatów krótko przybliżył 
życie i działalność Tarczyńskie-
go. Podkreślił już na początku, że 
jest on postacią wybitną, wielce 
zasłużoną dla historii najnowszej 
miasta. Tarczyński to założyciel 
pierwszego w Łowiczu muzeum 
– Muzeum Starożytności i Pamią-
tek Historycznych – które rozpo-
częło działalność w 1906 roku. 
Podstawą do jego powstania były 
jego prywatne zbiory różnych hi-
storycznych przedmiotów. Pierw-
szym miejscem, gdzie były one 
prezentowane, był dom Towarzy-
stwa Straży Ogniowej Ochotni-
czej w Łowiczu, potem budynek 
Towarzystwa Wzajemnego Kre-
dytu na rogu Starego Rynku i ul. 
Zduńskiej. Dzięki jego inicjaty-
wie i dalszym zabiegom zbiory 
rozrosły się z ok. 300 ekspona-
tów do około 3,2 tys. w 1914 roku. 

Część tych zbiorów udało się ura-
tować i przetrwały I wojnę świato-
wą, ostatecznie stały się one wła-
snością łowickiego ratusza i dalej 
były prezentowane w okresie mię-
dzywojennym w kamienicy przy 
Starym Rynku nr 16. Obecne 
muzeum w Łowiczu kontynuuje 
działalność rozpoczętą przez Wła-
dysława Tarczyńskiego, nadal pre-
zentując jego zbiory.

Marek Wojtylak zwrócił uwa-
gę, że Tarczyński już w 1879 r. 
założył wraz z żoną we własnym 
mieszkaniu bezpłatną wypoży-
czalnię książek dla ludu oraz salon 
abonamentowy gry na fortepianie 
(był m.in. stroicielem i nauczy-
cielem gry na tym instrumencie, 
prowadził też skład fortepianów). 
Sześć lat później władze carskie 
zamknęły czytelnię. 

To nie wszystko: Tarczyński  
w czasie swego życia angażo-
wał się w tworzenie i działalność 
niemal wszystkich organizacji  
w mieście, m.in. Towarzystwa Po-
życzkowo-Oszczędnościowego 

(1899), Ochotniczej Straży Ognio-
wej powołanej w 1879 r., łowickie-
go oddziału Polskiego Towarzy-
stwa Krajoznawczego (1908) czy 
Koła Towarzystwa Śpiewaczego 
„Lutnia” (1903). 

Oprócz tego był literatem, pi-
sał książki religijne oraz histo-
ryczne, w 1899 roku wydał praw-
dopodobnie najważniejszą swoją 
pozycję pt. „Łowicz – wiadomo-
ści historyczne z dodaniem innych 
szczegółów”.

W czasie spotkania prezes koła 
przewodników oddziału PTTK  
w Łowiczu Zdzisław Kryściak za-
prezentował jeden z pierwszych 
egzemplarzy reprintu tej książki, 
ma się ona ukazać staraniem dru-
karni Łowiczanka jeszcze w tym 
roku. Jak zdradził, cała jej treść 
została przepisana, słowo w sło-
wo. Zrezygnowano z komputero-
wego oczyszczania skanu z po-
wodu zbyt dużego nakładu pracy.  
W książce zastosowano jednak ten 
sam układ stron i tę samą czcionkę 
jak w oryginale.  tb

Delegacja Łowickiego towarzystwa Przyjaciół Nauk składa kwiaty 
na grobie Władysława Tarczyńskiego.
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Łowicz | Galeria Browarna zaprasza

Wystawa prac Wandy Paklikowksiej-Winnickiej
W najbliższy piątek,  
12 października,  
w Galerii Browarna  
w Łowiczu zostanie otwarta 
wystawa prac prof. Wandy 
Paklikowskiej-Winnickiej 
(1911-2011). Wystawa nosi 
tytuł „Matter of Earth”.

Wernisaż rozpocznie się o godz. 
17. Warto być punktualnie, a na-
wet wcześniej, bo pierwsze kilka-
naście osób dostanie za darmo ob-
szerny katalog dzieł artystki. 

Wanda Paklikowska-Winnicka 
to malarka abstrakcyjna, inspira-

cji szukająca w strukturze materii, 
zarówno organicznej, jak i mar-
twej. Okres jej intensywnej pracy 
twórczej to przeszło pół wieku – 
od lat 40. do 90.  

Jak mówił nam Andrzej Bier-
nacki, wystawa ta wpisuje się  
w linię konsekwentnie realizowa-
ną przez Galerię Browarna od sa-
mego jej początku, a zatem pre-
zentowanie tych artystów, którzy 
– mimo niekwestionowanej war-
tości ich prac – są często pomija-
ni przez wiodące media artystycz-
ne czy krytykę. Tak właśnie jest  
w przypadku Wandy Paklikow-

skiej-Winnickiej. Zdaniem An-
drzeja Biernackiego można to tłu-
maczyć jej charakterem. 

– Była to osoba wielkiej kultu-
ry osobistej, a przy tym wyciszona 
i zamknięta w sobie, której zupeł-
nie obca była agresywna autopro-
mocja – mówi właściciel galerii. 
Zauważa on też, że bardzo wyraź-
ne inspiracje jej twórczością moż-
na dostrzec m.in. u Jana Lebenste-
ina. 

Prof. Paklikowska-Winnicka 
ma też zasługi na polu edukacji 
artystycznej, wykształciła wielu 
polskich malarzy i rzeźbiarzy.  tm
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WSPOmNIENIA | POZOSTANą W NASZEJ PAMIęcIODESZLI OD NAS | 20.09. – 6.10.2018
  20 września: Zofia Kaczor, l.77.
  21 września:  

Mirosław Niemczyk, l.63;  
Tadeusz Strycharski, l.76.

  24 września: Andrzej Marek 
Ludwiczak, l.68, Głowno.

  25 września:  
Mieczysława cipińska, l.68; 
Kazimiera Machaj, l.89; 
franciszka Zakrzewska, l.92; 
Władysław Romanowicz, l.84, 
Głowno.

  26 września: Kazimierz Rusek, 
l.72; Zofia Lange, l.83.

  27 września: Krystyna Markie-
wicz, l.93; Teresa Muras, l.76.

  29 września: Włodzimierz 
Oskroba, l.83, Głowno; 
Mieczysław fidrych, l.76.

  2 października:  
Zenon Grzejszczak, l.72;  
Zofia Kosmowska, l.78;  
Stanisław Kmieciak, l.86.

  5 października: Marianna 
Zdziarska, l.100.

  6 październiaka:  
Danuta Roganowska, l.62;  
Anna Sokół, l.64.

REKLAMA

Urodził się 14 marca 1951 roku 
w rodzinnym domu w Borówku 
w gminie Bielawy i w tej miej-
scowości spędził całe życie. Miał 
młodszą siostrę i starszego bra-
ta. Jego mama Władysława była 
krawcową, tata Jan – początko-
wo, jeszcze przed założeniem ro-
dziny – lokajem we dworze rodzi-
ny Grabskich, z czasem z tej pracy 
odszedł. Został rolnikiem, który 
stopniowo dokupował po kawał-
ku ziemi, dorabiając się na koniec 
areału 10-hektarowego. Włady-
sława po urodzeniu dzieci zrezy-
gnowała z pracy krawcowej, zaj-
mowała się potem rodziną i pracą  
w gospodarstwie.

Jan Józef Sobczyk ukończył 
Szkołę Podstawową w Borowie, 
a potem Szkołę Przysposobie-
nia Rolniczego, która mieściła się  
w Bielawach. Nie kontynuował 
potem nauki, choć do niej zachę-
cał go nauczyciel z technikum rol-
niczego w Zduńskiej Dąbrowie, 
który uczył go w SPR. Deklaro-
wał, że przyjmie go bez egzami-
nów. Życie zmusiło młodego Jan-
ka do innego wyboru – musiał się 
zająć gospodarstwem, ponieważ 
ani jego siostra, ani brat nie myśle-
li o tym w ogóle. On – zdaniem 
najbliższych – lubił pracę na roli 
i praca ta była sensem jego życia. 
Był bardzo zaangażowany w nią, 
zaradny w rozwiązywaniu proble-
mów, był mężczyzną, o którym 
się mówi „złota rączka”.

Swoją żonę Teresę Pietrzak, po-
chodzącą z pobliskiego Helina, 
poznał przez wspólnego kolegę, 
wraz z którym przyjechał zapro-
sić ją na zabawę. Ona miała wtedy 
około 18 lat i uczyła się w liceum 
w Głownie, on był rok starszy i już 
pracował. 

Między młodymi zrodziło się 
uczucie, ale pani Teresa długo 
zastanawiała się, czy związać się  
z rolnikiem, bo chciała się uczyć. 
Ponieważ sama pochodziła z go-
spodarstwa, wiedziała, że praca na 
wsi jest ciężka, a rodzina Jana bę-
dzie oczekiwała od niej, że zwolni 
się z pracy i zajmie tylko gospo-
darstwem (po maturze pracowa-
ła w sklepie w Bielawach). Mimo 

wszystkich obaw uczucie zwycię-
żyło. 

Teresa i Jan w 1974 stanęli  
na ślubnym kobiercu w koście-
le w Bielawach i powiedzieli so-
bie sakramentalne „tak”. Młodzi 
małżonkowie zamieszkali w Bo-
rówku. Doczekali się dwójki dzie-
ci, Anny i Zdzisława – który dzi-
siaj zajmuje się gospodarstwem. 
Wspólne ich życie wypełniła pra-
ca. Nie zabrakło też wzajemnego 
szacunku.

Jan Sobczyk bardzo kochał 
swoje dzieci i wnuki. Wobec dzie-
ci był jednak wymagający. Na-
uczył je pracy i dyscypliny, odpo-
wiedzialnego podejścia do życia, 
szacunku dla ludzi. Wartości, któ-
re były dla niego ważne, stały się 
ważne także dla nich. 

– Tata był pracowity. To była 
jego główna cecha. Był bardzo za-
radny. Lubił majsterkować. Potra-
fił naprawiać ciągniki i wszystko  
w domu. Umiał zrobić coś z ni-
czego. Był dobrym człowiekiem, 
który dbał o rodzinę – żeby nam 
niczego nie brakowało. Bardzo 
nam teraz tego brakuje – mówi 
córka Anna. Podkreśla też, że tata  
w pracy był skrupulatny i dokładny. 
W życiu prywatnym lubił dobrze 
zjeść i dobrze wyglądać. Uchodził 
za przystojnego mężczyznę. 

Miał też wyrazisty charakter. 
Czytał gazety i oglądał telewizję 
– bo chciał być na bieżąco z in-

formacjami o tym, co się dzieje 
w Polsce i na świecie. Pracę orga-
nizował sobie tak, aby zdążyć na 
wiadomości telewizyjne. Na wie-
le tematów miał swoje zdanie i nie 
bał się go wypowiadać. Miał od-
wagę być krytyczny. Używał lite-
rackiego języka bez elementów 
gwarowych, podobnie jak jego 
mama i ojciec, który był bardzo 
oczytany. 

Był wierzący i praktykujący. 
W kościele w Oszkowicach miał 
swoją ulubioną ławkę, w której za-
wsze siadał. Teraz na niedzielnej 
mszy św. siada tam jego najbliż-
sza rodzina. 

Interesował się sprawami swo-
jej wsi. W latach 1999-2007 był 
sołtysem Borówka. Za pierwszym 
razem było to dużym zaskocze-
niem dla rodziny, gdy po powrocie 
z zebrania oznajmił im, że został 
wybrany na sołtysa. Za drugim ra-
zem dużego zaskoczenia nie było. 
Domownikom miał wtedy powie-
dzieć, że musiał się zgodzić, po-

nieważ innego chętnego nie było. 
Jako sołtys zabiegał o poprawę 
stanu dróg we wsi – bo to była naj-
większa bolączka mieszkańców. 

Poważne problemy Jana Sob-
czyka ze zdrowiem zaczęły się 
w 2007 roku, gdy przeszedł roz-
legły zawał. Po 7 latach miał dru-
gi zawał, ale już nie tak silny, bo 
był pod opieką lekarzy, brał leki. 
Nie do końca jednak stosował się 
do zaleceń lekarzy. Nie umiał żyć 
bez pracy lub oszczędzać się. To 
nie leżało w jego naturze. Zmarł 
nagle 12 grudnia 2016 roku. 

***
Jan Sobczyk i jego ojciec, rów-

nież Jan, byli bohaterami cieka-
wej publikacji na temat młodych 
rolników, która w 1979 roku uka-
zała się na łamach Głosu Robot-
niczego. 59-letni wówczas Jan 
senior był jeszcze właścicielem 
gospodarstwa, ale prowadził go już  
z 28-letnim następcą, który miał 
już swoją rodzinę. 

Autor artykułu Józef Woldan 
umiejętnie pokazał relacje panują-
ce w rodzinie, która razem zgod-
nie pracowała. A te wyglądały tak, 
że Jan junior żałował, że nie skoń-
czył technikum, zaś jego rodzice 
wyrażali obawy, że gdyby skoń-
czył, to może nie chciałby praco-
wać na roli. 

Mama Jana zaś przyznała, że 
początkowo obawiała się, czy wy-
branka syna, Teresa, będzie chcia-
ła pracować na wsi, bo przecież 
jak skończyła liceum, to nie wia-
domo było, „czy jej miastowe ży-
cie nie zapachnie”. – Nie tyle go-
spodarka mi się spodobała, co 
Janek – krótko i z uśmiechem od-
powiedziała teściowej pani Teresa. 

W artykule, w charakterystycz-
nym dla tamtych czasów stylu, au-
tor napisał, że gospodarstwo Sob-
czyków należy do przodujących 
w gminie ze względu na wysoką 
wielkość produkcji – 3.250 litrów 
mleka w przeliczeniu na hektar  
i ponad 5.000 na krowę. Kierow-
nik istniejącej wówczas gminnej 
służby rolnej w Bielawach Adam 
Stajuda nazwał je specjalistycz-
nym.  mwk

Jan Józef Sobczyk (1951-2016)

 Jan Józef Sobczyk
 (1951-2016)

Był rolnikiem w drugim 
pokoleniu, człowiekiem, 
dla którego praca była 
sensem życia. Prowadził 
gospodarstwo, które od 
podstaw stworzył jego 
ojciec, również Jan. 
Pomagała mu w tym 
żona Teresa. Doczekali 
się dwójki dzieci i dwójki 
wnucząt. Jan bardzo 
ich kochał i dbał o to, 
aby niczego im nie 
brakowało.

Lubił pracę na roli  
i praca ta była sensem 
jego życia. Był bardzo 
zaangażowany  
w nią, zaradny  
w rozwiązywaniu 
problemów,  
był mężczyzną,  
o którym się mówi 
„złota rączka”.

Łowicz | Smutna wiadomość

Zmarła stulatka
W piątek 5 października zmar-

ła Marianna Zdziarska, która nie-
dawno bo, 10 sierpnia tego roku 
obchodziła swoje setne urodziny. 
Przypomnijmy, że pani Marianna 
przez lata pracowała w Łowiczu w 
Liceum Medycznym jako kuchar-
ka. Z okazji urodzin odwiedzili-
śmy panią Mariannę wspólnie z 

przedstawicielami Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi, władz miasta 
i licznej rodziny.

Uroczystości pogrzebowe pani 
Marianny odbyły się w poniedzia-
łek 8 października, po mszy świę-
tej jej doczesne szczątki spoczęły 
w rodzinnym grobie na cmentarzu 
Emaus.  tb

Łowicz | Klub Seniora zaprasza

Miejski Dzień Seniora
Dzisiaj, tj. 11 października o 

godz. 14 w kinie Fenix rozpocznie 
się Miejski Dzień Seniora. W tym 
roku roku jego program nawiązuje 
do obchodów 100-lecie odzyska-
nie niepodległości przez Polskę. 
Do wzięcia udziału w nim zapro-
szeni są członkowie klubu i inne 
osoby, które czują się seniorami. 

W programie imprezy zapla-
nowano: konkurs piosenki patrio-
tycznej dla seniorów z różnych 

organizacji, rozstrzygniecie kon-
kursu literackiego „Opowiadania 
z niepodległą w tle” zorganizo-
wanego przez Miejską Bibliotekę, 
patriotyczne występy – młodzieży 
z II Liceum Ogólnokształcącego 
w Łowiczu oraz Chóru Seniora. 

Klubowicze opowiedzą tez o 
wyjeździe do Lublińca na Senio-
riadę. Wyjazd ten trwał od 3 do 
5 października. Wzięło w nim 
udział 15 osób.  mwk

Zduny
Spotkanie  
o Herbercie

„Moje spotkanie z Herbertem – 
życie i poezja” – to tytuł spotkania 
z Tomaszem Jastrunem – poetą, 
prozaikiem, eseistą i krytykiem 
literackim, które odbędzie się 16 
października o godz. 16.30 w Do- 

mu Kultury w Zdunach. Gość za-
proszony do poprowadzenia spo-
tkania o Zbigniewie Herbercie 
znał poetę osobiście, ponieważ 
przyjaźnił się z jego rodzicami. 
Dlatego można liczyć na to, że bę-
dzie to prelekcja żywa, ciekawa  
i pełna anegdot.  Spotkanie od-
bywa się w ramach działającego 
w Zdunach Dyskusyjnego Klubu 
Książki. Wstęp wolny.  mwk       
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RZut OKIEm | TRENING NORDIc

Około 50 osób wzięło udział w sobotę, 6 października, w otwartym 
treningu nordic walking. uczestnicy spotkali się przy muszli koncertowej 
w parku Błonie. Po krótkim instruktażu i treningu, przeprowadzonym przez 
trenerkę tej formy rekreacji Dorotę Szalewicz, wyruszyli na spacer wzdłuż 
Bzury,w górę jej biegu,pokonując w sumie 10 kilometrów. Po powrocie 
na miejsce zbiórki na uczestników czekała nie tylko woda, ale, co wielu 
ucieszyło, także pyszne, pełne witamin soki i napoje, przygotowane 
przez uczniów klas gastronomicznych Zespołu Szkół na Blichu. Na nas 
największe wrażenie zrobił napój z naci pietruszki, cytryny, brązowego 
cukru oraz wody. tb

REKLAMA

Łowicz | Zebranie sprawozdawczo-wyborcze 

Zofia Kurkowska dalej będzie 
kierować Związkiem Emerytów 
Członkowie Polskiego 
Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów, 
Oddziału Rejonowego  
w Łowiczu po raz  
kolejny udzielili 
kredytu zaufania Zofii 
Kurkowskiej. 27 września 
w sali OSP Łowicz przy 
ul. Floriana, w czasie 
zebrania sprawozdawczo-
wyborczego, wybrali ją  
na przewodniczącą. 

W zebraniu uczestniczyło 24 
delegatów, którzy wyboru prze-
wodniczącej dokonali jednogło-
śnie. Dla Zofii Kurkowskiej bę-
dzie to już czwarta kadencja  
na stanowisku przewodniczą-
cej (za sobą ma już trzy, a każda 
z nich trwa 5 lat), zaś wcześniej 
była w zarządzie związku. – Ja już 
się przyzwyczaiłam. Wcześniej 
już nawet koleżanki mówiły, że 
nie pozwolą mi odejść, bo jestem 
odpowiedzialna – mówi nam Zo-
fia Kurkowska. Wspomina, że na-
wet kiedy pracowała w Przedsię-
biorstwie Upowszechniania Prasy 
i Książki „Ruch” jako kierownik 
działu prasy, to po godzinach za-
wsze znajdowała czas na pracę 
społeczną, ponieważ odnajduje się 
w tym. 

Cały zarząd oddziału jest 
9-osobowy. Poza przewodniczą-
cą tworzą go: Irena Grzelak-Zie-
lińska – sekretarz-inkasent, Wan-
da Olszewska – skarbnik, Barbara 
Dragan i Maria Mucha – obie to 
członkinie prezydium oddziału, 
Maria Koza, Grażyna Wróbel, 
Anna Brzozowska, Jerzy Kuźma 
– członkowie zarządu. Organiza-
cja ma też komisję rewizyjną, któ-
ra w tej kadencji pracować będzie 
w składzie: Maria Serewa, Anna 
Gąsecka i Irena Surma. 

Podczas zebrania poruszo-
no też problemy, z jakimi bory-
ka się związek, a jeden z nich od 
lat pozostaje niezmienny: cho-
dzi o złe warunki lokalowe w sie-
dzibie przy ul. Stanisławskiego. 
W pomieszczeniach panuje wil-
goć, konieczne jest też ogrzewa-
nie piecem węglowym. – My nie 
mamy warunków, martwimy się 
jak przetrwać zimę – mówi nam 
przewodnicząca. Związek liczy 
obecnie 523 członków, którzy  
– zdaniem przewodniczącej Zo-
fii Kurkowskiej – chcą się spoty-
kać i dlatego pragną mieć miejsce,  
gdzie mogliby to robić w przyja-
znych warunkach. Dowodem na 
to może być fakt, iż w ciągu ostat-
nich 5 lat odbyło się łącznie 96 
imprez i wycieczek, w których 
uczestniczyło łącznie 5.363 człon-

ków, z czego 61 to wycieczki,  
z których skorzystały 2.693 osoby, 
a 35 to imprezy z udziałem łącz-
nie 2.670 osób. Wszystkie duże 
spotkania, także imprezy z muzy-
ką, są organizowane w sali OSP 
„Gwiozda”. Związek pragnie, aby 
tradycja organizowania wycieczek 
i spotkań dalej była kontynuowa-
na, ale liczy też na zwiększenie 
liczby członków, ponieważ czuje 
się gotowy ich przyjąć. 

Przewodnicząca Zofia Kurkow-
ska powiedziała nam, że zwią-
zek wnioskował już o przydziela-
nie nowego lokum do burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego, dlatego 
kierujemy do niego pytanie, jakie 
są na to szanse. Burmistrz odpo-
wiada, że problem jest mu znany, 
ale ma nadzieję na jego rozwią-
zanie. Do Urzędu Marszałkow-

skiego w Łodzi został już złożony 
wniosek o dofinansowanie utwo-
rzenia Centrum Usług Społecz-
nych przy ul. Kaliskiej 5, które ma 
być miejscem spotkań i prowadze-
nia zajęć m.in. dla osób starszych 
i niepełnosprawnych, w którym 
miejsce znalazłyby również sto-
warzyszenia świadczące pomoc 
w tym sektorze, także Związek 
Emerytów. 

Przewodnicząca, pytana  
o współpracę z Klubem Seniora 
i Uniwersytetem III Wieku, od-
powiedziała, że członkowie tych 
organizacji współpracują ze sobą, 
zapraszają się i odwiedzają. Są 
osoby, które należą do dwóch  
i trzech z nich. – Każdy wybiera 
to, co lubi. Na pewno te aktywno-
ści wzajemnie się nie wykluczają 
– powiedziała nam.   aa

Zofia Kurkowska (pierwsza po prawej), przewodnicząca oddziału rejonowego Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów.

RZut OKIEm | SENIORZy POLuBILI ORIGAMI 

Warsztaty origami dla członków 
Klubu Seniora w Kiernozi 
zorganizowała tamtejsza 
Biblioteka. Warsztaty, które 
poprowadziła dyrektor GBP  
Zofia Serwach, tak się spodobały, 
że seniorzy już oczekują 
następnych. Klubowicze uczyli 
się robienia m.in. papierowych 
łabędzi, koszyczków i wazoników  
z papieru. opr. mak 

Sanniki | Warsztaty

Ziołowe napary a’la Chopin 
Smakować Chopina można 

różnie – muzycznie, ale i poprzez 
jego ulubione potrawy, napoje  
– z takiego założenia wyszła 
Książnica Płocka i Płockie Sto-
warzyszenie Przyjaciół Książki 
i Bibliotek organizując w pałacu 
w Sannikach warsztaty „Babciu, 
wnusiu! RAZEM rozsmakujmy 
się w Chopinie...”. 

Chodziło w nim o inne nie-
co spojrzenie na kompozyto-
ra, poprzez jego gusta dotyczące 
odżywiania się. – Mocno wy-
sublimowany smak Chopina,  

o którym wielokrotnie pisano, to 
nie wszystko. Często też popijał 
napary ziołowe – przekonuje Mo-
nika Gadzińska z ECA Sanniki. 
Najpierw wiosną, teraz wczesną 
jesienią, starsze i młodsze poko-
lenia wspólnie przygotowywały 
proste potrawy, jakie zwykł spo-
żywać Chopin. Do tego był kubek 
świeżo parzonych ziółek i degu-
stacja gotowa. 

Warsztaty zorganizowano wio-
sną i jesienią – ostatnie były 30 
września. Za rok mają być powtó-
rzone.  opr. mak 
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Podczas spotkania w pałacu w Sannikach chodziło o inne nieco 
spojrzenie na fryderyka chopina – poprzez jego gusta dotyczące 
odżywiania się. 
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Łowicz | Muzeum

Pieśni patriotyczne  
łowicką gwarą

Muzeum w Łowiczu wyda pły-
tę CD z pieśniami patriotycznymi 
i wojskowymi z XIX i początku 
XX wieku w wykonaniu Zespołu 
Śpiewaczego „Ksinzoki”.

Wydawnictwo będzie o tyle 
nietypowe, że pieśni te zosta-
ną wykonane w tradycyjnej,  
łowickiej gwarze. Premiera od-

będzie się w sali barokowej mu-
zeum, gdzie zespół wystąpi  
z koncertem z okazji 100-lecia 
odzyskania przez Polskę niepod-
ległości.

Muzeum pozyskało na realiza-
cję przedsięwzięcia 10 tys. zł do-
finansowania z Narodowego Cen-
trum Kultury. tm

Sanniki | EcA im. f. chopina zaprasza 

Muzyka, recytacje i wystawa 
Kolejny koncert chopinow-

ski, połączony z recytacjami oraz 
wernisażem wystawy malar-
stwa, odbędzie się w niedzielę, 
14 października, o godzinie 14.00  
w Sannikach. W części muzycz-
nej wystąpią: klarnecista Andrzej 
Wojciechowski i pianista Bogdan 
Kułakowski, a pomiędzy utwora-
mi wybrane przez siebie wiersze 
oraz fragmenty prozy zaprezentu-
je aktor Grzegorz Damięcki. 

Po koncercie pałac zaprasza 
na wystawę rodzinną malarstwa 
Alojzego, Martyny i Jaśka Balce-
rzaków. Najstarszy z nich – Aloj-
zy – rocznik 1930 – uzyskał tytuł 
magistra sztuki na Wydziale Gra-
fiki ASP w 1957 roku. Wybudo-
wał w Koszelówce galerię wiej-
ską i letnią pracownię plastyczną. 
Jego dzieci też są plastykami  
z akademickim wykształceniem. 
 opr. mak 
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Gmina Domaniewice | Kandydat na wójta

Michał Szafraniec: 
Moje serce bije po prawej stronie
Po raz pierwszy do walki o fotel wójta gminy 
Domaniewice staje Michał Szafraniec. 
Mieszkaniec Reczyc rzucił rękawicę 
dotychczasowemu włodarzowi gminy,  
Pawłowi Kwiatkowskiemu. 

Michał Szafraniec urodził się 
w 1978 roku (40 lat). Z wykształ-
cenia jest inżynierem technologii 
żywności. Studia w tym kierunku 
ukończył na Uniwersytecie War-
mińsko-Mazurskim w Olsztynie 
w 2004 roku. W późniejszym cza-
sie krótko współpracował z branżą 
mleczarską (m.in. z mleczarniami 
w Głownie i Siemiatyczach). Po 
studiach postanowił się przebran-
żowić i w tym celu zdobył tytuł 
mistrza górnictwa odkrywkowe-
go. W latach 2004-2013 współ-
pracował z firmą Eurovia Kruszy-
wa S.A. w charakterze kierownika 
regionalnych kopalni z siedzibą  
w kopalni „Czatolin”. W tym cza-
sie odpowiadał za organizację pra-
cy 7 kopalń w naszym regionie 
oraz jednej z najstarszych kopalń 
w Polsce – kopalni kwarcytu „Wi-
śniówka” koło Kielc. 

Żonaty od 2007 roku. Z żoną 
Sylwią ma trójkę dzieci: najmłod-
szą córkę – 7-letnią Aleksan-
drę, 8-letniego syna Adama oraz 
10-letnią córkę Adriannę. 

Choć w pracy w samorzą-
dzie Michał Szafraniec nie zdo-
był doświadczenia, to właśnie 
dotychczasowe osiągnięcia – wy-
kształcenie oraz doświadczenie 
zawodowe – uważa za swoje naj-
większe atuty. Jak sam twierdzi, 
praca w korporacji nauczyła go 
wielu umiejętności przydatnych  
w pełnieniu funkcji wójta, m.in. 
tworzenia i przeprowadzania du-
żych oraz wszechstronnych in-
westycji, znajomości procedur 
przetargowych oraz zdolności za-
rządzania ludźmi. Pracując na kie-
rowniczym stanowisku w dużej 
firmie zarządzał grupą stu osób  
i wówczas, w swojej opinii, poznał 
mechanizmy cechujące władzę. 
Nie jest mu obca również współ-
praca z urzędem, choć poznał ją 
jedynie od strony przedsiębiorcy. 
Otwarcie przyznaje, iż obecnie nie 
posiada rozległej wiedzy z zakre-
su administracji, jednak posiada-
ne przez niego kompetencje wy-
starczą, by objąć i z powodzeniem 
sprawować urząd wójta. 

– Chcę się rozwijać, dlatego 
jestem gotów podwyższać swo-
je kwalifikacje, uczyć się nowych 
umiejętności, przyswajać wie-
dzę, której obecnie nie posiadam. 

Praca, którą zajmowałem się do-
tychczas wymagała ode mnie nie-
ustannego zaangażowania, więc 
do tego jestem przyzwyczajo-
ny – zauważył Michał Szafraniec  
w rozmowie z nami. 

Zapytany o powód udziału  
w wyborach, wskazuje raczej na 
motywację zewnętrzną niż we-
wnętrzną. Jak przyznaje, namówił 
go do tego jeden z radnych, wystę-
pujący w imieniu wielu osób, któ-
re uważały, iż brak kontrkandyda-
ta nie daje wyboru, nie wskazuje 
na alternatywy, a w efekcie nie-
zbyt dobrze świadczy o domanie-
wickiej demokracji. 

– Ostateczną decyzję podją-
łem po rozmowie z kandydatem 
PiS do Rady Powiatu Łowickiego, 
Markiem Jędrzejczakiem, gdyż 
obaj uznaliśmy, że powinienem 
dać mieszkańcom możliwość wy-

boru. Po zagłębieniu się w proble-
my gminy i stojące przede mną 
zadania uznałem, że mam sporo 
doświadczenia oraz kompetencji, 
które mogę wykorzystać w pracy 
na rzecz całej gminy – podkreśla. 

Mimo że wybory jeszcze się nie 
odbyły, Michał Szafraniec uważa 
wspomnianą decyzję za sukces, 
gdyż po ogłoszeniu swojej kandy-
datury pojawiły się ze strony wie-
lu osób słowa poparcia. Te głosy 
ostatecznie utwierdziły go w prze-
konaniu, że mieszkańcy gminy  
po 8 latach potrzebują zmiany. 

– W moim liście wyborczym 
pojawia się sporo krytyki obecne-
go wójta, jednak chcę zaznaczyć, 
że jest to efekt licznych rozmów, 
jakie przeprowadziłem z miesz-
kańcami gminy. Zaprezentowa-
ne w nim zarzuty nie są jedynie 
moją jednostkową opinią, lecz 
zgodnym głosem wielu osób. Po-
trzeby tych ludzi znam bardzo do-
brze – stwierdza kandydat, niejako  
w odniesieniu do panującego 
wśród niektórych przekonania, iż 
jest on osobą z zewnątrz, a więc 
taką, która nie pochodzi z gminy 
i nie zna jej problemów. Jak tłu-
maczy, opinia ta wynika z faktu, iż 
ze względu na pracę często zmie-
niał tymczasowe miejsca zamiesz-
kania, jednak nigdy nie opuścił 
gminy i nie utracił kontaktu z jej 
mieszkańcami. Dzięki temu do-
skonale orientuje się w ich potrze-
bach oraz bolączkach. 

Dla niedowiarków przygotował 
z kolei prezentację multimedialną, 
którą pokazuje podczas spotkań 
wyborczych. Zawiera ona m.in. 
wykonane na terenie gminy foto-
grafie sprzed lat, na których jest on 
w towarzystwie swoich kolegów 
ze szkolnej ławki czy znajomych 
mieszkańców. 

– Być może nie wyglądam jak 
przez laty, ale przecież od tamtej 
pory zmienili się wszyscy, także 
moi koledzy. Pamiętajmy, że pra-
cowałem na terenie pobliskiej ko-
palni w Czatolinie, gdzie często 

miałem kontakt z mieszkańcami. 
Bywało, że w związku z pracą 
zmieniałem miejsca zamieszka-
nia, jednak od zawsze przynależę 
do tej społeczności i nie zamie-
rzam tego zmieniać – zauważa 
kandydat. 

Do wspomnianego poczucia 
przynależności społecznej oraz 
koncepcji integracji mieszkań-
ców poszczególnych sołectw na-
wiązuje również motto kandyda-
ta: „Gmina to my – my wszyscy!”. 
Jak tłumaczy nasz rozmówca, 
odnosi się ono do obecnej sytu-
acji, w której niejako zapomniano  
o rozwoju niektórych wsi. Stąd 
towarzysząca kandydatowi wi-
zja przeniesienia dobrych praktyk 
domaniewickich także na teren 
wszystkich sołectw, celem oży-
wienia ich mieszkańców. 

Nasz rozmówca zauważa, że 
bliski jest mu również los osób 
starszych, dla których chciałby 
stworzyć Dzienny Dom Seniora; 
dzieci, którym należy się auto-
nomiczne przedszkole, stwarza-
jące komfortowe warunki rozwo-
ju; a także sportowców. Z myślą 
o tych ostatnich chciałby przygo-
tować infrastrukturę umożliwia-
jącą jazdę na rolkach i rowerze. 
Jego wizja obejmuje m.in.: bu-
dowę toru rolkowego oraz sieci 

chodników, która, przebiegając 
przez teren gminy Domaniewice, 
połączy Stary Rynek w Łowiczu 
z Placem Wolności w Głownie. 
Korzystnym, w jego opinii, posu-
nięciem byłoby także zadaszenie 
terenu dotychczasowego boiska 
przy szkole, które w zimie pełni 
funkcję lodowiska. 

– To skandal, by utalentowani 
łyżworolkarze z naszego terenu 
jeździli na treningi do Nieborowa. 
Uważam, że gminę stać na to, by 
inwestować w utalentowanych lu-
dzi – podkreśla kandydat. 

Zapytany o priorytety w mo-
mencie ewentualnego objęcia 
stanowiska wójta, stwierdza, że 
zamierza w pierwszej kolejno-
ści postawić na duże inwestycje: 
budowę kanalizacji, gazyfikację 
gminy, wprowadzenie światłowo-
dów, poprawę nawierzchni dro-
gowych oraz kompleksową mo-
dernizację oczyszczalni ścieków. 
Kandydat podkreśla, że w tym 
sensie jego priorytety różnią się 
od poprzednika, który dotychczas 
stawiał głównie na potrzeby spo-
łeczne gminy. 

– Pomoc poszczególnym gru-
pom mieszkańców, m.in.: przed-
stawicielkom KGW czy straża-
kom z OSP jest bardzo ważna, 
jednak priorytetem samorządu 
gminnego powinny być ogrom-
ne inwestycje. To one umożliwia-
ją przecież rozwój gminy, w której 
wszystkim mieszkańcom żyje się 
lepiej – zauważa. 

Michał Szafraniec startuje  
w wyborach z ramienia PiS  
i, jak podkreśla, poglądy tej partii 
w większości są bliskie jego wła-
snym. Szczególnie istotny jest dla 
niego patriotyzm, którego poprzez 
zróżnicowane inicjatywy chciałby 
uczyć młodych ludzi. Jego zda-
niem, to właśnie na barkach sa-
morządu spoczywa obowiązek 
edukacji dzieci i młodzieży oraz 
krzewienie postaw patriotycz-
nych wśród osób nieco starszych.  
W jego opinii kształtowanie posta-
wy przepełnionej szacunkiem do 
rodziny oraz miłości do ojczyzny 
jest fundamentem zdrowego spo-
łeczeństwa. 

– Jestem szczęśliwym mężem 
oraz ojcem trojga dzieci. Wiem, że 
wspomniane wartości są ogrom-
nie istotne, dlatego właśnie je będę 
starał się promować. Moje serce 
bije po prawej stronie – podsumo-
wuje kandydat. 

Pomoc poszczególnym 
grupom 
mieszkańców, m.in.: 
przedstawicielkom 
KGW czy strażakom  
z OSP jest bardzo 
ważna, jednak 
priorytetem samorządu 
gminnego powinny być 
inwestycje.

michał Szafraniec
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dokończenie ze str. 13
Zaznacza, że wiele zadań  

w tym obszarze jest jeszcze do 
zrobienia, niektóre są już rozpo-
częte, jak np. przygotowania do 
utworzenia boiska przyszkolnego 
w Łaguszewie na działce gminnej 
(w tej chwili gmina czeka na de-
cyzję z ministerstwa ws. jej odrol-
nienia). Wójt przyznała, że marzy 
jej się utworzenie terenu rekreacji, 
sportu i kultury w Kocierzewie 
Płd., trwają już nawet rozmowy 
o zakupie ziemi pod tę inwesty-
cję. Przyznaje bowiem, że obec-
nie największą bolączką jest brak 
takiego obiektu dla młodzieży na 
terenie gminy. 

środki zewnętrzne  
były pozyskiwane 
Agnieszka Wojda nie zga-

dza się z tym, że gmina pozysku-
je mało środków zewnętrznych. 
Podkreśla, że ilekroć gmina wy-
stępowała z wnioskami o dofi-
nansowanie, to zwykle udawało 
się je pozyskiwać, a projekty były 
tworzone w zgodzie z bieżącymi 
potrzebami. Dodała też, że pla-
nując inwestycje z udziałem środ-
ków zewnętrznych, trzeba mieć na 
uwadze zabezpieczenie wkładu 
własnego, jak też całościowe spoj-
rzenie na wydatki w gminie. 

Podczas spotkań przedwybor-
czych omawiała zrealizowane  
w czasie jej kadencji zadania i in-
westycje, podkreślając że więk-
szość z nich udało się zrobić przy 
udziale dotacji zewnętrznych. 

Partnerstwo  
z samorządami 
Nie oznacza to, że w gminie 

nie dzieje się nic poza sektorem 
kultury, sportu i oświaty. W cza-
sie minionej kadencji udało się 
też zrealizować inwestycje drogo-
we, m.in. drogę w Lipnicach, dwie 
w Jeziorku: gminną i powiatową, 
ale obie z udziałem gminy, w part-

nerstwie z samorządami gminy 
Nieborów i powiatu łowickiego 
zrealizować drogę Ruszki – Kom-
pina, pozyskać dofinansowanie na 
obecnie remontowaną drogę z Ko-
cierzewa Południowego do Pół-
nocnego. Dodaje, że w tym roku 
nie udało się zrobić mostu na dro-
dze w Kocierzewie Płd, ale została 
już wykonana dokumentacja.

Mówiąc o inwestycjach drogo-
wych wójt Agnieszka Wojda pod-
kreśla, że większość z nich udało 
się zrealizować dzięki współpracy 
i partnerstwu z samorządami, co 
również jest dla niej ważne. 

Doświadczenie  
w księgowości 
Agnieszka Wojda mieszka  

w Kocierzewie Płd. jest mężatką  
i ma troje dzieci: dwóch doro-
słych i samodzielnych zawodowo 
synów, w wieku 22 i 26 lat oraz 
15-letnią córkę, która jest uczen-
nicą 3 klasy gimnazjum w Szkole 
Podstawowej w Kocierzewie Płd. 

Ukończyła Liceum Ekono-
miczne w Łowiczu ze specjal-
nością finanse i rachunkowość,  
a następnie studia na kierunku 
zarządzanie i marketing na Poli-
technice Łódzkiej. Pierwszą pracę  
w księgowości podjęła w Urzę-
dzie Gminy Kocierzew Płd. Pra-
cowała też jako główna księgowa 
w Gminnej Bibliotece Publicznej 
w Kocierzewie Płd. i przez 7 lat 
jako skarbnik w Urzędzie Gmi-
ny w Kiernozi. W drugiej poło-
wie kadencji wójta została wybra-
na na członka komisji rewizyjnej 
Związku Gmin Wiejskich Rzecz-
pospolitej Polskiej. 

Z komitetu obecnej wójt 
Agnieszki Wojdy o wejście do 
Rady Gminy będzie ubiegała się 
większość – bo aż 12 – radnych 
z obecnej kadencji. Ona sama od-
biera to poparcie jako owoc 4 lat 
wspólnej pracy.

Agnieszka Antosiewicz

Gmina Domaniewice | Kandydat na wójta 

Paweł Kwiatkowski: Doceniam siłę 
społecznej jedności
W tegorocznych wyborach o reelekcję ponownie ubiega się dotychczasowy  
wójt gminy Domaniewice – Paweł Kwiatkowski. W rozmowie z naszym reporterem 
przekonuje, że dobrze zna potrzeby gminy i wie, co nadal jest w niej do zrobienia.

Paweł Kwiatkowski ma 53 lata, 
urodził się w Domaniewicach. Na 
początku lat 90. ukończył SGGW, 
uzyskując tytuł inżyniera rolnika. 
W późniejszym czasie skończył 
również studia podyplomowe na 
Uniwersytecie Łódzkim z zakresu 
administracji i zarządzania. 

Początkowo pracował w Spół-
dzielni Kółek Rolniczych w 
Domaniewicach, zaś później  
w Ośrodku Doradztwa Rolnicze-
go w Domaniewicach, w którym 
oferował rolnikom pomoc w wy-
pełnianiu wniosków o dofinanso-
wania oraz biznesplanów. – Zro-
zumiałem wówczas, że gmina 
wymaga przemiany, bo ludzie, 
którzy mnie wtedy odwiedzali, 
wręcz epatowali ogromną potrze-
bą integracji oraz działania. Po-
stanowiłem wyjść naprzeciw tym 
oczekiwaniom – zauważa dziś. 

W życiu osobistym jest szczę-
śliwym mężem, ojcem i dziad-
kiem. Ma dorosłą córkę i 1,5-rocz-
nego wnuka. Po śmierci pierwszej 
żony ma drugą, z którą wychowu-
je jej nastoletnią córkę. 

znaczenie kompromisu 
i porozumienia 
Obecne stanowisko Kwiatkow-

ski piastuje od dwóch kadencji. 
Należy do Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, jednak w jego opinii 
samorząd gminny nie jest prze-
strzenią do rozmów oraz dzia-
łań politycznych, lecz miejscem 
twórczej aktywności samorządu 
na rzecz wszystkich mieszkańców 
gminy. W praktyce oznacza to dla 
niego, że bez względu na poglą-
dy oraz polityczną przynależność 
radnych, w samorządzie panować 
musi kompromis oraz wzajemne 
porozumienie. 

Jako jeden z przykładów takiej 
solidarności obecny wójt podaje 
ustalanie harmonogramu napra-
wy dróg gminnych. – Na począt-
ku każdej kadencji wraz z rad-
nymi objeżdżam gminę, byśmy 
wspólnie mogli ocenić stan dróg 

i sporządzić plan ich naprawy.  
W późniejszym czasie jasna jest 
kolejność dokonywania tych re-
montów. Realizowane są one je-
den po drugim w zależności od 
dostępnych środków. Uważam, że 
z takiego rozwiązania wszyscy są 
zadowoleni – zauważa. 

W opinii obecnego wójta, zgo-
da w samorządzie oraz dążenie do 
porozumienia przynosi pozytyw-
ny efekt ogólnospołeczny. Za swój 
największy dotychczasowy suk-
ces, a zarazem priorytet w kolejnej 
kadencji, uważa on współpracę  
z mieszkańcami gminy. 

– Uważam, że udało mi się 
zjednoczyć tych ludzi, pobudzić 
ich do wspólnego działania, a za-
razem stworzyć im odpowiednie 
warunki do integracji – podkreśla. 

Dowodem takiego działania 
może być, jego zdaniem, funk-
cjonowanie Gminnego Ośrodka 
Kultury, który dziś działa prężnie 
i aktywizuje osoby w różnym wie-
ku, choć przed laty świecił pust-
kami. W pierwszej jego kadencji 
obiekt ten został zrewitalizowany 
od zewnątrz, zaś w drugiej – od-
nowiony wewnątrz. Chętnych do 
obcowania ze światem kultury 
przyciąga, zdaniem wójta, jednak 
nie tylko miejsce, lecz także cieka-
wa oferta zajęciowo-warsztatowa, 
możliwość udziału w społecznych 
inicjatywach oraz akcjach eduka-
cyjnych. Wedle zapewnień nasze-
go rozmówcy, rozwój kultury oraz 
społeczna aktywizacja stanowić 
będą dla niego jeden z prioryte-
tów również w trakcie kolejnej ka-
dencji. 

– Wiem, że możliwość inte-
gracji jest dla mieszkańców waż-
na, dlatego dołożę wszelkich sta-
rań, by zaspokoić te pragnienia. W 
planach Paweł Kwiatkowski ma 
starania o budowę dużej sali wi-
dowiskowej ze sceną, zapleczem 
artystycznym oraz kuchennym 
m.in. na potrzeby Zespołu Pieśni 
i Tańca „Kalina”. 

Społeczna aktywność miesz-
kańców gminy Domaniewice wi-
doczna jest również na polu spor-
towym, dlatego w poprzednich 
latach wójt starał się dbać o rozwój 
kompleksu sportowo-rekreacyj-
nego w Domaniewicach, boisk  

w Skaratkach czy Reczycach,  
a także o powstawanie plenero-
wych siłowni czy placów zabaw 
na terenie gminy. 

sukcesy, budzące 
kontrowersje 
Zapytany o sukcesy mijającej 

kadencji Paweł Kwiatkowski wy-
mienia m.in. powstanie po 18 la-
tach przerwy Gminnego Publicz-
nego Przedszkola. Znajduje się 
ono na parterze budynku Szkoły 
Podstawowej w Domaniewicach, 
która to lokalizacja wzbudza kon-
trowersje wśród niektórych osób 
oraz zdecydowany sprzeciw ze 
strony kontrkandydata w walce 
o fotel wójta, Michała Szafrańca. 
Odnosząc się do zarzutów, zawar-
tych w liście wyborczego prze-
ciwnika, Paweł Kwiatkowski za-
uważa, że starał się wykorzystać 
dostępne miejsca użyteczności 
publicznej. Dodał, że budowa od-
dzielnego budynku zawsze wiąże 
się z kosztami, których dzięki ada-
ptacji części szkoły na przedszkole 
udało się uniknąć. 

– Miejsce przeznaczone na 
przedszkole mieści 150 dzieci, zaś 
zapotrzebowanie w tym roku jest 
na 136 dzieci i w kolejnych latach 
nie wzrośnie ono w sposób rady-
kalny. Obiekt jest więc dostoso-
wany do potrzeb mieszkańców, 
odnowiony, dobrze wyposażony – 
zapewnia wójt. 

Przy tej okazji, odnosi się on 
również do innych, stawianych mu 
w wyborczym liście kontrkandy-
data, zarzutów. Obecny wójt nie 
rozumie oskarżeń m.in. o brak 
skuteczności w pozyskiwaniu 
środków unijnych. Wspomina o 
tym, że w ciągu 8 lat jego urzędo-
wania udało się pozyskać łącznie 
ok. 7 milionów złotych, pocho-
dzących ze środków zewnętrznych 
(w pierwszej kadencji ok. 4 mln, 
zaś w drugiej – ok. 3 mln). 

– Gmina Domaniewice ma jed-
no z najmniejszych zadłużeń na 
jednego mieszkańca w powie-
cie łowickim i całym wojewódz-
twie łódzkim – podkreśla ponad-
to. – Mamy do spłaty już jedynie 
132 tysiące w ramach pożycz-
ki, zaciągniętej w Wojewódzkim 
Funduszu Ochrony Środowiska  

i Gospodarki Wodnej w Łodzi. 
To ogromny sukces, pamiętajmy 
bowiem, że rozpoczynając swoje 
urzędowanie przed 8 laty, zasta-
łem gminę zadłużoną. Dzięki fun-
duszom zewnętrznym nie tylko 
udało się zniwelować to zadłuże-
nie, lecz także przeprowadzić spo-
ro inwestycji. To wielka sztuka – 
przekonuje. 

Nasz rozmówca otwarcie przy-
znaje, że jest kilka projektów, któ-
rych w poprzednich latach nie 
udało się zrealizować. Chodzi  
o budowę kanalizacji czy rozbu-
dowę oczyszczalni ścieków. Wójt 
podkreśla jednak, że braki te wy-
nikają z realizacji innych, waż-
niejszych jego zdaniem, potrzeb. 
Gmina Domaniewice posiada ok. 
9 kilometrów sieci kanalizacyjnej 
i w opinii wójta to całkiem sporo 
jak na gminę wiejską. Oczyszczal-
nia została zmodernizowana, a do 
realizacji gotowy jest już projekt 
funkcjonalno-użytkowy z koncep-
cją jej rozbudowy.

– Czuję się urażony publiczny-
mi oskarżeniami ze strony kontr-
kandydata o marazm i brak sku-
teczności, bo wiem, że to obraża 
nie tylko mnie, lecz także aktyw-
nych reprezentantów gminnego 
samorządu oraz pełnych zapału do 
działania mieszkańców. To dzięki 
nim nasza gmina może się rozwi-
jać – stwierdza. 

Zapytany o swoje wady wska-
zuje na ufność ludziom. Przeko-
nuje, że sam jest uczciwy, dlatego 
szczerości upatruje również w in-
nych osobach. Bywało jednak, że 
nie zawsze były one w stanie od-
wzajemnić się tym samym, kilka-
krotnie jego zaufanie zostało nad-
użyte.  – Od kilku lat spełniam się 
w tym, co robię, dlatego chciał-
bym to kontynuować. Moją misją 
jest zaspokajanie potrzeb miesz-
kańców gminy oraz zrozumienie 
ich w potrzebie. Na ich spostrze-
żenia zawsze pozostaję otwarty – 
podkreśla wójt.  

REKLAMA
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Paweł Kwiatkowski
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agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Gmina Kocierzew Płd. | Wybory 

Agnieszka Wojda: 
Chciałabym kontynuować to, 
co zaczęłam
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Łowicz | Wystawa w muzeum

Makatki tradycyjne i nowoczesne
W Muzeum w Łowiczu 
do 30 grudnia możemy 
oglądać wystawę czasową 
„Nowe szycie makatki”. 
Prezentowanych w niej 
jest 158 makatek – prac 
wykonanych na konkurs 
Łódzkiego Domu 
Kultury oraz Muzeum 
Archeologicznego  
i Etnograficznego  
w Łodzi, we współpracy 
z muzeami lokalnymi.

Makatka to niewielka tkani-
na dekoracyjna, służąca do za-
wieszania na ścianach, bądź roz-
kładania na meblach, przeważnie  
z prostym obrazkiem oraz jakimś 
napisem. Treść najczęściej wiąza-
ła się z miejscem w domu, do ja-
kiego ozdoba była przeznaczo-
na. Na przykład jeśli miała wisieć 
w kuchni, odnosiła się jedzenia 
albo do pracy kobiety, jeśli w sy-
pialni, mogła być prośbą do Boga 
czy anioła stróża o opiekę. Szcze-
gólnie popularna makatka była  

w Holandii i w Niemczech,  
w polskich domach cieszyła się 
popularnością w czasach po I woj-
nie światowej do lat 70. ubiegłe-
go wieku. Teraz można zaobser-
wować renesans jej popularności 
– o czym też świadczy duże zain-

teresowanie konkursem w całym 
województwie – zgłosiły się 82 
osoby (niektórzy po kilka prac), 
zarówno amatorzy, jak i cenieni 
rzemieślnicy czy artyści. 

Prace podzielone były na 
dwie kategorie – makatki trady-

cyjnej, wiernie odwzorowującej 
styl tych sprzed kilkudziesięciu 
lat, oraz nowoczesnej – z prze-
słaniem nawiązującym do na-
szych czasów i większą swobodą 
formalną. Hasła z tradycyjnych 
to na przykład: „Gości witam  

i o zdrowie pytam”, „Życzę 
smacznego i brzuszka pełnego” 
czy „Tak gadają ludzie wszędzie, 
że z nas piękna para będzie”, a te 
nowoczesne to np. „Najsmacz-
niejsza jest pizza naszej mamy” 
czy „Szczęśliwa rodzina 500+ 
otrzyma”.

Wernisaż wystawy zorganizo-
wany został 28 września. Przy-
było na niego przeszło 30 osób,  
w tym niektórzy uczestnicy kon-
kursu.  tm

Łowicz 
Drugie spotkanie  
z muzyką chóralną

Podobnie jak w ubiegłym roku, 
do Łowicza przyjadą profesjonal-
ne chóry i zespoły chóralne, któ-
re wezmą udział w festiwalu imie-
nia Mikołaja Zileńskiego. Nie 
zmienia się zasadniczo formuła, 
choć wzrasta liczba uczestników  
– przyjedzie 14 chórów, w ubie-
głym roku było ich 8.

Festiwal potrwa dwa dni. Głów-
ną częścią będą koncerty w sali 
barokowej Muzeum w Łowiczu, 
na które wstęp będzie wolny. Za-
czną się w sobotę 27 paździer-
nika i potrwają około 5 godzin.  
Z kolei 28 października chóry 
będą występowały na mszach św. 
w poszczególnych parafiach die-
cezji łowickiej – to, w których 
konkretnie, zostanie jeszcze usta-
lone z biskupem ordynariuszem.

Dyrektorem artystycznym i po-
mysłodawcą festiwalu jest prof. 
Jerzy Rachubiński. Ponieważ jed-
nak zmaga się on z ciężką choro-
bą, większość jego obowiązków 
przejmie ceniony dyrygent i peda-
gog Krzysztof Kozłowski. 

W rozmowie z nami mówił, że 
festiwal będzie kontynuowany co-
rocznie, a organizatorzy postawili 
sobie za cel nadanie mu rangi mię-
dzynarodowej.  tm

RZut OKIEm | BEZ ŚWIATŁA W SANNIcKIM PAŁAcu 

– Często młodzi goście 
dziwią się, że za czasów 
Fryderyka Chopina nie 
było elektryczności, więc 
pokazujemy im jak to było  
– opowiada o spacerach  
przy świetle świec po pałacu  
w Sannikach Monika Gadzińska 
z EcA Sanniki. Takie wycieczki 
organizowane są dla grup 
zorganizowanych i są zwykle 
poprzedzone warsztatami 
muzycznymi prowadzonymi  
przez Stanisławę Ambroziak  
oraz zajęciami, na którymi 
uczniowie zajmują się wyrobem 
świec. – co prawda nie wszędzie 
w biały dzień daje się zapewnić 
egipskie ciemności, ale i tak 
spacer robi wrażenie  
– uważa Gadzińska. 
opr. mak  

Łowicz | Na 100-lecie niepodległości

Konkurs historyczny
Jednym z ostatnich wydarzeń 

w ramach łowickich obchodów 
100-lecia odzyskania niepodległo-
ści przez Polskę będzie konkurs 
historyczny dla uczniów szkół 
podstawowych pod nazwą „Od 
odzyskania niepodległości do te-
raźniejszości”. Został on ogłoszo-
ny przez Urząd Miejski, który do 
19 października przyjmuje zgło-
szenia szkół do udziału w nim. 

Konkurs będzie drużynowy  
i dwuetapowy. Pierwszy etap 
szkolny zostanie przeprowadzony 
28 listopada. Wezmą w nim udział 
uczniowie klas VII i VIII szkół 
podstawowych oraz III klas gim-
nazjum, którzy dostaną do roz-
wiązania test. Etap miejski zapla-
nowano 10 grudnia w konie Fenix. 

Rywalizować w nim będą 3-oso-
bowe drużyny z poszczególnych 
szkół. Rozpocznie się eliminacja-
mi na wzór teleturnieju „Jeden  
z dziesięciu”, w którym padnie 20 
pytań. Odpowiadać będzie druży-
na, która do odpowiedzi zgłosi się 
jako pierwsza. W kolejnej konku-
rencji drużyny będą rozwiązywać 
anagram, rebus lub łamigłówkę. 

Finał będzie miał charakter eg-
zaminu, w którym drużyny loso-
wać będą zestaw 3 pytań. Będą 
one dotyczyły – podobnie jak 
cały konkurs – historii Łowicza 
na przestrzeni ostatnich 100 lat, 
np. pejzażu miasta, burmistrzów  
i innych znanych działaczy, orga-
nizacji społecznych, pomników 
czy pamiątkowych tablic.  mwk

Teraz można 
zaobserwować 
renesans popularności 
makatki – o czym 
świadczy duże 
zainteresowanie 
konkursem w całym 
województwie  
– zgłosiły się 82 osoby.
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Praca Genowefy madanowskiej – III miejsce w konkursie. 
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Warszawa | Willa żabińskich 

Wraca spektakl w reżyserii 
łowiczanki
Do dawnej willi Żabińskich na terenie Warszawskiego 
Ogrodu Zoologicznego powrócił spektakl pt. „Tylko to, 
co zrobić należało”, za którego reżyserię i dramaturgię 
odpowiada pochodząca z Łowicza Agnieszka Wąsikowska.

To teatralna instalacja doku-
mentalna opowiadająca histo-
rię domu Antoniny i Jana Żabiń-
skich, którzy w trakcie II wojny 
światowej ukrywali Żydów. Ich 
przejmujące losy mogą być zna-
ne szerszej publiczności za spra-
wą filmu „Azyl”.

Spektakl, wyreżyserowa-
ny, przez Agnieszkę Wąsikow-
ską przenosi wydarzenia na po-
wrót do willi. Widzowie zostają 
podzieleni na dwie grupy: gdy 
pierwsza z nich jest na parte-
rze, gdzie odbywa się część fa-
bularna, przybliżająca losy Ża-
bińskich, druga grupa udaje się 

do piwnicy, gdzie małżonkowie 
ukrywali Żydów. 

– Gdy jest się na dole, słyszy 
się kroki żołnierzy niemieckich. 
Wtedy bardzo łatwo można utoż-
samić się z ludźmi, którzy się tam 
ukrywali. Można być bardzo bli-
sko tych emocji, przeżywania 
tego strachu – mówi o spektaklu 
Agnieszka Wąsikowska. 

Wszystko dzieje się jednocze-
śnie, a mniej więcej po połowie 
widzowie zamieniają się. – Nie 
ma znaczenia, od którego pozio-
mu willi zaczniesz, ale jedna per-
spektywa bez drugiej nie istnieje  
– przekonują twórcy spektaklu. 

Rezerwacji bezpłatnych wej-
ściówek można dokonać po wy-
słaniu maila na adres: tylkoto.
spektakl@gmail.com. 

Najbliższe pokazy zaplanowa-
no na: 16 października o godz. 
17.00, 17 października o 17.00  
i 19 października o godz. 19.30, 
ale bilety na nie zostały już roz-

dysponowane. Przez sentyment 
do rodzinnego miasta Agnieszka 
Wąsikowska zapowiedziała jed-
nak, że jeśli ktoś z Łowicza zdecy-
duje się wybrać na spektakl, to jest 
gotowa odstąpić mu bilety ze swo-
jej puli. Poza tym warto też śledzić 
ogłoszenie terminów pokazów li-
stopadowych.  aa 

W piwnicy Willi Żabińskich odbywa się performatywno-ruchowa część 
spektaklu. Na zdjęciu Kamila Kuboth-Shuchardt. 

RZut OKIEm | cIAch W KINIE
tylko do połowy się 

wypełniła publicznością 
sala Kina Fenix  

6 października w czasie 
występu Kabaretu Ciach. 

ci, którzy się nie wybrali, 
mogą żałować, bo salwy 

śmiechu na widowni podczas 
skeczów świadczyły, że 
występujący stanęli na 

wysokości zadania. Możliwe, 
że część osób odstraszyła 

cena biletu – 45 zł od osoby. 
Kabaret związany jest z tzw. 
Zielonogórskim Zagłębiem 

Kabaretowym, należy do 
czołowych w Polsce.  
W Łowiczu wystąpił  

w ramach szerszego tournée 
po Polsce z programem 

granym od 2015 r. pt. „historie 
Śmiechem Pisane”. tb TO
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Łowicz | żłobek

Jazzowe spotkanie
Spotkanie z muzyką jazzo-

wą odbyło się 5 października  
w miejskim żłobku w Łowiczu. 
Na pierwszym spotkaniu zapre-
zentowano gitarę elektryczną.

– Dzieci zapoznały się z ele-
mentami gitary, a po prezentacji 
instrumentu zostaliśmy przenie-
sieni w świat muzyki jazzowej 
– relacjonuje dyrektor Elżbie-
ta Paks. Mówi, że dzieci już po 
pierwszych brzmieniach gitary 

były zachwycone i uśmiech nie 
znikał z ich twarzy. Słuchały mu-
zyki, wyklaskiwały rytm do pio-
senki „Wszystkie drogi prowadzą 
do Mrągowa” i po raz pierwszy 
miały możliwość zatańczyć w kó-
łeczku. Długość spotkania była 
dostosowana do wieku dzieci, 15 
minut szybko minęło. 

Spotkania muzyczne będą od-
bywać się w żłobku raz w miesią-
cu.  opr. mak 

GOK Domaniewice | Nowe zajęcia

Coś dla ciała, coś dla ducha
Nauka języka angielskiego 
dla dzieci i dorosłych, 
zajęcia plastyczne, szachy, 
gimnastyka na trampolinach 
czy karate – takie 
propozycje przygotował dla 
mieszkańców Domaniewic 
Gminny Ośrodek Kultury. 
To jednak nie koniec 
niespodzianek.

W ofercie domaniewickiego 
GOK, jak co roku, znalazło się 
kilkanaście rodzajów zajęć, dla-
tego każdy zainteresowany bę-
dzie mógł wybrać coś odpowied-
niego dla siebie. Miłośnicy tańca 
mogą się czuć zaproszeni na pró-
by obchodzącego niebawem swo-
je 30-lecie Zespołu Pieśni i Tańca 
„Kalina”. Repertuar grupy pro-
wadzonej przez Halinę i Tomasza 
Kosteckich obejmuje tańce naro-
dowe (kujawiak, oberek, polonez, 
mazur, krakowiak), regionalne 
(m.in. lubelskie, łowickie, śląskie, 
nowosądeckie, rzeszowskie, górali 
tatrzańskich) oraz towarzyskie (la-
tynoamerykańskie oraz standar-
dowe). 

– Dziewczynek jest w zespole 
sporo, zdecydowanie brakuje jed-
nak chłopców. Tych, którzy inte-
resują się tańcem i kulturą ludową 
oraz chcą twórczo spędzić czas 
zapraszamy do wzięcia udziału  
w naborze. Poszukujemy chłop-
ców w wieku 7-14 lat – powie-
działa nam dyrektor GOK Edyta 
Baleja. 

Oprócz zajęć tanecznych, pla-
cówka proponuje również inne 
formy doskonalenia ciała oraz po-

prawy kondycji fizycznej, m.in.: 
trening samoobrony, karate, zaję-
cia Zdrowy Kręgosłup – przygo-
towane przede wszystkim z myślą  
o seniorach oraz ciesząca się 
szczególnym zainteresowaniem 
wśród mieszkanek Domaniewic 
gimnastyka na trampolinach.

– Jump Fitness to ciekawa  
i modna ostatnimi czasy forma 
spędzania wolnego czasu. Jest 
ona atrakcyjna szczególnie dla 
pań, które chwalą sobie efekt od-
chudzający. Ważne jest dla nich 
również wzmocnienie mięśni, 
widoczne już po kilku zajęciach  
– zauważa dyrektor. 

Na tych, którzy chcieliby  
w tym roku poprawić koncentra-
cję, sprawność umysłową lub na-
uczyć się nowych umiejętności, 
czeka w domaniewickim GOK 
nauka języka angielskiego, sek-
cja szachowa, gra na gitarze aku-
stycznej i elektrycznej, a także 
zajęcia plastyczne przygotowane 
przez „Panią Robótkę” – Monikę 
Wojtczak. 

Całkowitą nowością w ofer-
cie ośrodka będzie zimowa al-
ternatywa kina w plenerze, czy-
li wieczory filmowe na leżakach. 
Będą się one odbywać w każdą 
pierwszą i trzecią środę miesiąca 
o godzinie 19.00. Repertuar zależ-
ny jest od widzów. Dodajmy, że  
w ramach realizowanego przez 
placówkę projektu „Świętujmy  
z Niepodległą!” zakupiono licen-
cję na wyświetlanie filmów, którą 
będzie można wykorzystać przy 
okazji wieczorów filmowych. Po 
projekcji przewidziano również 
klub dyskusyjny.  aw

muzyczne spotkania będą odbywały się w żłobku raz w miesiącu. 

Żelazowa Wola | Zajęcia edukacyjne 

Chopin i Moniuszko  
dla najmłodszych 

Dom Urodzenia Fryderyka 
Chopina w Żelazowej Woli zapra-
sza na kolejne w tym roku spotka-
nie w ramach niedzielnych zajęć 
edukacyjnych dla najmłodszych. 
14 października o godz. 11.00 roz-
pocznie się spotkanie w ramach 
Małej Akademii Chopinowskiej i 
Klubu Przyrodnika. 

Na zajęciach MAC dzieci do-
wiedzą się jaką rolę w XIX-wiecz-
nym życiu codziennym pełniły 
pieśni. Zarówno Fryderyk Cho-
pin jak i drugi z bohaterów naj-
bliższych warsztatów - Stanisław 
Moniuszko komponowali utwo-

ry w tym gatunku. Dzieci usłyszą 
„Prząśniczkę” i „Pieśń wieczor-
ną” Moniuszki oraz „Wiosnę” i 
„Życzenie” Chopina w wykona-
niu profesjonalnej śpiewaczki. 

Podczas zajęć przyrodniczych 
najmłodsi wyruszą tez na po-
szukiwanie ziół występujących 
w parku. Dowiedzą się też czym 
jest zielnik. Przed MAC, o godz. 
10.30, tradycyjnie odbędą się zaję-
cia z cyklu Najmłodsi Melomani, 
czyli półgodzinne zajęcia umuzy-
kalniające dla dzieci w wieku od 
0 do 3 lat. Na zajęcia obowiązują 
wcześniejsze rezerwacje.  opr. mak 
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Łowicz | Inauguracja z wykładem w sali barokowej

Uniwersytet III Wieku 
rozpoczął kolejny  
rok akademicki
Ponad 200 członków 
Łowickiego 
Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku wzięło udział  
3 października,  
w inauguracji kolejnego 
roku akademickiego 
zorganizowanej w sali 
barokowej łowickiego 
muzeum.

Prezes uniwersytetu Boże-
na Wójt podkreśliła w swo-
jej przemowie, że rozpoczęcie 
roku akademickiego 2018/2019 
jest wyjątkowe, ponieważ zamy-
ka jubileusz 10-lecia działalno-
ści organizacji. Przypomnijmy, 
że pierwszym rokiem akademic-
kim łowickiego uniwersytetu był 
rok 2007/2008. Prezes w czasie 
spotkania w sali barokowej otrzy-
mała tytuł honorowego członka 
ŁUTW.

W czasie laudacji wygłoszonej 
przez Joannę Przybysz podkreślo-
no duże zaangażowania pani Bo-
żeny w ciągły rozwój uniwersyte-
tu i jej cechy charakteru, którymi 
zjednuje kolejnych sympatyków.

Podczas spotkania prezes Bo-
żena Wójt zwróciła się do władz 
miasta o zapewnienie odpowied-
niej bazy lokalowej na prowadze-
nie dotychczasowej i rozwijanie 
nowej działalności UTW w for-

mie domu dziennego pobytu se-
niora. Tym bardziej, że liczba se-
niorów, a tym samym członków 
uniwersytetu rośnie i będzie ro-
sła w związku ze zmieniającą się 
strukturą wiekową społeczeństwa. 
Zaznaczyła, że chodzi o sale wy-
kładowe i salę gimnastyczną np. 
do zajęć korekcyjnych. Burmistrz 
Łowicza Krzysztof Kaliński odpo-
wiedział że chce, aby takie miej-
sce powstało w budynku przy Ka-
liskiej nr 5, miasto rozpoczęło już 
działania w tym zakresie. Ponadto 
na niezabudowanym terenie przy 
tej ulicy miasto planuje budowę 
gmachu mieszczącego salę wido-
wiskową i inne pomieszczenia – to 
też będzie miejsce, z którego będą 

mogli korzystać członkowie uni-
wersytetu.

W czasie inauguracji wykład 
„Muzyka w Łowiczu w okresie 

baroku i klasycyzmu” wygłosił 
prof. Wiktor Łyjak, znany w Ło-
wiczu z organizacji międzynaro-
dowych koncertów muzyki or-
ganowej Jana Sebastiana Bacha  
w katedrze. Jak powiedział Łyjak, 
z tematem niebawem będzie moż-
na się zapoznać szerzej na pod-
stawie publikacji jego autorstwa. 
Materiały do niej zbierał przede 
wszystkim w archiwach kościel-
nych w Gnieźnie, gdzie przecho-
wywane są dokumenty Kapitu-
ły Kolegiaty Łowickiej z czasów, 
gdy Łowicz pozostawał w rękach 
prymasów Polski.

W czasie ok. 20-minutowej pre-
lekcji Wiktor Łyjak zdradził kilka 
ciekawych informacji, m.in. to, że 
w dobie baroku w czasie mszy 
nie śpiewano, tak jak ma to miej-
sce obecnie. Wierni przychodzili 
do świątyni, aby kontemplować. 
Oprawą muzyczną w kolegiacie 
zajmowała się natomiast w pełni 
kapela składająca się z kilku in-
strumentów, zaś śpiewał sopra-
nem lub altem przyuczany do tego 
chłopiec lub kilku chłopców.

Łyjak podkreślił, że jednym  
z najlepszych okresów pod wzglę-
dem muzycznym w Łowiczu był 
koniec XVII w., gdy do Łowicza 
przybył pijar Damian Stachowicz, 
wybitny kompozytor muzyki 
okresu baroku. On też zajął się pro-
wadzeniem kapeli w kolegiacie, 
dosyć szybko doprowadzając ją 
do bardzo wysokiego poziomu. tb

Gmina Zduny | Złote Gody

Życie nas nie rozpieszczało
Dwadzieścia par małżeńskich z gminy Zduny obchodzi  
w tym roku, Złote Gody, piętnaście z nich przybyło 
5 października do Domu Kultury Gminy Zduny na 
uroczystość zorganizowaną przez Urząd Gminy. Była ona 
bardzo wzruszająca i niejedna osoba w czasie jej trwania 
bardziej lub mniej dyskretnie ocierała łzy.

Te pary to: Mirosława i Cze-
sław Białasowie, Wanda i Jan 
Boguszowie, Aniela i Stanisław 
Czechowscy, Zofia i Władysław 
Dałkowie, Helena i Zdzisław Dał-
kowie, Irena i Władysław Dobro-
gowscy, Irena i Eugeniusz Gaw-
rońscy, Krystyna i Stanisław 
Kołaczyńscy, Marianna i Marian 
Majerowie, Janina i Jan Micha-
likowie, Alina i Stanisław Pili-
chowie, Marianna i Mieczysław 
Redo, Krystyna i Zenon Siekie-
rowie, Irena i Józef Surma, Anna  
i Stanisław Wawrzyńczakowie, 
Halina i Andrzej Wiercioch, Da-
niela i Stanisław Wieteska, Ma-
rinna i Stanisław Włodarczykowie 
oraz Danuta i Marian Wróblowie. 

W murach DK jubilatów i ich 
rodziny przywitała kierownik 
USC Ewa Szkopiak i wójt Jaro-
sław Kwiatkowski. Ewa Szkopiak 

podkreślała, że poprzez uroczy-
stość samorząd chce wyrazić naj-
głębszy szacunek do małżeństwa  
i roli rodziny. Złote Gody w gmi-
nie to dzień zadumy i radości. 
Uczestniczące w niej osoby przed 
50 laty weszły na wspólną, wtedy 
jeszcze nieznaną drogę. Okazała 
się ona trwała. 

– Patrzymy na was z podzi-
wem, z szacunkiem chylimy czo-
ło, bo dochowaliście wierności, bo 
wiedzieliście, że miłość to dawa-
nie i pomaganie. Medal za długo-
letnie pożycie małżeńskie, nada-
wany przez prezydenta RP, jest 
formą podziękowania za to, że to 
właśnie wy stworzyliście małżeń-
stwa zgodne, szczęśliwe i trwałe – 
mówiła Ewa Szkopiak. 

Po tym wstępie, który już nie-
jedną osobę poruszył, na ekranie 
rozpoczęła się prezentacja ślub-

nych zdjęć jubilatów, po niej wrę-
czenie medali i gratulacje. Rozle-
gły się fanfary. 

Po nich wystąpił wójt Jarosław 
Kwiatkowski, który mówił, że  
50 lat minęło szybko, bo wydawa-
łoby się, że dopiero co małżonko-
wie brali ślub. Na dalsze lata ży-
czył im wiecznej miłości i życia 
pełnego tylko szczęśliwych chwil. 

W imieniu jubilatów oraz ich 
rodzin głos zabrała Agnieszka 
Kępka, której rodzice (Marian-
na i Stanisław Włodarczyk) byli 
w gronie odznaczonych prezy-
denckimi medalami, wzruszona 
cytowała Rainera Marię Rilkego, 
który napisał: „Kochać to najtrud-
niejsze z zadań człowieka (…), 
najważniejszy jego egzamin”. 

Życzenia i książkowe upomin-
ki dla jubilatów przygotowała bi-
blioteka, która mieści się w bu-
dynku domu kultury. Życzenia 
przekazała Halina Anyszka, któ-
ra zapowiedziała też część arty-
styczną – a w niej wystąpiła Pau-
lina Gawrońska – wnuczka Ireny 
i Eugeniusza Garwońskich, która 
była laureatką festiwalu piosnki  
w Zdunach przed 5 laty. Po niej 

„50 lat małżeństwa”, „Jesienne 
róże, „Wszystkiego najlepszego”, 
„Sto lat!” i kilka innych utworów 
o jesieni życia zaśpiewał Zespół 
Wokalny Seniorów Wrzos, który 
niedługo obchodził będzie 15-le-
cie istnienia. Prezes Stowarzysze-
nie Seniorów Gminy Zduny Kry-
styna Guzek zaprosiła jubilatów 
do niego, bo choć liczy 129 osób, 
bo nowi członkowie są w tej orga-
nizacji mile widziani.

W programie artystycznym,  
z zabawnym kabaretowym wystę-
pem, pojawiła się również Barbara 
Wieteska – sołtys wsi Leśniczów-
ka w sąsiedniej gminie Bielawy. 

ze śląska do wiskienicy
– Nie liczyliśmy tych lat, ale 

minęły nam bardzo szybko – 
zgodnie odpowiedzieli na nasze 
pytanie Janina i Jan Michalikowie, 
których 50. rocznica ślubu minę-
ła już 16 marca. Jubilaci od 14 lat 
mieszkają w Wiskienicy Dolnej, 
gdzie przed 15 laty kupili dom, 
będąc już na emeryturze. Przepro-
wadzili się tutaj z Żor na Śląsku. 
– Cicho, spokojnie, ludzie są na 
ogół życzliwi – powiedzieli nam, 
pytani o to, jak im się żyje w gmi-
nie Zduny. Pan Jan pracował w ko-
palni Pniówek w Pałowicach Ślą-
skich, jego żona – najpierw jako 

planistka w tej samej kopalni, po-
tem w centrali telefonicznej szpi-
tala. Mają dwóch synów i wnuki 
– najstarszy ma już 25 lat. 

Inaczej toczyło się życie Ali-
ny i Stanisława Pilichów z Wierz-
nowic, którzy pochodzą z gminy 
Zduny i całe życie tutaj miesz-
kają. Ślub brali 20 kwietnia 1968 
roku. Poznali się w sposób typo-
wy dla osób z ich pokolenia – na 
wiejskiej zabawie. Pani Alina po-
chodzi z Bogorii Górnej, jej mąż  
z Wierznowic.

Całe życie spędzili w swoim 
gospodarstwie. Pracy nie brako-
wało, bo mieli 18 hektarów, które 
jakiś czasu temu przejął ich syn. 

– Różnie się układało, różnie 
bywało, bo życie nas nie rozpiesz-
czało, a praca była ciężka – powie-
działa nam szczerze pani Alina. 
– Ale teraz jest idealnie, jak syn 
gospodarzy... Pytani o receptę na 
to, jak przeżyć pół wieku razem, 
odpowiedź mają jedną – trzeba iść 
na kompromis, ustępować. Bez 
tego nie byłoby dobrze. 

Pilichowie od około 10 lat na-
leżą do Stowarzyszenia Seniorów 
Gminy Zduny i bardzo sobie to 
chwalą. Biorą udział we wszyst-
kich spotkaniach, imprezach. Cie-
szy ich to, że mogą wyjść z domu 
się spotkać z osobami w podob-
nym jak oni wieku.  mwk

Aktualności

Łowicz | Stowarzyszenie Przyjaciół Zwierząt

Udana akcja  
z uczniami „Dwójki”
290 kg karmy oraz 410 zł 
w gotówce – to efekt akcji, 
którą 6 października  
w łowickim Kauflandzie 
przeprowadziło Łowickie 
Stowarzyszenie Przyjaciół 
Zwierząt we współpracy 
z uczniami ze Szkoły 
Podstawowej nr 2.

Akcja nawiązywała do Świato-
wego Dnia Zwierząt, który 4 paź-
dziernika obchodzony jest przez 
miłośników zwierząt.

Stowarzyszenie organizując ją 
chciało podziękować też osobom, 
które do ustawionego tam na sta-
łe wózku stowarzyszenia wkładają 
na co dzień karmę. 

Zapowiadana na łamach NŁ 
akcja polegała na zbiórce karmy  
i pieniędzy. Osoby, które ją wspar-
ły brały udział w loterii, w której 
można było wygrać nagrody po-
darowane przez sponsorów: prze-

twory z firmy Bracia Urbanek, 
skarpety ze Stevena, maskotki 
podarowane przez Sun-Day czy 
zaproszenia do udziału w spły-
wie kajakowym organizowanym 
przez firmę „Na fali”. Głównymi 
nagrodami były duże maskotki 
psa i kota. 

Dzieci z „Dwójki”, z kocimi 
malunkami na twarzach, zachęca-
ły do udziału w akcji i nagradzały 
darczyńców własnoręcznie wyko-
nanymi laurkami. Wśród darczyń-
ców nie zakrakało obecnych ło-
wickich samorządowców oraz 
osób kandydujących w wyborach. 

Zebrana karma trafiła do zwie-
rząt, którymi opiekuje się ŁSPZ: 
54 kotów z gminy Nieborów, 
17 psów z gminy Kiernozia, 11  
z gminy Chąśno, 13 z gminy Łysz-
kowice, 14 z gminy Łowicz i 16  
z Łowicza. Zebrane pieniądze 
pozwolą działaczom zapłacić za 
szczepienie 10 bezdomnych psów, 
które dopiero za jakiś czas będą 
mogły trafić do adopcji.  mwk 

Jubilaci zostali odznaczeni prezydenckimi medalami, otrzymali 
też czerwone róże. Na zdjęciu, na pierwszym planie, Irena i Eugeniusz 
Gawrońscy ze Złakowa Borowego. 

CO PrOPOnuje  
łOwICkI unIwersytet trzeCIeGO wIeku?

Obecnie członkowie ŁTuW 
(osoby 50+) mają możliwość 
uczestniczyć zajęciach 
tanecznych, plastycznych, 
kulinarnych, literackich, nauki 
języka angielskiego, gry  
w brydża sportowego, nordic 
walking, turystyki pieszej  
jak i rowerowej, a nawet 
aerobiku w basenie. 

uczestnictwo w części  
z nich jest bezpłatne, w części 
za niewielką opłatą –  
15 zł miesięcznie. chcący się 
zapisać do ŁTuW, mogą się 
kontaktować w poniedziałki  
i czwartki w godzinach 12–13 
w burze uniwersytetu, które 
mieści się w Łowickim Ośrodku 
Kultury. tb
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Joanna Przybysz wygłosiła laudację na temat Bożeny Wójt, prezes 
ŁuTW, tuż przed wręczeniem jej tytułu honorowego członka organizacji.
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Dzieci z Szkoły Podstawowej nr 2 w wielkim zapałem włączyły się  
do akcji. Trudno się dziwić, że miała ona tak duże efekty. 
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Szachy | Polacy na 43. Olimpiadzie Szachowej

Świetny występ drużyny 
z Kacprem Piorunem
Męska reprezentacja Polski 
została okrzyknięta „czarnym 
koniem” rozgrywanej  
od 24 września  
do 5 października  
w gruzińskim Batumi 43. 
Olimpiady Szachowej. Do 
pierwszego od 79 lat medalu 
zabrakło naprawdę niewiele.

W składzie Polaków występo-
wał pochodzący z Łowicza Kac-
per Piorun, zawodnik Stilonu 
Gorzów Wielkopolski. Batumi 
powinno mu się dobrze kojarzyć, 
tam w 2013 roku zdobył indywi-
dualne srebro i drużynowe złoto  
w mistrzostwach świata w rozwią-
zywaniu zadań szachowych.

Oprócz Kacpra Pioruna pol-
skie barwy reprezentowali też: Jan 
Krzysztof Duda, Radosław Wojta-
szek, Jacek Tomczak i Kamil Dra-
gun.

Przed tegoroczną olimpiadą 
Polacy nie uchodzili za fawory-
tów, rozstawieni byli dopiero na 
11. miejscu (decydują o tym punk-
ty w światowym rankingu). Du-
żym zaskoczeniem było, że po 9 
rundach zajmowali 1. miejsce, bez 
doznania porażki. Za prawdziwą 
sensację można uznać zwycięstwo 
2,5 – 1,5 nad głównym faworytem 
turnieju – USA. Lepsi od Polaków 
okazali się dopiero Chińczycy,  
w przedostatniej rundzie wygry-
wając 3-1. Do ostatniej kolej-
ki Polska miała szanse na medal, 
ale pozbawił go remis 2-2 z In-
diami, które przed turniejem były 
zaliczane do grona faworytów,  
a w swoim składzie miały słynne-
go Viswanathana Ananda.

Polska z 17 punktami zakoń-
czyła rywalizację na 4. miejscu  
(7 zwycięstw, 3 remisy i 1 poraż-
ka). Wygrały Chiny, przed USA 
i Rosją (nasza drużyna w bezpo-

średnich meczach pokonała za-
równo srebrnych, jak i brązo-
wych medalistów). Warto dodać, 
że sklasyfikowanych zostało aż 
185 reprezentacji, a Polacy zagrali  
z wszystkimi drużynami z pierw-
szej ósemki listy startowej.

Kacper grał w 9 z 11 partii pol-
skiej drużyny, zanotował 4 zwy-
cięstwa i 5 remisów. Każdy z jego 
punktów był ważny, ale szcze-
gólnie zapamiętane zostanie jego 
zwycięstwo nad Hikaru Naka-
murą z USA, które zadecydowało  
o polskim tryumfie. Nakamura to 
zawodnik ze ścisłej światowej czo-
łówki, w 2015 był sklasyfikowa-
ny jako drugi najlepszy szachista 
świata, ustępując tylko Magnu-
sowi Carlsenowi. Kacper Piorun  
w zakończonym turnieju otrzymał 
brązowy medal za wynik indywi-
dualny na trzeciej szachownicy.

W rozmowie z NŁ Kacper Pio-
run mówił, że przed rozpoczę-
ciem zawodów czwarte miejsce 
cała drużyna wzięłaby w ciemno, 
ale po zakończeniu pozostaje nie-
dosyt. – Rywalizacja w czołówce 

była tak wyrównana, że jedna wię-
cej wygrana partia przez którego-
kolwiek z nas mogłaby dać medal, 
może nawet złoty – mówił. 

Kacper Piorun nie bez satys-
fakcji zauważa, że jego wygrana 
z Nakamurą przyczyniła się do 
większego zainteresowania sza-
chami wśród Polaków. – Już po 
wygranej z Rosją zaczęły nas za-
uważać media, które normalnie 
o szachach nie piszą, a po poko-
naniu USA zainteresowanie kra-
jowych mediów nami zrobiło się 
chwilowo duże jak nigdy – mówi.

W historii występów męskich 
reprezentacji na olimpiadach Po-
lacy zdobyli 1 złoty, 3 srebrne  
i 3 brązowe medale, ale wszystkie 
jeszcze przed II wojną światową. 

W bliższych nam czasach me-
dale do Polski zdobywały tylko 
panie, wicemistrzynie poprzed-
nich igrzysk w Baku. W tym roku 
jednak były cieniem samych sie-
bie, zajmując 16. miejsce. Złoto 
wśród kobiet również trafiło do 
Chin, a na podium znalazły się też 
Ukraina i Gruzja.   tm

Kacper Piorun (z lewej) grał 9 z 11 partii polskiej drużyny.  
Każdy ze zdobytych przez niego punktów był ważny,

Łaguszew | Dzień Jabłka

Smaczne, zdrowe, uwielbiane!
Szkoła Podstawowa  
w Łaguszewie dba o to, 
by uczniowie wiedzieli 
jak najlepiej się odżywiać. 
Co roku swój dzień mają 
poszczególne owoce  
bądź warzywa – w tym  
roku wybrano jabłko.

Prozdrowotne właściwości jabł-
ka były znane ludzkości już 6500 
lat przed naszą erą. Współczesna 
dietetyka je potwierdza – jabłko 
to trudne do przecenienia źródło 
m.in. witamin, beta-karotenu i po-
tasu. 

O tym jaką rolę motyw jabł-
ka odgrywał w Biblii i mitolo-
gii greckiej przypomniały scen-
ki przygotowane przez uczniów 
starszych klas. Ich kuszący smak 
i aromat prowadził do katastrof 
grzechu pierworodnego czy woj-
ny trojańskiej. I tak najpierw 
uczniowie zaprezentowali sce-
nę kuszenia Ewy przez szatana 
i zjedzenia jabłka przez Adama  
i Ewę. Później przenieśliśmy się 
na Olimp, żeby zobaczyć ucztę 
weselną Peleusa i Tetydy, gdzie 
bogini niezgody Eris rzuca jabłko 
z napisem „Dla najpiękniejszej”,  
a następnie sąd Parysa, który  
w zamian za miłość Heleny przy-
znał Afrodycie wyższość jej 
wdzięków nad Ateną i Herą. 

W scence historycznej mogli-
śmy też zobaczyć Jana III Sobie-
skiego i jego Marysieńkę, którzy 
szczególnie upodobali sobie kosz-
tele – bardzo starą odmianę pol-
skich jabłek.

W dalszej części uczniowie 
przybliżyli w prezentacji najważ-
niejsze fakty, a także liczne cieka-
wostki na temat jabłek, na przy-
kład ile ich zbiera się na świecie  
w ciągu roku – około 85 ton. Zdo-
bytą w ten sposób wiedzą ucznio-
wie mogli pochwalić się w zor-
ganizowanym później quizie,  
w którym brały udział reprezen-
tacje Szkoły Podstawowej w Ła-
guszewie oraz zaproszonych, 
zaprzyjaźnionych placówek z Ko-
cierzewa Południowego, Gągolina 
Połudiowego, Mastek i Błędowa. 
Pierwsze miejsce w konkursie ex 
aequo zajęły szkoły z Mastek, Gą-
golina i Łaguszewa.

Później uczniowie mierzyli się 
też w konkurencjach sprawnościo-
wych, m.in. strzelaniu z łuku do 
jabłka, zbieraniu jabłek na czas czy 
jedzeniu jabłek bez używania rąk. 

Można było przy tym się 
smacznie posilić, bo uczniowie 
poszczególnych klas przygotowa-
li stoiska suto zastawione różnymi 
daniami, przekąskami i napojami 
zrobionymi z jabłek i udekorowa-
nych z ich wykorzystaniem. Dużo 
było na nich placków, szarlotek 

czy nadziewanych pączków, ale 
gdyby wymieniać wszystkie ro-
dzaje, lista byłaby dużo szersza. 
Była nawet pieczona w jabłkach 
kaczka. Na osobnym stoisku pre-
zentowane były też różne gatun-
ki jabłek. Stoiska i poszczególne 
dania oceniała komisja złożona  
z przedstawicieli zaproszonych 
placówek, a później, w czasie de-
gustacji, mógł ich spróbować każ-
dy.

– Dania z jabłek są najsmacz-
niejsze ze wszystkich! – przeko-
nywali nas Konrad Wróbel i Jakub 
Wojda z III klasy. – Przepisy mie-
liśmy od naszej pani, a niektóre też 
od rodziców.

Dzień Jabłka w szkole w Łagu-
szewie został zorganizowany dzię-
ki wsparciu Lokalnej Grupy Dzia-
łania „Ziemia Łowicka”.  tm

Zielkowice | Tabliczka mnożenia

Proste jak 2 razy 2
28 września Szkoła Podsta-

wowa w Zielkowicach włączyła 
się w obchody Światowego Dnia 
Tabliczki Mnożenia, w ramach 
którego nauczyciele matematy-
ki przeprowadzili wśród uczniów 
egzamin. Okazało się, że w szko-
le jest naprawdę wielu ekspertów  
w tej dziedzinie.

Uczestnicy brali udział  
w dwóch etapach. Rolą pierw-
szego, trwającego 3 minuty, było 

wyłonić osoby, które podały pra-
widłowe odpowiedzi na pięć py-
tań. Drugi etap, o minutę dłuższy 
od poprzedniego, polegał na za-
pisaniu poprawnych wyników do 
dziesięciu działań. 

Uczestnicy z kompletem punk-
tów otrzymali certyfikat „Eksper-
ta Tabliczki Mnożenia”, a byli 
nimi uczniowie: Amelia Kal-
kowska, Tina Wilk, Julia Kosiac-
ka, Krzysztof Skulimowski, Kac-

per Gałązka, Mateusz Rykała, 
Krzysztof Chojecki, Igor Głowac-
ki, Bartosz Brzózka, Zuzanna Do-
mińczak, Filip Rykała, Wiktoria 
Buda, Zuzanna Kowalczyk, Aure-
lia Cichal, Kinga Stańczyk, Mate-
usz Muras, Weronika Królik, Al-
bert Głowacki, Szymon Wysocki 
i Jakub Białkowski. 

Uczniowie z klas IV-VIII brali 
też udział w drużynowym konkur-
sie na mistrza tabliczki mnożenia 
w szkole, a tytuł ten wywalczy-
ła kl. VIII. Pierwszym wicemi-
strzem została kl. V, a drugim wi-
cemistrzem – klasa VI.  oprac. aa 

Konrad i Jakub  
przy stoisku klas III i IV. 
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Ogłoszenia

 PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIuRO OGŁOSZEń ŁOWICZ, uL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PAcLER; BOLImóW, uL. RyNEK KOŚcIuSZKI 17, SKLEP „EWA”, 
P. PAPIERNIK; DOmANIEWICE, uL. GŁóWNA 26, SKLEP P. JAKuBIAK; GąGOLIN POŁuDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁóW: PL. RyNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RyNEK KOPERNIKA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ;  
KOCIERZEW PóŁNOCNY 37A, SKLEP P. KRyGIER; KuRABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWIcE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DuET”, uL. GMINNA 6; NIEBORóW, AL. LEGIONóW POLSKIch 18, SKLEP 
P. fIGATA; NOWA SuCHA 22, SKLEP P. SIEWIERy; OStRóW 20, SKLEP P. BEJDy; OSmOLIN: uL. RyNEK 2, SKLEP P. SERWAch; uL. RyNEK 19, SKLEP SPOżyWcZO-PRZEMySŁOWy; PSZCZONóW 147, SKLEP P. LIPIńSKIEGO;  
SANNIKI, uL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWIcZ; SOBOtA, PL. ZAWISZy cZARNEGO 12, SKLEP P. BIńcZAK; SOKOŁóW 19, SKLEP P. GŁOWAcKIEGO; StACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBIcKIEJ; StARY DęBSK 6A, SKLEP SPOżyWcZO-PRZEMySŁOWy,  
ŚLESZYN, uL. GóRNA 5, SKLEP P. MącZyńSKIEJ;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKóW BOROWY 139A, SKLEP P. PIEcKI.

PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIuRO OGŁOSZEń GŁOWNO, uL. ŁOWIcKA 40; DmOSIN 1: PIEKARNIA BOżENA, KRZESZEWSKA; StRYKóW: STARy RyNEK 1;  uL. cMENTARNA 12.

PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, uL. WŁ. JAGIEŁŁy; PACYNA, uL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DuRKI;  
PLECKA DąBROWA, SKLEP „MONIKA”; PODCZACHY 16, SKLEP SPOżyWcZO-PRZEMySŁOWy; ŚLESZYN, uL. GóRNA 5, SKLEP P. MącZyńSKIEJ; ŻYCHLIN, uL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOżyWcZO-PRZEMySŁOWy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA tREŚć OGŁOSZEń I REKLAm OPuBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ARt. 36 uStAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 �Każdego Dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 �Każdego Mercedesa, Toyotę, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Od 0 do 10.000 absolutny skup 
aut, tel. kom. 575-006-685.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, 
stan obojętny, tel. kom. 510-100-449.

 �Skup pojazdów 
samochodowych. Zaświadczenia 
do WK. Sprzedaż części, tel. kom. 
605-695-882.

 �Złomowanie Pojazdów– 
zaświadczenia, auto-skup: 
uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. 
kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AuDI A2, 1.4, 2002 rok, tel. kom. 

724-144-176.

 �AuDI A3, zadbane sprzedam 
lub zamienię na Suwa, tel. kom. 
698-234-166.

 �AuDI A4, 1.9 TDI, 2002 rok, kombi, 
tel. kom. 606-673-542.

 �cITROËN Berlingo benzyna, 2004 
rok, tel. kom. 694-657-883.

 �cITROËN c-3 B-G, 1.4, 2007 rok, 
tel. kom. 512-124-832.

 �cITROËN c2, 1.4 furio gaz, 
114.000 km, pośrednikom 
dziękujemy, tel. kom. 693-108-591.

 �części do Opla Astry G, 2003 rok, 
tel. kom. 519-430-180.

 �DAEWOO Lanos, tanio sprzdam, 
tel. kom. 505-156-219.

 �DAEWOO Matiz, 2001 rok, tel. kom. 
667-372-209.

 �fIAT Ducato, 2.2, 2008 rok, tel. 
kom. 603-879-670.

 �fIAT Grande Punto 1.3, Multijet 95 
KM 2012rok, garażowany, tel. kom. 
509-775-218.

 �fIAT Panda, 1.1, 2005 rok,  
tel. kom. 606-348-077.

 �fIAT Punto, 1.4, 2010/11 rok, 
49.000 km, I właściciel, salon Polska, 
tel. kom. 722-090-134.

 �fIAT Punto, 1.2 gaz, 2002 rok, 
srebrny, tel. kom. 662-887-512.

 �fIAT Seicento +gaz, 2001 rok, tel. 
kom. 691-972-310.

 �fIAT Seicento, 900 benzyna/gaz, 
2001 rok, tel. kom. 607-760-119.

 �fIAT Seicento, 900 LPG, 1999 rok, 
1.300 zł, tel. kom. 605-695-882.

 �fORD focus, 1.6, 1999 rok, tel. 
kom. 604-444-448.

 �fORD focus c-Max, 1.6 TDcI, 
2004 rok, tel. kom. 721-380-393.

 �fORD Transit, tel. kom. 
601-817-962.

 �hyuNDAI h200, 1999 rok, 
ładowność 1.2 tony, tel. kom. 
604-781-918.

 �KIA Sportage II, 2.0 benzyna/gaz, 
2005 rok, tel. kom. 608-641-402.

 �LT28, na części, tel. kom. 
508-286-519.

 �MAZDA Premacy, 1.8, 2002 
rok, 122.000 km, w oryginale, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 513-375-786.

 �MERcEDES Benz, A160, 1998 rok, 
tel. kom. 503-922-830.

 �MERcEDES Vito, 2003 rok, tel. 
kom. 515-115-541.

 �OPEL Agila, 1.2, 2004 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 �OPEL Astra LPG, 2002 rok, tel. 
kom. 509-108-452.

 �OPEL Astra, 1997 rok, kombi, tel. 
kom. 669-400-310.

 �OPEL Astra 3, 1.6 benzyna/gaz, 
2005 rok, klimatyzacja, 11.600zł, tel. 
kom. 604-706-309.

 �Opel Astra kombi, 1994 rok, tel. 
kom. 518-668-893.

 �OPEL corsa c, 998, 2004 rok, 
oglądać: Łowicz, Poznańska 98, tel. 
kom. 504-829-170.

 �OPEL corsa, 1.2, 2011/2012 rok, 
salon Polska, I właściciel, tel. kom. 
600-944-728.

 �OPEL Merivia, 1.7 cDTI, 2004 rok, 
stan bdb., tel. kom. 501-653-422.

 �OPEL Vectra, 1.7 Diesel Isuzu, 1997 
rok, 2.000 zł, tel. kom. 501-247-715.

 �PEuGEOT 206, 1.1 gaz, 2002 
rok, 5-drzwiowy, klimatyzacja, cena 
atrakcyjna, tel. kom. 513-375-786.

 �PEuGEOT 206, 1.6 Diesel,  
2005 rok, kombi, hak, tel. kom. 
517-895-817.

 �PEuGEOT 207, 1.6 hDI, 2007 rok, 
121.000 km, 11.900 zł,  
tel. kom. 513-375-786.

 �POLONEZ Track, 1995 rok, 
sprawny, okazja, tel. (46) 837-69-33, 
tel. kom. 601-302-054.

 �RENAuLT Laguna 2, fL 1.9 
DcI, 2005 rok, 131 KM, pełne 
wyposażenie, zadbana, tel. kom. 
691-730-162.

 �RENAuLT Scenic Grand, 2009 rok, 
7-osobowy, 21.000 zł, tel. kom.  
501-632-719, po 15.00.

 �SAAB 9-5, 1.9 TID, 2007 rok, tel. 
kom. 504-010-956.

 �SEAT Altea XL, 1.9 TDI, 2007 rok, 
tel. kom. 660-456-516.

 �SEAT Ibiza, 1996 rok, tel. kom. 
693-552-221.

 �SEAT Leon, 1.9 TDI, 2005 rok, 
rzeczywisty przebieg 152.000 
km, bogate wyposażenie, 
cena konkurencyjna, tel. kom. 
604-706-309.

 �SKODA fabia kombi, 1.4 TDI, 2006 
rok, tel. kom. 606-348-077.

 �SKODA fabia, 2000 rok, mały 
przebieg, stan bdb., tel. kom. 
606-471-828.

 �SKODA Octavia, 1.9 TDI, 2010 rok, 
tel. kom. 669-960-150.

 �SKODA Octavia, 2.0 gaz, 2003 rok, 
kombi, tel. kom. 601-875-474.

 �TOyOTA Avensis, 2.0 D4D, 2001 
rok, tel. kom. 608-664-993.

 �TOyOTA Avensis, 2.0 Diesel, 2004 
rok, tel. kom. 608-607-415.

 �TOyOTA Avensis diesel, 2010 rok, 
kombi, grafit, stan idealny, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 669-303-235.

 �TOyOTA Verso Sol Diesel, 2009 
rok, tel. kom. 666-587-317.

 �TOyOTA Verso, 1.8 benzyna, 
2012/2013 rok, krajowy, 117.000 
km, II właściciel, serwis ASO, 
bezwypadkowy, tel. kom. 
570-835-733.

 �TOyOTA yaris, 1.4 D, 2008 rok, tel. 
kom. 604-208-588.

 �TOyOTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 11.900 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �VOLVO S40, 2.0 diesel, 2005 rok, 
stan bdb, tel. kom. 795-488-850.

 �VW Golf IV, 1.9 TDI, 2002 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 �VW Golf IV, 1.9 TDI automat, 2001 
rok, 6.500 zł, tel. kom. 602-584-266.

 �VW Golf V, 2006 rok, uszkodzony 
lewy bok, sprzedam, tel. kom. 
607-316-856.

 �VW Passat, 2.0 TDI kombi, 2010 
rok, tel. kom. 606-486-555.

 �VW Passat, 1.6 benzyna, 2002 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 �VW Passat, 1.9 TDI, 2004 
rok, bogate wyposażenie, stan 
rewelacyjny, 10.900 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �VW Passat, 1.9 TDI, 1999 rok, 
bordo metalik, stan rewelacyjny, tel. 
kom. 513-375-786.

 �VW Passat, 2002 rok, do remontu, 
tel. kom. 507-081-037.

 �VW Passat, 2.0 FSI 4*4, 
XII.2008 rok, 200.000 km, dobrze 
wyposażony, serwisowany, I 
właściciel, tel. kom. 506-010-005.

 �VW Passat, 2002 rok, kombi, tel. 
kom. 668-937-692.

 �VW Passat, 1.9 TDI B-6, 2007 rok, 
sedan, możliwa zamiana (tańszy), tel. 
kom. 604-706-309.

 �VW Polo, 1.9 SDI, 1998, kombi, tel. 
kom. 573-447-107.

 �VW Touran, 1.9 TDI, 2004 rok, tel. 
kom. 663-319-165.

inne
 �części używane Warburg silnik 1.3 

Golf, tel. (24) 277-91-17.

 �Opony, felgi z Niemiec, 
hurtownia. Największy skład w 
rejonie, klimatyzacja, mechanika. 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 �Sprzedam siedzenia do 
Passata B6, stan idealny, tel. kom. 
606-347-267.

 �Sprzedam opony zimowe z 
felgami stalowymi po 2-sezonach 
185/65R14, 4 szt. oraz koła 
kompletne do Lublina R15, 4 szt., tel. 
kom. 503-681-374.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, 

części, tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle: WSK, MZ, 
ShL, Junak, Motorynka, Komarek itp., 
tel. kom. 609-942-407.

 �Kupię stare motocykle (WSK, ShL, 
Junak itp.), tel. kom. 725-710-267.

sprzedaż
 �Sprzedam skuter i rower góral, tel. 

kom. 722-342-605.

 �Dwa motory Ogar 200, tel. kom. 
793-970-072.

garaże

kupno
 �Kupię lub wynajmę garaż: 

Starzyńskiego, tel. kom. 609-135-411.

sprzedaż
 �Sprzedam garaż blaszany 6x3,20 

m, tel. kom. 604-192-784.

wynajem
 �Garaż do wynajęcia, wolnostojący 

na os. Lotników, tel. kom. 
502-713-551.

 �Do wynajęcia garaż murowany:  
ul. Starzyńskiego, tel. kom. 
604-192-784.

 �Wynajmę garaż, Nieborowska, tel. 
kom. 888-387-771.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice, 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Kupię ziemię, przyjmę  
w dzierżawę -Łyszkowice, okolice,  
tel. kom. 792-387-788.

 �Kupię działkę okolice Łowicza lub 
Łowicz, tel. kom. 609-111-509.

sprzedaż
 �Działki budowlane, Nieborów, tel. 

kom. 607-328-032.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, tel. 
kom. 531-217-794.

 �Dom: Kiernozia, Rynek, tel. kom. 
502-075-189.

 �Działka z domem 80 mkw, 
Joachimów Mogiły, tel. kom. 
501-065-313.

 �Zduny, dom 120 mkw., 
zabudowania gospodarcze, działka 
0.97ha , tel. kom. 694-182-993.

 �Budowlana, 1.155 mkw., media, 
Bełchów, ul. Polna, tel. kom. 
517-640-507.

 �Sprzedam działkę, okolice Głowna, 
+4915217697397.

 �Sprzedam działkę 1.500 mkw, 
Górki, tel. kom. 538-438-518.

 �Działka budowlana, Głowno, 
Graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 �Sprzedam lub zamienię dom 
pod Łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 �Dom, Łowicz, tel. kom. 
880-651-700.

 �Dom 293 m2, stan surowy otwarty, 
działka 1900 m2, wszystkie media, 
Łowicz, Grunwaldzka, tel. kom. 
501-932-818.

 �Sprzedam dom wolnostojący w 
Łowiczu oraz 1,23 ha ziemi wraz z 
budynkami w Zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 �Sprzedam działkę 2.000 mkw., 
Janowice, tel. kom. 502-768-210.

 �Działka 0,43 ha z domem do 
remontu, Jamno przy DK14, media, 
tel. kom. 733-131-722.

 �Dom, Łowicz, tel. kom. 
662-127-575.

 �Działka budowlana, Zielkowice, tel. 
kom. 530-880-830.

 �Działka budowlana, Zielkowice, tel. 
kom. 604-619-398.

 �Budowlane Otolice, tel. kom. 
512-490-910.

 �Mieszkanie 64 mkw, IV piętro, 
Bratkowice, tel. kom. 530-131-009.

 �Dom piętrowy z działką, centrum 
Łowicza, tel. kom. 513-231-304.

 �Dom, Łowicz-Przedmieście, tel. 
kom. 534-767-923.

 �Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 1,36 ha, blisko Łowicza, tel. kom. 
532-870-111.

 �Dom, budynki gospodarcze, 
działka 1600 m2 gmina Zduny: 
sprzedam lub zamienię na bloki, tel. 
kom. 573-447-107.
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 �Ziemię odrolnioną pod 
inwestycję, 1,48 ha, Mysłaków, ul. 
Piaskowa, tel. kom. 661-786-442.

 �Sprzedam tanio działkę 
budowlaną, 5 km od Łowicza, tel. 
kom. 509-231-973.

 �Sprzedam lub wynajmę garaż 
blaszany przy ul. Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 511-785-725.

 �Sprzedam działki budowlane, 
Kompina, tel. kom. 508-953-694.

 �Sprzedam posesję Łowicz, 
Katarzynów 42, tel. kom. 
603-879-720.

 �Działka budowlana, dom 
i budynki gospodarcze 
w Niedźwiadzie, tel. kom. 
880-565-192.

 �Ziemia 2,5 ha w Niedźwiadzie, 
sprzedam lub wydzierżawię, tel. 
kom. 880-565-192.

 �Łowicz, parter, tel. kom. 
698-581-666.

 �Ziemia orna 6,04, Kiernozia, tel. 
kom. 693-084-903.

 �M-5 72 mkw. sprzedam, tel. kom. 
691-711-397, 574-783-824.

 �Sprzedam mieszkanie 
2-pokojowe, kuchnia, łazienka, 60 
mkw., umeblowane, ul. Długa, tel. 
kom. 889-465-682.

 �Sprzedam łąkę 1,36 ha, Otolice, 
tel. kom. 784-829-996.

 �Działka budowlana ok. 2.000 m2, 
tel. kom. 692-800-661, Mysłaków.

wynajem
 �Na działalność gospodarczą 

400 mkw. z dużym placem, Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 �Róg Warszawskiej i Dworcowej w 
Łowiczu 40 m2. lub 160 m2 lub 200 
m2 na działalność, tel. (46) 837-42-
46, tel. kom. 605-578-502.

 �Wynajmę lokale handlowo-
usługowe w centrum miasta.  
Łowicz, ul. Stanisławskiego, 
ul. Długa. Wszystkie media, 
klimatyzacja, do 700m2, tel. kom. 
534-500-595.

 �Wynajmę warsztat 500m2, 4 
kanały, wysokość 5m, ogrzewany, 
duży plac parkingowy, Łowicz 
ul. Armii Krajowej, tel. kom. 
601-888-400.

 �Wynajmę lokal użytkowy 22 mkw., 
po remoncie, Zduńska, tel. kom. 
607-442-383.

 �Wynajmę wyposażony salon 
fryzjerski, Łowicz ul. Lniana 1, tel. 
kom. 501-011-198.

 �Wynajmę pomieszczenie usługowe 
16 mkw., Łowicz, ul. Kaliska 49, tel. 
kom. 603-673-948.

 �Wynajmę mieszkanie, Łowicz, tel. 
kom. 601-069-699, 661-541-350.

 �Pokój, tel. kom. 883-363-814.

 �M-3 do wynajęcia, tel. kom. 
608-667-148.

 �Student poszukuję współlokatora/ 
współlokatorki (mieszkanie Łódź), tel. 
kom. 606-373-441.

 �Wynajmę komfortowo urządzone 
mieszkanie, Bratkowice, II pietro, tel. 
kom. 606-263-182.

kupno różne
 �Monety, starocie, tel. kom. 

606-941-752.

 �Kupię kasztany, tel. kom. 
574-827-824.

 �Kupię: skrzynki uniwersalki, pług 
2-skibowy, tel. kom. 728-824-150.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, opałowe 

(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. kom. 501-658-261.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Wyprzedaż maszyn szwalniczych, 
tel. kom. 601-817-962.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorach, tel. kom. 
531-467-981.

 �Pianino, tel. kom. 577-014-868.

 �Krajzega, szlifierka taśmowa, tel. 
kom. 503-830-451.

 �Sprzedam piec Defro Duo 
15 kW na ekogroszek, tel. kom. 
606-908-346.

 �Łóżko rehabilitacyjne  
+ materac odleżynowy, tel. kom. 
503-830-181.

 �Tapczan 1-osobowy, kolor 
ciemnobrązowy, wymiary  
195x88 cm, tel. kom. 502-713-551.

 �Kredens, stół, krzesła, szafka, tel. 
kom. 690-364-523.

 �Tuja szmaragd 0,62 zł,  
tel. kom. 518-518-835.

 �Rusztowania warszawskie,  
tel. kom. 500-262-573.

 �Sprzedam trociny, tel. kom. 
692-132-798.

 �Bojler elektryczny 80 l., stan 
idealny, tel. kom. 691-710-308.

 �Butle spawalnicze kompletne, tel. 
kom. 602-457-674.

 �Słupy elektryczne używane, tel. 
kom. 602-457-674.

 �Wanna narożna, akylowa, nowa, tel. 
kom. 602-457-674.

 �Dwa biurka: narożne, proste, tel. 
kom. 602-457-674.

 �Tanio sprzedam meble: szafa, 
witryna, biurko, fotel 2-osobowy 
rozkładany, tel. kom. 508-957-531.

 �Płyty paździeżowe, tel. kom. 
885-459-698.

 �Budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Meble, kuchnia, telewizor, tel. kom. 
695-778-924.

 �Sprzedam 2 zamrażarki, tel. kom. 
603-610-750.

 �Piec cO 50 kW, nowy, tel. kom. 
661-760-254.

 �Kuchnia węglowa nowa, tel. kom. 
781-264-103.

 �Meble pokojowe. Tanio!, tel. kom. 
660-914-401.

 �Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 �Łóżko+materac, tel. kom. 
693-054-784.

 �Sprzedam 3 ścięte topole, tel. kom. 
505-928-735.

 �Duża buda na 2 psy, tel. kom. 
511-311-145.

 �Ogrodzenie metalowe  
– brama+furtka, tanio,  
tel. kom. 606-347-267.

 �Betoniarki: sprzedaż, remonty, 
części. Wypożyczanie rusztowań 
warszawskich,  
tel. kom. 603-072-751.

 �Kabel siłowy 4 żyłowy, tel. kom. 
793-970-072.

 �Wilk do milenia kości, tel. kom. 
793-970-072.

 �Siłownik 1300 fi 70 dwustronny, tel. 
kom. 603-809-795.

 �Przędza stoki skarpetkowa, tel. 
kom. 603-809-795.

 �Przyczepa gastronomiczna, tel. 
kom. 519-430-180.

 �Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 �żwir (kamień) 16-35 mm do 
ogrodu, odwodnień i drenażu, 
Kopalnia Maurzyce, tel. kom. 
601-239-779.

 �Barierki, wózek spacerowy 
Maclarena, fotelik do karmienia, tel. 
kom. 602-883-193.

 �Agregat prądotwórczy, tel. kom. 
721-169-137.

 �Drzewo opałowe z drzew 
owocowych, tel. kom. 605-071-907.

 �używany piec c.O. zasypowy 
Defro, stan bdb, powierzchnia 
ogrzewana do 120 mkw, 1.200 zl, tel. 
kom. 603-166-316.

praca
dam pracę

 �Pracowników do produkcji 
ogrodzeń betonowych (praca 
akordowa), osobę z uprawnieniami 
palacza, pracowników do obsługi 
skupu złomu, tel. kom. 606-238-181, 
509-345– 234.

 �Hurtownia budowlana w 
Strykowie zatrudni kierowców 
C+E. Dobre wynagrodzenie, tel. 
kom. 601-153-348.

 �Monterów stolarki meblowej 
z doświadczeniem, tel. kom. 
696-086-527.

 �Zatrudnię kierowcę c+E (kontenery 
-stałe trasy), tel. kom. 693-441-700.

 �Zatrudnię kierowcę c+E  
z doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
699-902-211.

 �Zatrudnię kierowców kat. c+E 
w transporcie międzynarodowym, 
bardzo dobre zarobki, 3x weekendy 
wolne, tel. kom. 604-237-423.

 �Do sprzątania z orzeczeniem  
o niepełnosprawności, umowa  
+ premia, tel. kom. 502-136-701.

 �Poszukujemy kelnera/kelnerki do 
pracy, Restauracja Na Poddaszu, tel. 
kom. 690-030-614.

 �Monter instalacji 
przeciwpożarowych, hydraulik, 
pracownik fizyczny, praca dla 
mężczyzn, na pełny etat, dowóz,  
w delegacji z zakwaterowaniem,  
tel. kom. 609-135-497, 609-275-497.

 �Poszukuję do współpracy: 
skrzypce, cajon (nie wesela), tel. kom. 
606-667-605.

 �Kierowca c+E (codziennie w 
domu), tel. kom. 693-618-750.

 �Poszukujemy pracownika do pracy 
w magazynie sklepu internetowego. 
Obowiązki: kompletowanie 
zamówień, przygotowywanie paczek 
do nadania, przyjmowanie towaru. 
Praca jednozmianowa, Pon-Pt, 
Łowicz, umowa o pracę , tel. kom. 
605-395-556.

 �Zatrudnię krojczego oraz 
szwaczki – dzianina, tel. kom. 
604-475-553.

 �Zatrudnię pracowników do prac 
budowlanych z Głowna, tel. kom. 
601-321-914.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B  
do rozwożenia gazu, wynagrodzenie  
od 3000 zł wzwyż, 
tel. kom. 600-237-175, Głowno.

 �Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego z okolic Głowna  
lub Łowicza, branża gazowa,  
butle 11 kg, tel. kom. 600-237-175.

 �Zatrudnię kierowcę/dostawcę kat. 
B – dostawca pizzy oraz pizzermena, 
tel. kom. 604-394-133.

 �Zatrudnię kierowcę w transporcie 
kontenerów morskich na trasach 
Niemcy-Polska-Niemcy, tel. kom. 
501-761-347.

 �Przyjmę do pracy w warsztacie 
samochodowym, tel. 605-517-042.

 �Pracowników (również  
z ukrainy) do maszynowego 
układania kostki brukowej  
z Łowicza i okolic, siedziba 
Gągolin, tel. kom. 695-384-425.

 �Pomocnika na budowę, dobre 
zarobki, tel. kom. 785-402-533.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(łódzkie, mazowieckie), tel. kom. 
691-535-547.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, 
naczepa chłodnia, praca na terenie 
kraju, weekendy wolne, tel. kom. 
606-735-365.

 �Przyjmę do pracy kelnerkę na 
pełen etat do „Oberży Pod Złotym 
Prosiakiem” w Nieborowie,  
tel. kom. 530-319-063.

 �Pilnie zatrudnimy do sprzątania 
na pół etatu, KONIEcZNIE z grupą 
inwalidzką, praca w Łowiczu,  
tel. kom. 793-331-201.

 �Przyjmę pomocników 
budowlanych, tel. kom. 665-373-897.

 �Zatrudnię pracownika do 
wykończeń wnętrz, tel. kom. 
736-798-870.

 �Murarzy, okolice Głowna,  
tel. kom. 515-697-643.

 �Przyjmę kierowcę c+E na 
rozładunki/załadunki,  
tel. kom. 519-077-103.

 �Zatrudnimy kierowców  
kat. c+E do przewozu kontenerów 
morskich, hamburg-Polska, 
weekendy w domu, wysokie zarobki, 
stabilne warunki pracy, tel. kom. 
507-861-993.

 �Kierowcę c+E, pon.-pt. 8 godz./
dziennie, tel. kom. 602-385-382.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, stała 
trasa, praca w Strykowie, tel. kom. 
503-692-808.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E 
Stryków, tel. kom. 504-985-644.

 �Zatrudnię operatora koparki, tel. 
kom. 691-621-098.

 �Zatrudnię kierowców c, c+E, tel. 
kom. 691-621-098.

 �Przyjmę kierowcę kat. c, codzienne 
zjazdy do domu, wolne weekendy, 
rejestracja, 3.400.-3.800 netto/
miesięcznie, tel. kom. 666-308-980.

 �Przyjmę pracownika do 
produkcji ogrodzeń betonowych, 
Łyszkowice, tel. kom. 
501-735-885.

 �Restauracja McDonald’s Mop 
Parma Polesie 131A Bełchów 
zatrudni na stanowisko pracownik 
restauracji. Prosimy o kontakt , tel. 
kom. 696-442-485.
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 �Zatrudnię kierowcę c+E, Łowicz-
Łowicz, tel. kom. 605-993-107.

 �Przyjmę pracowników. 
Wykończenia, elewacje, tel. kom. 
663-211-953.

 �Przyjmę pracowników do 
firmy budowlanej, tel. kom. 
605-051-991.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, stałe 
kółka, Polska, tel. kom. 510-158-922.

 �Przyjmę do pracy w sklepie 
spożywczym carrefour Domaniewice, 
tel. kom. 783-295-720.

 �Nowa Szwalnia w Głownie 
zatrudni Szwaczki, własna 
produkcja, praca cały rok, tel. 
kom. 518-203-421.

 �Zatrudnię ekspedientkę, sklep 
spożywczo-warzywny, ul. 11 
Listopada, tel. kom. 691-715-550.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E w 
transporcie krajowym. Osoba do 
przyuczenia, tel. kom. 782-157-596.

 �Zatrudnię kierowcę kat. 
C+E w transporcie krajowym. 
Osoba do przyuczenia, tel. kom. 
782-157-596.

 �firma Polish Rendering company z 
Pszczonowa zatrudni kierowcę z kat. 
c+E, krótkie trasy, codzienny powrót 
do bazy, tel. kom. 570-335-682.

 �Zatrudnię dekarzy lub 
pomocników, okolice Dmosina, tel. 
kom. 609-846-316.

 �Przyjmę do pracy montera, 
spawacza ślusarza, praca  
w Łowiczu, więcej informacji udzielę 
telefonicznie, telefon kontaktowy  
516– 484-354.

 �Zatrudnię energicznego 
pracownika (chętnie kat. c lub c+E), 
tel. kom. 501-061-306.

 �Poszukujemy ślusarzy, spawaczy 
oraz monterów szaf sterowniczych 
w Łowiczu. Oferujemy atrakcyjne 
wynagrodzenie, ZuS od całości 
oraz stabilne zatrudnienie, cV na 
adres e-mail: biuro@pro-vega.pl, 
tel. (46) 811-55-22.

 �Przedszkole w Sochaczewie 
poszukuje nauczyciela grupy 
przedszkolnej, cV na adres:  
praca@lesneskrzaty.info.pl.

 �Poszukujemy mężczyzn  
do pracy przy soleniu skór, 
Nowostawy Dolne,  
tel. kom. 603-531-365.

 �Zatrudnię handlowca do biura  
w Łowiczu, cV na biuro@foodtrade.pl, 
tel. kom. 888-431-443.

 �Stacja paliw Orlen w Strykowie 
zatrudni osobę, tel. kom. 
605-170-483.

 �Opieka nad dzieckiem 12 lat, 2 dni 
w tygodniu, tel. kom. 669-303-235.

 �Pracownik budowlany do 
dociepleń domków jednorodzinnych, 
obowiązkowe prawo jazdy kat. B, tel. 
kom. 726-005-701.

 �Zatrudnię do wycinki kapusty 
pekińskiej, tel. kom. 503-642-542.

 �Zatrudnię szwaczkę całorocznie, 
Głowno, tel. kom. 509-571-801.

 �Przyjmę do pizzerii kierowcę 
na stałe oraz pomoc kuchenną 
-weekendowo, tel. kom. 504-859-387, 
885-353-500.

 �Zatrudnimy kierowcę na 
cysternę paliwową (również bez 
ADR). CV: sekretariat@damo.com.
pl , tel. kom. 509-790-321.

 �Zatrudnię do ociepleń 
budynków i pomocnika, tel. kom. 
513-985-412.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. 
Wysokie zarobki, wyjazdy 
tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

 �Zatrudnię do sprzątania  
i utrzymania czystości na terenie 
wspólnot mieszkaniowych  
oraz galerii handlowej w Łowiczu,  
tel. kom. 519-112-777.

 �Zatrudnimy pomoc kuchni  
oraz dostawców pizzy,  
tel. kom. 501-620-170.

 �Zatrudnię do sklepu  
z alkoholami, praca 2-zmianowa, 
Łowicz, tel. kom. 501-788-231.

 �Zatrudnię menadżera restauracji, 
kucharkę, kucharza, tel. kom. 
604-208-588.

 �Wspólnota Mieszkaniowa 
poszukuje „Złotej Rączki” do 
drobnych prac remontowych oraz 
bieżącej konserwacji nieruchomości, 
tel. kom. 794-327-234.

 �Zatrudnię osobę do pracy  
w cukierni w Głownie,  
tel. kom. 607-508-808.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki,  
tel. kom. 608-067-847.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, 
tel. kom. 608-067-847.

 �Zatrudnię szwaczki,  
tel. kom. 518-862-229.

 �firma „Salopak” z/s w Bełchowie 
zatrudni pracowników  
produkcji. Stała praca, dobre 
wynagrodzenie, tel. kom. 698-628-
834, lub osobiście ul. Piaskowa 3a 
99-418 Bełchów.

 �Zatrudnię do szycia skarpetek 
na Rosso, tel. kom. 668-479-265.

 �Zatrudnię do formowania 
skarpet Łowicz, Strzelcew, tel. 
kom. 668-479-265.

 �Zatrudnię mechanika do maszyn 
dziewiarskich, Strzelcew, tel. kom. 
668-479-265.

 �Zatrudnię osoby do sprzątania, 
8h dziennie, pon-pt w miejscowości 
Koziołki, tel. kom. 508-042-042.

szukam pracy
 �Zaopiekuję się starszą osobą  

w Głownie, tel. kom. 505-416-286.

 �Opieka nad dzieckiem, starszą 
osoba, sprzątanie, tel. kom. 
663-252-572.

 �Podejmę pracę jako magazynier, 
kierowca kat. B, tel. kom. 
669-960-718.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie. fotografia, tel. 

kom. 698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 667-837-817.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; 
koparką gąsienicową, tel. kom. 
790-606-451.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. kom. 693-565-564.

 �usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Schody, tel. kom. 607-789-345.

 �Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. fVAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Struktury agregatem, krótkie 
terminy, tel. kom. 607-612-176.

 �Docieplanie budynków, 
wykańczanie wnętrz, poddasza, 
gipsy, www.remonty-lowicz.pl,  
tel. kom. 511-735-802.

 �Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 �Płytki, gładzie, malowanie,  
remonty, tel. kom. 729-403-698.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady,  
tel. kom. 506-771-822.

 �Malowanie, gładź, hydraulika,  
tel. kom. 515-830-969.

 �Wykończenia poddaszy, tanio  
i solidnie, tel. kom. 726-395-426.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity podwieszane, 
wszelkie zabudowy, tynki mozaikowe, 
kamień dekoracyjny, gładź, 
malowanie, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 605-562-651.

 �Dachy: konstrukcje,  
pokrycia, naprawy, konserwacje, 
malowanie, smarowanie, tel. kom. 
609-227-348.

 �Docieplenia, budowy, remonty,  
tel. kom. 730-723-823.

 �tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. tanio i solidnie,  
tel. kom. 664-712-854.

 �Wykończenia wnętrz, malowanie, 
gipsowanie, ścianki działowe, sufity 
podwieszane, glazura, terakota, 
przeróbki hydrauliczne i elektryczne, 
itp. Wolne terminy, tel. kom. 
663-801-457.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie,  
polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody: renowacja. 
Profesjonalnie, solidnie, tel. kom.  
733-552-113, 601-378-677.

 �Www.remontystrykow.pl, tel. kom. 
663-987-289, 721-894-202.

 �Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy i 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 505-700-777.

 �układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 �Ocieplenia, wykańczanie wnętrz, 
adaptacja poddaszy, płyty K/G, 
budowa budynków, tel. kom. 
513-985-412.

 �Remonty: malowanie, gipsowanie, 
panele podłogowe, sufity 
podwieszane, tel. kom.  
603-043-995.

 �Docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

sprzedaż
 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 

500-262-573.

 �Sprzedam 5.000 szt. cegły 
kratówki, tel. kom. 606-818-288.

 �Spawarkę prostownikową 
„Bester”, tel. kom. 604-428-289.

 �żwir (kamień) 16-35 mm do 
ogrodu, odwodnień i drenażu, 
Kopalnia Maurzyce, tel. kom. 
601-239-779.

 �Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

usługi 
instalacyjne

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 �usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 � Instalacje elektryczne, 
dokumentacja, tel. kom. 723-125-777.

usługi inne
 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 

wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Taxi 9-osobowe. Przeprowadzki, tel. 
kom. 601-817-962.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 �Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej w zakładzie 
i u klienta, tel. kom. 501-431-978.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Wycinka drzew zagrażających, 
pielęgnacja ogrodów, usługi 
alpinistyczne, tel. kom. 693-552-240.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja  
zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Mycie i czyszczenie kostki 
brukowej, tel. kom. 607-612-176.

 �Zrobię ogrodzenia oraz bramy 
do stodoły, garażu, obory, tel. kom. 
505-928-735.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
510-052-908.

 �DJ, Wodzirej poprowadzi 
niezapomniane: wesela, poprawiny, 
18-nastki, imprezy firmowe, 
okolicznościowe, tel. kom. 
503-399-196.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Adversum-Odszkodowania: szkody 
majątkowe, wypadki komunikacyjne, 
rolnicze, w pracy, inne.  
Wspieramy poszkodowanych, 
negocjujemy w imieniu klienta, 
pokrywamy koszty sądowe,  
tel. kom. 606-667-605.

 �Sprzątanie, projektowanie ogrodów, 
projekty, sprzątanie mieszkań, tel. 
kom. 518-392-345.
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 �Naprawa telewizorów. Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Naprawa mebli stylowych, 
materace do sypialni na sprężynach 
pod wymiar, tel. kom. 883-589-669.

matrymonialne
 �Poznam kobietę do 60 lat, sms o 

sobie, tel. kom. 664-209-680.

 �Poznam Panią do 60 lat, tel. kom. 
667-572-636.

 �Pan pozna Panią z Łowicza z 
własnym mieszkaniem w wieku 
53-55 lat, stały związek, tel. kom. 
882-839-095.

nauka
 �Nauczyciel języka niemieckiego, 

lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, doświadczenie, lekcje, tel. 
kom. 501-475-100.

 �Język angielski, niemiecki, tel. kom. 
663-684-178.

 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. kom. 
604-449-538.

 �Angielski, tel. kom. 889-999-312.

 �Kanadyjczyk polskiego 
pochodzenia: nauka języka 
angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy, tel. kom. 
604-621-125.

 �Nauka i korepetycje z angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych, gimnazjum i 
średnich, tel. kom. 604-621-125.

 �Matematyka kl. I-VI, tel. kom. 
696-740-690.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauczyciel języka niemieckiego 
udzieli korepetycji, tel. kom. 
691-715-557.

 �Korepetycje: język niemiecki, tel. 
kom. 690-354-196.

 �Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, tel. 
kom. 660-781-884.

 �Matematyka – korepetycje (szkoła 
podstawowa, gimnazjum, średnia), 
tel. kom. 537-561-791, po godz. 
18:00.

 �Angielski, profesjonalnie, tel. kom. 
694-515-130.

 �Korepetycje z matematyki dla 
szkoły podstawowej, gminazjum  
i średniej. Przygotowanie  
do egzaminów i matury. 
Profesjonalnie w szkole matematyki, 
os. Dąbrowskiego 24 (rampa),  
tel. kom. 577-499-553.

 �Język polski, angielski,  
korepetycje, wypracowania, 
wszystkie poziomy, solidnie, tel. kom. 
607-328-038.

 �Korepetycje matematyka, tel. 
kom. 574-506-095.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 �Kupię zboże paszowe również 
gorszej jakości, tel. kom. 726-721-037.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Skup kukurydzy mokrej, tel. 
kom. 600-323-947.

 �Kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. kom. 
783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. kom. 
607-202-732.

hodowlane
 �Kupię byki, tel. kom. 

601-307-164.

 �Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 �Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

maszyny
 �Każdego Władymirca, ursusa, tel. 

kom. 725-361-836.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
515-710-848.

 �Kupię kopaczkę, talerzówkę, 
glebogryzarkę Troll, Motyl,  
kosiarkę, agregat, tel. kom. 
797-513-264.

 �Kupię ursus 912, przyczepę D-47  
i D-55, tel. kom. 515-710-848.

 �Kupię każdego Bizona oraz inne 
maszyny, mogą być do remontu,  
tel. kom. 602-522-478.

 �Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), tel. 
kom. 664-981-618.

 �Kupię rozrzutnik stan dobry i 
siewnik Poznaniak 2,7 m, skrzynia 
olejowa, stan bdb, tel. kom. 
698-087-023.

 �Kupię talerzówkę 10 talerzy, tel. 
kom. 697-659-064.

 �Kupię talerzówkę, tel. kom. 
790-743-356.

 �Ładowacz „Skrzat”, zawieszany, tel. 
kom. 661-760-254.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam pszenżyto ozime, tel. 

kom. 664-724-850.

 �Jęczmień jary, pszenżyto, żyto, 
tel. kom. 668-380-714.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, 
tel. kom. 602-235-159.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 600-323-947.

 �Wysłodki buraczane, jabłkowe, 
tel. kom. 691-174-194.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

 �Wysłodki buraczane z transportem, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 602-648-497.

 �Truskawki, pszenżyto, tel. kom. 
509-853-384.

 �Jęczmień ozimy, tel. kom. 691-972-
292, 696-375-777.

 �Sadzonki truskawek kilka odmian, 
tel. kom. 600-876-355.

 �Sprzedam mieszankę zbożową 
oraz siano kostka, tel. kom. 
668-419-928.

 �Słoma, baloty 140x120, tel. kom. 
664-981-618.

 �Sianokiszonka baloty, transport, tel. 
kom. 664-981-618.

 �Sprzedam słomę w belotach, 
czatolin 39, tel. kom. 723-778-303.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
Azja, Aprica, Elegance, Roksana, tel. 
kom. 501-940-229.

 �Sprzedam słomę, siano, tel. kom. 
691-411-355.

 �Sprzedam słomę 85 balotów 
i mieszankę 25 t., tel. kom. 
533-599-372.

 �żyto po centrali, tel. kom. 
605-657-256.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 
697-753-644.

 �żyto paszowe, żyto z owsem i 
owies, tel. kom. 692-199-767.

 �Nasiona bobu, tel. kom. 
789-194-838.

 �Marchew paszowa, Łowicz, tel. 
kom. 535-916-420.

 �Świeże wytłoki jabłkowe, 
wysłodki buraczane. FVAt, 
dostawa do klienta, tel. kom. 
693-025-909.

 �Sprzedam żyto rostockie  
do siewu 75zł/100kg, tel. kom. 
530-339-815.

 �Dynie, tel. kom. 668-613-991.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne 
i pasowe oraz owies, tel. kom. 
502-102-800.

 �Pszenżyto, owies, tel. kom. 
662-665-605.

 �Dynia Bambino, tel. kom. 
698-071-344.

 �Pszenica ozima Obcja, Linus, 
Jantarka, Kiernozia, tel. kom. 
605-278-719.

 �Malina sadzonka, tel. kom. 
504-832-533.

 �Sprzedam dynie na paszę, tel. kom. 
692-032-123.

 �Słoma w balotach, tel. kom. 
697-049-235.

 �Słomę, tel. kom. 785-240-262.

 �Sprzedam buraczek odpadowy, tel. 
kom. 602-175-570.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
516-477-037.

 �Pszenżyto 1 odsiew, tel. kom. 
505-056-670.

 �Owies z transportem, tel. kom. 
505-056-670.

 �Słoma i siano ze stodoły w małych 
kostkach, tel. kom. 787-436-230.

 �Jęczmień, rzepak, soja, owies 
bezłuskowy, tel. kom. 502-585-456.

 �Dynia, tel. kom. 669-419-342.

 �Sprzedam żyto, sadzonki 
truskawek, tel. kom. 606-218-403.

 �Sprzedam kapustę szatkowaną  
i w główkach, buraczek,  
por, kapustę włoską, marchew,  
tel. kom. 535-606-333.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
790-743-356.

 �Ziemniaki jadalne sprzedam, 
Głowno, tel. kom. 505-416-286.

 �Ziemniaki jadalne, żółte 15 kg=10 
zł, Michalina, tel. kom. 508-194-191.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
668-181-142.

 �Burak pastewny, tel. kom. 
886-189-528.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
603-523-912.

 �Sprzedam burak pastewny, ok. 5 
ton, tel. kom. 519-596-646.

 �Mieszankę, pszenżyto, Kiernozia, 
tel. kom. 669-078-614.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
783-235-537.

 �Sprzedam siano w balotach, tel. 
kom. 514-529-618.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
kom. 726-721-037.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
kom. 668-478-617.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
692-119-203.

 �Pszenżyto 10 ton, tel. kom. 
697-567-944.

 �Ziemniaki jadalne Irga, Satina, tel. 
kom. 607-109-599.

 �Sadzonki truskawek honeoye 
i Roksana, nawadniane, tel. kom. 
724-551-112.

 �Bób Top-bób, Bizon, tel. kom. 
724-551-112.

 �Odpady marchwi, tel. kom. 
514-323-077.

 �Siano kostka, tel. kom. 
695-304-897.

 �Wysłotki mokre z dowozem, tel. 
kom. 600-820-374.

 �Bele sianokiszonki, tel. kom. 
691-534-457.

 �Burak pastewny, tel.  
kom. 609-788-366, chąśno 32.

 �żyto, tel. kom. 885-064-543.

 �Truskawka Azja, Rumba, tel. kom. 
725-406-808.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
604-969-205.

 �Słoma w balotach 120, tel. kom. 
501-713-862.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
791-502-101.

 �Sprzedam ziemię 3,5 ha, gm. 
Kocierzew, tel. kom. 791-502-101.

 �Owies, pszenżyto, tel. kom. 
667-927-971.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 
691-715-558.

 �Dynia, około 2 ton, tel. kom. 
609-126-159.

 �Sprzedam jęczmień 10 ton, 
pszenżyto 15 ton, tel. (42) 719-70-24.

 �Sprzedam słomę w balotach, tel. 
kom. 509-379-115.

 �Pszenżyto, tel. kom.  
697-094-770.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 
504-032-418.

 �Kukurydza sucha, mokra, tel. kom. 
506-115-015.

 �żyto, owies, pszenżyto,  
jęczmień, mieszanka, sianokiszonka, 
słoma, tel. kom. 506-115-015.

 �Sadzonki truskawek Azja, 
Roxana,Vibrant, tel. kom. 
663-428-181.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
honeoye, tel. kom. 504-292-642.

 �Pszenica, pszenżyto, siano, Łowicz, 
tel. kom. 608-659-507.

hodowlane
 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 

570-513-525.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 512-831-605.
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 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 721-682-674.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
536-602-532.

 �Sprzedam krowę wysokocielną, tel. 
kom. 669-356-363.

 �Sprzedam 9 krów, likwidacja stada, 
tel. kom. 729-304-322.

 �Jałówkę, młodą krowę na ocieleniu 
(likwidacja), tel. kom. 728-245-985.

 �Sprzedam jałówkę cielną i 2 knurki, 
tel. kom. 695-890-792, 517-676-017.

 �Prosiaki, tel. kom. 606-575-640.

 �Sprzedam jałówkę, tel. kom. 
605-350-355.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
785-641-260.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 781-193-900.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
691-639-756.

 �Krowa młoda mleczna, tel. kom. 
608-456-535.

 �Prosiaki, tel. (24) 277-61-26, tel. 
kom. 732-797-792.

 �Krowa na wycieleniu, tel. kom. 
697-693-625.

 �Krowę wysokocielną 3-cielak, tel. 
kom. 532-360-574.

 �Kubańskie gęsi, tel. kom. 
502-585-456.

 �Sprzedam prosięta 7 sztuk, tel. 
kom. 695-761-311.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 693-025-944.

 �Prosiaki, tel. kom. 727-472-512.

 �Byczki do dalszego chowu, 
jałówki hodowlane cielne, tel. kom. 
604-432-909.

 �cielaki żarłoki, 6 sztuk, tel. kom. 
502-768-905.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 20 
październik, tel. kom. 785-122-857.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
606-144-112.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
793-707-234.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 600-637-171.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
535-966-755.

 �Sprzedam krowę i jałówkę, tel. kom. 
506-825-605.

 �Sprzedam pawie, tel. kom. 
514-529-618.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin: 25.10.2018, tel. kom. 
886-591-787.

 �Dwie młode krowy na wycieleniu, 
tel. kom. 664-673-567.

 �Sprzedam młodą krowę 
4-miesiące po wycieleniu, 
likwidacja, tel. (46) 830-99-13.

 �Jałówka, wycielenie: 09.11.2018, 
Bąków Górny, tel. (46) 838-79-06, 
tel. kom. 606-607-566.

 �Sprzedam byczka, jałówki do 
zacielenia, tel. (46) 838-25-79.

 �Sprzedam prosiaki 9 sztuk, 
25 kg, 320 zł/para, tel. kom. 
693-322-822.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
783-561-065.

 �Sprzedam prosiaki 30 sztuk, tel. 
kom. 575-429-669.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 601-378-000.

 �Sprzedam prosiaki ponad 20 kg, 
tel. kom. 665-493-071.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
Zgoda 13, gm. Bielawy, tel. kom. 
508-914-930.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. 
kom. 663-790-575.

maszyny
 �Agregat ścierniskowy Rolmako, 

2009 rok, zabezpieczenie 
sprężynowe, 5 łap, stan bdb, tel. kom. 
609-541-340.

 �Sprzedam rozrzutnik, tel. kom. 
784-269-896.

 �Sprzedam pługi 4-skipowe, tel. 
kom. 664-759-891.

 �ursus c-360, rozsiewacz do 
nawozu, brony, tel. kom. 517-895-817.

 �Ośka do przyczepy 200 zł; 
przetrząsałka do siana 800 zł, 
rotacyjna 3.000 zł; pług 3-skibowy 
1.000 zł; Kos do nawozu 150 zł; 
rozrzutnik 1-osiowy 1.000 zł;, tel. kom. 
510-514-012.

 �Kultywator 800 zł; siewnik do 
zboża 1.000 zł, trząsacz do siana 
karuzelowy 1.500 zł, beczka na osi 
1.000 l., tel. kom. 510-514-012.

 �Sprzedam sortownik Gloria do 
ziemniaków produkcji niemieckiej, 
ze stołem przebierczym, sortuje na 3 
frakcje, tel. kom. 693-038-602.

 �Opryskiwacz 400 l, chłodziarka do 
mleka lub mięsa, myjka niemiecka, 
ośka do wywrotu, wałki przekaźnika, 
śruby tylne ciągnika, tel. kom. 
691-270-829.

 �Siewnik poznaniak, talerzówka, tel. 
kom. 509-853-384.

 �Siewnik Gaspardo 3 m, 1999 
rok, stan bdb, 7.500 zł, tel. kom. 
695-248-808.

 �Przyczepę rolniczą 3,5 t., wywrotkę, 
tel. kom. 880-927-208.

 �Mf 235 1992 rok, tel. kom. 
692-556-557.

 �Pług 4-skibowy, tel. kom. 
664-981-618.

 �Sprzedam orkana, czatolin 39, tel. 
kom. 723-778-303.

 �Pług 2-skibowy, siewka Kos, tel. 
kom. 796-160-548.

 �Sprzedam schładzalnik do mleka 
400 l., tel. kom. 505-326-166.

 �Sprzedam ciągnik Massey 
ferguson 387 z turem, 
tel. (42) 719-60-14.

 �Siewnik Poznaniak, tel. kom. 
605-657-256.

 �Burty do przyczepy rolniczej 
4,20x50, 2x50; pompa wtryskowa, 
wózek Bułgar, tel. kom. 
691-479-342.

 �Pług obrotowy 4-skibowy 
Kverneland; gruber 3-metrowy, tel. 
kom. 696-425-214.

 �Rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
tel. kom. 602-457-674.

 �ursus c360 w dobrym stanie, tel. 
kom. 510-297-491.

 �Wózek 1-osiowy, linka „16”, brama 
wjazdowa, drzwi garażowe wys. 
2,25x2,4 wys. 2,5x2,45, tel. kom. 
726-843-466.

 �Jednoosiowy rozrzutnik, tel. kom. 
721-341-649.

 �Sprzedam kopaczkę, tel. kom. 
602-339-665.

 �Sprzedam sortownik do 
ziemniaków z silnikiem i parnik 
elektryczny 100 l., tel. kom. 
609-562-159.

 �c-385, pługi. brony, tel. kom. 
723-938-111.

 �Sprzedam maszynę do cebuli, tel. 
kom. 785-641-260.

 �Sprzedam prasę kostkującą Sipmę, 
tel. kom. 606-569-727.

 �Sprzedam siewnik do kukurydzy 
Agromet, tel. kom. 606-569-727.

 �Sprzedam wózek widłowy Bułgar, 
udźwig 1.600 kg, wys. podnosz. 
2,80 m, diesel, automat, tel. kom. 
506-814-632.

 �Sprzedam gniotownik dwuwalcowy, 
tel. kom. 607-065-145.

 �Ładowacze czołowe do 
ursus c-330, c-360, 3512, T-25 
hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-686-489.

 �Agregat uprawowy, zachodni, tel. 
kom. 601-272-521.

 �Pług Kverneland zagonowy 
obrotowy, tel. kom. 663-931-810.

 �John Deere z ładowaczem,  
dojarka konwiowa, młynek walcowy, 
tel. kom. 604-281-093.

 �Sprzedam zgrabiarkę Niemeyer, tel. 
kom. 723-880-876.

 �ciągnik c-360, tel. kom. 
697-049-235.

 �Kombajn Bizon, tel. kom. 
785-240-262.

 �Sprzedam siewkę do nawozu, tel. 
kom. 501-632-719 po 15.00.

 �Sprzedam kombajn claas 
Dominator 85, 1986 rok, z przystawką 
do zbioru kukurydzy, stan dobry, tel. 
kom. 696-463-410.

 �Pług 5-skibowy unia Grudziądz 
Tur -4+1, I-właściciel, tel. kom. 
609-506-587.

 �Prasa Z-224, 1998 rok, tel. kom. 
530-306-673.

 �Deszczownię, tel. kom. 
502-585-456.

 �Pług 3-skibowy, tel. kom. 
697-508-177.

 �ciągnik c-330, opryskiwacz, tel. 
kom. 667-372-209.

 �Belarus 920, tel. kom.  
782-479-237.

 �Sprzedam przyczepę rolniczą, tel. 
kom. 880-711-736.

 �Sprzedam dwukółkę sadowniczą, 
tel. kom. 603-610-952.

 �Ciągnik t-25A, 1982 
rok, 10.000 zł, tel. kom. 
609-469-225.

 �Kombajn Bolko 5.000zł, tel. 
kom. 697-300-346.

 �Sprzedam lodę do cięcia 
zielonki w dobrym stanie, 
kopaczkę do ziemniaków, redła 
do kopania ziemniaków, oddam 
kamień z gruzem za darmo, tel. 
724-973-074

 �Rozrzutnik obornika fortschritt 
8-10 ton, stan bardzo dobry, tel. 
kom. 692-147-339.

 �ciągnik rolniczy John Deere 
6330, 2008 rok z turem Quicke, 
stan idealny, tel. kom. 692-147-339.

 �Agregat uprawowy szerokość 
3 m z hydropakiem do siewnika, 
chwytak do bel, śrutownik Bąk, tel. 
kom. 699-917-956.

 �części 330, cięgna, pompa 
wtryskowa i inne, tel. kom. 
660-243-935.

 �Gruber Mandam 2,2 m, 
kultywator 15-zębów z wałkami, tel. 
kom. 724-551-112.

 �Rozrzutnik obornika 3,5 t., 
opryskiwacz, tanio, tel. kom. 
668-162-199.

 �Rozsiewacz nawozów, rozrzutnik 
obornika, samozbierającą 
jugosławiankę, tel. kom. 
693-552-221.

 �Przyczepa 3,5 t bez dok, 
przyczepka rolnicza, tel. kom. 
695-304-897.

 �Pług 4-skibowy Bomet, 
kultywator grudziądzki,  
brony 3, siewka, grabiarka 
gwiazdowa 4; T-25, rozrzutnik 
1-osiowy stan idealny, tel. kom. 
608-686-489.

 �Brony 5, siewnik, kultywator, 
pług 3-14, tel. kom. 691-770-732.

 �Swoje maszyny, tel. kom. 
880-125-842.

 �Sprzedam ciągnik c-355  
po remoncie silnika, skrzyni 
biegów, przód, blachy, instalacja 
nowa, Tur, wspomaganie,  
tel. kom. 609-225-633.

 �Sprzedam dwukółkę  
do ciągnika, tel. kom. 601-277-572.

 �Sprzedam beczkowóz Pomot 
10.000 l, 2013 rok, tel. kom. 
791-020-669.

 �Prasę zmienno-komorową claas 
Wariant 280, rotor, noże,  
siatka, tel. kom. 606-753-417.

 �Prasa kostkująca Sipma, 
glebogryzarka, łuskarka do bobu,, tel. 
kom. 664-173-486.

 �Śrutownik bijakowy, dojarka 
Alfa Laval, zgrabiarka 7, tel. kom. 
692-199-767.

 �Beczkę asenizacyjną 3.200 l, 
ocynkowaną. Stan bdb, 6.500 zł, tel. 
kom. 607-046-246.

 �Dmuchawę do siana. Stan 
bdb. Komplet rur. 700 zł, tel. kom. 
607-046-246.

 �Przyczepę samozbierającą, 
polską, stan dobry, 1.800 zł, tel. kom. 
607-046-246.

 �Maszt do widlaka, przystosowany 
do ciągnika bądź do ciągnika ursus 
c-330 na przód, 1.500 zł, tel. kom. 
607-046-246.

 �ciągnik c-360 3P, 1988 rok, silnik 
po kapitalnym remoncie, nowe 
sprzęgło, odnowiony wizualnie, 
19.500 zł do negocjacji, tel. kom. 
509-499-556.

 �Wywrotka 1-osiowa, nowa 8.000, 
tel. kom. 880-709-761.

 �Sprzedam kombajn New holland 
5040, tel. kom. 665-493-071.

 �Mieszalnik ze śrutownikiem, 
komplet, tel. kom. 692-744-802.

 �Talerzówka duża, hydraulicznie 
rozkładana; rozrzutnik fortshritt, 
objętościowy, tel. kom. 665-103-042.

 �Agregat ścierniskowy, rozrzutnik 
obornika fortchritt, tel. kom. 
500-225-198.

 �Sprzedam kosiarkę do remontu, tel. 
kom. 663-790-575.

 �Sprzedam burty do rozrzutnika, tel. 
kom. 691-666-967.

inne
 �Obornik bydlęcy z dowozem, tel. 

kom. 726-121-861.

 �Obornik bydlęcy, tel. kom. 
693-157-117.

 �Sprzedam opony 11.2-28, tel. 
kom. 604-921-272.

 �Dwa tunele foliowe 7,5x25 
m z nawadnianiem, tel. kom. 
725-368-799.

 �Basen na mleko AlfaLaval 
430-litrowy, 1999 rok, tel. kom. 
506-373-513.

 �Obornik, tel. kom. 693-059-976.

 �Sprzedam obornik z 
załadunkiem, tel. kom. 
518-360-010.

 �Oddam drzewa owocowe na 
pniu, tel. kom. 516-651-692.

 �Schładzalnik do mleka, 
330-litrowy, tel. kom. 693-975-404.

 �Dojarnia bezprzewodowa 
AlfaLaval z Niemiec, tel. kom. 
668-594-262.

 �Zbiornik 1.000 litrów i wialnię, tel. 
kom. 660-842-007.

 �Zbiornik na mleko, tel. kom. 
605-937-727.

 �Karmniki dla świń, tel. kom. 
692-438-403.

rolnicze – usługi
 �Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
kom. 510-809-025.

 �Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych,  
tel. kom. 665-734-042.

 �Naprawa, diagnostyka 
komputerowa ciągników 
rolniczych. Każda marka,  
tel. kom. 697-778-780.

 �Głęboszowanie, orka, siew zbóż, 
zbiór kukurydzy na ziarno,  
tel. kom. 606-294-284.

 �Zrobię ogrodzenia oraz bramy  
do stodoły, garażu, obory,  
tel. kom. 505-928-735.

 �Okna: naprawa, regulacja,  
tel. kom. 609-135-411.

 �Suszenie kukurydzy, tel. kom. 
509-339-587.

 �Koszenie kukurydzy na ziarno,  
tel. kom. 660-408-769.

 �Zbiór, transport i skup kukurydzy 
na ziarno, tel. kom. 664-187-631.

 �Siew zbóż zestawem 
uprawowo-siewnym, talerzowym, 
pneumatycznym, tel. kom. 
606-294-284.

 �Zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnami New holland, tel. kom. 
695-052-735.

 �CIęCIE KuKuRYDZY NA 
ZIARNO, tEL. KOm. 609-376-972.

 �Piaskowanie z dojazdem, tel. kom. 
518-168-598.

 �Transport maszyn rolniczych 
 – laweta, tel. kom. 669-267-137.

zwierzęta

sprzedaż
 �Przepiórki, bażanty, tel. kom. 

503-830-451.

 �hodowla sprzeda szczenięta 
owczarka niemieckiego, długowłose, 
suczki: 5-mies., 1,5-roczną,  
dorosłą, tel. kom. 783-637-875.

 �Bernardyny, tel. kom. 785-641-210.

 �Oddam 3 młode koty biało-czarne, 
tel. kom. 600-876-355.

 �Owczarek niemiecki: szczenięta, 
psy dorosłe (agresywne), tel. kom. 
609-435-670.

 �Młodą kotkę, wysterylizowaną 
oddam w dobre ręce, tel. kom. 
604-597-129.

 �młode kury kochiny i dorosłe 
indyki, tel. kom. 604-428-289.

 �Szczeniaki sznaucera, tel. kom. 
504-010-956.

 �Owczarki niemieckie, szczeniaki, 
podpalane i czarne,  
tel. kom. 506-641-866.
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informacje
 � Infolinia PKP Intercity 703 200 200, 

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44, Łódzka 
Kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

 � Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308; 
Dworcowa: 602-774-552

 �taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �urząd miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZuS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela uG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00.

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 �Kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje 
na miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek, środa, piątek  
– 16.20-18.30; 19.30-22.00;

 �Wtorek, czwartek – 15.45-18.30; 
19.30-22.00;

 �Sobota – 10.30-20.00;
 �Niedziela – 9.40-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: 
12.00-20.00

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynna: 7.00-
15.00 (we wtorki 7.00– 20.00)

 �Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; czynna: 
8.00– 16.00 (czwartek 8.00-20.00) 

 �Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 �muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.-16.00 (ostatnie wejście 15.30).  
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, wystawy 
czasowe 3 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci 
do 18 r.ż.) 30 zł; wstęp bezpłatny na wysta-
wy stałe – środa. 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych,  
militariów, portretów trumiennych, pamią-
tek powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papieroplastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji muzeum  
w Łowiczu” – stała ekspozycja etnogra-
ficzna w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX w., wybuch II wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
moje „babie lato” – wystawa ceramiki 
Jadwigi Dębskiej, czynna do 21 paź-
dziernika.
#1Nowe szycie makatki/otwarty kon-
kurs – wystawa czynna do 30 grudnia.
 �Skansen przy muzeum w Łowiczu –  

czynny do końca października, od wtorku 
do niedzieli w godz. 10.00-16.00. Bilety: 
normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.)  
15 zł; dzień bezpłatny – piątek.  

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w maurzycach – czynny codziennie  
do końca października w godz 9.00-16.00. 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 28 zł.

 �muzeum Diecezjalne, Łowicz, Stary 
Rynek 20; czynne pon.-czw. 10-16; pt. i sob. 
10.-14.00; niedz. i święta – nieczynne. 

 �  Galeria Browarna, Łowicz,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691-979-262:

„matter of the Earth” – wystawa 
malarstwa prof. Wandy Paklikowskiej-
-Winnickiej (1911-2011); wernisaż: piątek, 
12 października, godz. 17.00.
 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34”,  

Łowicz, Galeria Łowicka (wejście od strony 
ul. Stanisławskiego): 

„Indie i Nepal” – zdjęcia łowiczanki 
Edyty Zawół. Wstęp wolny.
 �muzeum Guzików w Łowiczu – eks-

pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego. 

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę historyczną „Kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �miejska Biblioteka im. A. K. Cebrow-
skiego, Łowicz, os. Bratkowice 3a:

„Łowicz w zbiorach biblioteki” – pre-
zentacja wydruków o Łowiczu z książek 
wydanych w XIX i XX wieku. Ponadto księ-
gozbiór lovicianów (ponad 700 tytułów) 
– dostępny w czytelni. Wstęp wolny.
„Lato w bibliotece” – wystawa prac 
plastycznych wykonanych przez uczestni-
ków zajęć w bibliotece.
 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 

95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 
w Łowiczu, ul. Podrzeczna 30.

 �Nieborów: muzeum motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. godz. 10.00-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-

960). Bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł,  
dzieci do lat 7 bezpłatnie. Nieborów 231a.

 �Nieborów: Pałac i Wystawa majoliki 
Nieborowskiej – czynne: poniedziałek 
– piątek w godz. 10.00–16.00; bilety: 
poniedziałek – wstęp wolny (oprócz dni 
świątecznych i długich weekendów; soboty, 
niedziele i święta w godz. 10.00-18.00.  
Bilety: Pałac, Ogród, Manufaktura Majoliki: 
22 zł – normalny, 13 zł – ulgowy, 50 zł – 
bilet rodzinny (dwie osoby dorosłe, dzieci do 
lat 18, maks. 6 osób), 1 zł  dzieci 7-16 l; 30 zł  
normalny łączony Nieborów i Arkadia; 20 zł  
ulgowy łączony Nieborów i Arkadia; 70 zł 
rodzinny łączony Nieborów i Arkadia; 2 zł 
dzieci 7-16 lat łączony Nieborów i Arkadia.

Oprowadzanie z przewodnikiem –  
w każdą niedzielę, do końca października 
o godz. 11 i 13 oprowadzanie z przewod-
nikiem PTTK Łowicz. Bilety: 7 zł/os., dzie-
ci do lat 12 bezpłatnie plus bilety wstępu 
do zespołu ogrodowo-pałacego. 
„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” – wystawa 
eksponatów w większości należących 
do potomków berlińskiej linii Radziwiłłów 
(portrety, miniatury, litografie, rysunki, sre-
bra, porcelana oraz licznych przedmiotów 
użytkowych); czynna do 31 października. 
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii: 

czynne: wtorek – niedziela w godz. 10.00-
18.00 (Świątynia Diany w Arkadii – ostatnie 
wejście 17.30). Poniedziałek – wstęp wolny 
(oprócz dni świątecznych i długich weeken-
dów). Ogrody czynne do zmierzchu.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
czynny codziennie w godz. 7.30-22.00; 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
8.00-15.30. Zwiedzanie pałacu pod opieka 
przewodnika: pon.-pt. w godz. 8.00-15.30; 
sob.-ndz. 10.00-18.00. Bilety do pałacu –10 
zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – 
gratis. Na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich.  
 �Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, gmina 
Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: w kompleksie można 
zobaczyć m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplicę pałacową, poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 
9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00;   
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt.  
w godz. 8.-14.00, po rezerwacji;  
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �Złaków Kościelny: obrazy matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. Wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. Warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

koncerty
 �Piątek, 12 października:
godz. 20.00 – Paluch x Pih – Łowicz, 
Muszla koncertowa w Parku Błonie. 
Bilety: 30 zł.
 �Niedziela, 14 października:
godz. 12.00 – „Domus Dei et Porta 
Coeli”– oratorium ks. biskupa Józefa 
Zawitkowskiego i organisty Jerzego 
filipowicza w wykonaniu Łowickiej Or-
kiestry Kameralnej – Jubileusz 350-lecia 
koksekracji łowickiej świątyni; Bazylika 
Katedralna, Łowicz. Wstęp wolny. 
godz. 14.00 – Koncert chopinowski: 
Andrzej Wojciechowski – fortepian, 

Bogdan Kułakowski – klarnet, Grzegorz 
Damięcki – recytacja; Pałac w Sanni-
kach, ul. Warszawska 142, sala lustrzana. 
Bilety 7 zł.
 �Piątek, 26 października.
godz. 20.00 – Sosnowski – koncert  
w ramach trasy „The hand Luggage Stu-
dio”– hopKultura, Łowicz, ul. Podrzeczna 
20. Bilety w przedsprzedaży 20 zł, w dniu 
koncertu 30 zł. 
 �Niedziela, 28 października:
godz. 16.00 – Cykl koncertów „Chwile 
ulotne” – Sala Biała, Pałac Radziwiłłów 
w Nieborowie. Wstęp wolny.
 �Piątek, 2 listopada:
godz. 20.00 – Power of trinity –hopKul-
tura, Łowicz, ul. Podrzeczna 20. Bilety: 
30 zł w przedsprzedaży, 40 zł w dniu 
koncertu.
 �Niedziela, 4 listopada:
godz. 19.00 – Farben Lehre + Reszta 
Pokolenia – koncert w ramach trasy 
„Stacja Wolność Tour 2018”; hopKultura, 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20. Bilety: 30 zł  
w przedsprzedaży, 35 zł w dniu koncertu.
 �Sobota, 10 listopada:
godz. 20.00 – Cerber – koncert  
w ramach drugiej części trasy„Dyskom-
fort”; hopKultura, Łowicz, ul. Podrzeczna 
20. Bilety: 10 zł. 
 �Piątek, 23 listopada: 
godz. 20.00 – marcin Świetlicki & 
Zgniłość – hopKultura, Łowicz, ul. 
Podrzeczna 20. Bilety do nabycia przed 
wejściem na wydarzenie.
 �Sobota, 24 listopada:
godz. 20.00 – Rito – hopKultura, Łowicz, 
ul. Podrzeczna 20. Bilety do nabycia 
przed wstępem na wydarzenie.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 11 października:
godz. 17.00 – Kler / sala II – film obycza-
jowy, prod. polskiej, reżyseria: Wojciech 
Smarzowski, czas: 2 godz. 13 min.
godz. 18.30 – Serce nie sługa – kome-
dia romantyczna, prod. polskiej, reżyse-
ria: filip Zylber, czas: 1 godz. 30 min.
godz. 19.45 – Kler / sala II
godz. 20.15 – Serce nie sługa
 �Piątek, 12 października:
godz. 15.00 – mała stopa/sala II – film 
animowany, prod. uSA, reżyseria: Karey 
Kirkpatrick, czas: 1 godz. 36 min.
godz. 17.00 – Dyskusyjny Klub Filmo-
wy: 7 uczuć / sala II – dramat/komedia, 
prod. polskiej, reżyseria: Marek Koterski,
czas: 1 godz. 56 min.
 �Sobota, 13 października:
godz. 16.15 – mała stopa
godz. 18.00 – Serce nie sługa
godz. 19.00 – DKF 7 uczuć /sala II
godz. 20.00 – Zakonnica – horror, prod. 
uSA, reżyseria: corin hardy, czas:  
1 godz. 36 min.
 �Niedziela, 14 października:
godz. 15.00 – Pod ciemnymi gwiaz-
dami/ sala II – dramat/thriller/romans, 
prod. Wielka Brytania, reżyseria: Michael 
Pearce, czas: 1 godz. 47 min.
godz. 17.00 – DKF Dogman/sala II – 
dramat, prod. francjaWłochy, reżyseria: 
Matteo Garrone, czas: 1 godz. 42 min.
godz. 19.00 – DKF Nieposłuszne/sala 
II – melodramat, prod. Irlandia/uSA/Wiel-
ka Brytania, reżyseria: Sebastián Lelio, 
czas: 1 godz. 54 min.
godz. 19.30 – DKF 7 uczuć
godz. 21.30 – Zakonnica
 �Poniedziałek – Czwartek, 
15 – 18 października:
godz. 16.15 – mała stopa
godz. 16.30 – Kler/sala II
godz. 18.00 – Serce nie sługa
godz. 19.00 – 7 uczuć / sala II
godz. 20.00 – Zakonnica

inne
 �Piątek, 12 października:
godz. 11.00 – miejski Dzień Edukacji 
Narodowej; wręczenie nagród dyrekto-

telefony
 � Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PuP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �urząd miejski w Głownie 42-719-11-51
 �urząd mista-Gminy w Strykóowie  

42-719-80-02
 �KRuS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych, teren ZGKiM w Strykowie 
ul. Batorego 25, czynny: wt.–pt. w godz. 
10.00-18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-719-

20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998, w Głownie 42-719-

10-08, w Strykowie 42-719-82-95;
 �Pogotowie ratunkowe  999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie: 

42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 11 października:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
piątek, 12 października:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
sobota, 13 października:
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 14 października: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
poniedziałek, 15 października:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
wtorek, 16 października:  
Plac Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
środa, 17 października:  
Plac Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8 dnia następnego; w sob. w godz. 20. 
-8 dnia nast.; w niedz. w godz. 18.-8. dnia 
nast.; w święta  w godz. 8.-8 dnia nast..
 �Dyżury aptek w Strykowie:
niedziela, 14 października: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
w godz. 9.00-14.00
 �Punkt apteczny w Popowie Głowień-
skim nr 35:  tel. 42 719-57-57,  
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.

 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie: Głowno,  
ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2, 42-719-26-46
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �„Fotograficzna podróż ulicami  

Głowna. Zatrzymane w kadrze”  
– wystawa z okazji 100-lecia odzyskania  
przez Polskę niepodległości. czynna  
od 17 października do 21 listopada,  
w każdą środę w godz. 15.00-18.00;  
Zespół Szkół Licealno-Gimnazjalnych  
w Głownie, ul. Tadeusza Kościuszki 10.  
Wstęp wolny.

 �„Powrót do Ogrodów Sztuk” – wystawa 
autocynkografii i monotypii henryka Płó-
ciennika, wernisaż: piątek 12 października 
godz. 18.00 w Galerii Bank&DM w Banku 
Spółdzielczym w Głownie.

 �„Historia Biblii” – repliki najstarszych 
manuskryptów i kamiennych tablic, skrawki 
papirusów i zrolowane skóry, zapisane zwo-
je oraz pierwsze drukowane egzemplarze 
Pisma Świętego – wystawa czynna od 17 
do 22 października w godz. 9.00-19.00, 
świetlica PSS „Nadzieja” w Głownie,  
Plac Wolności 11/13.

koncerty
 �Środa, 17 października: 
godz. 18.30 – Forteca – koncert z okazji 
wydania płyty „Wspomnienie historii”; 
Dom Kultury w Strykowie, pl. Łukasińskie-
go 15. Wstęp wolny.  

inne
 �Czwartek, 11 października:
godz. 19.00 – Spotkanie z Adrianną 
Biedrzyńską, w programie także występ 
sołtysa Andrzeja Janeczko oraz zespołu 
Ługowianki, strażnica OSP w Ługach.
 �Wtorek, 13 października:
godz. 16.00 – Biesiada Jesienna, Wiej-
ski Dom Ludowy w Kadzielinie-Toporowie 
(przy trasie nr 14). Wstęp wolny.
 �Niedziela, 14 października:
godz. 10.00-14.00 – Biała Niedziela  
– bezpłatne konsultacje lekarzy specjali-
stów z zakresu: hematologii, hematologii 
dziecięcej i endokrynologii; Szkoła Pod-
stawowa nr 2, ul. Targowa 21, Stryków.
godz. 11.00 –10-lecie zespołu ludo-
wego „mąkolice”, w programie msza 
święta w kościele w Mąkolicach, dalsze 
uroczystości w szkole. 
 �Niedziela, 9 grudnia:
godz. 10.00-12.00 – Zbiórka krwi 
organizowana przez Regionalne centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Łodzi;  
Ochotnicza Straż Pożarna w Strykowie, 
ul. Targowa 19.
 �Niedziela, 16 grudnia: 
godz. 9.00-12.00 – Zbiórka krwi orga-
nizowana przez Regionalne centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Łodzi; 
Szkoła Podstawowej nr 2 w Głownie, ul. 
gen. Andersa 37.

 INFORmAtOR GŁOWIEńSKI I STRyKOWSKI 

OFERtY PRACY
POWIATOWy uRZąD PRAcy W ŁOWIcZu
(oferty z dnia 9.10.2018 r.)

 � Pozostali operatorzy maszyn i urzą-
dzeń do obróbki drewna

 � Pracownik biurowy
 � Magazynier
 � Monter reklam 
 � Architekt 
 � Murarz-zbrojarz
 � Sprzątaczka biurowa
 � Sprzątaczka biurowa
 � Pracownik ochrony
 � Pomocniczy robotnik torowy
 � Sprzedawca w branży przemysłowej
 � Magazynier-fakturzysta
 � Kelner
 � Pracownik restauracji

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
(ceny z dnia 9.10.2018 r.)

  w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 2,00-5,00 3,00
buraki czerwone kg 1,00-2,00 1,50-2,00
cebula  kg 1,50-2,00 1,50-2,00
czosnek szt. 0,40-2,00 0,80-1,50
fasola zielona kg 4,00-5,00 4,00
fasola żółta kg 4,00-5,00 5,00
gruszki kg 2,50-3,50 3,00
jabłka kg 1,00-2,50 2,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 5,50-9,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-13,00 10,00-13,50
kalafior  szt. 3,00-5,00 5,00-7,00
kapusta biała  szt. 2,00-5,00 4,00-5,00
kapusta kiszona kg 5,00 5,00
kapusta pekińska szt. 4,00-5,00 -
koperek pęczek 1,00 1,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew  kg 1,50-2,50 1,50-2,00
natka pietruszki pęczek 1,00 1,00
ogórki kiszone kg 6,00 6,00
ogórek gruntowy kg 4,50 3,50
ogórek zielony kg 5,00 5,00
orzechy laskowe kg 12,00 
orzechy włoskie kg 9,00-10,00 
papryka czerwona kg 3,80-5,00 4,00-5,00
papryka zielona kg 3,80-5,00 4,00-5,00
papryka żółta kg 3,80-5,00 4,00-5,00
pieczarki kg 8,00 8,00
pietruszka kg 4,00-5,00 4,00
pomidor malinowy kg 7,00 7,00
pomidor polny kg 1,50-4,00 2,50-4,00
por szt. 2,00 2,00
rzodkiewka pęczek 2,00 2,00-2,50
sałata szt. 2,50 2,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 1,00 1,00
słonecznik szt. 2,00-2,50 -
śliwki kg 2,00-3,00 2,50
włoszczyzna  pęczek 3,50 3,00
ziemniaki  kg 1,00-1,20 1,00

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 9.10.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:
 � Różyce: 4,10 zł/kg+VAT
 � Domaniewice: 4,10 zł/kg+VAT
 � chąśno: 4,10 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 4,20 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: 4,10 zł/kg+VAT
 � Karnków: 4,10 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

rom, nauczycielom oraz pracownikom 
administracji i obsługi szkół i przedszkoli; 
występ artystyczny uczniów SP nr 1; Sala 
kina fenix  w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20.  
Wstęp wolny.
 �Sobota, 13 października:
godz. 10.00 – „Na Szlakach Niepodle-
głości” – XIII Rajd Szlakiem cichociem-
nych żołnierzy Armii Krajowej; rajd w 
formie pieszej i rowerowej; 
zbiórka uczestników rajdu pieszego  
o godz. 7.45, a rowerzystów o godz. 9.00 
na Starym Rynku w Łowiczu.  
Wpisowe:  5 zł dla członków PTTK  
i 8 zł dla pozostałych. Szczegóły w biurze 
PTTK w Łowiczu.
 �Niedziela, 14 października:
godz 14.00 – I Łowicki Bieg 
w Szpilkach; dystans 100 m; długość 
szpilki min. 7cm; Park Błonie w Łowiczu, 
zapisy: 796-037-813.
godz. 17.00 – Promocja książki  
Katarzyny Piotrkiewicz pt. „Stanisław 
Rotstad (1895-1994). Lekarz, żoł-
nierz, humanista"; Kino fenix  
w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20.  
Wstęp wolny.
 �Sobota, 20 października:
godz. 15.00 – 5 lat Studia Rampa – 
Charytatywnie dla magdy  
Pałczyńskiej – jubileuszowy 4-godzinny 
maraton fitness i dodatkowe atrakcje. 
Ilość miejsc ograniczona. Zapisy.  
Studio Rampa w Łowiczu, os. Kostka 20.
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Sport
Lekka atletyka | Powiatowa Licealiada Szkolna w LA chłopców

Lekkoatleci z II LO ponownie mistrzami powiatu
Lekkoatleci ze szkół ponad-

gimnazjalnych zaczęli rywali-
zację w nowym roku szklonym 
2018/2019. Tradycyjnie pierwsze 
drużynowe zawody to zmagania 
lekkoatletyczne. Powiatowa Li-
cealiada Szkolna w LA chłop-
ców odbyła się we wtorek 2 paź-
dziernika na stadionie OSiR im.  
10 Pułku Piechoty w Łowiczu.  
W zawodach punkty i awans do 
półfinałów wojewódzkich walczy-
ły reprezentacje pięciu szkół. 

Sportowcy zbierali punkty do  
klasyfikacji drużynowej oraz wal-
czyli o prawo startu w półfinałach 
wojewódzkich. Lekkoatleci rywa-
lizowali w 5 konkurencjach in-
dywidualnych (biegi na 100, 400 
i 1500 metrów, pchnięcie kulą 
oraz skok w dal), a także w szta-
fecie 4 x 100 metrów. 

Poziom rywalizacji był śred-
ni, a po podliczeniu wszystkich 
punktów okazało się, że żadna 
z ekip nie zdobyła powyżej 1000 

punktów, zatem szansa na wyso-
kie miejsce na dalszym etapie za-
wodów jest mała. 

Trzeci rok z rzędu swoją kla-
sę pokazali lekkoatleci z II LO 
im. Mikołaja Kopernika w Ło-
wiczu (nauczyciel w-f Zofia Ku-
charska), którzy uzyskali łączny 
wynik 934 pkt. To jednak słabiej 
niż rok temu, kiedy to nasi spor-
towcy zgromadzili aż 1138 punk-
tów. Świetny wynik w sprincie  
na 100 metrów odnotował Tomasz 
Wieteska – 10,96. Było lekko  
z wiatrem, ale złamanie bariery  
11 sek. to cenne doświadczenie. 

Na drugim miejscu uplasowa-
ła się drużyna chłopców z ZSP 
nr 4 w Łowiczu. Podopiecz-
ni Pawła Kępki zdobyli 846 pkt.  
i awansowali do dalszej szkolnej 
rywalizacji.  zł

Najlepsze wyniki poszczegól-
nych konkurencji Powiatowej 
Licealiady Szkolnej w drużyno-

wej lekkiej atletyce chłopców: 
100 m: 1. Tomasz Wieteska II LO – 
10.96 2. Adrian Rosa II LO – 11.28 
3. Maciej Dutkiewicz ZSP nr 1 – 
11.74 Skok w dal: 1. Patryk Pająk 
ZSP nr 1 – 5.96, 2. Jakub Pająk 
ZSP nr 1 – 5.82, 3. Tomasz Wud-
kiewicz ZSP nr 4 – 5.80. Kula 5 kg: 

1. Michał Bryk ZSP nr 1 – 11.12, 2. 
Mateusz Blus ZSP nr 1 – 10.59, 
3. Patryk Multan I LO – 10.50, 
400 metrów: 1. Mateusz Kubica  
ZSP nr 4 – 56.53, 2. Krystian Ja-
kiel II LO – 58 23, 3. Krystian Rut-
kowski ZSP nr 1 – 59.51, 1500 
metrów: 1. Olaf Andrzejewski ZSP 
nr 4 – 4.53.40, 2. Kacper Dudek  
I LO – 4.54.13 3. Mikołaj Klimczak 
ZSP 4 – 4.59.33 4x100 metrów: 
1.II LO – Mateusz Lesiak, Krystian 
Jakiel, Adrian Rosa i Tomasz Wie-
teska 45.86 2.ZSP nr 1 – Maciej 
Dutkiewicz, Mateusz Gładki, Piotr 
czapnik i Norbert Kosiorek 50.37 
3. ZSP nr 2 -Wiktor Pietraszewski, 
Mateusz Sierota, Mateusz Staszew-
ski i Piotr Piekacz 51.61.

Końcowa kolejność:
1. II LO Łowicz    934 pkt 

2. ZSP nr 4 Łowicz     846 pkt 

3. ZSP nr 1 Łowicz    837 pkt 

4. ZSP nr 2 Łowicz   779 pkt

5. I LO Łowicz   761 pkt

Adrian Rosa odbiera puchar za 
zwycięstwo ekipy II LO Łowicz.
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Najlepsze lekkoatletki powiatu łowickiego na podium.

Lekka atletyka | Licealiada dziewcząt 

Lekkoatletki Chełmońskiego 
najlepsze

Sportowa rywalizacja dziew-
cząt ze szkół ponadgimnazjal-
nych prowadzona przez Powiato-
wy Szkolny Związek Sportowy  
w Łowiczu wystartowała we wto-
rek, 2 października. Pierwsze za-
wody odbyły na stadionie OSiR 
w Łowiczu, gdzie przeprowadzo-
na została Powiatowa Licealiada 
Szkolna w lekkiej atletyce dziew-
cząt. Uczennice szkół ponadgim-
nazjalnych z naszego powiatu 
walczyły w klasyfikacji drużyno-
wej o prawo startu w półfinałach 
wojewódzkich. 

Do zawodów przystąpiły czte-
ry szkolne reprezentacje. Zebrać 
ekipę damską w rywalizacji lek-
koatletycznej nie jest łatwo, ale 
niektórzy nauczyciele mają na to 
swoje sposoby. 

W rywalizacji lekkoatletek 
pierwsze miejsce zdobyły dziew-
czyny z I LO w Łowiczu. Zespół 
nauczyciela Tomasza Piaseckiego 
zdobył 721 punktów. Drugie miej-
sce zajęła drużyna Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 4 im. 
Władysława Grabskiego w Ło-
wiczu (nauczycielka w-f Monika 
Pilichowska), gromadząc łącznie 
706 punktów. W ubiegłym roku 
dziewczyny z Ekonomika wygra-
ły te zawody, zdobywają aż 1040 
punktów. Obie ekipy pojadą na 
półfinały wojewódzkie.   zł

 Wyniki Powiatowej Licealia-
dy Szkolnej w drużynowej lek-
kiej atletyce dziewcząt: 100 
metrów: 1. Natalia Wiankowska 
ZSP nr 2 – 13.75 2. Agata Blus  
I LO – 14.11 3. Monika Zabrzewska  
ZSP nr 4 – 14.22. Skok w dal: 1. 
Małgorzata Mostowska ZSP nr 4 
– 4.28, 2. Klaudia Miziołek II LO – 
4.06, 3. Daria Jelonek ZSP nr 4 – 
4.01, Kula 3 kg: 1. Magdalena for-
tuna I LO – 9.06, 2. Agata Dzionek 
ZSP nr 2 – 9.00, 3. Julia Kazimier-
czak II LO – 8.30, 400 metrów: 1. 
Emilia Deka I LO – 61.67, 2. Izabela 
chudzyńska II LO – 66,55, 3. Klau-
dia Grzywacz II LO – 74.67, 800 
metrów: 1. Aleksandra Nowak 
ZSP nr 2 – 2.46.45, 2. Natalia Okra-
ska ZSP nr 4 – 2.53.01, 3. Maria 
Dudkiewicz I LO – 2.59.65. 4x100 
metrów: 1. ZSP nr 4 Natalia Opa-
sińska, Monika Zabrzewska, Mał-
gorzata Mostowska i Angelika 
Witczak 56.49 2. II LO Izabela chu-
dzuńska, Klaudia Stępniewska, 
Patrycja Karasek i Julia Pawlata 
57.33, 3. I LO Aleksandra Perza-
nowska, Emilia Deka, Agata Blus 
i Aleksandra Kunecka 58.71. 

Końcowa kolejność:
1. I LO Łowicz   721 pkt.

2. ZSP nr 4 Łowicz    706 pkt.

3. II LO Łowicz   667 pkt.

4. ZSP nr 2 Łowicz   463 pkt

Szachy | Mistrzostwa Łowicza

Dziewczęta w czołówce
W piątek, 5 października,  

w świetlicy OSiR Łowicz odby-
ła się ósma odsłona Mistrzostwa 
Łowicza w szachach błyskawicz-
nych. Do rywalizacji o mistrza 
października stanęło 23 blitzow-
ców, którzy rozegrali 11 rund sys-
temem szwajcarskim. 

Najlepszym zawodnikiem piąt-
kowych zawodów została Zuzanna 
Mazgaj, która nie przegrała żadnej 
partii, raz tylko remisując z Domi-
nikiem Fudałą, który został zara-
zem najlepszym juniorem dnia. 
W kategorii dziewcząt pierwsza 
była Magdalena Walczak. Najlep-
szym, z rankingiem 1400, okazał 
się Wojciech Kutkowski, a najlep-
szym blitzowcem w rywalizacji 
do lat 10 – Marcelina Witkowska  
z Domaniewic. 

Lider Dominik powiększył po 
tym turnieju przewagę do „maj-

stra” nad najgroźniejszymi rywa-
lami. Zdobył już 61,5 punktu i ma 
2,5 oczka przewagi nad Zdzisła-
wem Orzechowskim oraz 8 nad 
Pawłem Wysockim. Walka o try-
umf w całorocznych rozgrywkach 
zapowiada się więc pasjonująco,  
a o pudło także walczy jeszcze kil-
ku zawodników.  Fischer

magdalena Walczak jest wciąż 
najlepszą dziewczyną w turnieju..
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Lekka atletyka |  XXV edycja czwartków Lekkoatletycznych 

Ruszyły jesienne Czwartki 
Lekkoatletyczne

Jubileuszowa XXV edycja 
Czwartków Lekkoatletycznych 
ruszyła w środę, 26 września,  
na stadionie OSiR w Łowiczu im. 
10 Pułku Piechoty. Młodzi lek-
koatleci wrócili do rywalizacji 
po wakacyjnej przerwie. Jesien-
na cześć zawodów lekkoatletycz-
nych dla uczniów szkół podstawo-
wych zaplanowana jest w czterech 
terminach, ale uzależniona jest 
od pogody. Inauguracja odbyła 
się przy dość niełaskawej aurze. 
Wrzesień był piękny, ale ostatnie 
dni nieco się zepsuły. 

We wszystkich zawodach za-
wodnicy w swoich startach gro-
madzą punkty do klasyfikacji,  
a najlepsi spotykają się w czerw-
cu na finale krajowym, gdzie po-
ziom jest już bardzo wysoki. Tu 
objawiają się często wielkie talen-
ty, które potem sięgają po medale 
na międzynarodowych zawodach. 

W Łowiczu zawodnicy walczą 
w konkurencjach: bieg na 60, 300, 
600 i 1000 metrów, rzut piłecz-
ką palantową, skok w dal i skok 
wzwyż. Na inaugurację pada za-
wsze kilka ciekawych wyników. 
Swój talent potwierdziła mło-
da reprezentantka UKS Błyska-
wica Domaniewice – Małgorza-

ty Jakóbiec. Podopieczna trenera 
Mieczysława Szymajdy pokona-
ła poprzeczkę zawieszoną na wy-
sokości 155 cm! Dodatkowo wy-
grała również bieg na 60 metrów  
w dobrym czasie – 8,96 s. 

Poniżej publikujemy wyniki  
najlepszych młodych lekkoatle-
tów z pierwszego rzutu Czwart-
ków LA. Kolejne zmagania mło-
dych lekkoatletów odbędą się  
w czwartek, 11 października.  zł

Wyniki z dnia 26.09.2018:
 Bieg na 60 m
Chłopcy 2006

1. Jan Pietrzak (SP nr 2 Łowicz) – 8,93

2. Bartosz Skonieczny (SP nr 2 Łowicz) – 9,66

3. Mateusz Wojda (SP nr 2 Łowicz) – 10,09

Dziewczęta 2006
1. Małgorzata Jakóbiec (uKS Błyskawica) – 8,96

2. Marta czubik (SP nr 1 Łowicz) – 9,25

3. Roksana Jagodzińska (SP nr 2 Głowno) – 10,07

Chłopcy 2007
1. Alan Masłowski (uKS GOK Zduny) – 8,80

2. Adrian Kubica (uKS GOK Zduny) – 9,19

3. Antoni Abramowicz (uKS Błyskawica) – 9,31

Dziewczęta 2007
1. Małgorzata Bogusz (uKS GOK Zduny) – 9,91

2. Aleksandra czubik (SP nr 1 Łowicz) – 10,21

3. Natalia Adamczyk (SP nr 2 Łowicz) – 10,29

Chłopcy 2008
1. Oliwier Pietrzak (SP nr 3 Łowicz) – 9,50

Dziewczęta 2008
1. Kamila żakowska (SP nr 3 Łowicz) – 9,41

2. Wiktoria Sałata (SP nr 3 Łowicz) – 11,61

3. Katarzyna Więcek (SP nr 2 Łowicz) – 11,70

 Bieg na 300 m
Chłopcy 2006

1. Szymon Kosmowski (SP nr 2 Łowicz) – 46,55

Dziewczęta 2006
1. Oliwia Kamińska (SP nr 2 Łowicz) – 54,80

2. Amelia Kucińska (SP nr 2 Łowicz) – 62,02

Chłopcy 2007
1. Nikodem Skoneczny (SP nr 3 Łowicz) – 59,04

Dziewczęta 2007
1. Julia Wojda (uKS GOK Zduny) – 56,74

2. Weronika Stawicka (SP nr 2 Łowicz) – 57,10

 Bieg na 600 m 
Dziewczęta 2006

1. Antonina hymka (SP nr 2 Łowicz) – 2,19.33

Dziewczęta 2007
1. Gabriela Kępka (SP nr 2 Łowicz) – 3,36,78

 Skok w dal 
Chłopcy 2006

1. Jan Pietrzak (SP nr 2 Łowicz) – 4,45

2. Mateusz Wojda (SP nr 2 Łowicz) – 3,66

3. Kacper Adamczyk (SP nr 2 Łowicz) – 3,24

Dziewczęta 2006
1. Marta czubik (SP nr 1 Łowicz) – 4,17

2. Oliwia Kamińska (SP nr 2 Łowicz) – 3,80

3. Antonina hymka (SP nr 2 Łowicz) – 3,77

Chłopcy 2007
1. Antoni Pietrzak (SP nr 2 Łowicz) – 3,49

Dziewczęta 2007
1. Natalia Adamczyk (SP nr 2 Łowicz) – 3,51

2. Weronika Stawicka (SP nr 2 Łowicz) – 3,50

3. Gabriela Kępka (SP nr 2 Łowicz) – 3,03

Chłopcy 2008
1. Oliwier Pietrzak (SP nr 3 Łowicz) – 3,54

Dziewczęta 2008
1. Kamila żakowska (SP nr 3 Łowicz) – 3,71

2. Wiktoria Sałata (SP nr 3 Łowicz) – 2,76

3. Katarzyna Wiecek (SP nr 2 Łowicz) – 2,64

 Rzut piłeczką palantową
Chłopcy 2006

1. Bartosz Skonieczny (SP nr 2 Łowicz) – 47,00

2. Szymon Kosmowski (SP nr 2 Łowicz) – 46,00

3. Antoni Klimkiewicz (SP nr 2 Łowicz) – 31,00

Dziewczęta 2006
1. Klaudia Kolos (SP nr 1 Łowicz) – 42,00

2. Jagoda Wójcik (SP nr 1 Łowicz) – 39,00

Chłopcy 2007
1. Antoni Abramowicz (uKS Błyskawica) – 42,00

2. Mateusz Błaszczyk (uKS GOK Zduny) – 31,00

3. Szymon Pilichowski (Pijarska SP w Łowiczu) – 31,00

Dziewczęta 2006
1. Aleksandra czubik (SP nr 1 Łowicz) – 25,00

2. Małgorzata Bogusz (uKS GOK Zduny) – 21,00

Chłopcy 2008
1. Piotr Wieteska (Pijarska SP Łowicz) – 20,00

 Skok wzwyż
Dziewczęta 2006

1. Małgorzata Jakóbiec (uKS Błyskawica) – 1,55

2. Roksana Jagodzińska (SP nr 2 Głowno) – 1,35Na podium sprinterki z biegu na 60 metrów (dziewczęta 2006).

Rzut piłeczkę palantową to jedna z technicznych konkurencji..
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Lekka atletyka | Zaplecze Kadry

Jakub Pająk 
trenował w Spale

Ciekawie nadchodzący okres 
zapowiada się dla łowickiego lek-
koatlety Jakuba Pająka, który zo-
stał zaproszony przez przedstawi-
cieli Polskiego Związku Lekkiej 
Atletyki do Spały na Konsultację 
selekcyjno-diagnostyczną Zaple-
cza Kadry Narodowej. 

Nasz wicemistrz Polski junio-
rów młodszych w skoku wzwyż, 
od 3 do 6 października przebywał 
na obiektach Centralnego Ośrod-
ka Sportu, gdzie brał udział w sze-
regu zajęć teoretycznych i prak-
tycznych. 

Trener zawodnika Mieczysław 
Szymajda patrzy już w przyszłość. 

– W dniach 18-21.07.2019 r.  
w szwedzkim Boras odbędą się 
Mistrzostwa Europy Juniorów. Już 
teraz o tym z Kubą myślimy i roz-
poczęliśmy przygotowania, aby 
się do tej imprezy zakwalifikować. 
To nie będzie wcale takie proste, 
bo uważam, że nasz w tej chwili 
najlepszy zawodnik będzie musiał 
skoczyć ponad 210 cm – mówi 
szkoleniowiec Pająka. – Sądzę, że 
jest to jednak realne, choć wyma-

ga to dużej ilości pracy i ważne, 
aby odbywała się ona na wysokim 
poziomie. W Spale zajęcia Kuby 
ukierunkowane były głównie na 
naukę poprawnego wykonywa-
nia ćwiczeń siłowych, kształtowa-
nia siły specjalnej i treningu mocy 
w skoku wzwyż, jak też ćwiczeń 
specjalnych i elementów techni-
ki, w zależności od okresu przy-
gotowawczego. Miały miejsce 
też inne ciekawe zajęcia, które na 
pewno były nowością dla Kuby. 
Omawiane było na nich właściwe 
wykorzystanie węglowodanów  
w diecie sportowca. Była też mowa  
o odpowiednim wsparciu żywie-
niowym. Z kolei na specjalnych 
prezentacjach pracownicy Pol-
skiej Agencji Antydopingowej, 
mający akredytacje Światowej 
Agencji Antydopingowej, poru-
szali kwestię związane z niebez-
pieczeństwem dotyczącym do-
pingu w sporcie. Na pewno Kuba  
z tego wszystkiego wiele dla sie-
bie wyniósł i myślę, że to zapro-
centuje w przyszłości – powie-
dział trener UKS Błyskawica.  zł

Jakub Pajak wie, że musi dużo się jeszcze uczyć.
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Lekka atletyka | Biegi w Kutnie

Łowicka para  
rewelacyjna w Za-Dyszce

Kolejny sprawdzian formy ma 
za sobą para podopiecznych trene-
ra Sebastiana Kosędy z ekipy Seba 
Team. Łowickie biegające mał-
żeństwo – Sylwia i Zbigniew Am-
broziak bardzo dobrze zaprezen-
towało się w Kutnie, w niedzielę, 
7 października, w zawodach pod 
nazwą VI Bieg Uliczny Biegaj  
z nami w Kutnie – Kutnowska 
ZA-DYSZKA. W trakcie tego-
rocznej edycji dopisała zarów-
no pogoda, jak i frekwencja. Na 
stracie przy ul. Witosa zamel-
dowało się ponad 200 zawodni-
czek i zawodników. Zdecydowa-
nie najlepszy okazał się Dmytro 
Didovodiuk, który ukończył trasę  
w czasie 31:02 min.

Łowiczanie pojechali na tę im-
prezę i chcieli pobić swoje rekor-
dy życiowe. Okazało się, że nie 
było to proste, bo trasa była wy-
magająca. 

– Jak sama nazwa mówi, tra-
sa nie była łatwa (ZA-DYSZKA). 
Dwie pętle po nie płaskim terenie 
i jak każdy z biegaczy zauważył, 
trasa nie na życiówki, ale mojemu 
mężowi, Zbigniewowi, udało się. 
Przebiegł 10 km w czasie 39:40. 
Ja musiałam zadowolić się dru-
gim miejscem na podium w swo-

jej kategorii wiekowej K40, z cza-
sem 45:46 – relacjonowała Sylwia 
Ambroziak. 

Zbyszkowi czas 39:40 dał 29. 
miejsce w kategorii open, a Syl-
wia była 86. w open, zaś 12.  
w gronie pań. 

W Kutnie z naszego regionu 
biegali także: Magdalena Czu-
łek, Radosław Gielniewski, Kamil 
Urbanek, Kinga Ziółkowska, Aga-
ta Cichal, Jacek Jagieluk, Karolina 
Golan i Łukasz Walędziak.  zł

Sylwia Ambroziak z pucharem za 
drugie miejsce w biegu w Kutnie.
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Lekka atletyka | Maraton w Kiszyniowie   

Bieganie i turystyka
– Różni ludzie stawiają sobie 

w życiu różne cele. Dla jednych 
szczytem marzeń jest upodobnie-
nie się do ulubionego artysty, pod-
czas gdy inni przebierają nogami 
na myśl o zawodach biegowych  
w różnych zakątkach naszego 
świata. W naszym wypadku ta-
kim drobnym marzeniem była 
wycieczka do najbiedniejsze-
go kraju Europy, czyli Mołdawii, 
gdzie zamierzaliśmy wystartować 
w półmaratonie, na trochę dziw-
nym dystansie 10,5 km – mówi 
Witold Goszczycki, który na wy-
cieczkę udał się razem z Marzeną 
Gędek i Krzysztofem Zadrożnym. 

Reprezentanci Starzyńskiego 
Biega w czasie pobytu w Moł-
dawii mieli czas na zwiedzenie. 
Poznali zakątki stolicy, która po-
noć należy do bardzo bezpiecz-
nych miast. Jest tam bardzo tanio  

i nasi turyści nie muszą tam 
oszczędzać. 

– Mieszkaliśmy w 80 m apar-
tamencie w samym centrum mia-
sta. Właściciel apartamentu za-
oferował nam darmowy powrót 
na lotnisko, w zamian za reklamę 
jego hotelu. Poza nami, na poran-
ne śniadanie przychodziły maksy-
malnie 3 osoby. To miejsce wybra-
łem przede wszystkim ze względu 
na świetne położenie i bliskość 
do startu. W dzień czy w nocy,  
w mieście czy poza nim – w Moł-
dawii zawsze jesteś bezpieczny, bo 
to jedno z najbezpieczniejszych 
państw świata. Masz tu również 
dostęp do taniego i szybkiego mo-
bilnego Internetu – obok Japonii 
i Łotwy, Mołdawia jest jednym  
z dziesięciu państw świata oferu-
jących najszybszy Internet mobil-
ny – mówi łowicki biegacz. 

– Jeśli chodzi o czas spędzo-
ny w Mołdawii jest tylko jeden 
mankament. W nocy, w Kiszy-
niowie oświetlone jest tylko ści-
słe centrum. Wystarczy odejść kil-

ka kroków w bok i spowijają nas 
ciemności. Żegnaliśmy Mołdawię 
trochę z żalem. Przed mami jesz-
cze jeden wyjazd w tym roku Ma-
raton Larnaka – dodał.  zł

Witold Goszczycki i marzena Gędek w pięknych strojach w Kiszyniowie
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Lekka atletyka | 40. PZu Maraton Warszawski 

Szybki maraton łowiczan 
W Warszawie, w niedzielę  

30 września, odbył się jubile-
uszowy 40. PZU Maraton War-
szawski. To jeden z największych 
i najstarszych biegów w Polsce.  
W tym roku wystartowało ponad 
8 tysięcy biegaczek i biegaczy. 
Każdy miał swój cel, swoją in-
tencję, każdy spełniał swoje ma-
rzenia. 

Na trasie pojawiło się sporo 
Łowiczan, którzy biegają co raz 
szybciej. Słowa uznania budzą 
wyniki naszych kilku amatorów 
biegania. Rewelacyjnie spisał się 
Sławomir Mularski, który uzy-
skał czas 3:06:27 i był 15. w swo-
jej kategorii wiekowej M50 i 228.  
w klasyfikacji open. 

Swoją pasję biegową reali-
zuje cały czas Maciej Jędracho-
wicz, który „za młodu” trenował 

piłkę nożną. Maciej uzyskał czas 
3:11:27 i zajął miejsce 394. Re-
kord życiowy w maratonie usta-

nowił Artur Bladowski, który tra-
sę 42,195 km pokonał w czasie 
3:14:22 i uplasował się na 475. lo-
kacie. 

Zbigniew Wojda z ekipy Sta-
rzyńskiego Biega, dobiegł do 
mety z czasem 3:21:31 i zajął 720. 
miejsce. Jego klubowy kolega To-
masz Nowak „nabiegał” 3:43,33. 

W Warszawie trasę marato-
nu pokonała łowiczanka Pauli-
na Machnikowska, z wynikiem 
4:23:23. Kolejny bieg w drodze 
do setki maratonów zaliczył Jacek 
Rembowski, który cały czas zmie-
rza do swego celu. Swój maratoń-
ski debiut zaliczyła Barbara Zi-
mecka, a kolejny maraton dołożył 
do kolekcji Jacek Kurman z grupy 
Starzyńskiego Biega. Bieg ukoń-
czył także Piotr Bartos. Brawa dla 
zapalonych biegaczy z naszego re-
gionu.  zł

mocna ekipa łowiczan w Warszawie. Każdy realizował swój cel.
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Lekka atletyka | XVIII Igrzyska Sportów Rekreacyjnych LZS  

Gmina Domaniewice obroniła
mistrzowski tytuł

Zawodnicy z powiatu łowic-
kiego w niedzielę, 7 październi-
ka, walczyli w Domaniewicach  
o tytuł najlepszej sportowej gminy 
w XVIII Igrzyskach Sportów Re-
kreacyjnych LZS i mieszkańców 
wsi z powiatu łowickiego. Trene-
rzy selekcjonerzy poszczególnych 
ekip musieli obsadzić kilka kon-
kurencji, skompletować drużynę 
do piłki nożnej oraz wyznaczyć 
osoby do konkurencji rekreacyj-
nych: przeciąganie liny, spacer rol-
nika i slalom piłkarski. 

Zawody odbywały się w kate-
gorii open, bez podziału na kate-
gorie wiekowe, zatem trzeba było 
mieć mocny skład, by myśleć  
o wygranej.  Wszystkie zdoby-
wane miejsca przeliczone były 
na punkty, a ekipa, która zebrała 
ich najwięcej wygrywała zawody.  
W XVIII edycji najlepsza okaza-
ła się gmina Domaniewice, która 
obroniła mistrzowski tytuł z tam-
tego roku.  W tym roku wystar-
towało tylko pięć gminnych re-
prezentacji, natomiast rok temu,  
w zawodach walczyło aż 9 ekip. 

Dużo dobrych wyników pada-
ło w zawodach lekkoatletycznych. 
W biegu na 100 m na bardzo wy-
sokim poziomie pobiegła para To-
masz Wieteska (Domaniewice) 
i Stanisław Znyk (Zduny). Ten 

pierwszy wygrał, przy ręcznym 
pomiarze, z rewelacyjnym czasem 
10.77, a drugi finiszował z wyni-
kiem 11.00.

– Czasy szokujące. Wynikałoby 
z tego, że był to najlepszy wynik  
w historii Ziemi Łowickiej, ale to 
był pomiar ręczny, więc w praktyce 
te mierzone elektronicznie byłyby  
o ok. 0,30 s. gorsze. Wieteska wy-
biegał 10.77, a Znyk 11.00. My-
ślę więc, że elektronicznie byłoby 
ok. 11.10 i 11.40. Ścigali się, jak-
by walczyli o Mistrzostwo Świa-
ta – skomentował ten super wyścig 
Wojciech Wieteska. 

W gronie kobiet w wyścigu na 
100 m zwyciężyła Maja Gajda 
(Domaniewice) z czasem 13.86 . 

Równolegle odbywały się 
konkurencje rekreacyjne, gdzie 
również można było zdobywać 
punkty. W turnieju piłki nożnej 
najlepsza okazała się reprezenta-
cja Domaniewic, spacer farmera 
i slalom piłkarski również wygrali 
gospodarze.

Zawsze wiele emocji związa-
nych jest z przeciąganiem liny. Tu 
tradycyjnie mocną ekipę wystawia 
gmina Łowicz. W tym roku fawo-
ryci nie zawieli i wygrali zawody. 
Ekipa Zofii Kucharskiej pokona-
ła siłaczy z Domaniewic, Zdun 
i Nieborowa.   zł

Wyniki: 
 Piłka nożna: 1. Domaniewice, 2. 
Zduny, 3. Nieborów, 4. Łowicz, 5. 
Kocierzew Płd. 
 Przeciąganie liny: 1. Łowicz, 2. 
Domaniewice, 3. Zduny 4. Niebo-
rów
 Spacer rolnika: 1. Domaniewice, 
2. Łowicz, 3. Zduny, 4. Nieborów
 Slalom piłkarski: 1. Domaniewi-
ce, 2. Nieborów, 3. Zduny,  4. Łowicz.
 100 m kobiet (pomiar ręczny):

1. Maja Gajda (Domaniewice)  13.86 

2. Agata Blus (Łowicz) 14.30 

3. Kinga Krukowska (Nieborów) 14.76 

 100 m mężczyzn (p. ręczny): 
1. Tomasz Wieteska (Domaniewice) 10.77

2. Stanisław Znyk (Zduny) 11.00 

3. Krystian Jakiel (Łowicz)  11.82

 Skok w dal kobiet:
1. Julia Perzyńska (Domaniewice  4.83

2. Małgorzata Mostowska (Zduny)  4.49

3. Katarzyna Pietrzak (Zduny) 4.30 

 Skok w dal mężczyzn:
1. Patryk Pająk (Domaniewice) 5.90 

2. Mateusz Kubica (Zduny) 5.67 

3. Marcin Plichta (Łowicz) 5.66 

 600 m kobiet (pomiar ręczny):
1. Michalina Leszkiewicz (Domaniewice) 2.01.45 

2. Agnieszka Olejniczak (Domaniewice) 2.01.68 

3. Natalia ciesielska (Zduny) 2.10.26 

 1000 m mężczyzn (p. ręczny):
1. Sylwester Michalak (Domaniewice) 3.35 

2. Artur Leszkiewicz (Domaniewice) 3.38 

3. Michał Miziołek (Łowicz) 3.44 

 Kula 3 kg kobiet:
1. Natalia Baleja (Domaniewice) 11.85 

2. Aleksandra Goszczyńska (Domaniewice)  10.45 

3. Zofia Kucharska (Łowicz)   9.25 

 Kula 7.26 kg mężczyzn:
1. Patryk Rybus (Łowicz) 11.42 

2. Damian haczykowski (Łowicz)  10.88 

3. Emil Tkaczyk (Domaniewice) 10.28. 

Klasyfikacja drużynowa w zawo-
dach lekkoatletycznych:

1. Gmina Domaniewice  40 pkt.

2. Gmina Łowicz  32 pkt.

3. Gmina Zduny   25 pkt. 

4. Gmina Nieborów  20 pkt. 

Klasyfikacja końcowa:
1. Domaniewice  191 pkt. 

2. Łowicz  145 pkt. 

3. Zduny  136 pkt. 

4. Nieborów  101 pkt. 

5. Kocierzew Płd   16 pkt.

Najlepsi sprinterzy igrzysk LZS. 
To była szybka „setka”. 

A
R

K
A

D
Iu

S
Z 

ST
A

Ju
D

A



www.lowiczanin.info44 11 października 2018      nr 41

Piłka nożna | Relacja z meczu Pelikan – Legionovia

Kapitalny mecz przy Starzyńskiego! 
Pelikan wciąż niepokonany!
PelIkan łOwICz  3 (2)
leGIOnOvIa leGIOnOwO  3 (2)
1:0 – Michał żółtowski (18), 1:1 – Kacper Górski (19), 2:1 – Michał Adam-
czyk (28), 2:2 – Eryk Więdłocha (44), 2:3 – Kaml Wolski (52), 3:3 – Seba-
stian Szerszeń (82).
Pelikan: Mateusz Wlazłowski – Stanisław Ławcewicz-Musialik (69 Kamil 
Nowicki), Bartosz Broniarek, Grzegorz Wawrzyński, Michał żółtowski – 
Kacper Kaczorowski, Sebastian czapa, Krystian Mycka (76 Krystian Sto-
larczyk), Michał Dobkowski (62 Damian Szczepański), Michał Adamczyk 
(90+2 Dawid Kieplin) – Sebastian Szerszeń.
Legionovia: Jakub Stefaniak – Kacper Będzieszak, Kacper Górski, Daniel 
choroś, Sebastian Weremko – Luka Jaanković (71 Konrad Zaklika), Patryk 
Koziara, Piotr Krawczyk (85 Marcin Burkhardt) – Jacek Lewandowski (77 
Grzegorz Mazurek), Kamil Wolski, Eryk Więdłocha (82 Patryk Paczuk).
Sędziował: Kamil żmijewski (Olsztyn). Żółte kartki: Stanisław Ławce-
wicz-Musialik (3), Sebastian czapa (2), Krystian Stolarczyk (4), Michał 
żółtowski (5) – wszyscy Pelikan oraz Luka Janković (5), Eryk Więdłocha 
(4), Daniel choroś (3 i 4). czerwone kartki: Daniel choroś /83 min. – za 
dwie żółte/ oraz Patryk Koziara /89 min – za faul taktyczny/ (obaj Polonia).
Widzów: 400.

KA-PI-TAL-NE widowisko 
stworzyli obserwatorom piłka-
rze Pelikana Łowicz i Legionovii 
Legionowo. Miał być hit i mecz 
spełnił oczekiwania. Walczący 
o awans goście wyglądali lepiej 
pod względem piłkarskim i wy-
daje się, że to najsilniejsza w tym 
aspekcie drużyna, która zawitała 
w tych rozgrywkach na Starzyń-
skiego. Ambitnie grający gospo-
darze, którzy start sezonu też mają 
nadspodziewanie dobry, nie za-
mierzali jednak ustępować i oddać 
swój status drużyny niepokonanej 
na domowym obiekcie.

Trener Łukasz Chmielewski 
zdecydował się nieznacznie prze-
meblować skład, w końcu musiał 
załatać dziurę w środku pola po 
pauzującym za kartki Bartoszu 
Bujalskim. Na boku obrony za-
grał od początku Stanisław Ław-
cewicz-Musialik. W linii pomo-
cy pojawił się wobec tego Kacper 
Kaczorowski. Na szpicy wystąpił 
Sebastian Szerszeń.

Łowiczanie już od pierwszych 
minut nie zamierzali ustępować  
i przystąpili do ofensywy. Z dy-
stansu wprost w bramkarza ude-
rzył Michał Dobkowski, a po 
dośrodkowaniu z rzutu wolne-
go piłki nie sięgnął Bartosz Bro-
niarek. Przyjezdni wyglądali na 
lekko tym faktem zaskoczonych  
i w 18. minucie stracili bramkę. 
Po dośrodkowaniu z rzutu roż-
nego, akcję na długim słupku za-
mknął Michał Żółtowski i z bli-
ska skierował ją do siatki. Trzeba 
zwrócić uwagę, że gospoda-
rze tego dnia świetnie wykony-
wali stałe fragmenty gry. Każ-
dy rzut rożny wiązał się z okazją 
bramkową dla łowiczan. Wszyst-
kie gole gospodarze strzeli-
li właśnie po dośrodkowaniach  
z narożnika boiska.

Radość biało-zielonych trwa-
ła tylko chwilkę. Już kilkadziesiąt 
sekund później wyrównał Kac-
per Górski wykorzystując błąd 
Mateusza Wlazłowskiego i dobi-
jając z bliska strzał Daniela Cho-
rosia. Gol padł również po rzucie 
rożnym. Nie obyło się bez kon-
trowersji, bo golkiper Ptaków zo-
stał wręcz staranowany i wyda-
je się, że został kopnięty w rękę. 
Potrzebna była pomoc medyczna, 

ale arbitrzy uznali, że Wlazłow-
ski nie zdążył nakryć piłki. Kilka 
oddzielnych słów należą się także 
bramkarzowi Pelikana. Wlazłow-
ski – w mniejszym lub większym 
stopniu – zawinił przy każdej  
z bramek dla Legionovii. Jed-
nak w drugiej połowie, to głów-
nie dzięki jego interwencjom bia-
ło-zieloni pozostawali w grze. 
– Trzeba zacząć od tego, że Ma-
teusz wystąpił z drobną kontuzją, 
której nabawił się na rozgrzewce 
tuż przed meczem – powiedział 
na konferencji Chmielewski.

Po niespełna pół godzinie Pe-
likan ponownie prowadził. Gola, 
bezpośrednio z rzutu rożnego, 
strzelił Michał Adamczyk. Od 
tego momentu to przyjezdni prze-
jęli inicjatywę, długo utrzymywali 
się przy piłce na połowie Ptaków, 
ale niewiele z tego wynikało. Wy-
równać powinien Kamil Wolski, 
ale przegrał pojedynek sam na 
sam z Wlazłowskim. Tuż przed 
przerwą łowiczanie podarowali 
jednak bramkę faworytowi. 

Stanisław Ławcewicz-Musia-
lik za krótko wycofał do Wla-
złowskiego. Bramkarz Ptaków 
też zbyt długo czekał na piłkę, po-
nadto przegrał „przebitkę” z Ery-
kiem Więdłochą, który z bliska 
wpakował piłkę do siatki. – Ma-
teusz (Wlazłowski – przyp. red.) 
od dziesięciu meczów ma jasny 
przekaz. Nie może grać pod nogi 
obrońcy, jeżeli rywale zakłada-
ją pressing. Musi poczekać aż się 
oddalą. Wydaje mi się, że miał 
kontuzję nogi, a nie głowy. To 
była kwestia rozwagi i rozumienia 
tego, co dzieje się na boisku. Tym 
bardziej, że średnio co drugi mecz 
przypominam o tym Mateuszo-
wi. To nie pierwszy jego błąd tego 
typu, ale do tej pory kończyło się 
bez konsekwencji – nie przebie-
rał w słowach Chmielewski doda-
jąc, że to młody bramkarz, który 
wciąż się uczy.

Piłkarze Ptaków zapewne prze-
żywali ciężkie chwile w szatni, bo 
bramki tracili na własne życzenie 
i Łukasz Chmielewski mógł mieć 

do swoich podopiecznych uzasad-
nione pretensje. Wszelkie uwa-
gi na niewiele się zdały. O ile na 
początku łowiczanie zaatakowali 
i Sebastian Szerszeń swoim strza-
łem sprawił problemy Jakubowi 
Stefaniakowi, to już chwilę póź-
niej Wlazłowski znów wyciągał 
piłkę z siatki. Po dośrodkowaniu  
z rożnego Kamil Wolski łatwo 
zgubił krycie, w porę nie zare-
agował też bramkarz i dał sobie 
sprzątnąć piłkę sprzed nosa.

Łowiczanie starali się odpo-
wiedzieć i grali ambitnie, ale nie 
da się ukryć, że Legionovia pod 
względem piłkarskim była zespo-
łem lepszym. To goście byli bliżsi 
podwyższenia prowadzenia. Wla-
złowski świetnie wyłapywał jed-
nak strzały Kacpra Będziszew-
skiego oraz Kamila Wolskiego. 
Gospodarze swoją ofensywę w ta-
kim meczu niejako musieli oprzeć 
na stałych fragmentach gry. Dzie-
sięć minut przed końcem z rzutu 
wolnego z około 18 metrów tech-
nicznie uderzył Michał Adam-

czyk. Piłka zmierzała w okienko, 
ale wyśmienicie odbił ją Stefa-
niak. Jednak już po dośrodkowa-
niu z rożnego w polu karnym do-
szło do sporego zamieszania, 
które wykorzystał Sebastian Szer-
szeń.

Gościom puściły nerwy. W od-
stępie dwóch minut dwie żółte 
kartki ujrzał Daniel Choroś. Obie 
za kwestionowanie decyzji arbitra. 
– Mam do niego sporo pretensji. 
Zawodnik jest od tego żeby grać, 
a nie komentować – powiedział po 
meczu Bartosz Tarachulski. – Nie 
pozwolę sobie na to i taka sytuacja 
nie może mieć więcej miejsca. Je-
żeli ktoś osłabi drużynę dostając 
czerwoną kartkę za dyskusje, to  
w moim zespole już nie zagra – 
dodał.

Łowiczanie „poczuli krew”  
i starali się pójść za ciosem. Bli-
ski szczęścia po kolejnym rzucie 
rożnym był Michał Adamczyk, 
ale w bramce świetnie spisał się 
Stefaniak. Bramką poważnie za-
pachniało w 88. minucie. Piłkę  
w środku boiska świetnie wy-
walczył i ograł rywala Damian 
Szczepański. Biało-zieloni wyszli  
z kontrą 3 na 2. Napastnik Pta-
ków podał do wychodzącego sam 
na sam Sebastian Czapy, a ten zo-
stał sfaulowany na skraju pola kar-
nego. Arbiter bez wahania wy-
rzucił z boiska Patryka Koziarę, 
ale uznał, że łowiczanom należy 
się rzut wolny, a nie karny. Wy-
wołało to oczywiście oburzenie 
na ławce Ptaków. Z wolnego po-
nad poprzeczką uderzył Sebastian 
Czapa. 

Wydawało się, że Pelikan  
w doliczonym czasie gry przy-
puści zmasowany atak na rywali. 
Grający w podwójnym osłabieniu 
spadkowicz z II ligi zamierzał jed-
nak powalczyć o pełną pulę i ło-
wiczanie musieli mieć się na bacz-
ności. Ostatecznie wynik nie uległ 
już zmianom. W ostatniej akcji 
meczu sprzed pola karnego krop-
nął Sebastian Czapa, ale wprost  
w bramkarza.

Przed meczem wiele osób  
w Łowiczu punkt zapewne bra-
łoby w ciemno. Po ostatnim 
gwizdku sędziego można jed-
nak odczuwać niedosyt. Pelikan 
na domowym obiekcie pozostaje 
niepokonany, a Księstwo Łowic-
kie zapewne nie stanie się miejsce 
mile odwiedzanym przez innych 
ligowców. 

Stałe fragmenty gry były w niedzielę atutem obu zespołów. Pięć z sześciu bramek w całym meczu padło  
po rzutach rożnych.

mateusz
lIs

mateusz.lis@lowiczanin.info

Piłka nożna | Przed 12. kolejką III ligi

Ostatni dzwonek dla Mazura?
Nie chcemy w pierwszej poło-

wie października pisać o tym, że 
w przypadku porażki MKS Ma-
zur Ełk już teraz straci szanse na 
utrzymanie i nie będzie mógł od-
robić strat do końca sezonu. Nie-
wątpliwie jednak sytuacja ełczan 
robi się nieciekawa. Teraz cze-
ka ich mecz z Ursusem Warsza-
wa i jeżeli przegrają to ich strata  
do bezpiecznej strefy może wzro-
snąć już do ośmiu punktów. 

Na pewno zwiększy się strata 
Legionovii do liderującej dwój-
ki. Spadkowicz z II ligi zmierzy 
się ze swoim sąsiadem w tabeli –  
Legią II Warszawa. Mecz ten 
miał być rozegrany w sobotę,  
ale został przełożony dopiero na 
24 października, ze względu na 
powołania piłkarzy stołecznych 
do młodzieżowych reprezentacji 
Polski. Legionowianie będą tylko 
przyglądać się swoim głównym 
rywalom. Oba zespoły zmierzą się  
z ekipami ze środka tabeli. 

Przewodzący stawce Sokół roz-
pocznie zmagania 12. serii gier  
III ligi. Aleksandrowianie podej-

mą Świt Nowy Dwór Maz., który 
na razie gra trochę poniżej ocze-
kiwań. Z kolei Lechia rozpocznie 
niedzielne starcia, a zmierzy się  
z Victorią Sulejówek wciąż plasu-
jącą się niebezpiecznie blisko stre-
fy spadkowej. Interesująco powin-
no być też w stolicy, gdzie Polonia 
zagra z Sokołem Ostróda. Oba 
kluby mają na koncie tylko samo 
punktów, ale ostródzianie mają ro-
zegrany mecz mniej. m.Lis

 12. kolejka III ligi: sobota: So-
kół Aleksandrów Łódzki – Świt 
Nowy Dwór Maz., godz. 14; ursus 
Warszawa – MKS Mazur Ełk, godz. 
15; unia Skierniewice – huragan 
Morąg, godz. 15; Broń Radom – 
Znicz Biała Piska godz. 17; Polonia 
Warszawa – Sokół Ostróda, godz. 
17:00; niedziela: Lechia Toma-
szów Maz. – Victoria Sulejówek, 
godz. 11; Pelikan Łowicz – Olim-
pia Zambrów, godz. 11.15; Ruch 
Wysokie Maz. – ŁKS 1926 Łomża, 
godz. 17; środa, 24 października: 
Legionovia Legionowo – Legia II 
Warszawa, godz. 15.

Piłka nożna | Przed meczem Pelikan – Olimpia

Nie dać się wygonić z czołówki
Trzy kolejne spotkania – z Polo-

nią, Legionovią oraz Olimpią mia-
ły być dla biało-zielonych weryfi-
kacją. Łowiczanie mają za sobą 
już ponad połowę drogi. W tych 
spotkaniach nie zaprezentowali się 
źle, ale efekt jest taki, że zdobyli  
w nich tylko punkt. Dlatego wy-
granej od biało-zielonych, w star-
ciu z Olimpią Zambrów, należało-
by wręcz oczekiwać.

Lechia Tomaszów Mazowiec-
ki oraz Pelikan Łowicz – to jedy-
ne drużyny, które w tym sezonie 
na domowym obiekcie są niepo-
konane. W niedzielę z tego grona 
wypisała się Olimpia Zambrów 
przegrywając przed własną pu-
blicznością z warszawską Polo-
nią. Teraz zambrowianie przyjadą 
do Łowicza. Podopiecznym Ar-
tura Woronieckiego nie robi du-
żej różnicy fakt gry na własnym 
bądź obcym boisku. Zambrowia-
nie zdobywali w tych spotkaniach 
po siedem punktów, chociaż na 
domowym boisku mają rozegrany 
mecz więcej. Uważna będzie mu-
siała być defensywa Ptaków, bo 

Olimpia ma dodatni bilans bram-
kowy z meczów na terenie rywali.

W poprzednich rozgrywkach 
zambrowianie byli spadkowiczem 
z II ligi. W klubie raczej nikt się 
nie łudził i nie zakładał rychłe-
go powrotu na szczebel centralny. 
Klub w nowej rzeczywistości od-
nalazł się całkiem dobrze. Finalnie 
uplasował się na piątym miejscu 
w tabeli, ale ze stratą już 18 punk-
tów do zwycięzcy całych rozgry-
wek. Olimpia przed rokiem dała 
się poznać jako drużyna grającą 
o pełną pulę. Na przestrzeni  
34 meczów tylko dwa spotkania 
kończyły się podziałem punktów, 
ale zespół grał w kratkę.

Zambrowianie w zeszłym se-
zonie prawie w ogóle nie remi-
sowali. Teraz nikt nie dzieli się 
punktami częściej niż oni. Olim-
pia zremisowała pięć z jedenastu 
spotkań. Bieżące rozgrywki klub 
z województwa podlaskiego roz-
począł całkiem udanie. Pierwszą 
porażkę poniósł dopiero w szóstej 
kolejce. Od ostatnich czterech ko-
lejek nie potrafi jednak zwyciężyć. 

Przegraną z Polonią Warszawa 
poprzedzały remisy z Bronią Ra-
dom (4:4) i Ruchem Wysokie Ma-
zowieckie (1:1) oraz klęska 1:4  
w Aleksandrowie Łódzkim. Wo-
bec tego Olimpia z czołówki prze-
sunęła się w okolice dziesiątego 
miejsca i na ten moment do Peli-
kana traci już cztery punkty.

W kadrze Olimpii trzech piłka-
rzy może pochwalić się tym, że 
zasmakowało ekstraklasy. Adam 
Radecki przeszło siedem lat temu 
pojawił się na murawie na minu-
tę w spotkaniu Jagiellonii Biały-
stok z Wisłą Kraków. Emil Łu-
piński swoją szansę dostał w 2015, 
ale skończyło na 32 minutach 
przeciwko Koronie Kielce. Dziś 
22-letni obrońca także próbował 
się przebić w Białymstoku. Swo-
ich kolegów pod tym względem 
przebija Tomasz Porębski. 26-let-
ni  białostocczanin zagrał dla Ja-
giellonii w 21 meczach w najwyż-
szej klasie rozgrywkowej w Polsce 
i zdobył nawet jedną bramkę. Po 
raz ostatni na boiskach ekstrakla-
sy pojawił się w listopadzie 2014 

roku. Najskuteczniejszym strzel-
cem zespołu, podobnie jak w po-
przednim sezonie, jest doświad-
czony Kamil Jackiewicz. Były 
piłkarz Pelikana w jedenastu me-
czach zdobył sześć bramek.

Łukasz Chmielewski nie po-
winien mieć problemów z obsa-
dą środka pola. Bartosz Bujalski 
odcierpiał już karę pauzy za żół-
te kartki. Teraz ten los czeka jed-
nak Krystiana Stolarczyka. 24-let-
ni bełchatowianin w tym sezonie 
nie opuścił dotychczas ani jedne-
go meczu, a w ostatnich pięciu był 
etatowym rezerwowym. Pozostali 
piłkarze powinni być do dyspozy-
cji szkoleniowca.

Biało-zieloni z pewnością będą 
też chcieli zrewanżować się Olim-
pii Zambrów za poprzedni sezon. 
Wówczas Pelikan dwukrotnie 
musiał uznać wyższość rywali.  
Na wyjeździe łowiczanie przegrali 
1:3, z kolei 12 listopada 2017 roku 
na Starzyńskiego zambrowianie 
zdobyli trzy punkty wygrywając 
4:2. Jedną z bramek strzelił wtedy 
także Kamil Jackiewicz.

Pierwszy gwizdek zaplanowa-
no na standardową dla Łowicza 
porę – godzinę 11:15.

 mateusz Lis
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Piłka nożna | Łódzka i Skierniewicka Liga Orlik E1

Kolejne mecze Pelikana 2008
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2008 zagrali kolej-
ne dwa mecze w skierniewickiej  
i łódzkiej lidze Orlik E1. 

W grupie łódzkiej łowiczanie 
przegrali w Łowiczu z Diamen-
tem Zduńska Wola 3:9. Gole dla 
zespołu Pelikana strzelili Eryk 
Pietrzak (dwa) i Witold Matu-
siak. 

– Przegrywamy mecz różni-
cą sześciu goli, a w pod wzglę-
dem umiejętności zawodników, 
pomysłu na grę nie byliśmy słab-
si od rywali. Dominowaliśmy  
w pierwszej tercji, mieliśmy 4-5 
bardzo dogodnych okazji, któ-
ry nie wykorzystaliśmy. Długi-
mi fragmentami graliśmy faj-
nie, można chłopców pochwalić. 
Niestety tracimy po raz kolej-
ny gole kuriozalne. Mecze w li-

dze łódzkiej to nauka, gra na du-
żej intensywności z dobrymi 
rywalami. Tego chciałem ja, żeby 
chłopcy mieli wysoko postawio-
ną poprzeczkę. Na ten moment 
schodzimy po meczach jako 
przegrani, ale jestem pewny, że 
gra w takich meczach zaprocen-
tuje – ocenił trener Sut.

W spotkaniu grupy skiernie-
wickiej Pelikan B spisał się bardzo 
dobrze i wygrał wysoko z Pogonią 
Bełchów 14:3! 

– Nasz zespół składał się z 12 za- 
wodników trenujących w grupie B 
i dwóch którzy trenują w grupie A. 
Bardzo fajnie to wszystko wyglą-
dało. Widać było pomysł na grę, 
zaangażowanie i kilkanaście do-
brych akcji. Miło się to wszystko 
oglądało. Zawodnicy z każdym 
meczem nabierają większej pew-

ności siebie i widać tego efekty. 
Wygraliśmy bardzo pewnie, ale 
sama gra napawała optymizmem 
– dodał trener Sut.  ever

5, kolejka łódzkiej ligi okręgo-
wej orlików E1: 
 muKS Pelikan-2008 Łowicz – 
Diament Zduńska Wola 3:9; br.: 
Eryk Pietrzak 2, Witold Matusiak
Pelikan-2008: Oliwier Lesiak – 
Szymon Gawlik, filip Domińczak 
– Patryk Banaszczak, Antoni ha-
czykowski, Witold Matusiak – Eryk 
Pietrzak. Na zmiany wchodzili: filip 
Miazek, Szymon Kucharek, Dawid 
Zajączkowski.

1. MLKS Widok Skierniewice (2)  5 12 36-28

2. TMRf Widzew Łódź (1)  5  12 28-14

3. Lechia Tomaszów Mazowiecki (3) 5  9  45-34

4. uKS Warta Sieradz jr (4)  5 6  35-27

5. SPN Diament Zduńska Wola (5)  5  6   22-28

6. MuKS Pelikan-2008 Łowicz (6)  5 0    17-52

6. kolejka skierniewickiej j ligi 
okręgowej orlików E1:
 muKS Pelikan-2008 – Pogoń 
Bełchów 14:3; br.: filip Sikora 2 (3, 
6), Jakub Markus 2 (10, 25) Artur Bo-
ryna 3 (11, 31, 51), Wiktor Kazimier-
ski (13), fabian Skowroński 3 (34, 
36, 46), Kuba Koniutis (38), Jakub 
Bryk 2 (40, 41) – Rywal (9, 18, 47)
Pelikan-2008: Jakub Wiesiołek 
– Tymoteusz Wawrzyński, fabian 
Skowroński – Wojciech Bogus, 
Bartłomiej Skóra, Jakub Bryk 
– Kuba Koniutis oraz Michalina 
żakowska, Piotr Sobieski, Jakub 
Markus, Artur Boryna, Wiktor Ka-
zimierski, 

1. GLKS Laktoza Łyszkowice (1)  5 12  42-26

2. MuKS Pelikan-2008 Łowicz (3)  5 10 52-32

3. LKS Pogoń Bełchów (4)  5  7 37-42

4. LKS Orzeł Nieborów (5)  4  3  23-29

5. GLKS Sierakowianka (2)  5  3    14-29

Piłka nożna | IV runda okręgowego Pucharu Polski

Bezlitosny Pelikan
mIeDnIewICzanka 
mIeDnIewICe  1 (1)
PelIkan łOwICz  12 (5)

0:1 – Michał żółtowski (6), 0:2 – 
Sebastian Szerszeń (9 – karny), 
0:3 – Dawid Kieplin (17), 1:3 – Ma-
riusz Bursztynowicz (20), 1:4 – Mi-
chał Dobkowski (22), 1:5 – Michał 
Dobkowski (39), 1:6 – Damian 
Szczepański (51), 1:7 – Kamil 
Nowicki (55), 1:8 – Kacper Kaczo-
rowski (62), 1:9 – Damian Szcze-
pański (71), 1:10 – Krystian Stolar-
czyk (72), 1:11 – Jan haczykowski 
(74), 1:12 – Michał fabijański (77). 
W 76. minucie Michał fabijański 
(Pelikan) nie wykorzystał rzutu kar-
nego.
Pelikan: Mateusz Wlazłowski (46 
Oktawian Zimny) – Stanisław Ław-
cewcz-Musialik, Grzegorz Waw-
rzyński, Krystian Stolarczyk, Michał 
żółtowski (46 Kacper Kaczorow-
ski) – Dawid Kieplin (46 Damian 
Kozieł), Tomasz Dąbrowski (46 
Kamil Nowicki), Michał Adamczyk, 
Michał Dobkowski (46 Jan haczy-
kowski), Sebastian czapa (46 Mi-
chał fabijański) – Sebastian Szer-
szeń (46 Damian Szczepański).

Pracowity początek jesieni 
mają piłkarze Pelikana Łowicz. 
Biało-zieloni w tym okresie roz-
grywali nie tylko mecze ligowe, 
ale też pucharowe. Jasne, biorąc 
pod uwagę zespoły, z którymi ło-
wiczanie mierzą się na tym etapie 
rozgrywek, to podopieczni Łuka-
sza Chmielewskiego teoretycznie 
nie powinni mieć żadnych pro-
blemów z kolejnymi zwycięstwa-
mi. Jednak nawet już w bieżących 
rozgrywkach Pucharu Polski nie-
jeden klub z ekstraklasy ośmieszył 
się przygrywając ze znacznie niżej 
notowanym rywalem. Piłkarze 
Ptaków wstydliwej sensacji unik-
nęli, a każdy kolejny mecz pu-
charowy miał bardziej charakter 
treningowy i był okazją do przyj-
rzenia się graczom rezerwowym 
oraz występującym w IV-ligo-
wych rezerwach.

W IV rundzie – ostatnim eta-
pie rozgrywek Pucharu Polski na 
szczeblu okręgowym – Pelikan 
mierzył się z beniaminkiem klasy 
okręgowej grupy skierniewickiej: 
LKS Miedniewiczanką Miednie-
wice. 

Klub, który siedzibę ma we 
wsi położonej pod Skierniewica-
mi, w zeszłym sezonie zwyciężył 
rozgrywki A klasy, o jeden punkt 

wyprzedzając Olimpię Jeżów  
i mógł cieszyć się z awansu oraz 
swojego największego sukce-
su w niespełna 14-letniej historii.  
W nowych rozgrywkach Mied-
niewiczanka po raz pierwszy 
przystąpiła też do okręgowego Pu-
charu Polski. 

Beniaminkowi w lidze nie wie-
dzie się najlepiej. Co prawda, na 
inauguracji zwyciężył 4:3 Zryw 
Wygoda, ale obecnie – po dzie-
więciu kolejkach – ma na koncie 
aż sześć porażek i trzy wygrane. 
Pucharowa przygoda przybrała 
dla miedniewiczan korzystniejszy 
obrót. W I rundzie piłkarze roz-
bili B-klasowy LKS Grabice 6:0,  
na kolejnym etapie uporali się z li-
gowym rywalem Victorią Biela-
wy 2:0, a w III rundzie poradzili 
sobie z kolejnym przeciwnikiem 
ze swojej klasy rozgrywkowej – 
Widokiem Skierniewice.

Biało-zieloni niżej notowanego 
rywala brutalnie jednak ograbi-
li ze wszelkich złudzeń i marzeń. 
Już na poprzednim etapie rozgry-
wek Pelikan popisał się niebywałą 
skutecznością aplikując Zrywowi 
Wygoda dziesięć bramek. Wy-
dawało się, że ten rezultat prze-
bić będzie ciężko. Nie minął jed-
nak miesiąc, a łowiczanie już mają 
nowy rekord strzelecki.

Podopieczni Łukasza Chmie-
lewskiego znów jednak nie ustrze-
gli się błędów w obronie. Peli-
kan w żadnym ze swoich trzech 

tegorocznych meczów pucharo-
wych nie zachował czystego kon-
ta. Przeciwko Miedniewiczance 
obrońcy nie upilnowali Marcina 
Bursztynowicza, który w 20 mi-
nucie wpisał się na listę strzelców. 
Był to jednak gol już na 1:3, bo ło-
wiczanie strzelanie rozpoczęli już 
niewiele ponad 300 sekundach ry-
walizacji. Do przerwy było już 5:1 
dla faworyta.

Jak zazwyczaj, trener Pta-
ków dokonał w przerwie szeregu 
zmian wymieniając aż siedmiu 
piłkarzy. W bramce pojawił się 
Oktawian Zimny, a w polu zagra-
li Damian Kozieł czy Jan Haczy-
kowski, którzy występują przede 
wszystkim w IV-ligowych rezer-
wach. Ta rotacja nie przeszkodzi-
ła drużynie we wręcz dorzynaniu 
rywali. Drugą odsłonę gry Pelikan 
zwyciężył 7:0, a cały mecz 12:1.

W tym roku to już koniec pu-
charowych potyczek dla łowi-
czan. Biało-zieloni przeszli na 
szczebel wojewódzki i tam będą 
już walczyć nie tylko o nagrodę 
finansową, ale również o prze-
pustkę do ogólnopolskiej edycji 
Pucharu Polski. Kto obok Peli-
kana z okręgu skierniewickiego 
przejdzie dalej, okaże się w dru-
giej połowie listopada. Mecz po-
między Jutrzenką Drzewce a Unią 
Skierniewice został przełożony  
na 24 listopada, a więc już  
po zakończeniu rundy jesiennej  
III ligi. mateusz Lis

michał Żółtowski (przy piłce) jest ostatnio w wysokiej formie. To on 
rozpoczął strzelanie w meczu z Miedniewiczanką oraz Legionovią.

Piłka nożna | Trenerzy po meczu Pelikan – Legionovia

Z niecierpliwością czekam na szczęście
Nie było przegranych po nie-

dzielnym meczu. Pomimo tego 
obaj trenerzy po byli mocno roz-
czarowani. Bartosz Tarachul-
ski nie ukrywał, że przyjechał ze 
swoimi piłkarzami po trzy punk-
ty. Teoretycznie wydawać by się 
mogło, że jeden punkt dla łowi-
czan powinien być zadowalający. 
Łukasz Chmielewski był jednak 
rozżalony, bo jego podopiecz-
ni dwukrotnie dali sobie wydrzeć 
prowadzenie, a i tracone przez 
nich bramki padały po kolosal-
nych błędach.  mateusz Lis

 Bartosz tarachulski (Legio-
novia): Muszę powiedzieć, że jest 
to dla nas duże rozczarowanie. 
Liczyliśmy na komplet punktów. 
Nie udało się i to, co boli to oko-
liczności w jakich padł remis. 
Straciliśmy trzy bramki po rzutach 
rożnych. Drużyna biegała i walczy-
ła, a przychodził stały fragment 
gry i pojawiała się jakaś dziwna 
dekoncentracja. Nie da się meczu 

wygrać, jak tak traci się bramki. 
Dwa razy udało nam się wyrównać, 
później wyszliśmy na prowadzenie. 
Mieliśmy swoje sytuacje na podwyż-
szenie rezultatu, ale to nam się nie 
udało. Niestety gospodarze zdołali 
wyrównać i w konsekwencji w koń-
cówce dwóch moich zawodników 
wyleciało z boiska po czerwonych 
kartkach. Niewiele brakowało,  
a mogliśmy wygrany mecz prze-
grać. Pozostaje nam dalej pra-
cować. Mamy już pięć punktów 
straty do lidera. Nie tak to sobie 
zaplanowaliśmy, ale walczymy dalej 
i będziemy pracować jeszcze ciężej. 
Musimy w następnych meczach za-
grać lepiej i poprawić swoje zacho-
wanie przy stałych fragmentach gry.

 Łukasz Chmielewski (Pelikan): 
Był to mecz trzymający w napięciu 
do ostatnich minut i mógł on się 
podobać kibicom. Widzowie zo-
baczyli sześć strzelonych bramek, 
a my niewątpliwie mierzyliśmy się 
z najlepszą drużyną tej ligi. To nie 

ulega wątpliwościom, jakość było 
widać na każdym kroku. To nie 
znaczy, że powinniśmy dawać ta-
kie prezenty gościom. Przykre jest 
to, że strzelamy trzy bramki i nie 
wygrywamy meczu na własnym 
boisku. Wiem, że to może źle za-
brzmi, ale bramki traciliśmy po 
indywidualnych błędach naszych 
zawodników. Trener Legionovii 
być może powie to samo o golach 
strzelanych przez nas. Z niecier-
pliwością czekam na szczęście, 
bo z kim nie rozmawiam to trene-
rzy mówią, że na koniec sezonu 
bilans wychodzi na zero. Wiem,  
w jakich okolicznościach przegrali-
śmy z Polonią, i w jakich z Lechią  
w Tomaszowie Mazowieckim. 
Wiem też, jak nie wygraliśmy tutaj 
meczu z Sokołem Aleksandrów 
Łódzki. Teraz znów nie wygraliśmy. 
To zawsze jednak jest punkt dopi-
sany. Za tydzień kolejne spotkanie, 
musimy wrócić do pracy i przygoto-
wać się do zwycięstwa w kolejnym 
meczu.

Piłka nożna | Komplet wyników 11. kolejki III ligi

Sokół i Lechia umocniły się na czele, 
nieciekawie w Łomży i Ełku

Remis Legionovii w Łowiczu 
najmocniej musiał ucieszyć kibi-
ców w Aleksandrowie Łódzkim 
oraz Tomaszowie Mazowieckim. 
Kluby te w sobotę solidarnie wy-
grały swoje mecze i powiększy-
ły przewagę nad spadkowiczem  
z II ligi. W ogóle spotkanie Sokoła 
w Łomży było chyba najlepszym 
widowiskiem w tej serii gier.

Rozczarowujący ŁKS 1926 
dość nieoczekiwanie w 33 minu-
cie wyszedł na prowadzenie. Gola 
gospodarzom przyniosła kontra 
sfinalizowana przez Michała Tar-
nowskiego. Wyrównanie przyszło 
dopiero po godzinie gry, ale go-
ście od razu poszli za ciosem. Sie-
demnaście minut później wyda-
wało się, że jest już po meczu, bo 
Sokół prowadził 3:1. Kilkadziesiąt 
sekund później łomżanie złapali 
jednak kontakt za sprawą trafienia 
Rafała Maćkowskiego, a minu-
tę przed końcem regulaminowe-
go czasu Paweł Wasiulewski wy-
korzystał złe wyjście bramkarza  
i wyrównał po rzucie wolnym. 
Wydawało się, że ŁKS 1926 jed-
nak odwróci losy meczu i spra-
wi niespodziankę. Mało tego, po 
chwili gospodarze zmarnowali 
sytuację sam na sam. W drugiej 
minucie doliczonego czasu gry 
Dawid Cempa popisał się jednak 
precyzyjnym strzałem na długi 
słupek z pola karnego, rehabili-
tując się za wcześniejszą nieudol-
ność pod bramką rywali.

Kolejkę rozpoczął jednak mecz 
w Ełku, gdzie MKS Mazur prze-
grał piąty raz z rzędu. Tym razem 
z Lechią Tomaszów Mazowiecki. 
Sytuacja łomżan i ełczan w lidze 
robi się już nieciekawa. Oba klu-
by zaczynają odstawać od resz-
ty ligowców. Już na ten moment 
do bezpiecznej strefy tracą od-
powiednio pięć i cztery punkty.  
Z III ligi może spadać więcej dru-
żyn, jeżeli kluby z tego samego 
makroregionu będą spadać z wyż-
szej klasy rozgrywkowej. Na ten 
moment do grupy pierwszej spa-
dałaby Olimpia Elbląg i Pogoń 
Siedlce.  mateusz Lis

Komplet wyników 11. kolejki III 
ligi:
 mKS mazur Ełk – Lechia toma-
szów mazowiecki 1:2 (0:2)

0:1 – Kamil Szymczak (4), 0:2 – 
Marcin Mirecki (22), 1:2 – Patryk 
Woźniak (79).
 Znicz Biała Piska – Ruch Wy-
sokie mazowiecki 2:1 (1:1); 0:1 – 
Arkadiusz Gajewski (16), 1:1 – Ma-
teusz Jambrzycki (20), 2:1 – Karol 
Kosiński (58).
 ŁKS 1926 Łomża – Sokół 
Aleksandrów Łódzki 3:4 (1:0); 
1:0 – Michał Tarnowski (33), 1:1 – 
Paweł Kaczmarek (60), 1:2 – Karol 
żwir (72), 1:3 – Dawid Sarafiński 
(77), 2:3 – Rafał Maćkowski (78), 
3:3 – Paweł Wasiulewski (89), 3:4 
– Dawid cempa (90+2).
 Huragan morąg – ursus War-
szawa 1:1 (1:0); 1:0 – Joao criciu-
ma (22), 1:1 – Arkadiusz ciach (81).
 Sokół Ostróda – Broń Radom 
3:0 (2:0); 1:0 – Marcin Kajca (35), 
2:0 – Łukasz Sedlik (42), 3:0 – Łu-
kasz Sedlik (53).
 Pelikan Łowicz – Legionovia 
Legionowo 3:3 (2:2)
 Olimpia Zambrów – Polonia 
Warszawa 0:1 (0:0); 0:1 – Kry-
stian Pieczara (75).
 Victoria Sulejówek – Legia II 
Warszawa 1:2 (1:1); 0:1 – Mate-
usz Praselik (13), 1:1 – Wojciech 
Wocial (26 – karny), 1:2 – Maciej 
Rosołek (71).
 Świt Nowy Dwór mazowiecki – 
unia Skierniewice / śr 10.10.2018 
r., godz. 19:00

1. Sokół Aleksandrów Łódzki 11 28 22-9

2. Lechia Tomaszów Mazowiecki 11 26 18-9

3. Legionovia Legionowo 11 23 23-13

4. Legia II Warszawa 11 18 19-17

5. Pelikan Łowicz 11 18 16-13

6. Polonia Warszawa 11 18 18-17

7. Sokół Ostróda 10 18 13-11

8. unia Skierniewice 10 15 14-7

9. Olimpia Zambrów 11 14 17-16

10. Znicz Biała Piska 11 14 15-15

11. Świt Nowy Dwór Mazowiecki 10 13 15-13

12. huragan Morąg 11 13 16-22

13. Victoria Sulejówek 10 12 14-16

14. Broń Radom 11 12 21-24

15. Ruch Wysokie Mazowieckie 11 10 16-26

16. ursus Warszawa 11 10 17-22

17. ŁKS 1926 Łomża 11 6 13-29

18. MKS Mazur Ełk 11 5 12-20

Sebastian Szerszeń (nr 16) zdobył przeciwko Legionovii swoją 
trzecią bramkę w tym sezonie i obok Michała Adamczyka jest 
najskuteczniejszym strzelcem drużyny.
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PROGNOZA POGODY | 11.10.2018 – 17.10.2018

SYtuACJA  SYNOPtYCZNA: 
Pogodę kształtuje pogodny i ciepły układ 
wyżowy. Z południowego wschodu napływa 
ciepła masa powietrza.

CZWARtEK – PIątEK:
Słonecznie, zachmurzenie małe i bezchmurnie, 
bez opadów oraz ciepło. Widzialność dobra, 
rano zamglenia, lokalnie mgły. Wiatr południowo-
wschodni i wschodni, słaby do umiarkowanego, 
3-7 m/s. Temp. max. w dzień: + 20 st. c do + 22 
st. c. Temp. min. w nocy: + 8 st. c do  + 6 st. c.

SOBOtA – NIEDZIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe i bezchmurnie, 
bez opadów oraz ciepło. Widzialność dobra, 
rano zamglenia, lokalnie możliwe mgły.
Wiatr południowo-wschodni i wschodni, słaby, 
okresami do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max. w dzień: + 20 st. c do  + 21 st. c.
Temp. min. w nocy:  + 8 st. c do  + 6 st. c.

PONIEDZIAŁEK – WtOREK – ŚRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe i bezchmurnie, 
bez opadów oraz ciepło. Widzialność dobra, 
rano zamglenia, lokalnie możliwe mgły.
Wiatr południowo-wschodni i wschodni, słaby, 
okresami do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max. w dzień: + 18 st. c do  + 20 st. c.
Temp. min. w nocy:  + 7 st. c do + 5 st. c.

BIuRO METEOROLOGIcZNE cuMuLuS

PROGNOZA BIOmEtEOROLOGICZNA 
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. Dobra sprawność psychofizyczna.

Piłka nożna | II liga woj. trampkarzy c1

Pelikan 2004 z domową wygraną
Zespół trenera Pawła Kutkow-

skiego z rocznika 2004 poko-
nał na własnym boisku Mazovię 
Rawa Mazowiecka 2:1. Łowicza-
nie wygrali po trafieniach Kacpra 
Styszko i Antoniego Knery. 

Łowiczanie wyszli na prowa-
dzenie w tym meczu w 29 mi-
nucie meczu, a wtedy skutecz-
nym egzekutorem rzutu karnego 
był Kacper Styszko. Taki wynik 
utrzymał się do gwizdka sędziego 
kończącego pierwszą połowę me-
czu. Po przerwie rywale z Rawy 
Mazowieckiej, w 45 minucie 
meczu doprowadzili do remisu,  
ale na szczęście gracze Pelikana 
2004 pokazali charakter i zdoła-
li przechylić szalę zwycięstwa na 
swoją korzyść. W 63 minucie me-
czu gola na wagę kompletu punk-
tów strzelił Antek Knera.

– Cieszy wreszcie zwycięstwo, 
chociaż to nie ono jest najważ-
niejsze w piłce młodzieżowej, ale 
może pozwoli to chłopcom bar-
dziej w siebie uwierzyć, bo po 
pięciu meczach tylko z jednym 
punktem wreszcie wygraliśmy. 
To jest pozytywna wiadomość. 
Nie wszystko jednak w tym me-
czu było dobrze. Pochwalić mogę 
zespół za pierwszą połowę, która 
dobrze wyglądała. Mieliśmy mecz 
pod kontrolą, dobrze realizowali-
śmy założenia taktyczne w postaci 
wysokiego pressingu i szybkiego 
odbioru przeciwnikowi piłki. Bra-
kowało jedynie nieco dokładności 
po odbiorze i wykończenia akcji, 
gdzie było sporo dogodnych sy-
tuacji. To co nie jest pozytywne, 
to na pewno druga połowa. Mój 
zespół nie potrafi zagrać  równo 
dwóch połówek meczu. Dzisiaj  
był tego kolejny przykład. Popeł-

nialiśmy dużo błędów, było dużo 
niedokładności. Na szczęście po-
trafiliśmy strzelić bramkę pod ko-
niec tej połowy. Po niezłej akcji, 
chyba nawet najładniejszej akcji 
drugiej połowy, strzelamy bram-
kę i wygrywamy ten mecz. Mu-
szę jednak popracować z moim 
zespołem nad umiejętnością za-
grania dobrze całego meczu  
w obydwu połowach, a nie jed-
nej słabszej a drugiej gorszej. Jed-
nak zwycięstwo jest i szukamy 
dalszych punktów w kolejnych 
meczach. Następny mecz mamy  
z Laktozą Łyszkowice, z zespo-
łem, który na pewno jest w na-
szym zasięgu. Tak więc jedziemy 
tam po trzy punkty – opowiedział 
trener Kutkowski.  ever

9. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1: 
 muKS Pelikan-2004 Łowicz – 
RKS mazovia Rawa mazowiecka 
2:1 (1:0); br.: Kacper Styszko (29 
karny) i Antoni Knera (63) – (45).
Pelikan-2004: Radosław 
chrząszcz – fabian Pliszka, filip 
Stobiecki, Piotr Strycharski, filip 
Marszałek – Mateusz Gozdowski, 
Bartosz Wudkiewicz – Łukasz Pię-
ta, Bartosz Tomaszkiewicz, Kacper 
Styszko – Antoni Knera. Na zmianę 
wchodzili: Dawid Szachogłucho-
wicz – Mateusz Motyl, Bartłomiej 
Kowalski i Błażej Kozłowski.

1. SL SALOS Róża Kutno (1)  8  22  37-6

2. LKS ceramika Opoczno (2)  9  20  19-7

3. SP Widzew Łódź (3)  7  15  21-12

4. uKS Warta Sieradz jr (4)  6  10  16-15

5. muKS Pelikan-2004 Łowicz (6)  8  10  13-12

6. MKP Boruta Zgierz (5)  9    8  17-22

7. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (7)  7    4    5-18

8. GLKS Laktoza Łyszkowice (8)  8    0    2-38

Łowiczanie (zielone stroje) wygrali z Mazovią 2:1.
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Piłka nożna | Skierniewicka liga okręgowa młodzików młodszych D2

Pelikan-2007 rozgromił Unię
Żadnego problemu nie mie-

li podopieczni trenera Micha-
ła Adamczyka w meczu 8. kolej-
ki skierniewickiej ligi okręgowej 
młodzików młodszych D2 z po-
konaniem przeciwnika. W sobo-
tę, 6 października, Pelikan-2007 
Łowicz wygrali z MKS Unia 
Skierniewice 15:0 (7:0). Sukce-
sem zakończyła również niedziel-
ne spotkanie drużyna UKS AP 
Champions Łowicz, pokonując 
GKS Olimpia Chąśno 9:2 (6:0). 

W czołówce tabeli rozgrywek 
ligowych sobotnie zwycięstwa ło-
wickich zespołów, będące ostatni-
mi w tej rundzie rozgrywek ligo-
wych, nie wprowadziły żadnych 
zmian – biało-zieloni pozostają 
na drugim miejscu z dorobkiem  
22 punktów, przegrywając z Wi-
dokiem Skierniewice w tzw. bi-
lansie małych punktów, zaś pod-
opieczni trenera Konrada Ścibora 
zajmują miejsce trzecie, mając na 
swoim koncie punktów 16.

Zawodnicy Pelikana nie na-
pracowali się na boisku, podob-
nie zresztą jak ich bramkarz,  
w przeciwieństwie do zdobytych 
bramek, których zdobyli aż 15,  
z czego siedem padło w pierw-
szej połowie. Unia nie stanowiła 
dla łowiczan żadnego wyzwania,  
a piłka praktycznie nie wychodzi-
ła podczas gry poza połowę bo-
iska należącą do skierniewiczan. 
Typowy mecz do jednej bramki.

– Ciężko cokolwiek powie-
dzieć o takim meczu. Wynik sam 
mówi za siebie. Oczywiście zwy-
cięstwo cieszy, ale wolałbym prze-
grać 2:0 z mocnym przeciwni-
kiem, bo z takiego meczu można 

coś wynieść i wyciągnąć wnioski, 
niż wygrać 15:0, bo to do niczego 
dobrego nie prowadzi. Życzę Unii 
powodzenia... – skomentował tre-
ner Adamczyk. 

Nieco więcej musieli dać z sie-
bie zawodnicy Akademii, choć  
i oni bez problemów pokonali ry-
wala. Do przerwy przewaga łowi-
czan wzrosła do sześciu bramek. 
Dopiero po przerwie zespół tre-
nera Ścibora stracił nieco czujność 
i Olimpia zdołała strzelić dwa 
gole, co przy kolejnych trzech 
Akademii niewiele miało wpły-
wu na wynik końcowy. Mecz był 
dynamiczny i obfitował w cieka-
we akcje.

– Podróż do Chąśna to taka 
trochę podróż sentymentalna, bo 
jeszcze pięć lat temu byłem tam 
trenerem i kończąc tam pracę 
zdobyłem z juniorami mistrzo-
stwo ligi. Zawsze bardzo ciepło 
wspominam te czasy. Oczywi-
ście boisko w Chąśnie to świetnie 
przygotowana płyta do gry, czy-
ste szatnie i miło jest przyjeżdżać  
w takie miejsce i grać w takim 
miejscu. Wszystko było przygo-

towane na najwyższym pozio-
mie. Drużyna Olimpii Chąśno  
w porównaniu do pierwszego me-
czu też zagrała dużo lepiej, zresztą 
całe spotkanie stało na wyższym 
poziomie gry. Widać, że nie tyl-
ko nasz zespół, ale i inne zespoły 
idą do przodu, rozwijają się i z me-
czu na mecz grają lepiej. Chłopcy 
rozumieją pewne założenia tak-
tyczne, więc poziom gry był dużo 
wyższy i przyjemnie oglądało się 
to spotkanie. Nasza drużyna stwo-
rzyła mnóstwo sytuacji bramko-
wych. Kacper Tomaszkiewicz po 
raz kolejny zdobył bramki. Miał 
też dużo innych okazji i sytuacji 
sam na sam i tych bramek mógł 
zdobyć jeszcze więcej. Jestem za-
dowolony z gry całego zespołu. 
Oczywiście pojawiały się jakieś 
drobne błędy techniczne, nad któ-
rymi będziemy jeszcze pracować. 
Natomiast w tej kolejce fajnie 
to wszystko wyglądało i bardzo  
pozytywnie odbieram ten mecz 
– ocenił spotkanie trener Ścibora. 
 Gogo

8. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej młodzików młod-
szych D2:
 muKS Pelikan-2007 Łowicz 
– mKS unia Skierniewice 15:0 
(7:0); br.: Karol cywiński 4 (5, 7, 37 
i 41), Rafał ugarenko (9), Dominik 
Nowak (22), Maciej Kępka 2 (23 
i 57), Alan Masłowski 2 (25 i 59), 
Wojciech Reske (28), Wiktor Weso-
łowski (36), Aleksander Kozłowski 
2 (39 i 52) i Antoni Wolski (49).
Pelikan-2007: Bartosz ciupiński 
– Antoni Wolski, Rafał ugarenko, 
Kamil Kostrzewski – Wiktor We-
sołowski, Tomasz Zrazek, Kamil 

firak – Aleksander Kozłowski, Ka-
rol cywiński. Na zmianę wchodzili: 
Mikołaj Majewski, Wojciech Reske, 
Maciej Kępka, Dominik Nowak, Ad-
rian Kret i Alan Masłowski.
 GKS Olimpia Chąśno – uKS AP 
Champions Łowicz 2:9 (0:6); br.: 
Jakub Świdrowski (41) i Szymon 
Koza (56) – Kacper Tomaszkie-
wicz 5 (16, 17, 20, 28 i 58), Bartosz 
Lus 2 (29 i 30), Michał Pawlina (48) 
i Maksymilian Mularski (50)
AP: Kacper ceroń – Oliwier Pie-
trzak, Maksymilian Mularski, Ja-
kub Barański, Wojciech Szczółko 
– Adrian Kołodziejczyk, Bartosz 
Lus, Michał Pawlina – Kacper To-
maszkiewicz. Na zmiany wchodzili: 
Julia Antoniak, Jan Burzykowski  
i Mateusz Wójcik.
 SKS Astra Zduny – LKS Zjed-
noczenie Bobrowniki Dzierzgów 
4:0
 GKS Bedlno – mLKS Widok 
Skierniewice 0:5

Zaległy mecz 7. kolejki skiernie-
wickiej ligi okręgowej młodzi-
ków młodszych D2:
 GKS Olimpia Chąśno – mKS 
unia Skierniewice 7:2

1. MLKS Widok Skierniewice (1) 8 22 83-1

2. muKS Pelikan-2007 Łowicz (2) 8 22 81-4

3. uKS AP champions Łowicz (3) 8 16 45-17

4. GKS Bedlno (4) 8 13 42-21

5. SKS Astra Zduny (5) 7   9 31-52

6. GKS Olimpia chąśno (6) 8   6 17-40

7. MKS unia Skierniewice (7) 7   3   8-75

8. LKS Zjednoczenie  (4) 8 0   2-99

 9. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej młodzików młod-
szych D2 (2018.10.06-08): uKS 
AP champions Łowicz – MuKS Pe-
likan-2007 Łowicz (n, godz. 11.00), 
GKS Olimpia chąśno – SKS Astra 
Zduny (s, godz. 9.00), MKS unia 
Skierniewice – GKS Bedlno (n, 
godz. 9.30), MLKS Widok Skiernie-
wice – LKS Zjednoczenie Bobrow-
niki Dzierzgów (n, godz. 15.00

 Zaległy mecz 5. kolejki 
skierniewickiej ligi okręgo-
wej młodzików młodszych D2 
(2018.11.17): MKS unia Skiernie-
wice – SKS Astra Zduny (s, godz. 
10.00)

Żółto-niebiescy poradzili sobie z Olimpią chąśno. 

Zawodnicy Pelikana świetnie radzili sobie z piłką.

KO
N

R
A

D
 Ś

c
IB

O
R

.

Dart | 5. turniej XX edycji OMŁ

Lider Grzanka dalej „na fali”
Powiększa się przewaga Syl-

westra Grzanki nad innymi za-
wodnikami biorącymi udział  
w rozgrywkach darta. W piątek,  
5 października, po raz kolejny 
okazał się najbardziej skuteczny  
w rzucaniu lotkami, zajmując 
pierwsze miejsce w 5. turnieju XX 
edycji czyli Otwartych Mistrzostw 
Łowicza w darcie 501 d.o.. 

Do rywalizacji przystąpiło łącz-
nie jedenastu zawodników. Podob-
nie, jak tydzień temu, zawody roz-
grywano w systemie do dwóch 
zwycięstw. Dobrą rękę do rzuca-
nia miał w piątkowy wieczór rów-
nież Michał Kryszkiewicz, któ-
ry zakończył turniej na miejscu 
drugim. Trzecim z kolei zawod-
nikiem na podium został Marcin 
Wroński. Swoją pulę punktów 
zasilił nieco Mariusz Siekierski, 
który tym razem uplasował się 
na pozycji czwartej. Nieco mniej 
szczęścia miał z kolei Jacek Ko-
cus, kończąc zawody na miejscu 
7-8.

W klasyfikacji generalnej trzy 
pierwsze miejsca pozostają bez 
zmian: pierwszy jest Grzanka, 
drugi – Kocus, trzeci – Wroń-
ski. Na czwartą pozycję awanso-
wał Kryszkiewicz, wyprzedzając 
Pawła Adamczyka. 

W piątek, 12 października, zo-
stanie rozegrany kolejny turniej, 
tradycyjnie w Barze Maja, w Łowi-
czu, przy ul. Dworcowej 8.    Gogo

 5. turniej darta 501 d.o.: 
1. Sylwester Grzanka – ŁKD Leg Łowicz (1) 96

2. Jacek Kocus – ŁKD Leg Łowicz (2) 68

3. Marcin Wroński – ŁKD Leg Łowicz (3) 64

4. Michał Kryszkiewicz – ŁKD Leg Łowicz (5) 44

5. Artur Wójcik – ŁKD Leg Łowicz (6) 30

6. Paweł Adamczyk – ŁKD Leg Łowicz (4) 28

7. Artur Borowiec (6) 26

8. Marcin Podrażka (9) 24

9. Łukasz Burzyński (8) 24

10. Mariusz Siekierski (12) 18

11. Marcin Wyszogrodzki (10) 18

12. Bogdan Adamczyk (10)   8

      Artur Siekierski – ŁKD Leg Łowicz (-)   8

14. Kamil Kozieł 13)   4
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Piłka nożna | Skierniewicka klasa A

Dziewięć goli  
Czarnych Bednary

Aż dziewięć goli w wyjazdo-
wym meczu z GKS Głuchów 
wblili gracze Czarnych Bednary, 
deklasując GKS 9:0! Cztery spo-
tkania dla zwycięskiej drużyny 
strzelił Hubert Taczalski. Czarni 
po tej wygranej wyszli na dodatni 
bilans bramkowy (18:13) i zajmu-
ją 10. miejsce w ligowej tabeli.

Pewną wygraną odnieśli pod-
opieczni grającego trenera Jaku-
ba Jędrachowicza z Astry Zdu-
ny. Astra wygrała na wyjeździe 
z Rawką Bolimów, rozstrzyga-
jąc mecz w pierwszej odsłonie 
meczu, w której padły wszystkie 
gole. Dwa z nich strzelił Rafał 
Ignaczak, a jednego Jakub Płó-
cinnik. 

Jeden punkt do swojej kolek-
cji dopisała Laktoza Łyszkowice. 
Zespół prowadzony przez trenera 
Stanisława Nezdropę zremisował 
na własnym boisku z Białką Biała 
Rawska 1:1. 

Dar Placencja przegrał z kolei 
w wyjazdowym meczu z wiceli-
derem tabeli GLKS RZD Żela-
zna 2:1, tracąc gola na wagę stra-
ty punktów w 83. minucie po…
samobójczym golu jednego z gra-
czy Daru. 

Bez szans w pojedynku z GKS-
-em Bedlno był Start Złaków Bo-
rowy, który przegrał na wyjeździe 
gładko 3:0. 

Sporo problemów liderowi 
czyli Unii II Skierniewice naro-
bili gracze Olimpii Niedźwiada. 
Zespół grającego trenera Macieja 
Grzegorego przegrał na własnym 
boisku zaledwie 2:3, a trzy gole 
dla rywali strzelił Maciej Nalej  
z trzecioligowej kadry Unii.  ever 

7. kolejka skierniewickiej klasy 
A: 
 Rawka Bolimów – Astra Zduny 
0:3; br.: Rafał Ignaczak 2 (14, 41), 
Jakub Płóciennik (38)
 Laktoza Łyszkowice – Białka 
Biała Rawska 1:1; 
 GKS Głuchów – Czarni Bed-
nary 0:9; br.: hubert Taczalski 4 
(14, 36, 60, 89), Adrian Dąbrow-
ski (18), Arkadiusz Sobieraj (36),  
Łukasz fastyn (43-samobójcza)
Adam Salamon (56), Marcin 
urbański (83)
 GLKS RZD Żelazna – Dar Pla-
cencja 2:1; br.: Przemysław Bie-
liński (3), Damian Kołodziejczyk 
(83-samobójcza) – Łukasz Janicki 
(75)
 GKS Bedlno – Start Złaków 
Borowy 3:0; br.: Dawid Górski 
(22-samobójcza), Damian Michal-
ski (29), Brajan Kostrzewa (75)
 Olimpia Niedźwiada – unia II 
Skierniewice 3:2; br.: Daniel Boń-
czak (73), Adrian Strugacz (87) – 
Maciej Nalej 3 (58, 62, 79)
 manchatan Nowy Kawęczyn – 
Wola Wola Chojnata 4:1

1. unia II Skierniewice 7 21 35-9

2. GLKS RZD żelazna 7 19 21-5

3. Manchatan Nowy Kawęczyn 7 17 26-13

4. GKS Bedlno 6 12 20-13

5. Start Złaków Borowy 7 10 11-20

6. Dar Placencja 6 9 13-15

7. Laktoza Łyszkowice 7 9 13-10

8. Wola Wola chojnata 7 8 18-18

9. Astra Zduny 7 8 15-18

10. Czarni Bednary 7 8 18-13

11. Olimpia Niedźwiada 7 7 16-21

12. Białka Biała Rawska 6 4 10-20

13. Rawka Bolimów 6 1 4-17

14. GKS Głuchów 7 0 6-34

Piłka nożna | Skierniewicka klasa B

Korona zatrzymana
Mająca na swoim koncie przed 

6. kolejką gier komplet punktów 
Korona Wejsce przegrała w Mo-
krej Prawej z Jutrzenką 2:0. Do 
przerwy w tym meczu był bez-
bramkowy remis, ale po prze-
rwie gole Piotra Słowińskiego  
i Adriana Najczuka zadecydowa-
ły o zwycięstwie Jutrzenki, któ-
ra wskoczyła na trzecie miejsce  
w tabeli.

W pozostałych meczach Zjed-
noczenie Dzierzgów Bobrowniki 
wygrało u siebie z Kopernikiem 
Kiernozia 3:2, a bohaterem zwy-
cięskiej drużyny był Szymon Sie-
rota, który popisał się hattrickiem 
w tym spotkaniu! 

Ciekawie było w Boczkach 
Chełmońskich, gdzie Fenix uległ 
po interesującym meczu Meteoro-
wi Reczyce 2:3! Meteor po tej wy-
granej przesuwa się na coraz wyż-
sze miejsca w tabeli. 

W ostatnim meczu Naprzód 
Jamno wygrał w derbowym po-
jedynku w Gminie Łowicz na te-
renie Victorii Zabostów Duży 3:0! 
Dla drużyny trenera Sebastiana 

Sumińskiego to czwarte zwycię-
stwo w tym sezonie i Naprzód jest 
wicelider tabeli ze strata trzech 
punktów do lidera.   ever 

6. kolejka skierniewickiej klasy 
B: 
 Zjednoczenie Dzierzgów Bo-
broniki – Kopernik Kiernozia 
3:2;  br.: Szymon Sierota 3 (12, 33, 
69) – Paweł Brzozowski (6), Ma-
riusz Rokicki (85)
 Jutrzenka mokra Prawa – Ko-
rona Wejsce 2:0; br.: Piotr Słowiń-
ski (66), Adrian Najczuk (72)
 Fenix Boczki – meteor Reczy-
ce 2:3;
 Victoria Zabostów Duży – Na-
przód Jamno 0:3

1. Korona Wejsce 6 15 25-5

2. Naprzód Jamno 6 12 23-12

3. Jutrzenka Mokra Prawa 5 10 13-8

4. Meteor Reczyce 6 9 13-17

5. Zjednoczenie Dzierzgów 5 8 11-10

6. Sierakowianka Sierakowice 5 8 11-10

7. Victoria Zabostów Duży 5 5 4-10

8. fenix Boczki 5 1 7-15

9. Kopernik Kiernozia 5 0 5-25

Piłka nożna | 9. kolejka skierniewickiej klasy okręgowej

Słaby weekend naszych drużyn
Tylko jeden zespół z Powia-

tu Łowickiego wygrał swoje spo-
tkanie w 9. kolejce skierniewickiej 
klasy okręgowej. Tym zespołem 
był Orzeł Nieborów, który poko-
nał na boisku w Łyszkowicach 
Macovię Maków 3:2. Nieboro-
wianie mają na swoim koncie 
komplet punktów i przewodzą 
w rozgrywkach. Zespół trenera 
Marcina Rychlewskiego ma sześć 
punktów przewagi nad Jutrzenką 
Drzewce. W pozostałych meczach 
było ciekawie. Vagat Domaniewi-
ce przegrał w Jeżowie z Olimpią 
3:4. Do zdobycia choćby punktu 
nie wystarczyły trafienia Mate-
usza Wróbla, Krystiana Siatkow-
skiego i Dawida Grabowicza.

Bez punktów zakończyli mecz 
z Widokiem Skierniewice zawod-
nicy trenera Roberta Nowogór-
skiego, ze Zrywu Wygoda. Zryw 
przegrał przed własną publiczno-

ścią 1:2, a jedynego gola dla Zry-
wu strzelił Sebastian Sumiński, 
który w tym sezonie jest w bardzo 
dobrej formie. 

Pogoń Bełchów przegrała na 
własnym boisku z Olympiciem 
Słupia 1:3. Jedynego gola dla Po-
goni strzelił Michał Brandt, a ze-
spół trenera Jana Rucińskiego już 
od pierwszych minut meczu grał 
w osłabieniu po czerwonej kartce 
dla Pawła Jaworskiego.

Punkt z Cielądza przywiozła 
Olimpia Chąśno. „Olimpijczy-
cy” dwukrotnie przegrywali, ale 
najpierw do remisu doprowadzał 
Marcin Grocholewicz, a następ-
nie Damian Janik. Ten drugi strze-
lił gola na wage remisu w 88. mi-
nucie meczu. 

Nieudany występ zaliczyła 
Victoria Bielawy, która przegrała 
z GLKS Wołucza 1:0 na terenie 
rywali i po tym meczu Victoria 

spadła na ostatnie miejsce w ligo-
wej tabeli.  ever 

9. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej:
 Olimpia Jeżów – Vagat Do-
maniewice 4:3; br.: Mateusz 
Lubczyński 3 (4, 38, 60), Artur 
Kowalczyk (46) – Mateusz Wróbel 
(5), Krystian Siatkowski (14), Dawid 
Grabowicz (55)
 Zryw Wygoda – Widok Skier-
niewice 1:2; br.: Sebastian Sumiń-
ski (49) – Kacper Lipski (2), Łukasz 
Stangreciak (78)
 macovia maków – Orzeł Niebo-
rów 2:3; br.: Mateusz Białek (45), 
Piotr Winciorek (54)’– Mateusz 
Krysiak (37), Michał Redzisz (75), 
Mateusz Szafarowicz (84)
 Pogoń Bełchów – Olympic 
Słupia 1:3; br.: Michał Brandt 
(59) – Piotr Mrówczyński 2 (11, 53), 
Krzysztof Bachura (28)

 Orlęta Cielądz – Olimpia Chą-
śno 2:2; br.: Marcin ciesielski (21), 
Marcin Wodnicki (61) – Marcin 
Grocholewicz (60), Damian Janik 
(88)
 GLKS Wołucza – Victoria Bie-
lawy 1:0
 Jutrzenka Drzewce – Pogoń 
Godzianów 6:1
 miedniewiczanka miedniewice 
– Juvenia Wysokienice 2:3

1. Orzeł Nieborów 9 27 27-9

2. Jutrzenka Drzewce 9 21 32-14

3. Olimpia chąśno 9 16 21-15

4. Olympic Słupia 9 15 16-11

5. Zryw Wygoda 9 13 18-14

6. Widok Skierniewice 9 13 20-22

7. GLKS Wołucza 9 13 21-12

8. Pogoń Bełchów 8 13 16-14

9. Macovia Maków 8 12 22-19

10. Juvenia Wysokienice 9 12 23-26

11. Vagat Domaniewice 9 10 16-25

12. Pogoń Godzianów 9 10 11-21

13. Orlęta cielądz 9 10 14-20

14. Olimpia Jeżów 9 9 12-16

15. Miedniewiczanka Miedniewice 9 9 17-35

16. Victoria Bielawy 9 6 12-19

Piłka nożna | II liga wojewódzka młodzików D1

Pelikan 2006 blisko czołówki
Gracze MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2006 
wygrali na własnym  
boisku z Jutrzenką Drzewce 
2:1. Autorami goli  
dla Pelikana byli  
Szymon Kosmowski 
oraz Szymon Lasota.

Pelikan wyszedł na prowa-
dzenie w 11 minucie meczu 
po skutecznym strzale Szymo-
na Kosmowskiego, lecz jeszcze  
przed przerwą rywale zdołali 
strzelić gola wyrównującego. Ju-
trzenka cieszyła się z gola w 30 
minucie po trafieniu bezpośrednio 
z rzutu wolnego. 

W drugiej połowie meczu 
trafienie na wagę trzech punk-
tów zaliczył Szymon Lasota,  

który był najsprytniejszy w polu 
karnym rywali po stałym frag-
mencie gry.

– Wyrównane spotkanie, 
z optyczną przewagą na nas  
w pierwszej połowie. Stworzy-
liśmy sobie więcej sytuacji. Za-
brakło dokładności w tym ostat-
nim podaniu. W drugiej połowie 
gra toczyła się na środku pola.  
Rywal nastawił się na niską obro-
nę, niski pressing i próbował 
przenosić piłki do ataku z poda-
niem obrony. My nerwowo stara-
liśmy się stworzyć sytuacje i nic 
z tego nie wychodziło. Dopiero 
po stałym fragmencie gry zasko-
czyliśmy przeciwnika i zdobyli-
śmy gola. Za dużo gry jest środ-
kiem pola, a braki padają głównie  
z gry bokami – podsumował tre-
ner Plichta.  ever

9. kolejka II liga wojewódzkiej 
młodzików D1: 
 muKS Pelikan-2006 Łowicz – 
KS Jutrzenka Drzewce 2:1 (1:1); 
br.: Szymon Kosmowski (11) i Szy-

mon Lasota (58) – Mateusz czaja 
(30 wolny).
Pelikan-2006: Paweł Kozanecki – 
Szymon Kosmowski, Maksymilian 
czeczko, Bartosz Zagawa, Dawid 
Jagóra – Piotr czajka, Szymon 
Lasota, Jakub Rychlewski – Jan 
Pietrzak. Na zmiany wchodzili: Szy-
mon Mostowski – Kacper Adam-
czyk, Wojciech Białas, Kacper 
Woźniak, Stanisław uczciwek, Da-
wid Przybysz, Oliwier Boczkowski  
i Nikodem Kosiorek.

1. uKS SMS Łódź (2)  8  18  32-7

2. GKS Bełchatów SA (1)  8  16  23-11

3. RAP Radomsko (3)  8  16  33-16

4. MGuKS Pogoń Zduńska Wola (4)  8  14  20-21

5. MuKS Pelikan-2006 Łowicz (5)  9  14  21-16

6. MKP Boruta Zgierz (6)  9    7    5-11

7. LKS czarni Rząśnia (7)  9    6    5-18

8. KS Jutrzenka Drzewce (8)  9    4    8-47

trenerzy Bernard Wudkiewicz 
(Jutrzenka) i Przemysław Plichta 
(Pelikan).
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Piłka nożna | I liga wojewódzka juniorów młodszych B2

Pelikan 2003 lepszy od ŁKS
Zespół MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2003 wygrał waż-
ne spotkanie przeciwko ŁKS-owi 
Łódź. Łowiczanie wygrali w Ło-
dzi 3:1 i przesunęli się na bez-
pieczne miejsce w ligowej tabeli.

Spotkanie w Łodzi do prze-
rwy był badaniem wzajemnych 
sił. Obie drużyny schodziły na 
przerwie z bezbramkowym remi-
sem, a worek z bramkami rozwią-
zał się po przerwie. Jako pierwszy 
na listę strzelców wpisał się Kry-
stian Kruk, który pokonał bram-
karza rywali w 56 minucie me-
czu. Osiem minut później było 0:2  
po golu Mateusza Kołaczyka,  
a cztery minuty później już 0:3 po 
golu Marcela Wnuka. 

Łowiczanie w ciągu 12 minut 
wbili trzy zabójcze ciosy rywa-

lom. ŁKS stać było na honoro-
wego gola strzelonego na minutę 
przed końcem meczu.

– To bardzo cenne zwycięstwo 
i to jeszcze u koronowanego mi-
strza, bo ŁKS Łódź w tamtym 
sezonie wygrał mistrzostwo ligi. 
Nam udaje się drugi raz z nimi 
wygrać w tym sezonie. To zasłu-
żone zwycięstwo. Sytuacji mie-
liśmy dużo więcej niż przeciw-
nik, jeszcze dwie, czy trzy okazje 
były zmarnowane przez nas. Za-
graliśmy bardzo konsekwentnie, 
dobrze taktycznie, dobrze usta-
wieni i tak naprawdę przeciwnik 
nie zagroził nam jakoś bardzo. 
My lepsi byliśmy zdecydowanie.  
Taktycznie zagraliśmy dobry 
mecz. Chłopcy byli bardzo zmo-
tywowani, wracają już po kon-

tuzjach, brakuje nam tylko Mar-
cela Frątczaka i Pawła Graczyka  
do pełnego składu i zaczyna się  
to wszystko układać. Szkoda, że 
tak późno. Natomiast lepiej póź-
no niż wcale. Myślę, że teraz bę-
dziemy się pięli w górę tabeli 
i będziemy próbowali zwyciężać 
z każdym, bo jesteśmy w stanie  
wygrać z każdym w tej lidze. Je-
steśmy w dobrej formie. Nie 
mamy już kontuzji ani chorób. 
Za tydzień gramy z AKS SMS, 
mamy spokojny tydzień do prze-
pracowania. Myślę, że dobrze 
przygotujemy się do tego me-
czu. To bardzo cenne zwycięstwo,  
które daje nam trochę oddechu, 
bo wychodzimy ze spadkowej po-
zycji – ocenił trener Ługowski. 
 ever

9. kolejka I liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2: 
 ŁKS Łódź – muKS Peli-
kan-2003 Łowicz 1:3 (0:0); br.: 
filip Adamczyk (79) – Krystian 
Kruk (56), Mateusz Kołaczyk (64) 
i Marcel Wnuk (68).
Pelikan-2003: Mikołaj Pietrzak 
– Jonatan Politowicz (60 Szymon 
Dębski), Piotr Lisicki, Bartosz Woj-
ciechowski, Krzysztof Kłos – Kac-
per Ledzion, Kacper Olak – Marcel 
Wnuk (70 Kacper Kosmowski), Jan 
Zagajewski (71 Sebastian Kutkow-
ski), Mateusz Kołaczyk – Krystian 
Kruk

1. uKS SMS Łódź (2)  9  21  25-11

2. GKS Bełchatów SA (1)  9  20  24-9

3. AKS SMS Łódź (4)  9  16  27-12

4. LKS ceramika Opoczno (3)  8  14  19-14

5. ŁKS Łódź (5)  9  10 11-18

6. muKS Pelikan-2003 Łowicz (7)  8    9  14-22

7. KS Warta Sieradz (6)  9    8  10-24

8. Andrespolia Wiśniowa Góra (8)  9    3    6-27
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Kapitalny mecz 
przy ulicy Starzyńskiego! 
Pelikan Łowicz wciąż niepokonany. str. 44

Czwartki 
lekkoatletyczne
– ruszyła jesienna edycja. str. 42

Koszykówka | 2. kolejka I ligi

Księżak Syntex przegrał na wyjeździe 
Drugi mecz przegrali 
pierwszoligowi 
koszykarze Księżak 
Syntex Łowicz.

W sobotę, 6 października, ze-
spół trenera Roberta Kucharka po-
jechał do Wrocławia na spotkanie 
z miejscowym WKK i musiał po-
godzić się z porażką 76:91. Przed 
meczem wydawało się, że nasz 
rywal jest w zasięgu Księżaka, 
jednak okazało się, że to był ich 
dzień. Popisali się dobrą skutecz-
nością i pewnie wygrali swój inau-
guracyjny pojedynek. 

O porażce Księżaka Syntex 
zadecydowała pierwsza kwar-
ta meczu, którą była przegra-
na 23:36. Gospodarze wykorzy-
stali naszą słabą obronę i trafiali 
z czystych pozycji. Łowiczanie też 
mieli dużo pozycji, ale nie trafiali 
i WKK wypracowało sobie prze-
wagę, której nie oddało do końco-
wego gwizdka. 

Świetnie mecz rozpoczął Jan 
Grzeliński. Po jego trzech akcjach 
(2x3) i zdobytych ośmiu punktach 
był wynik 12:8. Nasi koszyka-
rze zatrzymali się na 23 oczkach 

i w końcowych minutach po-
zwolili miejscowym na zdobycie  
10 punktów. 

Do przerwy Księżacy przegry-
wali 40:50 i widać było, że trudno 
będzie odrobić straty. Po przerwie 
niewiele się zmieniło, choć w 25. 
minucie, po akcjach Mikołaja Mo-
tela było tylko 56:52. Do odrobie-
nia zostały cztery oczka, ale rywal 
błyskawicznie odskoczył na 15 
oczek i to był kluczowy moment 
tego pojedynku. W ostatniej kwar-
cie WKK kontrolowało wynik  
i odniosło zasłużone zwycięstwo. 

Najskuteczniejszymi zawodni-
kami w drużynie Księżaka Syntex 
byli: Jan Grzeliński 18 (3×3) i Mi-
kołaj Motel 16 (1×3). 

Po świetnych występach w me-
czach sparingowych, nie mogą się 
odnaleźć w naszym zespole Mar-
cin Salamonik i Mikołaj Stopie-
rzyński. Jeśli ta para i dodatkowo 
Arkadiusz Kobus zagrają na swo-
im poziomie to na pewno wyniki 
będą lepsze. 

– Rywal był na pewno w na-
szym zasięgu, ale zabrakło zespo-
łowości. Nie było zespołu w ataku 
i w obronie. Mamy indywidualno-
ści, ale cały czas musimy praco-

wać na tym, aby stworzyć zespół. 
Tego na razie brakuje. Drużyna 
musi zacząć funkcjonować i tryby 
muszą kręcić się razem. Ten poje-
dynek był meczem ataku. My sła-
bo broniliśmy, ale oni też. Jedna 
kw ataku oni byli skuteczni, a my 
nie trafialiśmy z czystych pozycji 
– podsumował trener Kucharek.  zł

2. kolejka I ligi koszykówki mę-
skiej:
 WKK Wrocław – KS Księżak 
Syntex Łowicz 91:76 (36:23, 
14:17, 23:17, 18:19)
Księżak: Jan Grzeliński 18 (3×3), 
Mikołaj Motel 16 (1×3), Marcin 
Salamonik 7, Arkadiusz Kobus 
5 i Mikołaj Stopierzyński 3 oraz 
Sebastian Dąbek 9 (3×3), Daniel 
Nieporęcki 7 (1×3), Bartłomiej Boj-
ko 5, Bartosz Włuczyński 3 (1×3), 
Michał Świderski 3 (1×3), Kacper 
Kuta i Mateusz Gładki.
Najwięcej dla WKK: Jakub Pa-
toka 24, Damian Pieloch 17 (1×3)  
i Michał Jędrzejewski 15 (1×3).
Sędziowali: Marek czernek (Kra-
ków), Michał Pogon (Bochnia)  
i Bogna Podkowińska (Bytom). 
Komisarz: Wacław Woźniewski 
(Łódź).Łowiczanie za słabo bronili w przegranym boju we Wrocławiu.
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Fan Klub Księżak Syntex już czeka na sobotni pojedynek.

Koszykówka | Wyniki 2. kolejki I ligi męskiej

Śląsk Wrocław nowym liderem I ligi
W sobotę, 6 października, 

pierwszoligowa drużyna Syntex 
Księżak Łowicz przegrała swój 
drugi mecz. Rywalem zespołu tre-
nera Roberta Kucharka był WKK 
Wrocław. Zespół WKK w po-
przednim sezonie grał w II lidze  
w grupie D i zajął tam 7. miejsce. 
W tym roku wykupił „dziką kar-
tę” i zagra w I lidze. Wydawało 
się, że to ekipa w naszym zasię-
gu, jednak łowiczanie byli zdecy-
dowanie słabsi i przegrali 76:91.  
W tabeli drugiej ligi nasz team 
zajmuje na razie 14 . lokatę. 

Nowym liderem I ligi został 
WKS FutureNet Śląsk Wrocław. 

Podopieczni Radosława Hyżego 
wysoko pokonali na wyjeździe 
Elektrobud-Investment ZB Prusz-
ków 81:56. 

Bez porażki w lidze jest obec-
nie pięć klubów. Drugie wygrane 
zaliczyli Czarni Słupsk, Polonia 
1912  Leszno i Sokół Łańcut. 

Po raz drugi przegrał Polfarmex 
Kutno, który podejmował u sie-
bie GKS Tychy.  Ekipa trenera Ja-
rosława Krysiewicza do przerwy 
przegrywała tylko 33:35, jednak 
po zmianie stron była zdecydowa-
nie słabszym zespołem. 

Małą niespodziankę mieliśmy 
w Bydgoszczy, gdzie Beniaminek 

AZS AGH Kraków pokonał miej-
scową Enea Astorię 85:76. 

Swoją siłę w drugim meczu po-
kazała KK Jamalex Polonia 1912 
Leszno, która wyraźnie pokonała 
na wyjeździe MUKS Energa Ko-
twica 50 Kołobrzeg 76:56. 

Nasz sobotni rywal PTG Rawl-
plug Sokół Łańcut pewnie ograł  
SKK Siedlce 89:63 i już widać, że 
Księżacy będą mieć bardzo trudne 
zadanie w najbliższym spotkaniu. 

Pogoń Prudnik wykorzystała 
atut własnej hali i pokonała Bio-
farm Basket Poznań 92:80. 

W starciu STK Czarni Słupsk 
– KS Górnik Trans.eu Wałbrzych 

nie było niespodzianki i gospoda-
rze wygrali 77:66, choć do prze-
rwy mieli trochę kłopotów z be-
niaminkiem z Wałbrzycha.  zł

 2. kolejka I ligi koszykówki 
męskiej: WKK Wrocław – KS 
Księżak Syntex Łowicz 91:76 
(36:23, 14:17, 23:17, 18:19), Elek-
trobud-Investment ZB Pruszków 
– WKS futureNet Śląsk Wrocław 
56:81,MuKS Energa Kotwica 50 
Kołobrzeg – KK Jamalex Polonia 
1912 Leszno 56:76, KK Enea Asto-
ria Bydgoszcz – AZS AGh Kraków 
76:85, KS Pogoń Prudnik – Bio-
farm Basket Poznań 92:80, PTG 

Rawlplug Sokół Łańcut – SKK 
Siedlce 89:63, KKS Polfarmex 
Kutno – GKS Tychy 61:75, STK 
czarni Słupsk – KS Górnik Trans.
eu Wałbrzych 77:66. 

1. WKS FutureNet Śląsk Wrocław (3) 2 4 168-133

2. STK czarni Słupsk (1) 2 4 164-132

3. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (6) 2 4 179-148

4. KK Jamalex Polonia 1912 (4) 2 4 146-119

5. GKS Tychy (9) 2 3 160-151

6. KS Pogoń Prudnik (10) 2 3 168-162

7. KK Enea Astoria Bydgoszcz (2) 2 3 160-158

8. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (5) 2 3 148-153

9. Biofarm Basket Poznań (7) 2 3 163-174

10. AZS AGh Kraków (14) 2 3 151-163

11. WKK Wrocław (15) 1 2 91-76

12. MuKS Energa Kotwica 50 (8) 2 2 138-159

13. KKS Polfarmex Kutno (12) 2 2 138-162

14. KS Księżak Syntex Łowicz (13) 2 2 149-175

15. Elektrobud-Investment ZB (11) 2 2 119-151

16. SKK Siedlce (15) 1 1 63-89

Koszykówka | zapowiedź 3. kolejki I ligi koszykówki    

Sokół Łańcut następnym rywalem Księżaka 
Pierwszoligowa drużyna Syn-

tex Księżak Łowicz w sobotę,  
13 października, po raz trze-
ci w tym sezonie walczyć będzie  
o zwycięstwo. Przeciwnikiem eki-
py trenera Roberta Kucharka bę-
dzie drużyna PTG Rawlplug So-
kół Łańcut. To bardzo mocny 
team, który ma już na koncie dwa 
zwycięstwa. W poprzednim sezo-
nie podopieczni trenera Dariusza 
Kaszowskiego zdobyli wicemi-
strzostwo I ligi. To będzie na pew-
no trudny pojedynek. Liczymy 
na super doping wiernych fanów 
Księżaka i czekamy na niespo-
dziankę. Mecz rozegrany będzie 
w hali OSiR nr 1 w Łowiczu o go-
dzinie 18:30. 

Drugi zespół z łódzkiego re-
gionu – Polfarmex Kutno, któ-
ry też pozostaje na razie bez wy-

granej, zagra w Siedlcach i tu ma 
duże szanse na pierwszą wygraną.  

W podobnej sytuacji są koszy-
karze z Pruszkowa. Ekipa Elek-

trobud-Investment zagra teraz  
w Tychach i tu musi się mocno 
napracować, by liczyć na zwycię-
stwo. 

Lider I ligi WKS FutureNet 
Śląsk Wrocław podejmuje i siebie 
KK Jamalex Polonia 1912 Leszno 
i tu będzie ostra gra o zwycięstwo. 
Obydwie ekipy są bez porażki, za-
tem będzie wiele emocji. 

W pojedynku Biofarm Basket 
Poznań – STK Czarni Słupsk fa-
worytem są goście, ale miejmy 
nadzieję, że Biofarm spróbuje tu 
sprawić niespodziankę. 

KS Pogoń Prudnik podejmuje  
MUKS Energa Kotwica 50 Koło-
brzeg i tu trudno wytypować zwy-
cięzcę. 

Ciekawie zapowiada się poje-
dynek beniaminków AZS AGH 
Kraków – WKK Wrocław. Te dru-

żyny pokazały już, że są mocne  
i będą groźne w sezonie. 

KS Górnik Trans.eu Wałbrzych 
zagra z  KK Enea Astoria Byd-
goszcz. Czy Astoria po wpadce  
w drugiej kolejce zdoła się pod-
nieść i wygrać z mocnym benia-
minkiem?  zł

 3. kolejka I ligi koszykówki mę-
skiej: KS Księżak Syntex Łowicz 
– PTG Rawlplug Sokół Łańcut (s, 
godz. 18.30), Biofarm Basket Po-
znań – STK czarni Słupsk (s, godz. 
17.00), KS Pogoń Prudnik – MuKS 
Energa Kotwica 50 Kołobrzeg (s, 
godz. 17.30), WKS futureNet Śląsk 
Wrocław – KK Jamalex Polonia 
1912 Leszno (s, godz. 18.00), AZS 
AGh Kraków – WKK Wrocław (s, 
godz. 18.00), KS Górnik Trans.eu 
Wałbrzych – KK Enea Astoria Byd-
goszcz (s, godz. 18.30), GKS Tychy 
– Elektrobud-Investment ZB Prusz-
ków (s, godz. 19.00), SKK Siedlce 
– KKS Polfarmex Kutno. 
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CZWARtEK, 
11 PAŹDZIERNIKA:
 15.00 – Stadion sportowy OSiR 
im. 10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; XXV edycja 
Czwartków Lekkoatletycznych;

PIątEK, 12 PAŹDZIERNIKA:
 19.00 – Bar Maja w Łowiczu, 
ul. Dworcowa 8; 6. edycja XX 
Otwartych mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.; 

SOBOtA, 13 PAŹDZIERNIKA:
 11.00 – Stadion Miejski im. 10 
PP w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
10. kolejka I ligi wojewódzkiej 
piłki nożnej trampkarzy młod-
szych C2: muKS Pelikan-2005 
Łowicz – AKS SmS Łódź;
 14.00 – Stadion Miejski im. 10 
PP w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 
3; 10. kolejka II ligi wojewódz-
kiej piłki nożnej juniorów młod-
szych B1: muKS Pelikan-2002 
Łowicz – ZKS Włókniarz Zgierz;
 18.30 – hala OSiR nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; 3. kolejka 
I ligi koszykówki seniorów: KS 
Księżak Syntex Łowicz – PtG 
Rawlplug Sokół Łańcut;

NIEDZIELA, 
14 PAŹDZIERNIKA:
 11.00 – Stadion Miejski im. 10 
PP w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3;  
9. kolejka skierniewickiej ligi 
piłki nożnej okręgowej młodzi-
ków młodszych D2: uKS AP 
Champions Łowicz – muKS Pe-
likan-2007 Łowicz;
 11.15 – Stadion Miejski w Ło-
wiczu, ul. S. Starzyńskiego 6/8;  
12. kolejka III ligi piłki nożnej 
– grupa I: KS Pelikan Łowicz – 
ZKS Olimpia Zambrów;
 12.00 – hala sportowa OSiR 
nr 1 w Łowiczu, ul. Jana Pawła II  
3; Zaległy mecz 1. kolejki III ligi 
tenisa stołowego mężczyzn: 
umKS Księżak II Łowicz – LKS 
Jutrzenka Bychlew; 
 14.00 – Stadion Miejski im. 10 
PP w Łowiczu, ul. Jana Pawła II  
3; 10. kolejka I ligi wojewódz-
kiej piłki nożnej juniorów młod-
szych B2: muKS Pelikan-2003 
Łowicz – AKS SmS Łódź;

WtOREK, 16 PAŹDZIERNIKA:
 10.00 – Park Błonie w Łowiczu, 
ul. Św. floriana 7; Powiatowe 
Dzieci (rocznik 2006 i młod-
szych), Powiatowe ImS (rocz-
nik 2003-2005) i Powiatowa 
Licealiada młodzieży (rocznik 
1999-2002) w sztafetowych 
biegach przełajowych dziew-
cząt i chłopców;

CZWARtEK, 
18 PAŹDZIERNIKA:
 18.00 – hala OSiR nr 1 w Ło-
wiczu, ul. Jana Pawła II 3; Walne 
Zebranie Sprawozdawczo-Wy-
borcze umKS Księżak.   Gogo


